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N I E  P I S Z E M Y  O T Y M . . .

... jak prezes PiS, wspominając 
swoje lektury iPN-owskie, zatęsknił 
do skuteczności metod pracy funk­
cjonariuszy s b , kiedy komentując 
wszystko, co można użyć przeciw 
p o , postanowił przeanalizować pra­
cę tzw. detektywa Rutkowskiego. 
Kiedyś wszyscy Polacy byli lekarza­
mi, dzisiaj są detektywami.
... że po zwolnieniu wszystkich 
publicystów z redakcji pewnego 
dziennika robota fotografów szła 
normalnie i bez zakłóceń, ponieważ 
to jednak fotoreporterów zwolnio­
no naprawdę, a różnicy w pracy 
nie zauważył ich kolega publicysta, 
skądinąd Michał. To zjawisko nazy­
wa się postsolidarność. Post, post. 
Aksamitny konserwatyzm.
... jak w którymś z wywiadów ksią­
żę Lubomirski opowiada o trudach 
królowania. Bo mamy nadzie­

ję, że obecnych trudów nastarczy 
nam wszystkim, a tamte mamy już 
na szczęście za sobą daleko i nie­
odwracalnie. A poza tym książę nie 
zna osobiście króla Norwegii, cho­
ciaż studiowali na tej samej uczelni, 
bo ten ostatni był skromny i miły.
... że pan Tadeusz Rydzyk nie 
ma nawet swojego łóżka, gdyż są 
granice ubóstwa, których nawet 
my nie jesteśmy w stanie zaak­
ceptować i pogodzić się z takim 
radykalizmem.
... że nie wiadomo, kto wybrał 
drużyny do rozegrania meczu o su- 
perpuchar, którego nierozegranie 
pogrąża narodową nadzieję na po­
siadanie narodowego stadionu.
... że Katarzyna Kolenda-Zaleska, 
ku oburzeniu i potępieniu Rady Ety­
ki Mediów (ciało cyfrowe, całkiem 
za a c t a ), okazała się człowiekiem.

czującą, posiadającą i umiejącą 
okazać emocje osobą. Roboty pre- 
zenterskie, z imprimatur r e m , mają 
być produkowane w dawnych za­
kładach f s o . Prototypy w różnych 
kolorach już zjeżdżają z taśmy i kie­
rują się w stronę wybranych stacji 
telewizyjnych.
... że trwają konsultacje społecz­
ne w kwestii sypania soli na zimowe 
ulice miast. Bo już wiosną mają się 
zakończyć.
... że organizatorem pogrzebu 
Wisławy Szymborskiej okazało się 
Krakowskie Biuro Festiwalowe.
W końcu karnawał.
... że Łukasz Warzecha nie założy 
jednak koszulki z napisem „Nie pła­
kałem po Szymborskiej", bo zgrozą 
napełnia nas jednak ta wizja, że jak­
kolwiek prawdopodobne byłoby, 
że mógłby zapłakać.
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S P I S  T R E S C
P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

6 Trzy lata temu Islandia jako pierwsza w Europie wpadła w finansową czarną dziurę.
Dziś jako pierwsza na świecie buduje demokrację bezpośrednią -  pisze Maciej Jarkowiec

9 Czarny Piątek -  felieton Tomasza Piątka
10 Sposób tworzenia umowy ACTA rodzi pytania o przestrzeganie demokratycznych zasad 

tworzenia prawa w czasach, w których idea państwa suwerena ustępuje społeczeństwu 
globalnemu -  tekst Piotra Waglowskiego

13 Naprzód! -  felieton Adama Ostolskiego
14 Chcemy móc tak jak nasi koledzy w Unii hodować marihuanę na własny użytek i nie być 

traktowani jak przestępcy tylko za to, że posiadamy trzy gramy -  mówi w rozmowie
z Mają Ruszpel Andrzej Dołecki z Wolnych Konopi, współorganizator zapowiadanej 
na piątek akcji palenia jointów przed Sejmem 

16 Żeby być silnym krajem, my, Polacy, musimy się wszyscy polubić. Utopia? Oczywiście 
tak, ale nie da się żyć bez utopii społecznej -  z Januszem Palikotem rozmawia Roman 
Kurkiewicz

20 Ostatnio mieliśmy do czynienia z całą serią spektakularnych porażek prokuratu­
ry -  sprawy skończyły się uniewinnieniem. Na co mogą liczyć niesłusznie pomówieni?
Na pewno nie na magiczne słowo na P -  tekst Adama Bodnara 

22 Dlaczego cała Polska wyżywa się na matce małej Magdy z Sosnowca? -  odpowiada 
Hanna Gill-Piątek

24 Od tygodnia słyszymy lament nad upadkiem szkolnictwa średniego. Czy jednak rządo­
we reformy rzeczywiście są niebezpieczne? A może katastrofa już się wydarzyła i musi­
my podjąć walkę o historię? -  zastanawia się Piotr Laskowski 

26 Interwencja to zły pomysł. Syryjczycy sami powinni wyrównać rachunki z reżimem Asada
-  wywiad z Magdą Qandil, dziennikarką specjalizującą się w tematyce Bliskiego 
Wschodu

28 Moskwa ratuje Baszara al-Asada nie tylko po to, aby zrobić na złość Zachodowi. Po­
trzebuje ciepłego morza, które gwarantuje jej tylko Damaszek -  pisze Łukasz Wójcik 

30 Czy mikropożyczki to uniwersalna recepta na wyciągnięcie milionów ludzi z biedy, 
czy raczej neoliberalna mrzonka o uwolnieniu państwa z odpowiedzialności za ich los?
-  pyta Agata Młodawska

32 Co roku biedne Południe oddaje bogatej Północy ponad trzykrotnie więcej, niż otrzymu­
je w ramach pomocy rozwojowej. Jean Ziegler w książce „Imperium hańby" demaskuje 
system odpowiedzialny za głód wycieńczający miliard ludzi -  tekst Przemysława 
Wielgosza

35  Z drugiej strony lustra -  felieton Anny Grodzkiej

C Y W I L I Z A C J A
36  Czy Playstation Vita, nowa konsola Sony, podbije świat -  zastanawia się Olaf Szewczyk
38 Żebyś wiedział -  jest jezioro pod lodami Antarktydy
39 Też pytanie!

K O N I E C  Z  K U L T U R Ą
40 Czy „Róża" Smarzowskiego to pierwszy polski film o wojennej przemocy wobec kobiet, czy 

kolejna wersja opowieści o świętości AK -  kłócą się Jędrysik, Zaremba, Piątek i Czarnacka

R E C E N Z J E  I Z A P O W I E D Z I
44 Film: Pietrzak dewastuje „Żelazną Damę"
45 Książki: Sendecki twierdzi, że warto czytać Wiedemanna
46 Muzyka: Winczewski docenia Air
47 Teatr: Wakar pada na kolana przed Budzisz-Krzyżanowską
48 Sztuka: Po zdjęciach Pirotte uratowanych z szuflady oprowadza Czarnecka

Z A W S Z E  W  P R Z E K R O J U
49-50 Rozmaitości z krzyżówką i Lewomyślnie Kurkiewicza 
3, 4, 22, 39, 50 Raczkowski
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zmieniaj do woli 
usługi w abonamencie

■ bezpłatne rozmowy w Orange
■ bezpłatne SMS-y w Orange
■ Internet w telefonie
■ 50% tańsze połączenia 

za granicę

W Orange dla Firm wiemy, że prowadząc firmę, chcesz 
korzystać z najlepszych ofert. Dlatego teraz w nowych
Planach Korzystnych dla Firm możesz bezpłatnie zmieniać 
usługi w swoim abonamencie.

wybór zmienia się z Orange

Nokia 
Lumia 800 

1 zł + VAT

artfony w najlepszej cenie na rynku

Nokia  
Lum ia 7 10  

od 1 zł + VAT

o fe rty  R a n y  K o rz y s tn e  d la  F irm  na  w w w .o ra n g e .p l/d la f irm .

A k tyw u j num er i zyska j naw et 40  0 0 0  losów  

um ożliw ia jących w ygran ie  b ile tów  

na UEFA EURO 2012™ .

hi/nas /mienia sie z o ra n a e
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Przed p onad  trzem a laty Islandia jako pierw sza w  Europ| 
wpadła w  finansow ą czarną dziurę. D ziś jako pierw sza na świ^1 

na pobankow ych gruzach buduje demokrację bezpośredni
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IKST P R Z E D E  W S Z Y S T K I M
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zmartwychwstanie

kCIE J A R K O W I  EC

arcu b y ły  p re m ie r  I s la n d i i  G e i r  H a- 

de, ja k o  p ie r w s z y  p o l i t y k  w  h is to -  

k ra ju , b ę d z ie  s ą d z o n y  p r z e d  T ry -  

|nał; S ta n u . O d p o w ie  z a  b łę d y , k t ó re

lo o S  ip ro w a d z iły  k ra j d o  f in a n s o w e j ka-

ftro f . ia a rd e  je s t  je d y n y m  p r z y w ó d c ą

■ świ, p o staw io n ym  p r z e d  są d e m  z a  k ry -

1 . ]- p roces to  z n a k  te g o , ż e  I s la n d ia

|bari /m k rach u  zd e cyd o w a ła  s ię  n a  re se t

| t c  hoć to m a ło  p o w ie d z ia n e : I s la n d ia

I ś m  o rzy  z u p e łn ie  n o w y  s y s te m .

|nst ja przez Internet
e p ra w a  je s t  ja k  p r o d u k c ja  k ie łb a -  

u t rz y m a ć  w  ta je m n ic y , co  s ię  t a m  

s ło w a  b y łe g o  m in is t r a  s p ra w  w e - 

i H o la n d ii i s la n d z k a  p o e tk a  i  p o - 

tta Jó n sd ó tt ir  c y tu je  w  te k ś c ie  p ro - 

A r t y k u ł  o p u b lik o w a n y  w  lis to p a -  

le  zi ,o ro k u  w  „ G u a rd ia n ie ” n o s i t y t u ł  

m d ii :  lu d z ie  b io r ą  w ła d z ę ” . Je g o  

ty ło  p ro ste : m u s im y  p a t rz e ć , co  ła- 

>zej k ie łb a sy . W ię c e j , p o w in n iś m y  

ełbasę ro b ić  sa m i! 

p ie rw s z y c h  ż ą d a ń  d e m o n s t r a n -  

iją c y c h  p la c  p o d  p a r la m e n t e m  

2009  r .  b y ła  r e w iz ja  k o n s t y t u c j i ,  

rze z  w ie k i  b y ła  d u ń s k ą  k o lo n ią .  

44  r .  o g ło s iła  s ię  r e p u b l ik ą ,  p r z y -  

z m o d y f ik o w a n ą  u s ta w ę  z a s a d n i-  

Nfowy p a r la m e n t  z w o ła ł  w  te j sp ra - 

dzen ie na ro d o w e , k tó re  n a  Is la n d i i  

ie d ze n ie m  iz b  p a r la m e n tu , t y lk o  

' ty s ią ca  lo so w o  w s k a z a n y c h  o b y ­

ły ca ły  św ia t e k s c y to w a ł s ię  c h m u -  

z  is la n d z k ie g o  w u lk a n u ,  w y b ra -  

z je ż d ż a li  d o  s t o l ic y  n a  d w u d n io -  

Z d e c y d o w a li , ż e  k o n s t y t u c j i  n ie  

aw ić , t r z e b a  n a p is a ć  n o w ą . R o z p i-  

ry  n a  25 c z ło n k ó w  z g ro m a d z e n ia  

.rjnego, k tó re  -  w s p ó ln ie  z  o b yw a te -  

o tw o rzy ć  n o w ą  u s ta w ę  z a s a d n ic z ą , 

'lie w ie lu  w a ru n k ó w  d la  k a n d y d a tó w  

|  a 1' ; >arty]ność. D o  w y b o r ó w  z g ło s i ły  s ię  

F re k w e n c ja  w  g ło s o w a n iu  o s iąg n ę - 

proc. - B io rą c  p o d  u w a g ę  n o w a to rs tw o  

I  ? °  Procesu i  a n ty k o n s ty tu c y jn ą  k a m p a n ię  

1; 1 ■t0 p r z y z w o ity  w y n ik  -  o c e n ił  j e d e n  

ranych , p ro fe so r  e k o n o m ii z  U n iw e rs y -  

■1 iand ii, T h o rv a ld u r  G y lfa s o n .

I  u szyły  po d  k o n ie c  2010  r . ,  k o le jn e  w er- 

p ra g ra fó w  poddaw ano p o d  o tw a rtą  in te m e - 

| a e tatę. C o  w ię ce j, o b ra d y  z g ro m a d z e n ia  

1 ' ię p n e  d la  p u b l ic z n o ś c i i  t ra n sm ito w a -  

1Z''” 0 w  saeci .  C z ło n k o w ie  k o n s ty t u a n ty

a k t y w n ie  u d z ie la l i  s ię  n a  T w it te r z e , F a c e b o ­

o k u  i  Y o u T u b ie . K a ż d y  in te rn a u ta  (95 p ro c . 

g o s p o d a rs tw  d o m o w y c h  w  I s la n d i i  -  n a jw ię ­

ce j n a  ś w ie c ie  -  m a  s z e ro k o p a s m o w y  d o stę p  

do s ie c i, d w ie  t rz e c ie  o b y w a te li p o s ia d a  k o n to  

n a  Fa ce b o o k u ) m ó g ł n a  b ie żą co  zg ła szać  u w ag i 

i  p ro p o z y c je . T a k  p o w s ta ł p ro je k t , k t ó r y  w  ze ­

sz ły m  ro k u  tra f ił  d o  p a r la m e n tu . O  jeg o  p rz y ję ­

c iu  I s la n d c z y c y  z d e c y d u ją  w  re fe re n d u m .

Garowa rewolucja
W r ó ć m y  d o  ź ró d e ł  k r y z y s u .  I s la n d z k im  b a n ­

k ie ro m  u d a ło  s ię  z b u d o w a ć  n a jw s p a n ia ls z ą  

p ira m id ę  f in a n s o w ą  ś w ia ta . T u ż  p r z e d  je j z a ­

w a le n ie m  d łu g i t r z e c h  n a jw ię k s z y c h  b a n k ó w  

w  k ra ju  p ra w ie  d z ie w ię c io k ro tn ie  p r z e k ra c z a ­

ł y  je g o  P K B .  G d y b y  je  ro z p is a ć  n a  w s z y s t k ic h  

o b y w a te li, od  n ie m o w lą t p o  s ta ru sz k ó w , k a ż d y  

z  n ic h  m u s ia łb y  o d d ać  ló o  ty s . e u ro  z a g ra n ic z ­

n y m  w ie r z y c ie lo m .

F u n d a m e n ty  p o d  p ira m id ę  w y la ł  D a v id  O d- 

d s s o n  -  w  la ta c h  1 9 9 1 -2 0 0 4  p r e m ie r  I s la n d i i ,  

a  d z iś  c z ło n e k  s z a c o w n e g o  g ro n a  25 L u d z i  

W in n y c h  K r y z y s o w i m a g a z y n u  „ T im e ” . T o  o n  

p o d  k o n ie c  la t  9 0 . s p ry w a ty z o w a ł b a n k i i  z a ­

a p l ik o w a ł  g o s p o d a rc e  d e r e g u la c ję  s e k to ­

r a  f in a n s o w e g o  w e d łu g  s p ra w d z o n e j reag a- 

n o w s k o - t h a t c h e ro w s k ie j  r e c e p tu r y . B a n k i  

in w e s t o w a ły  n a  w s z y s t k ic h  r y n k a c h  ś w ia ta , 

r o z d a w a ły  b e z  o p a m ię ta n ia  k r e d y t y  w  k r a ju  

i  w a b iły  se tk i t y s ię c y  z a g ra n ic z n y c h  k lie n tó w  

w y s o k im  o p ro c e n to w a n ie m  lo k a t .  W  c ią g u  

k i l k u  la t  z  k r a in y  r y b a k ó w  Is la n d ia  p r z e o b ra ­

z iła  s ię  w  b a n k o w e  e ld o ra d o . „ T y lk o  s z a le ń c y  

n ie  c h c ie l i zo stać  b a n k ie ra m i” -  w sp o m in a ł d la

d z ie n n ik a  „W a sh in g to n  P o st"  H e im ir  H a n n e s-  

so n  z  U n iw e rs y te tu  Is la n d ii .  „Z d a w a łe ś  do c o l­

le g e ^ , s tu d io w a łe ś  b iz n e s  i  z  d n ia  n a  d z ie ń  zo ­

staw ałeś m ilio n e re m . To  b y ł se n , k tó ry  n a  k i lk a  

la t  s ta ł s ię  d la  n a s  ja w ą ” .

B u d z i k  z a d z w o n i ł  w  d r u g ie j  p o ło w ie  

2 0 0 8  r . ,  k ie d y  in w e s t o r z y  z  ca łe g o  ś w ia ta  z a ­

p u k a l i  p o  w y p ła ty . B r y t y js k i  p re m ie r  G o rd o n  

B r o w n  o g ło s ił , ż e  I s la n d ia  je s t  p a ń s tw e m  te r­

r o r y s t y c z n y m , d o p is u ją c  ją  d o  l i s t y  n a jn ie ­

b e z p ie c z n ie js z y c h  w ro g ó w  Z je d n o c z o n e g o  

K r ó le s t w a , g d z ie ś  m ię d z y  A l- K a id ą  a  Z im b a ­

b w e . P o w o łu ją c  s ię  n a  a n ty te rro ry s ty c z n ą  u s ta ­

w ę , z a b lo k o w a ł a k ty w a  is la n d z k ic h  b a n k ó w  

n a  W y s p a c h . T r z y  n a jw ię k s z e  z  n ic h  p o s y p a ­

ł y  s ię  ja k  d o m k i z  k a r t .  I c h  d łu g  b y ł  ta k  g ig a n ­

ty c zn y , że  rz ą d  n ie  m ia ł za  co ic h  ra to w ać . Padły, 

a  k o ro n a  s t ra c iła  7 0  p ro c . w a r to ś c i . U d e rz y ło  

to  o c z y w iś c ie  w  z w y k ły c h  Is la n d c z y k ó w , z  k tó ­

r y c h  w ię k s z o ś ć  w z ię ła  w  la ta c h  b o o m u  ta n ie  

w a lu to w e  k re d y t y  (c zę s to  w  je n a c h )  n a  n o w y  

d o m , łó d ź  a lb o  la n d  ro v e ra . I n f la c ja  s k o c z y ­

ła  d o  2 0  p r o c ., f i r m y  z w a ln ia ły  p ra c o w n ik ó w .

B r u t a ln ie  w y r w a n i ze  s n u  o b y w a te le  b a n k o ­

w e g o  p a ń s tw a  w y s z l i  n a  u l ic ę  i  z a c z ę l i  w a l ić  

ł y ż k a m i w  g a rn k i . W  s t y c z n iu  2 0 0 9  r . p o d  n a- 

p o re m  c a ło ty g o d n io w e g o  k u c h e n n e g o  ło m o ­

t u  u s t ą p i ł  r z ą d . D e m o n s t ra c je  p r z e d  b u d y n ­

k ie m  p a r la m e n t u  g ro m a d z i ły  12  t y s .  lu d z i ,  

c z y l i  je d n ą  d z ie s ią tą  m ie s z k a ń c ó w  R e jk ia w ik u . 

K o n s e rw a ty w n y  p re m ie r  G e i r  H a a rd e , n a s tę p ­

c a  D a v id a  O d d s s o n a , z o s ta ł p ie rw s z y m  p r z y ­

w ó d c ą  z m ie c io n y m  p rze z  k ry z y s . T y m c z a so w ą  

w ła d z ę  p rze ję ła  le w ic o w a  k o a lic ja  n a  cze le  z  Jó- 

h a n n ą  S ig u ru a rd ó t t ir .  W  k w ie tn io w y c h  'k
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

-> w y b o r a c h  le w ic a  u m o c n i ła  s ię . W  63-oso- 

b o w y m  A l t h in g u  ( je s t  n a js t a r s z y m  p a r la ­

m e n t e m  ś w ia t a , o b r a d u je  z  m a łą  p r z e r w ą  

o d  9 3 0  r . )  z a s ia d ło  t e ż  c z t e re c h  lu d z i  z  r a d y ­

k a ln e g o  R u c h u  -  c h o ć  n ie  m a  o n  p r z y w ó d c y , 

jego n ie fo rm a ln ą  rz e c z n ic z k ą  je s t w sp o m n ia n a  

B irg it t a  Jó n s d ó t t ir . D w a  la ta  w c z e ś n ie j z  J u l ia ­

n e m  A s s a n g e 'e m  i  je g o  W ik iL e a k s  Jó n s d ó t t i r  

p r z y g o to w a ła  p ie r w s z y  w ie lk i  w y c ie k  -  18-m i- 

n u to w y  f i lm  p o k a z u ją c y , ja k  A m e ry k a n ie  m o r­

d u ją  n ie w in n y c h  lu d z i  z  k rą ż ą c e g o  n a d  B a g ­

d a d e m  h e l ik o p t e r a . T o  w ła ś n ie  R u c h  i  z w ią ­

z a n e  z  n im  p o z a p a r la m e n t a rn e  o rg a n iz a c je  

s ta ły  s ię  in ic ja t o r a m i z m ia n , k tó re  p r z e o r a ły  

i s la n d z k ą  d e m o k ra c ję .

Wolna informacja
-  P r ó b u je m y  w y m y ś l i ć  I s l a n d ię  

n a  n o w o  - m ó w i  R o b e r t  M a r s h a l l ,  

p o s e ł  w s p ó łr z ą d z ą c e j z  z ie lo n y m i s o ­

c ja ld e m o k r a c j i .  P r o p o n o w a n a  k o n ­

s t y t u c ja  m a  r o z p o c z y n a ć  s ię  s ło w a ­

m i :  „ M y , n a r ó d  I s la n d i i ,  p r a g n ie m y  

s tw o rz y ć  s p ra w ie d liw e  sp o łe c z e ń s tw o  

z  r ó w n y m i s z a n s a m i d la  w s z y s t k ic h ” .

U s t a w a  m ó w i  o  n a t u r z e  ja k o  „ f u n d a ­

m e n c ie  ż y c ia  w  k ra ju " , n a k ła d a  n a  p a ń ­

s tw o  i  o b y w a te li  o b o w ią z e k  s z a n o w a ­

n ia  o ra z  o c h r o n y  ś ro d o w is k a , z a p e w ­

n ia  p ra w o  d o  c z y s te j w o d y , p o w ie t r z a  

i  n ie s k a ż o n e j  p r z y r o d y . S ą  t e ż  z a p i­

s y  d o ty c z ą c e  d o s tę p u  d o  in f o r m a c j i  -  w ła d z a  

m a  o b o w ią z e k  c ią g łe g o  k o m u n ik o w a n ia  s ię  

z  lu d ź m i ,  m ię d z y  in n y m i  p r z e z  u p u b l i c z n ia ­

n ie  w s z y s t k ic h  r z ą d o w y c h  d o k u m e n tó w . A le  

k o n s t y t u c y jn e  g w a ra n c je  w  te j o s ta tn ie j k w e ­

s t i i  n ie  d la  w s z y s t k ic h  są  w y s ta rc z a ją c e .

L u d z ie  z w ią z a n i z  R u c h e m  ch cą , a b y  Is la n d ia  

s ta ła  s ię  in fo r m a c y jn y m  ra je m , n a  w z ó r  e g zo ­

ty c z n y c h  ra jó w  p o d a tk o w y c h . P o w o ła n a  p rz e z  

n ic h  do  ż y c ia  Ic e la n d ic  M o d e m  M e d ia  In it ia t i-  

v e  ( IM M I ,  I s la n d z k a  In ic ja t y w a  N o w y c h  M e ­

d ió w ) to  p r o je k t  p r a w a  z b ie ra ją c e g o  n a j le p ­

s z e  r o z w ią z a n ia  c h r o n ią c e  m e d ia  i  w o ln o ś ć  

s ło w a  z  r ó ż n y c h  k r a jó w  w  je d e n  n o w a t o r s k i  

s y s te m . P o m y s ł  z r o d z i ł  s ię , g d y  b a n k  K a u p -  

th in g  z  p o m o c ą  są d u  n a  p ię ć  m in u t  p r z e d  e m i­

s ją  z a b lo k o w a ł  m a te r ia ł  t e le w iz y jn y  o  w y c ie ­

k u  n a  s w ó j te m a t o p u b lik o w a n y m  p r z e z  W i ­

k iL e a k s . J u l ia n  A s s a n g e  z o s ta ł  je d n y m  z  k o n ­

s u lta n tó w  IM M I .

-  C h c e m y , a b y  n o w e  p ra w o  o c h ra n ia ło  c a ły  

ł a ń c u c h  p r z e p ły w u  in f o r m a c j i  -  t ł u m a c z y  

S m a r i  M c C a r t h y , je d e n  z  a u to ró w  p r o je k t u .

-  O d  ź ró d e ł , c h o ć b y  w  r z ą d z ie , p r z e z  d z ie n n i­

k a r z y , w y d a w c ó w , d o s ta w c ó w  In t e r n e t u ,  a ż  

p o  o d b io rc ó w  in fo rm a c j i .  I s la n d ia  b ę d z ie  m e ­

g a fo n e m  o g lo b a ln y m  z a s ię g u  d la  w s z y s t k ic h

% A „M y, naród Islandii,
1 1  pragniemy stworzyć 

sprawiedliwe 
społeczeństwo z równymi 
szansami dla wszystkich”
Z P R O J E K T U  N O W E J  
K O N S T Y T U C J I  I S L A N D Z K I E J

g ru p  c e n z u ro w a n y c h  w  s w o ic h  k ra j a c h . Z m ie ­

n im y  p r z e p is y  o  z n ie s ła w ie n iu  i  u t a jn im y  ad ­

r e s y  I P  n a d a w c ó w .

P ro je k t  z o s ta ł  z a a p ro b o w a n y  p r z e z  A lt h in g  

i  t r a f i ł  d o  M in is te r s tw a  E d u k a c j i ,  g d z ie  m a  z o ­

s ta ć  d o s to so w a n y  d o  re a lió w . Ja k  t łu m a c z y  V il-  

b e rg  G u d jo n s s o n  z  m in is te r s tw a , c h ro n ią c  in ­

fo rm a c ję  I M M I ,  n ie  m o ż e  o ta c z a ć  o p ie k ą  te r­

ro ry s tó w , k t ó r z y  c h c ie l ib y  b u d o w a ć  n a  is la n d z ­

k ic h  s e rw e ra c h  s w o je  k o m u n ik a c y jn e  s ia tk i .

-  W  ż y c ie  n a  p e w n o  w e jd z ie  w e rs ja  o k ro jo n a  

-  m ó w i. -  A le  i  ta k  b ę d z ie m y  m ie l i  n a jb a rd z ie j 

p r z y ja z n e  w o ln o ś c i  s ło w a  p ra w o  n a  św ie c ie .

-  K ie d y  lu d z ie  w  in n y c h  k r a j a c h  z o b a c z ą , że  

to  d z ia ła  i  i l e  d o b ra  p r z y n o s i  s p o łe c z e ń s tw u , 

z a c z n ą  w a lc z y ć ,  a b y  w p r o w a d z ić  p o d o b n e  

ro z w ią z a n ia  u  s ie b ie  -  p r z e k o n u je  M c C a r th y .

I M M I  m a  te ż  b y ć  z a p r o s z e n ie m  d la  z a g ra ­

n ic z n y c h  m e d ió w  d o  p r z e p ro w a d z k i n a  I s la n ­

d ię . W e d łu g  d z ie n n ik a  „ L o s  A n g e le s  U m e s ” 

d u ż a  n ie m ie c k a  g aze ta  i  t e le w iz ja  in fo r m a c y j­

n a  z  U S A  ju ż  u s t a w iły  s ię  w  k o le jc e  p o  k o n c e ­

s ję  i  c z e k a ją , a ż  p ra w o  w e jd z ie  w  ż y c ie .

Domowa kiełbasa
I s la n d ia  w y c h o d z i  z  k r y z y s u .  S p a d ły  b e z ro ­

b o c ie  i  in f la c ja ,  w z r o s t  je s t  n a  p lu s ie , w ra c a ją

in w e s to r z y . P o t r z e b n a  b y ła  p o ży c zk a  2)4, 

d z y n a r o d o w e g o  F u n d u s z u  W antowe, 

(10 m ld  e u ro ) , a le  o b y ło  s ię  b e z  p ) )mow*, 

go w  c a łe j E u r o p ie  z a c is k a n ia  pa a. Wtt 

p r z e c iw n ie  -  w  n a jg o rs z y m  m o n ie  cie s- 

n e  p ro g ra m y  o s ło n o w e  z o s ta ły  ro  szerzo 

„ S y tu a c ja b y ła t a k fa t a ln a , ż e  k o n w i rejon 

r o z w ią z a n ia  n ie  w c h o d z i ły  w  grę , co dało' 

la n d c z y k o m  sw o b o d ę , ż e b y  łam ać  v szelfie 

s a d y ” -  s k o m e n to w a ł n o b l is ta  Pau  < n r 

N aw e t p ro ry n k o w y  „W a sh in g to n  Po t” nap 

„D ro g a  I s la n d i i  o d  f in a n s o w e j r u in ; do po- 

n e g o  o z d ro w ie n ia  to  s t u d iu m  p rz ; >adku 

b o ró w  n ie d o k o n a n y c h  w  in n y c h  k  ajach,... 

ją c y c h  n a d  p rz e p a ś c ią " .

I s la n d c z y c y  ju ż  d w u k ro tn ie  w r e  erendar 

o d rz u c a l i  p ro p o z y c ję  ro z p is a n ia  n ; 30 lat 

d z y  w s z y s t k ic h  o b y w a te li s p ła ty  czterech® 

l ia rd ó w  e u ro , ja k ie  c iu ła c z e  z  W ie lk ie j Brz­

m i i  H o la n d i i  s t r a c i l i  w  is la n d z k ic h  bankr 

„ N a s z e  w n u k i  n ie  b ę d ą  p o k u to w  ić  z a k  

k o w ą  g a n g s te rk ę ” -  m ó w ią  Islanciczycy. 

m ia s t  p ła c ić  z a  b a n k ie r ó w , śc ig a j ą ich. N- 

t y lk o  p o s t a w il i  p r z e d  t r y b u n a łe m  stanu 

łe g o  p r e m ie ra  H a a rd e , a le  p o w o ła li *eżs 

c ja ln e g o  p r o k u r a t o r a , k t ó r y  przeprowadź: 

n a lo ty  n a  b iu r a  f i r m  f in a n s o w y c h , zatrzyi 

je  i  p r z e s łu c h u je  n a jw a ż n ie js z y c h  budo- 

c z y c h  p ira m id y . P ia s tu ją c y  to  stanowisko 

f u r  T h o r  H a u k s s o n  je s z c z e  n ie  zamknął 

n eg o  ś le d z tw a , a le  n a  u p u b lic z n io n e j liście, 

d e jrz a n y c h  u m ie ś c ił  ju ż  p o n a d  150 finansist 

Z a  je d n y m  z  n ic h , b y ły m  sz e fe m  KaupthiE 

S ig u rd u rd e m  E in a r s s o n e m , l is t  gończy 

s ła ł  In t e rp o l.

W ię k s z o ś ć  ro d z in  je s z c z e  p r z e z  lata spła ć 

b ę d z ie  w a lu to w e  d łu g i. S p o łeczeń stw o  l i  ­

s ię  o to , c z y  w s tę p o w a ć  do  U n i i  (n a  c ziś so 

ż e  d a ją  n ie z n a c z n ą  p rz e w a g ę  p rz e i w n ił 

A le  w ię k s z o ś ć  Is la n d c z y k ó w  o d etch i eła z 

że  b a n k o w y  se n  s ię  s k o ń c z y ł . -  Z n ó t jesteś® 

so b ą  -  m ó w i n a u c z y c ie lk a  S te in u n n  knu 

t i r  w  ro z m o w ie  z  „ N e w  Y o rk  T im e se m ”. - 

e i l iś m y  d o  s z y d e łk o w a n ia  i  ro b ie n i dżen -

A  B irg it ta  Jó n s d ó t t ir  z a p e w n ia , że  wsp- 

p is a n ie  n o w e j k o n s t y t u c j i  n ie  je s t p °jeL 

c z y m  e k s p e ry m e n te m  z  d e m o k ra  :ji b 

ś r e d n ie j . „ R e jk ia w ik  u r u c h o m i ł  forum 

w a t e ls ld e , n a  k t ó r y m  k a ż d y  m ieszkam  

m o ż e  w n ie ś ć  s u g e s t ie , co  p o w in n o  zrob» 

d la  m ia s ta ” -  p is z e . „ R a d a  m ie js k a  co rffl- 

m u s i w y b ra ć  p ię ć  p ro p o z y c ji i  z a czą ć  je re 

w a ć . N a s tę p n y m  k ro k ie m  je s t  wprowadź 

tak ieg o  syste m u  w  p a r la m e n c ie , a  potem & 
z io m ie  m in is te rs tw ” . W y g lą d a  n a  to, że b 

c z y c y , ja k o  p ie r w s i  w  E u r o p ie ,  o d kry li 

w is tą  o c z y w is t o ś ć : d o m o w a  k ie łb a sa  s 

je  n a jle p ie j.
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Solidarność
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T O M A S Z  P I Ą T E K

Autor felietonu 
jest pisarzem

>uga Z e b e k b y ła  o d  ra n a  w y ją tk o w o  

esp o ko jn a . S z y b k o  d o m y ś li łe m  s ię  

aczego. N ie p o k o ił  ją  L i s .  N ie  l is  

v ierzę , ty lk o  L i s  w  se n s ie  h o lo g ra m , 

asz l i s ,  k tó ry  n ie  je s t  c z ło w ie k ie m , 

m e m . C h o c ia ż  n ie  w ie m , c z y  m o g ę  

ać, c z y  n ie  z o s ta n ę  z a  to  s k a z a n y , 

m astu  in te rn a u to m , k tó r z y  n a z w a li 

• o łn ie rz y  w A fg a n is ta n ie  o k u p a n ta -  

trzy  la ta  w ię z ie n ia . T r z e b a  u w a ż a ć , 

ze. A le  n a w e t g d y b y  m n ie  s k a z a n o , 

i n ie  z m ie n i: T o m a s z  l i s  je s t  ś l ic z n ą  

‘jącą z ja w ą  tró jw y m ia ro w ą . A n a jc z ę -  

zy rm aro w ą , b o  te le w iz y jn ą .

P uga Z e b e k  o b g ry z a ła  d z io b e m  (o  i le  

' ugryzać, n ie  m a ją c  z ę b ó w ) p rę ty  sw o- 

' ki, bo n ie p o k o iły  ją  lo s y  L i s a  ( lo s y  L i s a  

” ;) rze b rz m i)  po  ty m , ja k  z o s ta ł w y r z u ­

cę s ta n o w iska  n a c z e ln e g o  ty g o d n ik a  

*5t T y g o d n ik a  w p ro s t  l iz u s o w s k ie g o . 

lzu s (t0 też  d o b rze  b r z m i) .

m artw  s ię , Z e b k u , o  L i s a  - p o c ie s z a -  

Papugę. _  ę 0  m a  w is ie ć , n ie  u to n ie . I  je s t

je s z c z e  p a rę  in n y c h  r z e c z y , k tó re  n ie  to n ą . 

N a  p r z y k ła d  g ó w n o . L i s  p r o w a d z i p ro g ra m  

w  t e le w iz j i ,  n ie  u m r z e  z  g ło d u . Z r e s z t ą  n ie  

d a  m u  z ro b ić  k r z y w d y  j ego id o l D o n a ld  T u s k . 

W  n a jg o r s z y m  w y p a d k u  L i s  z o s ta n ie  r z e c z ­

n ik ie m  r z ą d u . C z y l i  t y m , c z y m  ju ż  w  z a s a ­

d z ie  je s t .

W ła ś n ie , D o n a ld  T u s k . O  n ie g o  to  p rz e c ie ż  

p o s z ło . C z y te ln ic y  „W p ro s t ” w y b ie ra l i  C z ło ­

w ie k a  R o k u . I  w ró b le  n a  d a c h u  d o n o s z ą , że  

w y b r a l i  J a n u s z a  P a lik o ta . T y m c z a s e m  l iz u s ,  

p r z e p ra s z a m , l i s  p r z e k o n a ł  k a p itu łę , ż e b y  

p r z y z n a ła  ty tu ł  C z ło w ie k a  R o k u  D o n a ld o w i 

T u s k o w i. I  z a  to  w y d a w c a  „W p ro s t ” M ic h a ł  L i ­

s ie c k i w y la ł  L i s a  ( L i s ie c k i  w y la ł  l i s a  -  i  to  d o ­

b rz e  b r z m i) .

N a jc ie k a w s z e  w t y m  w s z y s t k im  je s t  to , że  

d u ż a  g ru p a  lu d z i  u w a ż a  l i s a  z a  ik o n ę  p ro fe ­

s jo n a ln e g o , o b ie k ty w n e g o  d z ie n n ik a r s tw a . 

B y ł  n a w e t ta k i m o m e n t , ż e  s p o ry  p ro c e n t  P o ­

la k ó w  g o tó w  b y ł  g ło so w ać  n a  l i s a  w  w y b o ra c h  

p r e z y d e n c k ic h  (c h o c ia ż  n ie  s ta r to w a ł, b o  h o ­

lo g ra m  n ie  m o ż e  s ta r to w a ć  w  w y b o ra c h  p re ­

z y d e n c k ic h , n ie  o s ią g n ę liś m y  je s z c z e  tego p o ­

z io m u  te c h n o k ra c ji) . I  p e w n ie  n a d a l je s t  w ie lu  

t a k ic h , k t ó r z y  c h ę tn ie  z a g ło s o w a lib y  n a  m ig o ­

c z ą c ą  z ja w ę .

K ie d y ś  b y ł  t a k i  d o w c ip  -  te m a t  m a t u r y  

w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im : „ K t o  je s t  tw o im  

id o le m  i  d la c z e g o  L e n in ? ” . W  p r z y p a d k u  

L i s a  je s t  p o d o b n ie , t y le  ż e  je g o  id o le m  n ie  

je s t  L e n in ,  t y lk o  D o n a ld  T u s k .  I  z a ra z e m  

je s t  o n  id o le m  c z y t e ln ik ó w  L i s a .  A  je ś l i  s ię  

o k a ż e , ż e  n ie  je s t ,  to  z a r a z  p o te m  o k a ż e  s ię , 

ż e  je d n a k  je s t . C z y t e ln ic y  m o g ą  o c z y w iś c ie  

z a g ło s o w a ć , ja k  c h c ą , a le  d z iw n y m  t ra fe m  

z a w s z e  z o s ta n ie  w y b r a n y  T u s k .  O b a w ia m  

s ię , ż e  n a w e t  g d y b y  L i s  w y s ta r to w a ł  w  w y b o ­

ra c h  p r e z y d e n c k ic h  i  w ię k s z o ś ć  b y  n a  n ie g o

z a g ło s o w a ła , to  i  t a k  n a  k o ń c u  o k a z a ło b y  

s ię , ż e  w y g r a ł  T u s k .  N a s z  h o lo g ra m  a u to ­

m a t y c z n ie  p r z e k a z u je  m u  g ło sy , t a k  z o s ta ł  

z a p ro g ra m o w a n y .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  ra z e m  z  Z e b k ie m  n a d  ty m  

d z iw n y m  u w ie lb ie n ie m  L i s k a  d la  T u s k a , d o ­

s z l iś m y  do  w n io s k u , że  jeg o  ź ró d łe m  je s t  s o l i­

d a rn o ś ć . S o lid a rn o ś ć  h o lo g ra m ó w . Po  p ro s tu  

T u s k  te ż  je s t  h o lo g ra m e m , te le w iz y jn y m  w id ­

m e m . D w a  te le w iz y jn e  w id m a  w s p ie ra ją  s ię  

n a w z a je m , b o  ż y ją  w e  w s p ó ln y m  s t ra c h u , ż e  

ic h  e g zy s te n c ja  m o ż e  z o s ta ć  n ag le  p rz e rw a n a  

-  k ie d y  w y łą c z y m y  te le w iz o ry .

D o  tego n ie  m o g ą  d o p u ś c ić , d lateg o  m u s z ą  

n ie u s ta n n ie  w z b u d z a ć  z a in te re so w a n ie  so b ą .

M a m  ty lk o  je d n o  z a s t r z e ż e n ie : t y tu ł  C z ło ­

w ie k a  R o k u  je s t  t ro c h ę  n a z b y t  a b s tra k c y jn y . 

A  p r z e c ie ż  k a ż d y  h o lo g ra m , ta k ż e  h o lo g ra m  

T u s k , w y m a g a  teg o , ż e b y  go u n a m a c a ln ić , od- 

w id m o w ić  p r z e z  u k o n k re tn ie n ie . C o  to  z n a ­

c z y : C z ło w ie k ?  O d  r a z u  r o d z i s ię  ca ła  m a s a  

p y ta ń : co  z a  C z ło w ie k , ja k i  C z ło w ie k , co  ro b i, 

i le  z a ra b ia ?  D la te g o  n ie  o g ra n ic z a łb y m  s ię  

d o  t y tu łu  C z ło w ie k a  R o k u  i  p o s z e d łb y m  w  co ś 

b a rd z ie j k o n k re tn e g o . O g ło ś m y  T u s k a  P łe ­

tw o n u r k ie m  R o k u , K io s k a r z e m  R o k u , M a ­

s z y n is tą  R o k u . W  te n  sp o só b  s ta n ie  s ię  b l i ż ­

s z y  lu d z io m  i  m n ie j w id m o w y , b a rd z ie j ja k iś ,  

a  m n ie j ja k iś  ta k i .

-  T a k  w ię c  n ie  m a s z  co  s ię  m a r t w ić ,  Z e b k u  

- p o w ie d z ia ł e m  d o  p a p u g i . A  p a p u g a  o d ­

p o w ie d z ia ł a :  „ K a u c z u k o w e  m o n s t r a ” ,

b o  to  a k u ra t  n a u c z y ła  s ię  m ó w ić , m ie s z k a ją c  

z e  m n ą . K a u c z u k o w e  m o n s t r a . A t a k ż e  w ą t ­

p l iw a  ś le d z io n a . S ło ik  z  k is z o n y m i sm a rt fo -  

n a m i . K r z y k  n ie m o w lą t  w  r ę k a c h  p ię c io le t ­

n ie g o  d e n ty s ty . B o  k a ż d y  u m y s ł ,  ta k ż e  i  p ta s i , 

n a le ż y  u c z y ć  c o ra z  b a rd z ie j ro z b u d o w a n y c h  

p o ję ć . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Prawo drogi w sieci
Sposób tworzenia umowy ACTA rodzi fundamentalne pytania 
o przestrzeganie demokratycznych zasad tworzenia prawa w czasach, 
w których idea państwa suwerena ustępuje społeczeństwu globalnemu
P I O T R  W A G L O W S K I

□  r a w a  w ła s n o ś c i in te le k tu a ln e j to  c z a s o w e  m o n o p o le . Je s t  ic h  

w ie le  i  s ą  ró ż n ie  s k o n s t ru o w a n e . P ra w o  a u to r s k ie  r ó ż n i  s ię  

o d  p ra w a  p a te n to w e g o . O c h ro n a  p ra w a  a u to rs k ie g o  p o ja w ia  

s ię  b e z  k o n ie c z n o ś c i s p e łn ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  fo rm a ln o ś c i p r z e z  tw ó r­

cę . W  p r z y p a d k u  w y n a la z k ó w  je s t  in a c z e j -  a b y  u z y s k a ć  o c h ro n ę , n a ­

le ż y  p ó jś ć  d o  u r z ę d u  p a te n to w e g o  i  p r z e b ić  s ię  p r z e z  p r o c e d u r y  r o z ­

p o c z y n a ją c e  s ię  o d  fo rm a ln e g o  w n io s k u .  In a c z e j  c h ro n io n e  są  z n a k i  

to w a ro w e , a  in a c z e j t a je m n ic a  p r z e d s ię b io r s tw a . W s z y s t k ie  te  k a te g o ­

r ie  w r z u c o n o  je d n a k  d o  je d n e g o  w o r k a , a  d o d a tk o w o  o p a t r z o n o  e ty ­

k ie t ą  p ra w  w ła s n o ś c i .

N a w e t  k la s y c z n a  w ła s n o ś ć  w e  w s p ó łc z e s n y c h  s p o łe c z e ń s tw a c h  m a  

o g ra n ic z e n ia . W  p e w n y c h  s y tu a c ja c h  m o ż l iw e  je s t  w y w ła s z c z e n ie , z a ­

s ie d z e n ie , p o ja w ia ją  s ię  s łu ż e b n o ś c i , ja k  n p . p ra w o  d ro g i. B o  n ie  u z n a ­

l ib y ś m y  tego z a  s łu s z n e , że  w ła ś c ic ie l d z ia łk i  o to c z o n e j z e  w s z y s t k ic h  

s tro n  p r z e z  s ą s ia d ó w  n ie  m o ż e  k o rz y s ta ć  z e  sw o je g o  p ra w a  w ła s n o ś c i . 

P o  p ro s tu  p ra w o d a w c y  u z n a ją ,  ż e  są  s y tu a c je , w  k t ó r y c h  b e n e f ic je n t  

p ra w a  m u s i  u s tą p ić  p r z e d  d o b re m  n a d r z ę d n y m .

J e ś l i  w  d e m o k r a t y c z n y c h  p a ń s tw a c h  d o  k a n o n u  n a jw a ż n ie j s z y c h  

w o ln o ś c i  c z ło w ie k a  n a le ż y  w o ln o ś ć  p o z y s k iw a n ia  i  r o z p o w s z e c h n ia ­

n ia  in fo rm a c j i ,  a w a rto ś c ią  je s t  ró w n ie ż  p r z e jr z y s to ś ć  d z ia ła n ia  w ła d z y

p u b l ic z n e j ,  to  w id a ć  tu  w y r a ź n ie  o s t r y  k o n f l ik t  z  m o n o p o l imi 

m a c y jn y m i, k tó ry m i w  is to c ie  są  p ra w a  c h ro n ią c e  w ła s n o ś ć  d awną, 

in t e le k t u a ln ą . P o n ie w a ż  b l is k a  m i  je s t  p e r s p e k ty w a  in te rn  towa, 

s ta w ię  n a  b o k u  p ro b le m  „p o d ra b ia n y c h  to w a ró w "  (w  t y m  1 

d y f ik o w a n e j ż y w n o ś c i  c z y  c z ę ś c i s a m o c h o d o w y c h )  i  n a p is : e, że 

ś n ie  tego k o n f l ik t u  d o ty c z y  w  d u ż e j m ie r z e  s p ó r  o  A C T A .

A C T A  to  n a r z ę d z ie  g lo b a ln e j p o lit y k i , a  k o n k re tn ie  p r e s j i  wobec 

jó w , k tó re  ta k ie j u m o w y  n ie  p o d p is z ą . T ra k ta t  m ia ł  s tw o rzy ć  ws] 

f ro n t  m . in .  p r z e c iw k o  C h in o m  i  R o s j i .  W  P o ls c e  argum entow ano • 

p o w in n iś m y  n a le ż e ć  d o  z a c n e g o  g ro n a  p a ń s tw , k tó re  p r z y s t ą p i *  

u m o w y , b o  to  d o b re  to w a rz y s tw o , a ta k ż e  o s trz e g a n o , ż e  n ie  moze 

z n a le ź ć  s ię  p o n o w n ie  n a  l iś c ie  k ra jó w  n ie p rz e s t rz e g a ją c y c h  on"1 
to rsk ie g o  (S p e c ia l 310 R e p o r t ) . L is tę  tę  p u b l ik u je  c o ro c z n ie  Biuro 

s t a w ic ie ls tw a  H a n d lo w e g o  U S A .  W  te j d y s k u s j i  is t n ie ją  kraje , k   ̂

z  d ó b r  n ie m a t e r ia ln y c h  c z y n ią  e le m e n t  w z r o s t u  P K B ,  i  kraje , h  

d o  t a k ic h  d ó b r  p o d c h o d z ą  w  in n y  n ie c o  sp o só b .

W  in s t r u k c ja c h  n e g o c ja c y jn y c h  p o ls k ie g o  r z ą d u  z  m a ja  20081 

ta m , ż e  A C T A  m a  u s ta n a w ia ć  „ z ło te  z a s a d y ” p rz e s t rz e g a n ia  pra" 

s n o ś c i in te le k tu a ln e j i  p ro m o w a ć  ic h  w d r a ż a n ie . W  p i e r w s z y c h  

s ja c h  p ro je k tu  A C T A  b y ły  p ro p o z y c je  p rze p isó w , k tó re  p o z w a la l i
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nie w  u m o w a c h  z  k o n s u m e n ta m i k la u z u l ,  z e z w a la ją c y c h  

e im  o s trz e ż e ń  o n a ru s z e n ia c h  p ra w a  a u to rsk ie g o . B r z m i 

L ; , ale w  ty m  c z a s ie  w e  F r a n c j i  fo r s o w a n o  p r z e p is y  is tn ie ją -

L  , ,nb lic z n e j ś w ia d o m o ś c i ja k o  z a s a d a  T h re e  S t r ik e s  -  t r z e c h  

L .(.7 po k tó ry c h  k o r z y s t a ją c y  z  In t e r n e t u  m o ż e  b y ć  p r z e z  do-

L cę , m e tu  p o z b a w io n y  d o s tę p u  d o  s ie c i.

[ie F i n ie  b y ło  ła tw o . O  k o n s t y t u c y jn o ś c i  ta k ie g o  ro z w ią z a n ia

L  ja  Się tam  n aw e t R a d a  K o n s ty tu c y jn a , k tó ra  p o d w a ż y ła  spo-

V Za ctowanego w ó w c z a s  d z ia ła n ia  u r z ę d u  H A D O P I  (H a u te  A u -

L ,  . la d i f f u s io n d e s Ó u v r e s e t la p r o t e c t io n d e s d r o i t s s u r I n -

fiet iw ę p o p ra w io n o  i  w e s z ła  o n a  w  ż y c ie , a le  o p in ia  p u b lic z -

ku z  czas p o ró w n y w a ła  z n a n e  z  w y c ie k ó w  d o k u m e n ty  n e g o c j a-

|ne z p ro je k to w a n y m i ró w n o le g le  w e  F r a n c j i  ro z w ią z a n ia m i,

lo ne  a o d c in a n ia  k o n s u m e n tó w  o d  s ie c i p o ja w i ła  s ię  ró w n ie ż

Ly oą p ro je k to w a n ia  n a  p o z io m ie  U n i i  E u r o p e js k ie j p r z e p is ó w

L  p. u te le k o m u n ik a c y jn e g o , a le  tu  z n a la z ła  s ię  o p o z y c ja , k tó ra

fa r  i ic ie  E u r o p e js k im  z a b lo k o w a ła  ta k ie  p ro p o z y c je . O rg a n iza -

I poz dow e a la rm o w a ły  r ó w n ie ż  w ó w c z a s , g d y  p r z e z  in s ty tu c je

top  p r z e c h o d z iła  D y r e k t y w a  I P R E D ,  c z y l i  p r z e p is y  z w ią z a -

|z  e: /o w an iem  p ra w  w ła s n o ś c i in t e le k t u a ln e j . T e  r ó w n ie ż  p o ­

im y  i z  A C T A  i  p o s trz e g a n o  j a k o  e le m e n t  e k s p o r tu  m y ś l i  am e-

la ń s ; na g ru n t e u ro p e js k i.

l in  ężem  w s p ie ra ją c y m  in t e re s y  b r a n ż y  p ra w  w ła s n o ś c i in te -

Itual est id e a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o ś re d n ik ó w  z a  t r e ś c i p r z e s y ­

le  w if ra s t ru k tu rz e . K ła d ą c  n a  s to le  t a k ie  p ro p o z y c je , m o ż n a

fcnii ed sięb io rstw a te le k o m u n ik a c y jn e  o ra z  ś w ia d c z ą c y c h  u s łu g i

Ig ą  < ro n ic z n ą  do u w a ż n e g o  s łu c h a n ia . U n ia  E u r o p e j s k a  w s p ię ­

łam , ila c ję  ja k o  je d e n  z  is to tn y c h  e le m e n tó w  u z u p e łn ia ją c y c h

Item  vny, d latego  z a ró w n o  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k ra j a c h , j a k  i  n a

l io n  u ro p e jsk im  z a c z ę ły  s ię  s p o tk a n ia  „ w ła ś c ic ie l i  p r a w ” i  „p o -

Idn : w  d o stę p ie ” . S p o t k a n ia  t a k ie  o rg a n iz o w a ła  D y r e k c ja  G e ­

ja  i ' . R y n k u  W e w n ę trz n e g o  U E  z e  s p ó łk a m i tw o r z ą c y m i in fra -

1 1 ' r  e le in fo rm a ty c zn ą , w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  d o s z ło  n a w e t d o  pod-

p c  ■ ro z u m ie n ia  m ię d z y  r z ą d e m , g łó w n y m  i I S P  ( In te rn e t  S e rv i-

r t o t  s), a w y d a w c a m i m u z y c z n y m i i  f i lm o w y m i ju ż  w  2 0 0 8  r .

I ja k  s ię  n ie d a w n o  o k a z a ło , p r a c e  n a d  t a k im  p o ro z u m ie -

I  ły  s ię  w  ra m a c h  tz w . g ru p y  In t e r n e t  fu n k c jo n u ją c e j  p r z y

de K u lt u r y  i  D z ie d z ic t w a  N a ro d o w e g o . I  p e w n ie  d o s z ło b y  

I  n ia  ta k ie j u m o w y , a le  p o s z u k u ją c a  w s p a rc ia  b r a n ż a  te le in -

a z a a la rm o w a ła  G e n e ra ln e g o  In s p e k to ra  O c h ro n y  D a n y c h  

b, k tó ry  n ie  z n a la z ł  p o d s ta w  p ra w n y c h  do  p ro p o n o w a n y c h  

I  e p o ro z u m ie n ia  p o s ta n o w ie ń . In te re s u ją c e  je s t  to , ż e  nego-

I  to c zy ły  s ię  b e z  a n g a ż o w a n ia  u w a g i o p in ii  p u b l ic z n e j . Z  ko-

I -  rej i A C T A  z n ik n ę ły  p ro p o z y c je , k tó re  m o g ły b y  p o w o d o w a ć

Iz ia ln o ś ć  I S P  z a  n a r u s z e n ia  p ra w , a le  p o z o s ta w io n o  p rz e -  

!■ dące o s a m o re g u la c ji o ra z  o  p r z e k a z y w a n iu  s o b ie  -  w  p e w - 

lic zn o śc ia ch  -  d a n y c h  o s o b o w y c h  u ż y t k o w n ik ó w  In te rn e tu , 

i- -jawia s ię  z a g ro ż e n ie  „ p r y w a t y z a c j i”  im p e r iu m  p a ń s tw a .

' ’j0 b  k o r z e n ia  u m o w y  A C T A  m u s i  r o d z ić  fu n d a m e n ta ln e  p y ta ­

ł y  I31 o s t r z e g a n ie  d e m o k ra ty c z n y c h  z a s a d  tw o rz e n ia  p ra w a  w  cza- 

■ ' tó ry c h  id e a  p a ń s tw a  s u w e re n a  u s tę p u je  s p o łe c z e ń s tw u  glo- 

B 1' ! nu. Jak  z a p e w n ić  ró w n y  u d z ia ł  o b y w a te li w s z y s t k ic h  u m a w ia -  

9  1 się p a ń s tw  w  p r o c e s ie  s t a n o w ie n ia  ta k ie g o  p ra w a ?  W ie m y  

9 /( U S A  ś c iś le  w s p ó łp ra c o w a ły  n a d  p r o je k t a m i A C T A  z  ta m te j-

■  izn e se m . M o w a  o t y m  m . in .  w n o t a t k a c h  d y p lo m a t y c z n y c h  

I  , j ore P o z n a l iś m y  d z ię k i  w y c ie k o m  p u b l ik o w a n y m  w  W iłd L e -  

ł  y  to p ro b le m  p o d n o s z o n y  p o n o ć  p r z e z  K o m is ję  E u r o p e js k ą ,

■ c w ie d z ia ła , w  ja k i  s p o s ó b  m a  p r z e p r o w a d z ić  k o n s u lt a c je

z  z a in te re s o w a n y m i p o d m io ta m i w  E u r o p ie , a  U S A  n a c is k a ło  n a  z a ­

c h o w a n ie  p o u fn o ś c i  n e g o c ja c ji .

K ie d y  w  s t y c z n iu  2 0 1 0  r .  o d b y w a ło  s ię  p o ś w ię c o n e  A C T A  s p o tk a ­

n ie  o rg a n iz o w a n e  p r z e z  M e k s y k a ń s k i  In s t y t u t  W ła s n o ś c i  In t e le k t u ­

a ln e j , to  je g o  u c z e s t n ik o m  z a p ro p o n o w a n o  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 

p o d p is y w a n ia  k la u z u l p o u fn o ś c i. G d y  je d n a  z  u c z e s tn ic z e k  s p o tk a n ia  

u s iło w a ła  re la c jo n o w a ć  je g o  p rz e b ie g  n a  T w it te r z e , w y p r o w a d z i l i  ją  

o c h ro n ia r z e . K ie d y  e u ro d e p u t o w a n i c h c ie l i  p o z n a ć  t re ś ć  d o k u m e n ­

tó w  n e g o c ja c y jn y c h , d o w ie d z ie li s ię , że  n e g o c ja to rz y  k o m is j i  z o b o w ią ­

z a l i  s ię  d o  p o u fn o ś c i i  w y b r a n i w  d e m o k ra ty c z n y c h  w y b o r a c h  p r z e d ­

s ta w ic ie le  o b y w a te li U E  n ie  m o g li p o z n a ć  ty c h  d o k u m e n tó w . W  r ó ż ­

n y c h  k ra ja c h  o b y w a te le  s a m o d z ie ln ie  w y s tę p o w a li d o  w ła d z  z  w n io ­

s k a m i o d o s tę p  do  in fo r m a c j i  n a  te m a t p r o w a d z o n y c h  n e g o c ja c ji , a le  

a lb o  o t r z y m y w a l i z a c z e rn io n e  o d  g ó ry  d o  d o łu  k a r t k i ,  a lb o  ic h  w n io ­

s k i b y ły  ig n o ro w a n e .

W  je d n e j z  in s t ru k c j i  r z ą d o w y c h , k tó re  o p u b lik o w a n o  w ła ś n ie  w  P o l­

sce  p o d  n a c is k ie m  p ro te s tu ją c y c h  t łu m ó w , c z y ta m y  o A C T A ,  ż e  „ p ro ­

je k ty  p o sz c z e g ó ln y c h  ro z d z ia łó w  n ie  p o w in n y  b y ć  u d o s tę p n ia n e  p o za  

k rę g i a d m in is t ra c ji p u b lic z n e j. U n ie m o ż l iw ia  to  p rz e p ro w a d z e n ie  k o n ­

s u lta c j i s p o łe c z n y c h  ty c h  d o k u m e n tó w . M o ż e  ta k ż e  sp o w o d o w a ć  n ie ­

ja s n o śc i w  p rz y p a d k u  e w e n tu a ln e g o  p o ja w ie n ia  s ię  w n io s k u  o ic h  u d o ­

s tę p n ie n ie  w  t ry b ie  u s ta w y  o  d o stę p ie  d o  in fo rm a c j i  p u b l ic z n e j ” . -»
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

-> S p ó r  o  A C T A  to  d la  m n ie  g łó w n ie  s p ó r  o d e m o k ra ty c z n e  z a s a d y

g ry  w  g lo b a ln y m  s p o łe c z e ń s tw ie . K o n c e p c ja  t a jn y c h  ro k o w a ń  z  u d z ia ­

łe m  n ie k tó ry c h  z a in te re so w a n y c h  i  w  ic h  in te re s ie  k łó c i s ię  w  m o je j o ce ­

n ie  z  id e ą  p r z e jr z y s to ś c i ż y c ia  p u b l ic z n e g o  o ra z  ró w n e g o  t ra k to w a n ia  

w s z y s t k ic h  p r z e z  w ła d z e  p u b l ic z n e . D o s tę p  do  in f o r m a c j i  p u b l ic z n e j 

je s t  n a r z ę d z ie m  k o n t r o l i  w ła d z y  z w ie r z c h n ie j  (w  p o ls k ie j k o n s t y t u c j i  

je s t  n ią  n a ró d )  n a d  je g o  p r z e d s t a w ic ie la m i. Je s t  t e ż  w a r u n k ie m  s in e  

q u a  n o n  d la  b e z p o ś re d n ie g o  s p ra w o w a n ia  te j w ła d z y  (a  t a k ie  b e z p o ­

ś re d n ie  sp ra w o w a n ie  w ła d z y  ró w n ie ż  p o ls k a  k o n s ty t u c ja  p r z e w id u je ) .

H is t o r ia  n e g o c ja c ji A C T A  p o k a z u je , ż e  w  g lo b a ln y m  s p o łe c z e ń s tw ie  

in fo rm a c y jn y m  id e a  d e m o k ra c ji p r z e d s ta w ic ie ls k ie j c a łk ie m  s ię  s k o m ­

p ro m ito w a ła . E u ro d e p u to w a n i i  p o s ło w ie  k r a jo w i z a c z ę l i  p r z y z n a w a ć  

s ię  do  te g o , ż e  w ła ś c iw ie  n ie  w ie d z ą , n a d  c z y m  g ło s u ją , o k a z a ło  s ię , że  

r z ą d y  p r z y jm u ją  z o b o w ią z a n ia  w  im ie n iu  o b y w a te li sw o ic h  k ra jó w , a le  

a lb o  n ie  s ia d a ją c  w c z e ś n ie j  p r z y  s to le  n e g o c ja c y jn y m , a lb o  n ie  p r z y ­

g o to w u ją c  a n a l iz  p r a w n y c h  i  e k o n o m ic z n y c h  p o t r z e b n y c h  d o  r z e t e l­

n e g o  p o d ję c ia  d e c y z j i ,  a lb o  n a w e t n ie  c z y ta ją c  p r z y jm o w a n y c h  d o k u ­

m e n tó w . R ó w n ie ż  m e d ia , k tó re  u w a ż a  s ię  je s z c z e  c z a s e m  z a  k o n t r o le ­

r a  w ła d z y  p u b l ic z n e j , z a w io d ły . N ie k t ó r z y  u w a ż a ją , ż e  m e d ia  są  w  ty m  

s p o rz e  s t ro n ą . J a  s a m  n ie  w ie m , co  w  s w o ic h  o p in ia c h  n a  te m a t A C T A  

n a p is a ły  T e le w iz ja  P o ls k a , P o ls a t  c z y  T V P . P o d o b n o  b y ły  k o n s u lt o w a ­

n e  p r z e z  M K iD N , a le  s ta n o w is k  ty c h  p o d m io tó w  n ie  o p u b lik o w a n o  

n a  m in is t e r ia ln y c h  s t ro n a c h  in te rn e to w y c h .

P o la c y  n ie  m a ją  n a r z ę d z i  d o  s p r a w d z e n ia , c z y  r z ą d  o p u b l ik o w a ł  

w s z y s t k ie  in f o r m a c je  p u b l ic z n e  w  d a n e j s p ra w ie , n ie  m a  p r o s t y c h  

n a r z ę d z i  d o m a g a n ia  s ię  d o s tę p u  d o  s t a n o w is k  n e g o c ja c y jn y c h  in ­

n y c h  p a ń s t w  i  p o d m io tó w  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  m ię d z y n a r o d o w y c h

n e g o c ja c ja c h , n a w e t  je ś l i  r z ą d  ta k ie  in fo rm a c je  p o s ia d a . Tworzy J  

p ra w o  p o n a d  g ło w a m i o b y w a te li i  b e z  ic h  u d z ia łu . N ie  m o ; namói

0  k o n s u lta c ja c h  s p o łe c z n y c h , g d y  d o  s to łu  d o p u s z c z a  s ię  ty ko 

s t ro n ę ”  a lb o  „ w y b ra n e  s t ro n y ” .

Je d n o c z e ś n ie  w s z y s c y  n a ru s z a ją  lu b  b e z w ie d n ie  m o g ą naru  zaćpa 

w ła s n o ś c i in te le k tu a ln e j . P r z e k o n a l i  s ię  o  t y m  n a w e t  zw o le  nicyiŁ- 

m a t o r z y  f ra n c u s k ie g o  u r z ę d u  H A D O P I ,  g d y  o k a z a ło  s ię , ż logo te 

u r z ę d u  p r z y g o to w a n o  z  w y k o r z y s t a n ie m  c h ro n io n e g o  k r  iju p is jJ

1 b e z  z g o d y  a u to ra . N a r u s z a ć  p ra w o  m o ż e  p r e m ie r  r z ą d u , eślit 

ż e  m o ż e  n a  „ w ła s n y c h  s t ro n a c h ” u m ie ś c ić  t re ś ć  a r ty k u łu  apubl 

w a n e g o  w  z a g ra n ic z n e j p ra s ie . M o ż e  te ż  n a ru s z a ć  p ra w o  d ; •ennikaj 

g ro m ią c y  p ira tó w , g d y  o k a ż e  s ię , ż e n ie  w ie , ja k ie  są  g ra n ic  prawi-, 

t a tu , a lb o  p o d  z a łą c z o n y m  d o  sw o je g o  te k s tu  o b ra z k ie m  i mieszaj 

p r z y p is  „ ź ró d ło : In t e r n e t ” . B o  w s z y s c y  je s te ś m y  tw ó rc a m  alei 

f ic je n t a m i s y s te m u  o c h ro n y  są  t y lk o  n ie k tó rz y .

M ó w i s ię , ż e  A C T A  n ie  z m ie n i p o ls k ie g o  p ra w a , a le  p ra w  to juz: I  

s ta ło  z m ie n io n e  w  ra m a c h  w s p ó łp ra c y  e u ro p e js k ie j . A C T A  zaś staje sil 

n a r z ę d z ie m  u t r z y m a n ie  s ta tu s  q u o . B o  id z ie  n o w e , a  b ra n : e potr 

ce  z a ra b ia ć  n a  w ła s n o ś c i in te le k tu a ln e j w  m o d e lu  „trad ycy  nym' I  

z e m p la r z o w y m , n ie  p o t ra f ią  c z ę s to  w y p ra c o w a ć  n o w y c h  r odęli li 

n e s o w y c h  w  w a ru n k a c h  p o w sz e c h n e j i  n a tu ra ln e j w y m ia n y  lfon 

W y d a je  s ię , ż e  b r a k u je  im  tu  k re a ty w n o ś c i . C h o c ia ż  p o tra f i v 

s ta ć  sw o je  w p ły w y  w  p ro c e s ie  g lo b a ln e g o  tw o rz e n ia  p ra w a . Zwłaszcz 

g d y  d o s tę p  d o  in fo rm a c j i  o  t a k im  tw o r z e n iu  p ra w a  je s t  l im  owaiu i|

|
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Do dzieła!
Razem  z kursem  Corela z łatwością opanujesz t w o r z e *  

obiektów graficznych, ich m odyfikacje oraz s to s o w a *  
różnorodnych efektów. Filmy instruktażowe z komentarzegi 
lektora pomogą Ci opanować nawet najtrudniejsze za­
gadnienia. Dzięki tem u sam będziesz mógł projektowijć 

plakaty, zaproszenia i inne m ateriały promocyjne.

W poniedziałek, 13 .02  - część 1 „Szybki start” | 

We wtorek, 14 .02  -  część 2  „Praktyczne projekty”

^ I f c ^ Z E C Z P O S P O L lT A  C 2 rp .p l/h ity

Wydania z płytami dostępne w punktach sprzedaży 
oraz dla prenumeratorów Pakietu Plus.
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A S lÓ  D !

Służba
)szczędzania na zdrowiu

d u c e n ta  p o d c z a s  p ro c e d u ry  re je s t ra c j i  le k u . p r z y jm o w a ć  w  ta b le tk a c h , b e z  k o n ie c z n o ś c i

T y m c z a s e m  n a  k o b ie ta c h  w  c ią ż y  i  d z ie c ia c h  p o d łą c z a n ia  k r o p ló w k i .  C o  z a  u lg a  d la  ż y ł !

ra c z e j n ie  p ro w a d z i s ię  b a d a ń  n o w y c h  le k ó w , N a  d o d a te k  t a k ie  le k i  m o ż n a  b ra ć  w  d o m u ,

a  n a  d o d a te k  w ie d z a  m e d y c z n a  r o z w i ja  s ię  c o  o s z c z ę d z i ło b y  w ie lu  d n i  s p ę d z o n y c h

iw ie le  le k ó w  z n a jd u je  n o w e  z a s to s o w a n ia , w  s z p i t a lu . J e d n a k  w c ią g u  la t  z m ie n i ł y  s ię  

O w s z e m , m o ż n a le c z y ć p a c je n t ó w w t a k ie j  sy- n ie  t y lk o  m e to d y  le c z e n ia . T o  b y ło  ju ż  p o re -

t u a c ji  z g o d n ie  z  n a jn o w s z ą  w ie d z ą  m e d y c z n ą  fo r m ie  s łu ż b y  z d r o w ia  p r z e p ro w a d z o n e j

-  a le  z e  10 0 -p ro ce n to w ą  o d p ła tn o ś c ią . p r z e z  r z ą d  Je r z e g o  B u z k a .  Ż e b y  d o s ta ć  le k i ,

T o  n ie  k o n ie c . U s ta w a  re fu n d a c y jn a  z d ą ż y -  t r z e b a  b y ło  n a p is a ć  p o d a n ie  d o  m in is te r -

ła  ju ż  d o p ie c  p o d o p ie c z n y m  d o m ó w  p o m o c y  s tw a . A n a  p o d a n iu  p o t r z e b n y  b y ł  p o d p is

s p o łe c z n e j. O d  n o w e g o  ro k u  a p te k i n ie  m o g ą  le k a r z a . L e k a r z ,  o w s z e m , p o d p is a ł , a n a w e t

o fe ro w a ć  k l ie n to m  z n iż e k  c z y  p ro m o c ji . L e k i ,  p o s ta w ił  p ie c z ą tk ę . O b o k  d o d a ł  k o m e n ta r z :

k tó re  je s z c z e  k i l k a  ty g o d n i t e m u  s ta r s i pa- „ L e c z e n ie  p o z a s z p ita ln e . S z p it a l n ie  je s t  z a in -  

c je n c i p r z e b y w a ją c y  w  D P S - a c h  o t rz y m y w a -  te re s o w a n y  w  p r z y z n a n iu  le k u ” ,

g odn ia  n a  t y d z ie ń  d o w ia d u je m y  l i  z a  d a rm o  lu b  z a  s y m b o lic z n ą  o p ła tą , d z iś  L e k  z o s ta ł p r z y z n a n y . N ie  u d a ło  m i s ię  ro z -

e co ra z  t o n o w y c h  r z e c z y  o fu n k -  k o s z t u ją  i  k i lk a s e t  z ło ty c h  m ie s ię c z n ie . W y -  k m in ie  w s z y s t k ic h  m e a n d ró w  r e f u n d a c j i ,

in o w a n iu  s łu ż b y  z d r o w ia  p o w e j-  g ląd a  n a  to , ż e  m in is te r  E w a  K o p a c z , o d po- a le  p ra w d o p o d o b n ie  d la  m in is te r s tw a  l i c z y ł

w e u s ta w y  r e fu n d a c y jn e j . J e s z c z e  w ie d z ia ln a  z a  p rz y g o to w a n ie  u s ta w y  re fu n -  s ię  p o  p ro s tu  p o d p is  z  p ie c z ą tk ą . P a m ię ta m

ed is ze n ie m  l i s t y  le k ó w  re fu n d o w a -  d a c y jn e j , p o  p r o s tu  w z ię ła  s o b ie  d o  s e rc a  z a s k o c z e n ie  c io c i ,  ż e  le k a r z  m o ż e  „ n ie  b y ć

h z .i i .n ad a ło  s ię , ż e  b ę d z ie  n ie c ie k a w ie , k o n s t y t u c y jn y  p r z e p is , z o b o w ią z u ją c y  w ła -  z a in t e r e s o w a n y ” te ra p ią  p a c je n t k i .  C h o ro -

a j ll is ty c z n a  p is a ła , ż e  z d ro ż e ją  le k i  d ze  p u b l ic z n e  „d o  z a p e w n ie n ia  s z c z e g ó ln e j w a ła  ju ż ,  ja k  p is a łe m , n a  p o c z ą t k u  tra n s fo r-

chi) p rz e w le k łe , a s tm ę , c u k r z y c ę  i  n o - o p ie k i z d ro w o tn e j d z ie c io m , k o b ie to m  c ię ża r-  m a c j i .  M im o  ż e  w o k ó ł  s z a la ł  k r y z y s ,  le k a r z e

two ań sze  z a  to  b ę d ą  le k i  n a  c h o ro b y  n y m , o s o b o m  n ie p e łn o s p ra w n y m  i  o so b o m  r o b i l i  w r a ż e n ie , ja k b y  le c z e n ie  p a c je n tó w

e M in is te rs tw o  Z d ro w ia  u z n a ło , ż e  w  p o d e s z ły m  w ie k u ” . U s ta w a  r e fu n d a c y jn a  b y ło  d la  n ic h  n a jw a ż n ie js z ą  r z e c z ą  n a  św ie -

dzi' p łaca  s ię  in w e s to w a ć  w le c z e n ie  u d e rz a  b o w ie m  w e w s z y s t k ic h  p a c je n tó w , a le  c ie . A  t u  n a g le  t a k i  s z o k : p a rę  la t  i  w s z y s t k o

t  ych  c h o ro b a  o d e rw a ła  n a  c h w ilę  w  te  g ru p y  w  s p o só b  sz c z e g ó ln y . s ię  t a k  z m ie n iło .

a le  z a ra z  d o  n ie j w ró c ą . S t y c z e ń  J a k  to  m o ż liw e , ż e  ta k ie  p ra w o  w  o g ó le  zo- W  d y s k u s ja c h  o p r y w a ty z a c ji ,  k o m e rc ja liz a -

P ° ' się  od  p ro te s tó w  le k a r z y , n a k t ó -  sta ło  p rz y ję te ?  C z y  s to i z a  t y m  n ie c h lu jn o ś ć  c j i  c z y  re fo rm a c h  o c h ro n y  z d r o w ia  n ie  ch o - 

h r  ż o n o  o b o w ią z e k  k o n t r o lo w a n ia  i  b r a k  w y o b r a ź n i?  P r z e k o n a n ie , ż e  ja k o ś  d z i  p r z e c ie ż  o  a b s t ra k c y jn e  k o n c e p c je . C z y  

■ p a c je n tó w  d o  re fu n d a c ji .  L e k a r z e  t o b ę d z ie ,  a je ś l i  p r o b le m y  w y jd ą  w p r a n iu ,  w  P o ls c e  m a m y  je s z c z e  w  o g ó le  sy s te m  o ch ro -

e p o w o d y  do  s p rz e c iw u : n ie  c h o d z i to  s ię  je  n a p ra w i?  A  m o ż e  to  p o  p ro s tu  deter- n y  z d ro w ia ?  O  ta k im  sy s te m ie  m o ż n a  m ó w ić

0 że u s ta w o d a w c a  n a ło ż y ł  n a  n ic h  do- m in a c ja  w  d ą ż e n iu  d o  c e lu , ja k im  je s t  s z u k a -  w te d y , k ie d y  w s z y s t k o  k r ę c i  s ię  w o k ó ł zd ro -  

°v- o b o w ią z k i, le c z  t a k ż e  o to , ż e u c z y -  n ie  o s z c z ę d n o ś c i w  o c h ro n ie  z d ro w ia , n a w e t w ia : o c h ro n a  z d r o w ia  je s t  t r a k to w a n a  ja k o  

nie z ^ontroli c z ę ś c i w iz y t y  u  le k a r z a  n a ru -  k o s z t e m z d ro w ia p a c je n t ó w ? N ie d a s ię z ro b ić  p ra w o  c z ło w ie k a , z a ś  u w a ru n k o w a n ia  eko-

poc raw ow ą za sa d ę  r e la c j i  m ię d z y  n im  o m le tu , n ie  ro z b ija ją c  p r z y  ty m  p a ru  ja j . . .  n o m ic z n e , p r a w n e  i  p o l i t y k a  b a d a ń  n a u k o -

cjentem , ja k ą  je s t z a u fa n ie . A  m o ż e  k o le jn e  re fo rm y  s łu ż b y  z d r o w ia  re- w y c h  są  z o rg a n iz o w a n e  ta k , b y  s łu ż y ć  za sp o -

a P ‘ ('zątku  s ty c z n ia  u s ta w ę  z n o w e liz o w a -  a l i z u ją  k o n s e k w e n tn ie  p e w ie n  p r o je k t , n ie  k a ja n iu  p o trz e b  m e d y c z n y c h  lu d z i .  R e s z t k i  

tak aby u sp o k o ić  le k a rz y . N a jg o rs z e  jed - w a h a jm y  s ię  go t a k  n a z w a ć : c y w il iz a c y jn y ?  ta k ie g o  s y s te m u  je s z c z e  w  P o ls c e  is t n ie ją , 

dopiero p rze d  n a m i. J a k  w s k a z u je  b y ły  T a  m y ś l  p r z y s z ła  m i  d o  g ło w y  p o  r a z  p ie rw -  a le  w  is to c ie  ż e ru je  n a  n ic h  n o w y  p o rz ą d e k , 

'ster zd ro w ia  M a re k  B a l i c k i ,  n o w e  p rz e p i-  s z y  w ie le  la t  t e m u , k ie d y  m o j a  c io c ia  E w a  w  k tó r y m  z a s p o k a ja n ie  p o trz e b  m e d y c z n y c h  

n m a ty c zn ie  o g ra n ic z a ją  m o ż l iw o ś c i  za- z a c h o ro w a ła  n a  r a k a . C h o ro w a ła  n a  n ie g o  je s t  p o  p ro s tu  s z c z e g ó ln ą  b r a n ż ą  g o sp o d a rk i.

an'a le k ó w  z  re fu n d a c ją  d z ie c io m  i  ko - ju ż  p o  ra z  d ru g i, p o  p o n a d  d z ie s ię c io le tn ie j W  is to c ie  n ie  je s t  to  sy s te m  o c h ro n y  z d ro w ia , 

°m  w  ciąży . O tó ż  o d  p o c z ą tk u  teg o  r o k u  p r z e r w ie , b y ła  w ię c  d o ś w ia d c z o n ą  p a c je n t-  le c z  sy s te m  o s z c z ę d z a n ia  n a  z d r o w iu . K t ó r y  

| 'u n d o w an e  są  je d y n ie  w ó w c z a s , g d y  k ą . A je d n a k  p r z e z  tę  d e k a d ę  w ie le  s ię  z m ie -  d la  n ie k tó ry c h  i  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  je s t  

■ zasto so w an e  z g o d n ie  z e w s k a z a n ia -  n i ło . C h o ć b y  s p o s o b y  le c z e n ia : w je j  p r z y -  ta k ż e  s y s te m e m  z a ra b ia n ia  n a  z d r o w iu . A le  to  

e)e s tra c y jn y m i,tz n . p o d a n y m i p r z e z  p ro - p a d k u  c h e m io te ra p ię  m o ż n a  ju ż  b y  b y ło  s ię  n ie s te ty  n ie  k łó c i .  •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Jak długo palisz marihuanę?
-  O d  12 la t .

A ile razy miałeś kontakt z policją z jej powodu?
-  Z a t r z y m a n y  b y łe m  d w a  ra z y . W ie lo k r o t n ie  

z a ś  b y łe m  p o d e jr z a n y  o p o s ia d a n ie .

I w  jednym, i w drugim wypadku może się 
to nieprzyjemnie skończyć.

-  N ie k o n ie c z n ie .  C z t e r y  r a z y  ju ż  s ie d z ia łe m  

w  ra d io w o z ie , a le  n ig d y  n ie  d o je c h a łe m  n a  k o ­

m is a r ia t . A  d w a  r a z y  u d a ło  m i s ię  n a w e t  o d z y ­

s k a ć  to w a r , c h o ć  p r z y  ru ty n o w e j k o n t r o l i ,  j a k  

to  s ię  w  p ro to k o le  p is z e , „p o s ia d a łe m  s u s z  k o ­

lo r u  z ie lo n e g o ” .

Jak to?
-  M ia łe m  p r z y  s o b ie  m a łe  i lo ś c i .  M a f ia  p r z e ­

m y c a  n a r k o t y k i  to n a m i, ja  m ia łe m  d w a - t r z y  

g ra m y  -  p o lic ja  p r z e c ie ż  w id z i  ró ż n ic ę . P o w ie ­

d z ia łe m  w ię c : „ P a n o w ie , w y k o n u je c ie  c ię ż k ą  

p ra c ę , ja  je s te m  ty lk o  n ie d z ie ln y m  u ż y t k o w n i­

k ie m , n o rm a ln y m  c z ło w ie k ie m , ż a d n y m  d ile -

p s y c h o a k ty w n y c h . W e d le  s ta ty s ty k  w z ro s t  w y ­

k ry w a ln o ś c i p rz e s tę p s tw  n a  t le  n a rk o ty k o w y m  

w  c iąg u  d z ie s ię c iu  la t  w y n ió s ł  1500 p ro c ., z  tego 

d w ie  t r z e c ie  „ p rz e s tę p c ó w ” to  b y l i  p o s ia d a c z e  

m a ły c h  i lo ś c i . T o  m ó w i s a m o  z a  s ie b ie . 

Domyślam się, że jesteś w grupie, która 
podwyższa te statystyki. Co zacząłeś robić?

-  P o w tó rz ę : e g z e k w o w a ć  sw o je  p ra w a . N a u c z y ­

łe m  się  to  ro b ić  ta k  d o b rz e , ż e  c z a se m  sa m  p ro ­

w o k u ję  p o lic ję . G łó w n ie  w  s y tu a c ja c h , k ie d y  

je s te m  w  g ru p ie  o só b , o k tó ry c h  w ie m , że  m a ją  

n a r k o t y k i ,  i  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , ż e  o n e  so b ie  

n ie  p o ra d z ą .

Jak wygląda kontakt z policją, kiedy jesteś 
podejrzany o posiadanie marihuany?

-  P ie rw s ze , co s ły szę : „P ro szę  w yc iąg ać  w szy s tk ie  

r z e c z y  z  k ie s z e n i" . O d p o w ia d a m  w ię c : „P ro sz ę  

p o k a z a ć  m i le g ity m a c ję  za św ia d c z a ją c ą , że  jest 

p a n  p o lic ja n te m ” . A  k ie d y  d a n y  fu n k c jo n a r iu s z  

n ie  ch c e  m i je j p o k a z a ć , n a c is k a m : „ N ie  w ie rz ę ,

-  P ra w o  m a . J e d n a k  to , ż e  ja  o k a z i ę się k, 

o p o rn y , z m ie n ia  u k ła d  s i ł .

Są wobec ciebie bezradni?
-  Są  b e z ra d n i w o b e c  tego, że  z n a m  sv: oje prfc 

J e ś l i  p o lic ja  c h c e  m n ie  p r z e s z u k a ć , proszę^ 

w s z e  o sp o rz ą d z e n ie  p ro to k o łu  p rz  zukaia 

je ś l i  p o d e jrz e w a  o  p o s ia d a n ie  n a rko  'ków, 

s z ę  o u z a s a d n ie n ie , n a  ja k ie j po dst. vie p 

to  p o d e jr z e n ie ; je ś l i  c h c e  z b a d a ć 1 oją kre» 

c z y  ś l in ę  n a  o b e c n o ś ć  s u b s ta n c j i  osych- 

t y w n y c h , p r o s z ę  o  c e r t y f ik a t  d am  go narfe 

te s tu  i  t a k  d a le j . O c z y w iś c ie , to  n ie  wszystka 

J a  ce lo w o  p a ja c u ję .

Jak?
-  Z  g ó ry  o s trze g a m : „P a n o w ie , je ś l i  z  ;ajdziec: 

u  m n ie  n a rk o t y k i , to  p r z e c h o d z ę  r  język:, 

a h i l i ” . A  k ie d y  ju ż  z n a jd u ją  u  m n ie  en „sus 

k o lo r u  z ie lo n e g o ” , m ó w ię : „ N ie  w . dzialet 

ż e  to , co  m a m  w  k ie s z e n i ,  to  m a r i ł  tana. My 

ś la łe m , ż e  m a je ra n e k ” .

Jo intern w parlament
Chcemy móc tak jak nasi koledzy w Unii hodować marihuanę 
na własny użytek i nie być traktowani jak przestępcy 
tylko za to, że posiadamy trzy gramy. Okazuje się, 
że chcemy za dużo. Teraz więc czas na nas - mówi 
w rozmowie z Mają Ruszpel a n d r z e j  d o ł e c k i  z  Wolnych 
Konopi, współorganizator akcji palenia jointów przed Sejmem

re m , p o s ia d a m  n a  w ła s n y  u ż y te k ” . P u ś c il i  m n ie . 

D r u g im  ra z e m  z a p y ta l i :  „ C o  w o l is z ,  d z ie s ię ć  

r a z y  p a łk ą  c z y  n a  k o m is a r ia t ” ? P o w ie d z ia łe m : 

„ D o b ra , le j m n ie  p a n ” . A le  w te d y  t ra f i łe m  n a  ja ­

k ic h ś  z w y ro d n ia lc ó w , k t ó r z y  c h c ie l i k o m u ś  do­

k u c z y ć , a  n ie  e g z e k w o w a ć  p ra w o .

Jeśli palisz już 12 lat, to chyba wiele razy byłeś 
w takiej sytuacji.

-  A le  w ie le  s ię  n a u c z y łe m , a  d z ia ła ją c  w  W o l­

n y c h  K o n o p ia c h , z a c z ą łe m  u c z y ć  in n y c h .  

Czego?
-  E g z e k w o w a n ia  s w o ic h  p ra w . Z a z w y c z a j b o ­

w ie m  b y łe m  p o d e j r z a n y  o  p o s ia d a n ie  m a r i­

h u a n y  a k u r a t  w te d y , k ie d y  je j p r z y  s o b ie  n ie  

m ia łe m . A le  to  n ic  w y ją tk o w e g o . K a ż d y  m o ż e  

b y ć  p o d e jrz a n y  o p o s ia d a n ie . O d  2 0 0 0  r . ,  k ie d y  

z m ie n io n o  u s ta w ę  o  p r z e c iw d z ia ła n iu  n a rk o ­

m a n ii i  z a  jo in ta  m o ż n a  b y ło  t ra f ić  do w ię z ie n ia , 

m o i k o le d z y  m a s o w o  z a c z ę l i  m ie ć  p ro b le m y  

z  p o w o d u  p o s ia d a n ia  m a ły c h  i lo ś c i s u b s ta n c ji

że  p ra c u je  p a n  d la  p o lic ji , p ro szę  p o k a z a ć  leg ity ­

m a c ję , b o  m a m  w ra ż e n ie , że  n ie  z n a  p a n  u s ta w y

0  p o l ic j i  i  m o ż e  je s t  p a n  p rz e b ie ra ń c e m , k tó ry  

c h c e  w y łu d z ić  o d e  m n ie  p ie n ią d z e , c h y b a  w ię c  

p o w in ie n e m  z a d z w o n ić  n a  99 7  i  to  z g ło s ić ” .

1 co wtedy?
-  Z a z w y c z a j s ły s z ę  ró ż n e  n ie p r z y je m n e  s ło w a , 

k t ó re  m a ją  n a  c e lu  m n ie , m ó w ią c  d e lik a tn ie , 

z d y s c y p l in o w a ć . A le  ja  n ie  u s t ę p u ję . P y ta m  

w ię c :  „ P a n  m n ie  t e r a z  s t ra s z y , u ż y w a  p a n  

w o b e c  m n ie  s łó w  p o w s z e c h n ie  u w a ż a n y c h  

z a  o b e lż y w e . C z y  z n a  p a n  u s t a w ę  o p o l ic j i ,  

g d z ie  je s t  n a p is a n e , ż e  p a n  m a  p rz e d e  w s z y s t ­

k im  s łu ż y ć  o b y w a te lo w i? ” , j e ś l i  m a m  ś w ia d ­

k ó w  z d a r z e n ia , m ó w ię  d a n e m u  f u n k c jo n a r iu ­

s z o w i , ż e  z ło ż ę  n a  n ie g o  d o n ie s ie n ie  d o  p ro ­

k u r a t u r y  z a  p o p e łn io n e  w y k r o c z e n ie . 

Rozumiem. Jednak jeśli jesteś podejrzany 
o posiadanie narkotyku, policja ma prawo cię 
przeszukać.

Ale wtedy przestajesz być wiarygodny To jest 
celowe utrudnianie pracy policji. Prze: ieiwtó* 
to gołym okiem.

-  O c z y w iś c ie . A le  z  d ru g ie j s t ro n y  n am i'*J 
d o m o ś ć , ż e  t a k i f u n k c jo n a r iu s z  też  jest© 

w ie k ie m  i  m u s i m y ś le ć  o s o b ie . Je ś li 

m u ję , ż e  m a m  s ta n y  lę k o w e , a  k o n t ; kt z P°- 

c ją  to  d la  m n ie  o g ro m n y  stres i  ch yb a  popck- 

s a m o b ó js tw o , o n  d la  w ła s n e g o  b e z p ie k  

s tw a  m u s i p o p ro s ić  o k o n s u lta c ję  z  psych:- - 

J e ś l i  d o d a m , ż e  b o l i  m n ie  se rc e  i  k rę c i ®*' 

w  g ło w ie , to  -  z a n im  m n ie  z a t r z y m a  na J4? 

d ż in y  -  m u s i m n ie  z a w ie ź ć  n a  konsultacje z 

t e m is t ą .  D la te g o  z a z w y c z a j p y ta m  od 

„ O  k tó re j p a n  k o ń c z y  p ra c ę ?  Z a  godzinę-'3 
to  n ie s te ty  n ie  w r ó c i  p a n  s z y b k o  do doff 

To wszystko generuje koszty, czas.
- 1 o  to  W o ln y m  K o n o p io m  c h o d z i . Jeżel* 

u d a  s ię  n a m  z m ie n ić  u s t a w y  o  przeciw  

ł a n iu  n a r k o m a n i i  w  S e jm ie , będzie® !
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SZCZvc oddo ln ie . D la teg o  c h c e m y  w y d ru k o -  

(. po m ik , ja k  p o s tę p o w a ć  z  p o lic ją , i  m a- 

w0 , : ryt łu d z i ic h  p ra w . W ie m y , ż e  te ra z  

pr0t isób p o d d a je  s ię  k a r z e  d o b ro w o ln ie  

ie n i: d w o łu je . A le  je ś l i  o d w ró c ić  p ro p o r-  

to ! -/tedy b ę d z ie ?  J e ś l i  w s z y s c y  n a u c z ą  

tak stępow ać? P o lic ja , s ę d z io w ie  i  p ro -

irat( z a c z n ą  w y m u s z a ć  n a  u s ta w o d a w -  

zm i bo  n ie  p o ra d z ą  s o b ie  z  t a k ą  la w i-  

spr. Ju ż  ra z  u d a ło  n a m  s ię  w y e g z e k w o -  

,ć od o d o w a n ie  o d  p o l i c j i  w  w y s o k o ś c i  

zl n iesłuszn e  p o d e jrz e n ie  o p o s ia d a n ie  

jkot *w. C o , je ś li u d a  n a m  się  to  s to so w a ć

wy/ : me? L ic z b a  o só b  w  P o ls c e  p a lą c y c h  

a rih i - w e d le  ró ż n y c h  b a d a ń  -  to  o k o ło

In  d łu g  E u r o p e j s k ie g o  C e n t r u m  M o - 

on - a N a rk o ty k ó w  i  N a r k o m a n i i w  d u ­

ch m tach 40  p ro c . d o ro s ły c h  p a l i  re g u la r-  

. Z . n y  w ię c , że  w  W a rs z a w ie  p a l i  re g u -

iic j -ś 500 ty s . o só b . G d y b y  k a ż d o ra z o -

taki w iek  m ia ł z  tego p o w o d u  p ro b le m y

ngaż ca ły  ap ara t w ła d z y , sp a ra liż o w a ło -

to pi p o lic ji , p ro k u ra tu ry , s ę d z ió w , 

eś i terem marihuany?
zyv ie.

nie. M esz mi opowiedzieć więcej, 
co pc .mam uważać, gdybym chciała jej
óbo.i . ?

.trzy  1 id staw o w e  g ru p y  k o n o p i: in d y js k a , 

wna h  m ie s z a n ia . S ą  t e ż  o d m ia n y  m u -  

arn n a s io n a  k o n o p i ,  t a k  ja k  in n e  p ro -  

kty -yw cze , są  g e n e ty c z n ie  m o d y f ik o -  

ne. r m n ie  to  z b ro d n ia  n a  r o ś l in ie .  A le

>r :y  z a ra b ia ją  n a  s p r z e d a ż y  t a k ic h  

sion ie ż y  n a  p o d w y ż s z e n iu  z a w a r to ś c i 

C , c. su b s ta n c ji, k tó ra  je s t  p s y c h o a k ty w -  

■Zt- p o w sta je  m a r ih u a n a , p o  k tó re j n ie  

sz . s ię  n a z y w a s z . Je s t  b a rd z o  m o c n a . 

Z i'  yrnś in n y m  je s t  m a r ih u a n a  k u p o w a -  

°d  i i .  N a jc z ę śc ie j je s t  z m ie s z a n a  z  cu -  

em , ś ro d k a m i u s p o k a ja ją c y m i, so d ą , 

Idem . P rz e c ię tn y  c z ło w ie k  tego n ie  

: że  b ia ły  p y ł n a  u s u s z o n y c h  lis tk a c h  

o tym , iż  ro ś lin a  k w it ła , a  ja  w ie m , że  

Pyl m ą k a . B y w a  te ż  i  ta k , ż e  p a l i s z  i  w i-  

z pop ió ł n ie  s p a d a ... 
to rnażliwe?

k byw a z  jo in t a m i o d  d i le r a .  N ie  w ia d o -  

na et, co tam  je s t . O n i z  k ilo g ra m a  s u s z u  

4  półtora k ilo , d o sy p u ją c , co  im  ty lk o  p rz y j-  
e do głowy, 

zależy im na kliencie?

■brzy to n a js ła b s z e  o g n io w o  w  s t r u k t u ­

r a  C o  c h w ila  k t ó r y ś  z  n ic h  m a p r o -  

n i> a lbo  z  p o l ic ją ,  a lb o  z  „ p r z e ło ż o n y -  

> o - n a  p r z y k ła d  -  w z ią ł  o d  n ic h  t o w a r  

e y t i n ie  p o tra f i s ię  w y p ła c ić . C a ły  c z a s  

ltacja . Z re s z tą  d ile ró w , ta k  ja k  k a ż d e g o ,

d o ty c z y  k r y z y s  i  b r a k  p ie n ię d z y . K a ż d e m u  z a ­

le ż y  n a  t y m , ż e b y  z a ro b ić . P o z a  ty m  ta  p ra c a  

n ie  je s t  p r z y je m n a . K a ż d y , k to  p a l i ,  w ie ,  ż e  

to  ż a d e n  k o m fo r t  s p o ty k a ć  s ię  z  ja k im iś  d re ­

s ia rz a m i n a  k la tk a c h  sc h o d o w y c h , n ie  w ie d z ą c , 

c z y  d a n y  d ile r  je s t  o b se rw o w a n y , c z y n i e i c z y  

n ie  w y n ik n ą  z  tego j a k ie ś  p o w a ż n ie j sze  k o n s e ­

k w e n c je . D la te g o  w y c h o d z ę  z  z a ło ż e n ia , ż e b y  

s a m e m u  h o d o w a ć . To  o s z c z ę d z a  p ro b le m ó w , 

z a ró w n o  o s o b ie  p a lą c e j , ja k  i  c a łe m u  a p a ra ­

to w i w ła d z y , a  m a f ia  n a  ty m  n ie  z a ra b ia . P r z y  

o k a z j i  w a r to  je d n a k  o b a lić  m it , ż e  d i le r z y  d o ­

r z u c a ją  d o  m a r ih u a n y  h e ro in ę . H e ro in a  je s t  

d u ż o  d ro ż sz a  n iż  m a r ih u a n a . To  s ię  n ie  op łaca . 

Nasiona konopi są legalne. Przygotowując 
się do wywiadu, znalazłam w Internecie kilka 
sklepów, gdzie można je kupić.

-  N a s io n a  t a k . S ą  te ż  sp o so b y , b y  d o s ta rc z a ć  

je  t a k , b y  n ie  w z b u d z i ło  to  n ic z y ic h  p o d e j­

r z e ń .  P o d o b n ie  d z ia ła ją  s k le p y  z  d o p a la c z a ­

m i .  O n e  w c ią ż  i s t n ie ją ,  t y lk o  w  In t e r n e c ie .  

M y , ja k o  W o ln e  K o n o p ie , je s t e ś m y  je d n a k  

z a  t y m , b y  p a lić  ta k ą  m a r ih u a n ę , j a k ie j s k ła d  

s ię  z n a ,  a  teg o  o d  lu d z i  s p rz e d a ją c y c h  d o p a ­

la c z e  a n i o d  m a f i i  n ie  m o ż n a  w y e g z e k w o ­

w a ć . D la te g o  k i l k a  la t  t e m u  w y m y ś l i l i ś m y  

a k c ję  „ O t w a r t a  p e s tk a ” . R o z s y ła m y  k i l k a  t y ­

s ię c y  n a s io n  d o  lu d z i ,  k t ó r z y  s ię  p o  n ie  z g ło ­

s z ą , p o  to , b y  s a m i ją  s a d z il i .  S ta ra m y  s ię  s z u ­

k a ć  ro z w ią z a ń , ja k  o b c h o d z ić  p ra w o . Z  je d n e j 

s t ro n y  e d u k u je m y  lu d z i ,  j a k  p o s tę p o w a ć  p o d ­

c z a s  w p a d k i , z  d ru g ie j -  ro z s y ła m y  n a s io n a . 

Ile masz lat?
- 2 8 .

I z czego żyjesz?
-  N ie  m a m  z a w o d u . Ż y ję  z  p ra c  d o ry w c z y c h . 

P ra c o w a łe m  n a  b u d o w a c h , m o n to w a łe m  d e ­

k o ra c je  w  f ilm ie , te a trze , ro b iłe m  ró ż n e  rze c zy . 

Z  z a w o d u  w y u c z o n e g o , m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 

je s te m  r o ln ik ie m  (ś m ie c h ) .

Czytałam, że jesteś oskarżony o posiadanie 400 
gramów...

-  T a k , je s te m  i  c z e k a m  n a  ro z p ra w ę . O c z y w i­

śc ie  z o b a c z y m y , c z y  4 0 0  g ra m ó w  to  j est i lo ś ć  

z n a c z n a  c z y  n ie z n a c z n a , p o n ie w a ż , ja k  w ia ­

d o m o , to  n ie  je s t  o k re ś lo n e  w  p r a w ie . . .

Ale są orzecznictwa sądów i one mówią o tym, 
że 400 gramów to jest ilość przeznaczona 
na sprzedaż.

-  M o ż e  w ię c  z o s ta n ę  p o t r a k to w a n y  ja k  d i le r  

i  c z e k a  m n ie  12 la t  w ię z ie n ia ?  A  m o ż e  ja k o  

o so b a  u ż y w a ją c a  m a r ih u a n y  n a  w ła s n y  u ż y ­

te k . N ie  w ie m . P rz e c ie ż  p a lę  od  la t -  te  40 0  g ra­

m ó w  w y s ta rc z y ło b y  m i n a  d w a - t rz y  m ie s ią c e ... 

Warto tyle energii wkładać w zmianę stosunku 
prawa do marihuany?

-  M o im  z d a n ie m  w a r to , c h o ć  je s te m  ju ż  s f r u ­

s t ro w a n y . Z a jm u ję  s ię  t y m  te m a te m  12 la t ,

o d  200 0  r . ,  k ie d y  m o i k o le d z y , p o  z m ia n ie  

u s t a w y  o p r z e c iw d z ia ła n iu  n a r k o m a n i i ,  z a ­

c z ę l i  w p a d a ć  w  rę c e  p o lic j i .

Na świecie coraz więcej ludzi i organizacji 
opowiada się za dekryminalizacją marihuany. 
Choćby George Soros przeznaczył 1 min doi. 
na rzecz legalizacji, a Wałęsa i Szymborska 
podpisali list apelujący o zmianę polityki 
narkotykowej.

-  T o  p ra w d a . J e d n a k  c iąg le  d a le k o  n a m  d o  E u ­

r o p y  z  h u m a n iz a c ją  p o ls k ie g o  p ra w a  n a rk o ­

ty k o w e g o . N ib y  c h c e m y  n ie w ie le , b o  c h c e m y  

m ó c , t a k  ja k  n a s i k o le d z y  w  U n i i  E u ro p e j sk ie j, 

h o d o w a ć  n a  w ła s n y  u ż y t e k  i  n ie  b y ć  t ra k to w a ­

n y m i ja k  p rz e s tę p c y  ty lk o  z a  to , że  p o s ia d a m y  

t r z y  g ram y  m a r ih u a n y . O k a z u je  s ię , że  c h ce m y  

z a  d u ż o . Z r e s z t ą  z  m o je g o  p u n k t u  w id z e n ia  

p rz e z  p raw o , ja k ie  m a m y , p a ń stw o  tra c i p ie n ią ­

d z e  n a  b e z s e n s o w n ą , b o  n ie s k u te c z n ą  p ra cę  

p o l ic j i ,  p r o k u r a t u r y  i  s ę d z ió w . P a t rz ą c  n a  sta- 

ty s t łr i , m a f ia  w p a d a  b a rd z o  r z a d k o , w p a d a ją  

n ie d z ie ln i  u ż y tk o w n ic y , t a c y  ja k  m o i k o le d z y . 

Wolne Konopie to nie jest sformalizowana 
organizacja. Może to jest błąd? Gdybyście się 
uparli, zwarli szeregi...

-  N ie  je s t  s fo rm a liz o w a n a , a le  d z ia ła : b e z  p ie ­

n ię d z y , b e z  s ta łe g o  l id e ra , b e z  z a r z ą d z a n ia . 

D z ie l i  n a s  b a rd z o  d u ż o : p o g lą d y  p o l i t y c z ­

n e , p o d e jś c ie  d o  w s p ó łp ra c y . R a z  w ię c  u d a je  

s ię  n a m  z o rg a n iz o w a ć  m a r s z  n a  k i lk a  ty s ię c y  

osó b , in n y m  ra z e m  w  d an ą  akc ję  zaan g a żu ją  się 

ty lk o  t r z y  osoby. D z ia ła m y  w  ch ao sie , od  z ry w u  

d o  z r y w u . W  w ię k s z o ś c i n a w e t  w z a je m n ie  się  

n ie  z n a m y . A le  m a m y  je d e n  c e l i  to  n a s  łą c zy . 

K ie d y  d z ie s ię ć  la t te m u  tw o rz y ły  s ię  z rę b y  W o l­

n y c h  K o n o p i, n a  p ie rw s z y m  o f ic ja ln y m  sp o tka­

n iu  b y ło  ty lk o  20  osó b . T e ra z  n a  m a rs z e  w  W a r­

sza w ie  p rz y c h o d z i 12 ty s . P a rad o ksa ln ie , im  d łu ­

ż e j o b o w ią z u je  u s ta w a , w  k tó re j z a  p o s ia d a n ie  

g ro z i c i do t rz e c h  la t w ię z ie n ia , ty m  w a lc zą c y c h  

z  z a p is e m  lu d z i  je s t  w ię c e j.

W piątek spotykacie się przed Sejmem palić 
marihuanę. Na Facebooku akcję poparło już 
kilka tysięcy osób. Po co chcecie to zrobić? 

- C h c e m y  s p r a w d z ić ,  c z y  z m ia n a  u s t a w y

0  p r z e c iw d z ia ła n iu  n a r k o m a n i i ,  k tó rą  w p ro ­

w a d z o n o  1 k w ie tn ia  2011 r . ,  r z e c z y w iś c ie  d z ia ­

ła . W e d le  te j z m ia n y  w  p e w n y c h  o k o l ic z n o ­

ś c ia c h  p r o k u ra to r , je s z c z e  p r z e d  w y d a n ie m  

p o s ta n o w ie n ia  o w s z c z ę c iu  ś le d z tw a , b ę d z ie  

m ó g ł o d s tą p ić  o d  śc ig a n ia  z a  p o s ia d a n ie  ś ro d ­

k ó w  o d u r z a ją c y c h  lu b  s u b s t a n c j i  p s y c h o ­

t r o p o w y c h . C h o d z i  o  p r z y p a d e k , g d y  d a n a  

o so b a  p o s iad a  „n ie z n a c z n e ” ilo ś c i n a rk o ty k ó w  

n a  w ła s n y  u ż y t e k  i  n ie  je s t  d i le r e m . M y  w ła ­

ś n ie  ta k  c h c e m y  z ro b ić . M ie ć  n ie z n a c z n ą  ilo ść

1 z o b a c z y ć , co  s ię  s ta n ie . I  c z y  z m ia n a  ta  n ie  

je s t  m a r t w y m  z a p is e m . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

My, partia życia
Żeby być silnym krajem, musimy się wszyscy polubić. Utopia? 
Oczywiście tak, ale nie da się żyć bez utopii społecznej. Francuzi to ir ają, 
Włosi, Niemcy też. Nam również jest to niezbędne -  mówi Romanowi 
Kurkiewiczowi j a n u s z  p a l i k o t

V

Protesty przeciw a c t a  w  całej Polsce. I w Euro­
pie. Mamy rewolucję?

-  T a k ie  p r z e d w io ś n ie . . .

Ale w Polsce te ruchy są najsilniejsze.
-  A  w ie  p a n  d la c z e g o ?  T b  p a n a  z a s k o c z ę . P a ra ­

d o k s a ln ie  je s t  to  o w o c  tra g e d ii sm o le ń s k ie j. L u ­

d z ie  w te d y  p o  ra z  p ie rw s z y  o d  d łu ższe g o  c z a su  

z e b ra li  s ię  p u b l ic z n ie , ż e b y  b y ć  ra z e m  w  o b l i­

c z u  k a ta s tro fy . P o te m  b y ły  k o n t rp ro te s ty  p r z e ­

c iw  u p a r ty jn ie n iu  d ra m a tu  p r z e z  P iS  i  K o ś c ió ł . 

T o  w s z y s t k o  c z e rp a ło  e n e rg ię  i  m o c  z  ta m te ­

go z je d n o c z e n ia . T e ra z  u c z e s t n ic z ą c  w  k o le j­

n y c h  d e m o n s tra c ja c h , w id z ę , ż e  co ś s ię  w  sp o ­

łe c z e ń s tw ie  p r z e ła m a ło . W  z e s z ły m

r o k u  b y ło  16  m a n if e s t a c j i  W o ln y c h  

K o n o p i ,  n a jw ię k s z a  w  W a r s z a w ie  z e ­

b r a ła  p o n a d  1 0  t y s .  l u d z i ,  n a jm n ie j­

s z e  -  p o  p ó łto ra  ty s ią c a , d w a . Z a r ó w ­

n o  p ra w ic o w e  m a rs z e  11 lis to p a d a , ja k  

i  K o lo ro w a  N ie p o d le g ła , a  w c z e ś n ie j 

m a n ify , k o n t r m a n ify  p o k a z u ją  z u p e ł­

n ie  n o w e  z ja w is k o  w  P o ls c e .

Związek ze Smoleńskiem jest 
dla mnie trudny do uchwycenia.
Te protesty mają charakter bardzo 
antysystemowy.

-  A le  r u c h  s m o le ń s k i  b y ł  teg o  w s z y s tk ie g o  p o ­

c z ą tk ie m . D o  te j p o ry  n a  u lic a c h  W a rs z a w y  i  in ­

n y c h  m ia s t  w id z ie l iś m y  g łó w n ie  z w ią z k o w c ó w , 

k t ó r z y  z  p e ta rd a m i i  k i lo fa m i p r z y c h o d z i l i  w a l­

c z y ć  o ja k ie ś  sp ra w y  d la  s ie b ie . A  tu  je s t  co ś  n o ­

w e g o , p o k o le n io w e g o . P ro t e s t u ją  lu d z ie  w y ­

c h o w a n i p o  1 9 8 9  r . ,  w c h o d z ą c y  w  ś w ia t  d o ro ­

s ły c h , g d z ie  w s z y s tk ie  m ie js c a  z o s ta ły  ju ż  z a ję ­

te . S k o ń c z y ły  s ię  s z a n s e , k tó re  d a w a ła  z m ia n a  

t r a n s fo r m a c y jn a , n ie  m a  ja s n y c h  ś c ie ż e k  k a ­

r ie ry . P a ń s tw o  p o z o s ta w iło  m ło d y c h  s a m y m  

so b ie . N ie  z d o b y ło  s ię  -  z re s z tą  ta k  ja k  w s z y s t ­

k ie  g ru p y  p o l i t y c z n e  r z ą d z ą c e  w  o s ta tn ic h  la ­

ta c h  -  n a  p ro g ra m , k t ó r y  b y  t w o r z y ł  n a d z ie ję  

d la  tego p o k o le n ia . C i  lu d z ie  n a jc z ę ś c ie j p r a ­

c u ją  n a  u m o w a c h  ś m ie c io w y c h , b e z  s k ła d k i

n a  e m e r y t u r ę . W ie d z ą ,  ż e  s ą  s k a z a n i  n a  2 0 , 

30 la t  t k w ie n ia  w  ja k ie jś  k o rp o ra c ji a lb o  n a  w o l­

n y m  r y n k u  m ię d z y  ró ż n y m i in s ty tu c ja m i, b e z  

s z a n s y  n a  z a s a d n ic z ą  z m ia n ę  sw o je g o  s ta tu s  

q u o . T e n  z a p a ln ik ,  ja k im  b y ły  A C T A ,  u ru c h o ­

m ił  w  n ic h  re a k c j ę , m ó w ią c  p o  m a rk s is to w s k u , 

n a  p o z y c ję  e k o n o m ic z n ą .

To jest też pańska rewolucja?
-  T a k . B y łe m  n a  d w ó c h  m a n ife s ta c ja c h  w  W a r­

s z a w ie  -  p r z e d  p o c z t ą , c z y l i  p r z e d  P r z e d s t a ­

w ic ie ls t w e m  K o m is j i  E u r o p e js k ie j ,  i  p ó ź n ie j 

b y łe m  p r z e d  P a ła c e m  P r e z y d e n c k im . N a  p o ­

c z ą t k u  m a n if e s t a c j i  p r z e d  p a ła c e m , w b r e w

Kościół nie jest w stanie 
narzucić żadnej myśli, nie 
ma żadnego biskupa, który 
dla młodych ludzi mógłby 
być jakim ś punktem 
odniesienia.
J A N U S Z  P A L I K O T

t e m u , c o  p o t e m  m e d ia  p o k a z y w a ły , b y ła  

o g ro m n a  o w a c ja , m y  w  c a łe j te j g ru p ie  p o k o ­

le n io w e j je s te śm y  l id e re m  p o lity c z n y m . Po tem  

z b l i ż y l i  s ię  k ib ic e  i  o n i a ta k o w a li m n ie , ż e  k ie ­

d y ś  w y d a w a łe m  „ O z o n " , a  t e ra z  je s te m  n a  le ­

w ic y . M u s z ę  p o w ie d z ie ć , ż e  w a h a łe m  s ię , c z y  

w y s tę p o w a ć  p o d c z a s  ty c h  w ie c ó w . U w a ż a łe m , 

ż e  to  p o w in n o  d z ia ć  s ię  s a m o , ż e  n ie  m u s im y  

ta m  b y ć . T o  z a w s z e  n ie s ie  p e w n e  r y z y k o , że  

ja k  s ię  ju ż  je s t  p a r ty jn y m  d z ia ła c z e m , to  lu d z ie  

p rz e s t ra s z ą  s ię , ż e  m a m y  ja k ie ś  p a r ty jn e  in te n ­

c je . S z u k a ją c  ź ró d e ł  t y c h  p ro te s tó w , z w r ó c i ł ­

b y m  u w a g ę  n a  u p a d e k  r o l i  K o ś c io ła ,  z w ła s z ­

c z a  w  t y m  p o k o le n iu  i  z w ią z a n e g o  z  t y m  s y s ­

te m u  w a r t o ś c i .  Z o s t a ją  o g r a n ic z e n ia ,  b r a k i  

w  w o ln o ś c i  i  k o n s u m p c jo n iz m .  W c z e ś n ie j

u d a w a ło  s ię  o p a n o w a ć  tę  m ło d z ie  przysfo] 

w io w y m  T is c h n e re m , d z is ia j tego n i ma.I 

s ia j K o ś c ió ł  n ie  je s t  w  s ta n ie  n a r z u  ć żadne 

m y ś l i ,  n ie  m a  ż a d n e g o  b is k u p a , ża dnego b 

to lic k ie g o  p rz y w ó d c y , k t ó r y  b y  d la  t /eh ludzi 

m ó g ł b y ć  ja k im ś  p u n k te m  o d n ie s ie  iia. 

Środowisko prawicowej, katolickiej „Frondy* 
uznało, że występowanie przeciw a c t  jest 
nieodpowiednie dla katolików.

-  Z d u m ie w a  m n ie  c a łk o w ic ie  ś w ie c k i _haras| 

t e r  teg o  r u c h u .

Czy nie jest tak, że protest rozlew; się i żjjt 
własnym życiem, nie potrzebuje pa rtii tost; 
tucjonałnych, nawet Ruchu Palikot ? Uczt-1 
nicy sami zbierają podpisy za reft rendum 
nie oglądają się na establishment.

-  Z b ie r a m y  p o d p is y  n a  r z e c z  t y c h  trzech stu­

d e n tó w  z  W ro c ła w ia . W s p ó ln ie  z  K r -/stianen 

L e g ie rs łd m  p rzy g o to w u j e m y  z  z ie lo r ; ymi,1' 
c ja l is t a m i, z  r ó ż n y m i p a r t ia m i w  E i  ropie i® 

c ja ty w ę  z b ie ra n ia  p o d p is ó w  w  k ra j ; eh czł® 

k o w s k ic h  U n i i .  T a k , ż e b y  z g ro m a d z ić  ich® 

b o n  i  n a  p o z io m ie  e u r o p e js k im  za l lokot® 

A C T A .  N ie  p o d c z e p ia m y  s ię , n ie  p i >bujer, 

s ta w a ć  n a  c z e le  te j a k c j i ,  ja k  P iS .

Ale widzieliśmy na zrzucie z profilu na acebo- 
oku pańską deklarację z 20 stycznia zt a c t a .

-  Ja  t a k ie j d e k la r a c j i  n ie  z ło ż y łe m !  b  n'f * 
m o je w p is y , k to ś  u d a je  J a n u s z a  P a k i ota,": 

s u je  s ię  p o d  m o im  n a z w is k ie m . To  jest bru- 

n a  c h a m s k a  w a lk a , w  k tó re j p r z y p is u  je nu - 
n ie p r a w d z iw e  in te n c je  i  p o g lą d y .

A czy w sprawie a c t a  przewidujecie wt-P 
np. z PiS?

-  Je s te m  otw arty . G d y b y  d o sz ło  m im o  wszy- 

d o  ra ty f ik a c j i ,  to  c h c ia łb y m  w sp ó łp ra cy  a V 

z y c ją  i  z  P iS ,  ż e b y  p r z y g o to w a ć  k ilk a  ir 

ty w , k tó re  b y  z m n ie js z y ły  s k u t k i  negaty"1' 

u m o w y . J e d n ą  z  p r o p o z y c j i  je s t  utworze 

fu n d u s z u  m isy jn e g o  w  In te rn e c ie , żeby dc - 

ś c i d z ie d z ic t w a  k u l t u r y , k tó ra  je s t  niedfr 

n a  z e  w z g lę d u  n a  p ra w a  w ła s n o ś c i , rząd j
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

•¥ w y k u p y w a ł  p r a w a  i  u d o s t ę p n ia ł  j ą  -  t a k  

ja k t o  z ro b iła  T e le w iz ja  P o ls k a . C o  b y  s ta ło  s ię  

z łe g o , g d y b y  p a ń s tw o  p r z e z  t a k i  f u n d u s z  m i­

s y jn y  u d o s t ę p n ia ło  k u l t u r ę ?  N ic .  P o  d ru g ie , 

p ro p o n u je m y  u s ta w ę  o g ra n icza ją cą  in w ig ila c ję , 

p o d s łu c h y , b i l l in g i . I  b a rd z o  b y m  c h c ia ł , ż e b y  

t a k ż e  P iS ,  k t ó r y  je s t  p r z e c ie ż  s y m b o le m  n a d ­

u ż y w a n ia  w ła d z y  p r o k u ra t o r s k ie j ,  to  p o p a r ł . 

Jaka jest szansa na przeprowadzenie 
takiej operacji?

-  P la t fo rm ie  b ę d z ie  t ru d n o  p o w ie d z ie ć  

t a k ie m u  fu n d u s z o w i „ n ie ” . N ie  w ie m  

t e ż ,  j a k  P O  b ę d z ie  a rg u m e n to w a ć  

p r z e c iw k o  o g r a n ic z e n iu  c z a s u  p r z e ­

c h o w y w a n ia  b i l l in g ó w  c z y  m o ż l iw o ­

ś c i z a s k a rż e n ia  d e c y z j i o  p o d s łu c h a c h .

T o  je s t  e le m e n ta rn y  s ta n d a rd  c y w il iz a ­

c y jn y . N a  k o n ie c  p e w n ie , w id z ą c  d e ­

t e r m in a c ję  P o la k ó w , r z ą d  p r z e d s t a ­

w i  w ła s n y  p r o je k t .  W a ż n e , ż e b y  n ie  

s ta ło  s ię  ta k , ja k  z  n o w e liz a c ją  u s ta w y

0  p r z e c iw d z ia ła n iu  n a rk o m a n ii ,  k tó ra  

w  su m ie  n ic z e g o  n ie  z a ła tw iła , c h o c ia ż  

z a p o w ia d a ła . W  t y m  p r z y p a d k u  z g ła ­

s z a m y  k o le jn ą  p o p ra w k ę , b y  w re s z c ie  

s k o ń c z y ć  z  t y m i s k a n d a l ic z n y m i w y ro ­

k a m i w ię z ie n ia  z a  p o s ia d a n ie  n ie w ie l­

k ie j  i lo ś c i  tra w y .

Wybiera się pan przed Sejm na mani­
festacyjne wypalenie trawy? (wywiad 
z Andrzejem Doleckim z Wolnych 
Konopi na s. 14 -  przyp. red.)

- T a k .

Władza nie lubi udostępniać informacji, 
lubi być tajemnicza, zaborcza. Kiedy 
był pan w  Platformie, nie widział pan 
tego?

-  N ie  d a ło  s ię  te g o  z o b a c z y ć  o d  w e ­

w n ą t r z .  A  p r z e c ie ż  to  w t e d y  p o w s ta ­

ł y  te  n a jb a r d z ie j  s k a n d a l ic z n e  n o w e ­

l i z a c je  d o ty c z ą c e  n a  p r z y k ł a d  N a j­

w y ż s z e j  I z b y  K o n t r o l i ,  r o z s z e rz a ją c e  

n ie z w y k le  je j u p r a w n ie n ia  k o n t ro ln e , 

b a rd z ie j n iż  ja k ic h k o lw ie k  s łu ż b . N ie  

u s p r a w ie d l iw ia m  s ię . P o w ie m  w ię c e j

1 s a m  t u  s ię  o b c ią ż ę  p e w n ą  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c ią .  P o  a fe r z e  R y w in a  i  k r y ­

z y s ie  p a ń s t w a  p o ls k ie g o  m y ś la łe m

-  ja k  w ie lu  lu d z i  w  P o ls c e  -  ż e  t r z e b a  p o t r z ą ­

sn ą ć  c a ły m  sy s te m e m , w p ro w a d z a ją c  w ię k s z ą  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć , z w ła s z c z a  o só b  p u b l ic z ­

n y c h .  T e ra z  w ie m , ż e  p o l i t y c y  z a w s z e  to  w y ­

k o rz y s tu ją  n ie  do  tego , b y  z w ię k s z y ć  sw o b o d y  

o b y w a te ls k ie  c z y  o b y w a te ls k ą  k o n tro lę  n a d  in-

w ła ś n ie  o d w ro tn ie . W a lk a  S ta n ó w  z  t e r r o r y ­

z m e m  c z y  w a lk a  w  P o ls c e  z  k o ru p c ją , t a k  n a ­

p ra w d ę  w  s k a li  P o ls k i i  całego św ia ta , z w ię k s z y ­

ł y  k o n tro lę  n a d  o b y w a te la m i -  n a d  A m e ry k a n a ­

m i w  A m e ry c e  i  P o la k a m i u  n a s . T e ra z  m u s im y  

s p ró b o w a ć  to  o d k rę c ić . T o  t ru d n e , b o  w ła d z a  

p r z y z w y c z a ja  s ię  d o  r a z  z d o b y ty c h  n a r z ę d z i 

k o n t r o l i .

Gdybym szukał jakiejś 
nazwy dla Ruchu, 
to powiedziałbym, choć 
zabrzm i to dwuznacznie, 
że jesteśmy partią życia.
JANUSZ PALIKOT

Odkręcić można, zdobywając władzę... Z tym 
że w takich sprawach jak wojna z terroryzmem, 
interwencje w Iraku i w Afganistanie, tortury 
w tajnych więzieniach cia, polityka narkotyko­
wa mamy absolutny ponadpartyjny konsensus.
Łeb w łeb idą Platforma z PiS i sld.

s ty tu c ja m i, t y lk o  d o  w z m o c n ie n ia  sw o je j p o li-  -  M o g ę  t y le  p o w ie d z ie ć , ż e  je ś l ib y  s ię  p o tw ie r-  

ty c z n e j k o n t ro li n a d  t y m i in s ty tu c ja m i. W te d y  d z i ło , ż e  b y ł y  t a jn e  w ię z ie n ia  C I A  w  P o ls c e , 

u w a ż a łe m , ż e  tego ty p u  in s t ru m e n ty  z w ię k s z ą  ż e  t o r t u r o w a n o  w  n ic h  ł u d z i  i  ż e  d z ia ło  s ię  

b e z p ie c z e ń s tw o  k ra ju . P rz e k o n a łe m  s ię , ż e  je s t  to  z a  z g o d ą  L e s z k a  M i l le r a ,  to  o n  n ie  m o ż e

b y ć  d la  R u c h u  P a l ik o t a  ja k im k o lw ie k  

n e re m  p o li t y c z n y m . M ó w ię  to  z  caią 

m o ś c ią  s k u tk ó w  p o lit y c z n y c h  te j wypowie^ 

- n ie  m o ż e m y  to le ro w ać  kogo ś, k to  się wówcą 

z g o d z ił  n a  w ię z ie n ie  w  P o ls c e . Próbuję um 

r z y ć , że  to  s ię  o d b y ło  p o za  M ille re r ! ale o® 

w iś c ie  p ra w ie  n ie m o ż l iw e  w y d a je  się, byp» 

m ie r  w  t y m  n ie  u c z e s t n ic z y ł .

Jak więc zjednoczyć lewicę? E;o jeśli 
nie z Millerem, to z kim? Jeśli nie 
z Kwaśniewskim, to z kim? J; -,li nie 
z internautami, którzy są z rć nych 
stron politycznych i są absolu nie 

i a l  niesterowalni...
-  Z  in t e r n a u t a m i i  z  S ie rp  iem 'fc 

z  K a m p a n ią  p r z e c iw  H  mofobt 

z  W o ln y m i  K o n o p ia m i  i  ederacu 

n a  r z e c z  K o b ie t ,  z  c z ę ś c ią  ongrnt 

K o b ie t . Ja  w c ią ż  w id z ę  tu  n ejscedi 

A le k s a n d r a  K w a ś n ie w s k ie  >. Nawr 

je ś l i  b y ły  w  P o lsce  w ię z ie n ia  mery kr 

s k ie  i  to r tu ro w a n o  lu d z i ,  to odporni

H  d z ia ln o ś ć  z a  to  z g o d n ie  z  k< astytucja

p o n o s i ó w c z e s n y  p re m ie r , anieprtl 

z y d e n t . W  n a jm n ie js z y m  stop:ounk 

w ik ła łb y m  w ię c  w  to  Kwaśniewskiej! 

Pytam o polityczną odpowiedzialność 
Politycznej odpowiedzialność 
ze względu na brak determinacji 
ze strony po nie ponieśli Jarosław 
Kaczyński, Zbigniew Ziobro. Ani Miller 

za więzienia. I inni.
-  Z ło ż y l i ś m y  te ra z  w n io s e k  o postawi 

n ie  Z b ig n ie w a  Z io b ro  p rz e ć  Trybun*

mm łe m  S ta n u . Z o b a c z y m y , co  na  to SI 

co  n a  to  P la t fo r m a . Ja  o b c ią  am Ki 

ś n ie w s k ie g o  i  M i l le r a  odpowiedzi 

n o ś c ią  p o l i t y c z n ą  z a  w y s ła  ie woj > 

do Ir a k u , p ó źn ie j do A fgan istaau . 

w id a ć  u  T u s k a  ta k ą  c h ę ć  b y c : a pro­

se m . W y s y ła m y  p ie rw s i , wysyłamy''' 

ce j, b ę d z ie m y  d łu ż e j, ch cem y mieć" j 

s n ą  s tre fę . T y m c z a s e m  in n e  kraje c 

n e g o c ju ją  p r z y  ta k  d u ż y c h  ruchach? 

li t y c z n y c h  j a k  u d z ia ł  w  operat ji woj" 

w e j. D la  m n ie  je s t  s z o k ie m , żew yF 

m y  lu d z i  n a  ś m ie r ć  i  n ie  podejffl11 

m y  ż a d n e g o  w y s i ł k u ,  b y  polskie 

s tw o  m ia ło  w  t y m  ja k iś  r e a ln y  in te re s . B 

je s z c z e  w  P O , p ro te s to w a łe m  p rzeciw ko  

d łu ż a n iu  p o b y tu  w o j s k  w  I r a k u  i  Afganistan

G d y b y  to  z a le ża ło  od e  m n ie  -  m ó w ię  to pul 

n ie  -  w y c o fa lib y ś m y  w o js k a  z  A fgan istan 1̂  

w z g lę d u  n a  k o n s e k w e n c je .

Czy Platforma jest w momencie zwrotny11' 
krytycznym? Sprawa acta ujawniła jej i Pre" 
miera bezradność, arogancję, nieumiejętn0i£ 
rozmowy. Przy acta była pierwszy raz \io°1'3
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z ,,ła się wcześniej ani przy Smoleńsku,

|i prz, nvs'e “ V P°wodzi-
L o b  tk w i w  T u s k u  i  w  P la t fo r m ie . O n i  

l  pr n ie  w ie d z ą , p o  co  w y g r a l i  k o le jn e  

1 ,bo r oza ty m , że  c h c ie l i  o s ią g n ą ć  w y n ik  

[ o r t ,  trafić  do e n c y k lo p e d ii , m ie ć  d w ie  ka- 

V j t  d rząd . A le  n a  p y ta n ia , p o  c o ś m y  w y- 

- J j ,  jt P o l s k ę  b ę d z ie m y  tw o rz y l i ,  co  b ę d z ie ­

my w; ro b ili, o p ró c z  u t r z y m a n ia  s ię  p r z y  

'adz p o w ie d z i n ie  m a . T h s k ,  k t ó r y  je s t  

tlnak im ś  c z a ro d z ie je m , c z a ro w a ł p o ls k ą  

inii ez ty le  la t , w  sw o im  o s ta tn im  e x p o se  

p i. 'Stawił żad n e g o  p o m y s łu  n a o ż y w ie -  

*  po zne , n a  d ru g ą  fa lę  p rz e d s ię b io rc z o -  

| ,  n eś p rz e ła m a n ie  teg o  im p a s u  b iu ro -  

• it  , ;o, żadnego p o m y s łu  n a  zb u d o w a n ie

pita po łecznego. I  ż a d n e g o  p o m y s łu  d la  

mi' zy, lu d z i, k tó rz y  się  w y c h o w a li , m a ją  

az 1> . ad zieśc ia  k i lk a  la t  i  s ta r tu ją  w  ż y c ie ,

latet nusz Palikot idzie po władzę? 
maj a 1 ce m y  p r z e d s ta w ić  w ła s n y  p ro j e k t  

Pol C a ły  c z a s  p r o p o n u je m y  z m ia n y ,

. w d n ia c h  n o w e lę  K o d e k s u  p o stę p o -  

ia k nego, z w ła s z c z a  n a  e ta p ie  p o stę p o -  

ia g o tow aw czego . Z ło ż y l i ś m y  ju ż  k il-  

.aści o ro je k tó w  z m ia n  u s ta w . A le  l m a ja  

em ob ić ta k  z w a n ą  c a ło ś c io w ą  k o re k tę  

ita l:. u ,  to  b ę d z ie  d w a d z ie ś c ia  k i l k a  p ro - 

tów i ,aw.
li bęc e pan nadkruszał kapitalizm.
•ta tak, wypaczenia nie...

n ap raw d ę  c h o d z i o so c ja ld e m o k ra -  

o ita liz m u . P o ls k a  je s t  k r a je m  k a p i-  

m , n e o lib e ra ln y m . T r z e b a  s z u k a ć  

ej F r a n c j i ,  N ie m ie c , S k a n d y n a w i i ,  

as n ic  z  tego ła d u , k t ó r y  p o w in ie n  

ro ś c i” -  i  ja k o  r u c h u  s p o łe c z n e -  

n tego s ło w a  w  P o ls c e  -  s ię  ja k o ś  

K a ż d y  o b y w a te l p o w in ie n  m ie ć  

b łę d u . G ą s z c z  p r z e p is ó w  i  r ó ż n e  

c z n o ś c i p o w o d u ją , ż e  lu d z ie  c za -  

im u ją  ta k ą , a n ie  in n ą  in te rp re ta c ję  

przep isu  po datkow eg o . P ro p o n u je m y , 

m oże po  p o d ję c iu  ja k ie jś  d e c y z j i  za- 

' u rzą d  sk a rb o w y , ż e  o n  ta k , a  t a k  ro- 

bo w iązan ia , n p . z  ty tu łu  V A T  od  tego 

' i; ego. I  g d y b y  s ię  o k a z a ło , ż e  ź le  ro z u -  

oje zo b o w ią z a n ia  p o d a tk o w e , to  w sp o -  

p o w ia d o m ie n ie  u r z ę d u  sk a rb o w e g o  
d a go z  k a rn y c h  o d s e te k . D ru g a  g ru p a  

wane p ra w a  o s ta tn ie j k o s z u l i :  ż e  c z ło -  

ka ’ lle  m o ż n a  z l ic y to w a ć  p o n iż e j d z ie s ię -  

1 w  kw ad ra to w ych  n a  c z ło n k a  ro d z in y , 

P °rtę p o w a n iu  e g z e k u c y jn y m  b a n k u  n ie  

/na / '(,zyć o fe rty  g o rsz e j n iż  u m o w a  k re -  

° Wa’j e i eż e li k to ś n ie  je s t  w  s ta n ie  w  c ią g u  

P ac ić  k re d y tu , b o  r a t y  są  z a  w y s o k ie , 

' P rce d łu ża  ten  o k re s  o 10 la t . C h c e m y

z a p ro p o n o w a ć  z a c h ę ty  d la  m ło d y c h  do  o tw ie ­

ra n ia  f irm , ż e b y  p o tro ić  a lb o  n a w e t p ię c io k ro t­

n ie  z w ię k s z y ć  lic z b ę  s tu d e n tó w  p ro w a d z ą c y c h  

w ła s n ą  d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a rc z ą . D z is ia j  p o ­

w sta je  m n ie j f irm , n iż  je s t z a m y k a n y c h . To  n ie ­

b e z p ie c z n e  z ja w is k o .

Kiedy i jak dokonała się w panu ta przemiana 
z Szawła kapitalizmu i biznesu w Pawła 
socjaldemokracji? Któremu Palikotowi wierzyć 

i dlaczego?
-  N a jp ie rw  b y ła  tra g e d ia  s m o le ń s k a . U c h o d z i­

łe m  w te d y  za  c z ło w ie k a , k tó ry  z a b ił  L e c h a  K a ­

c z y ń s k ie g o , z a s z c z u ł  go s w o im i a ta k a m i p o l i­

t y c z n y m i. L u d z ie  n a  u l i c y  p lu l i  n a  m ó j w id o k , 

ż e g n a l i  s ię  z n a k ie m  k r z y ż a .  K o le d z y  z  P O , 

łą c z n ie  z  p re m ie re m , n ie  s p o ty k a li s ię  ze  m n ą , 

p r z e z  m ie s ią c  b y łe m  c z ło w ie k ie m  n ie w id z ia l­

n y m . J e d n o c z e ś n ie  G rz e g o r z  S c h e ty n a  p o d ­

ją ł  p r ó b ę  w y r z u c e n ia  m n ie  z  s z e fa  s t r u k t u r  

w  w o je w ó d z t w ie  lu b e ls k im  P O . A j a  w y g r a ­

łe m . P o  d ru g ie , z o b a c z y łe m  t e ż , ja k ą  n ie s a ­

m o w itą  ro lę  m a  K o ś c ió ł , ja k  d e s t ru k c y jn ą  d la  

e m o c ji s p o łe c z n y c h . T e  d o b re  z o s ta ły  s z y b k o  

p r z e k s z t a łc o n e  n a  ta k ą  k o ś c ie ln o - p is o w s k ą  

m o d łę  i  w id z ia łe m , ż e  T u s k  n ie  m a  o d w a g i 

te m u  s ię  p r z e c iw s ta w ić . W re s z c ie  ta  k u r io z a l­

n a  d e c y z ja  o p o c h o w a n iu  L e c h a  K a c z y ń s k ie ­

go n a  W a w e lu . M n ie  s ię  n ie  m ie ś c i ło  w  g ło ­

w ie , ż e b y  t a k  s łab e g o  p r e z y d e n ta  p o c h o w a ć  

w  ty m  m ie js c u . M o ja  p r z e m ia n a  to  b y ło  te ż  

p rz e ż y c ie  o so b is te , b y c ia  n a  k ra w ę d z i. O b a w a , 

ż e  m o g ę  z n ik n ą ć , p r z e s ta ć  b y ć , ż e  m o g ę  s ta ć  

s ię  k o z łe m  o f ia r n y m . B y łe m  te ż  p r z e k o n a n y , 

że  P O  d a  s ię  z m ie n ić . G d y  w  k o ń c u  u z n a łe m , 

że  je s t  n ie re fo rm o w a ln a , o d s z e d łe m . To  b y ła  

m o ja  d e c y z ja .

Czy istnieje Ruch Palikota, czy ruch przy 
Januszu Palikocie?
-  Je s t  R u c h ,  a  n ie  J a n u s z  P a lik o t . W a n d a  N o ­

w ic k a ,  R o b e r t  B ie d r o ń , A n k a  G r o d z k a , a le  

t a k ż e  Z o s ia  P o p io łe k  c z y  M ic h a ł  K a b a c iń -  

s k i to  są  lu d z ie , k t ó r z y  -  z  te j p ie rw s z e j t ró jk i 

k a ż d y  -  m o g lib y  b y ć  s z e fe m  p a r t i i ,  je ż e l i  c h o ­

d z i o ic h  k w a lif ik a c je  m e ry to ry c z n e  c z y  in te le k ­

tu a ln e . W a n d a  N o w ic k a  ro z p o c z y n a  ta k i w ie l­

k i  p ro g ra m  „ S e jm  p r z y ja z n y  d la  k o b ie t ” , o n a  

p rz e z  te  2 0  la t p o tra f iła  p o k a z a ć , że  p o tra f i w a l­

c z y ć  w ła ś n ie  o  s p ra w y  k o b ie t  i  ż e  o n a  b ę d z ie  

z  te j p o z y c j i  je d n a k  w ic e m a r s z a łk in i  S e jm u  

p r z e z  te  c z te ry  la ta  k o n s e k w e n tn ie  to  re a l iz o ­

w a ć . C h c ia łb y m , b y  ta  g ru p a  się  u s ta b iliz o w a ła  

m e ry to ry c z n ie , r o z w in ę ła , n a u c z y ła  fu n k c jo ­

n o w a n ia  w  m e c h a n iz m a c h  p ra c y  le g is la c y jn e j. 

Budujecie wsparcie intelektualne dla partii?
-  T a k , tw o r z y m y  t h in k  t h a n k , k t ó r y  o rg a n iz u ­

je  K r z y s z t o f  I s z k o w s k i .  B ę d z ie m y  p r z e z n a ­

c z a l i  5 ,1 0  p r o c . z  n a s z y c h  d o ta c ji  b u d ż e t o ­

w y c h  n a  je g o  r z e c z .

Już dostaliście pieniądze?
-  N ie , n ie  d o s t a l iś m y  a n i z ło tó w k i ,  d o  m a ja  

p ra w d o p o d o b n ie  n ic  n ie  d o s ta n ie m y . T o  je s t  

p ó ł  b ie d y , a le  n a w e t  k r e d y t u  n ie  m o ż e m y  

w z ią ć , b o  n a s  c ią g le  b lo k u ją . . .

Oni?
-  N o , o n i. P ro sz ę  m i p o w ie d z ie ć , d laczeg o  P K O  

B P , b a n k  p a ń s tw o w y , d a je  k re d y t  P la t fo rm ie , 

a  R u c h o w i P a lik o ta  n ie . M o ż e  m i  p a n  o d p o ­

w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie ?

-  A  d la c z e g o  B G Ż  d a je  P S L ,  a  R u c h o w i P a l i­

k o ta  n ie ?
Może powinien pan mieć swój bank? A co usły­
szymy 1 maja o wizji Polski przesuniętej 
na lewo, bardziej czerwonej, bardziej zielonej, 

bardziej tęczowej?
-  T o  b ę d z ie  ta k ie  w ie lk ie  e x p o s e .

Do tego panu potrzebna władza czy jednak 

jeszcze po coś?
-  D la  m n ie  w ła d z a  je s t  n a rz ę d z ie m , n ie  c e le m  

s a m y m  w  s o b ie . T a k  ja k  p ie n ią d z , b o  p o z w a ­

la  k u p ić  c o ś , p o je c h a ć  g d z ie ś , k o g o ś  p o z n a ć , 

c o ś  z o b a c z y ć . W ła d z a  p o z w a la  u r u c h o m ić  

p r o c e s y  s p o łe c z n e .

C h c ia łb y m  ż y ć  w  k r a ju , w  k t ó r y m  je s t  a k c e p ­

ta c ja  d la  s ie b ie  n a w z a je m . M o ż e  to  ja k o ś  w y ­

ra s ta  z  m o ic h  k o m p le k s ó w  b iłg o ra js k ic h  c z y  

je s z c z e  B ó g  w ie  z  cze g o . Je s te ś m y  p o k a le c z e ­

n i  p r z e z  ż y c ie  i  n ie z b ę d n e  je s t  d la  n a s  w y j ­

ś c ie  z  teg o  p o r a n ie n ia ,  z  t y c h  w s z y s t k ic h  p o ­

w s ta ń , z a b o ró w , ca łe j m a r ty ro lo g ii .  U w o ln ie ­

n ie  z  teg o  p o ls k ie j  d u s z y  i  o d e tc h n ię c ie  p o ­

w ie t r z e m  p e łn y m  ż y c ia ,  r a d o ś c i .  G d y b y m  

s z u k a ł  ja k ie jś  n a z w y  d la  R u c h u ,  b o  c z ę s to  

s ię  n a s  o  to  p y ta ją , p o w ie d z ia łb y m , c h o ć  z a ­

b r z m i  to  d w u z n a c z n ie ,  ż e  je s t e ś m y  p a r t ią  

ż y c ia .  A le  w  t a k im  n ie t z s c h e a ń s k o - b e rg s o -  

n o w s k im  z n a c z e n iu ,  a  n ie  K lu b u  In t e l ig e n ­

c j i  K a t o l ic k ie j .  P a r t ia  ż y c ia , c z y l i  c z u ć  ra d o ś ć , 

w o ln o ś ć  i  ró w n o ś ć  ż y c ia  tu  n a  z ie m i ,  i  w y w o ­

ła ć  to  w  n a s z y m  k r a ju .

Tęsknota za utopią.
-  W s z y s t k ie  u to p ie  o c z y w iś c ie  n a  o g ó ł w y w o ­

ła ły  w ię c e j k ło p o tó w , n iż  p r z y n o s i ły  o s ią g n ię ć , 

a le  z  d ru g ie j s t ro n y  n ie  d a  s ię  ż y ć  b e z  u t o p i i  

s p o łe c z n e j. W e  F r a n c j i  c z y  W ło s z e c h  lu d z ie  

to  m a ją , m o ż e  N ie m c y  są  tu ta j b a rd z ie j o d p o ­

w ie d z ia ln i , a le  m a ją  d la  s ie b ie  w ie lk ą  a k c e p ta ­

c ję . M y  to  m u s im y  z b u d o w a ć , p o t r z e b u je m y  

w ie lk ie j a k c e p ta c ji d la  s ie b ie  n a w z a je m  w  P o l­

s c e . M o ż e m y  d o  teg o  d o c h o d z ić  z  r ó ż n y c h  

s t ro n , a le  to  je s t  ja k o ś  n a  k o ń c u  n ie z b ę d n e . 

Ż e b y  b y ć  s i ln y m  k ra je m .

Za te trzy lata, trzy i pół roku wygrywacie 
wybory?

-  T a k ,  z a  t r z y  la ta  w y g r a m y  w y b o ry . Je s te m  

o t y m  p rz e k o n a n y . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

P ra w o  i n ie sp r
Ostatnio mamy 
do czynienia z serią 
porażek prokuratury 
- głośne procesy kończą 
się uniewinnieniem, akty 
oskarżenia uznawane 
są za bezzasadne.
A jednak to prokuratorzy 
triumfują

A D A M  B O D N A R

o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  t o c z y  s ię  d y s ­

k u s ja  n a  te m a t w e w n ę t r z n e g o  k r y z y ­

s u  w  p r o k u r a t u r z e , r o z d z ia łu  u r z ę ­

d u  m in is t r a  s p ra w ie d liw o ś c i i  p r o k u ra to ra  ge­

n e ra ln e g o  o ra z  z a s a d n o ś c i u t r z y m y w a n ia  p ro ­

k u r a t u r y  w o js k o w e j .  S ą  to  p ro b le m y , k t ó r e  

w y m a g a ją  r e f le k s j i .  D o  z a in te re s o w a n ia  n im i  

n ie w ą t p l iw ie  p r z y c z y n i ł o  s ię  „ w y d a r z e n ie ” 

z  u d z ia łe m  p r o k u ra to ra  M ik o ła ja  P r z y b y ła .

N ie s te ty  a ż  ta k ie g o  p o z io m u  „ m e d ia ln o ś c i” 

n ie  m a ją  in n e  p r z y p a d k i  z  ż y c ia  p r o k u ra tu ry , 

d o ty c z ą c e  p o je d y n c z y c h  o só b  o ra z  ic h  z ła m a ­

n y c h  ( lu b  n a  ja k iś  c z a s  z a ła m a n y c h )  ż y c io r y ­

só w . W  o s ta tn im  ro k u  m ie l iś m y  d o  c z y n ie n ia  

z  c a łą  s e r ią  s p e k t a k u la r n y c h  p o r a ż e k  p r o k u ­

ra tu ry . W a ż n e  s p ra w y  k o ń c z y ł y  s ię  u n ie w in ­

n ie n ie m , a  a k t y  o s k a r ż e n ia  u z n a w a n e  b y ł y  

z a  o c z y w iś c ie  b e z z a s a d n e . J e s z c z e  w  in n y c h  

p r o k u r a t u r a  k ie r o w a ła  d o  s ą d u  a k t y  o s k a r ­

ż e n ia , k tó re  z  g ó ry  s k a z a n e  b y ł y  n a  p o r a ż k ę  

-  t a k , ja k b y  c h c ia ła  s ię  p o z b y ć  g o rą c e g o  k a r ­

t o f la  i  w r e s z c ie  c o ś  z r o b ić  z  n ie c h c ia n ą  s p ra ­

w ą , k t ó r ą  k ie d y ś  k to ś  p o l i t y c z n ie  r o z p o c z ą ł ,  

a  n ik t  n ie  c h c ia ł  z a r y z y k o w a ć  je j u m o r z e n ia .

P r z y k r e  je s t , ż e  o p in ia  p u b l ic z n a  n ie  z a jm u ­

je  s ię  t y m i h is t o r ia m i ,  d z ie n n ik a r z e  n ie  ś le ­

d z ą , k t ó r y  z  p r o k u ra to ró w  z a w in i ł ,  d la c z e g o  

p r o k u r a tu r a  p o p e łn i ła  b łą d  o ra z  ja k  go u n ik ­

n ą ć  w  p r z y s z ło ś c i .  G d y b y  k a ż d e j z  tego t y p u  

s p ra w  p o ś w ię c ić  c h o ć  10 p ro c . c z a s u  a n te n o ­

w e g o , ja k i  d a n y  b y ł  p r o k u ra t o ro w i P r z y b y ło -  

w i ,  m ia ło b y  to  o  w ie le  w ię k s z e  z n a c z e n ie  d la

Prot. Jan Podgórski, neurochirurg, po czterech 
latach uniewinniony z zarzutu korupcji

o g ó ln e g o  s ta n u  p ra w o rz ą d n o ś c i w  P o ls c e . N ie ­

s te ty  w  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  o f ia r y  p o z o ­

s ta w io n e  s ą  s a m e  s o b ie . M u s z ą  z a s ta n a w ia ć  

s ię , j a k  p r z y w r ó c ić  „ w ła s n o r ę c z n ie ”  u t r a c o ­

n e  d o b re  im ię .  N o  b o  p r z e c ie ż  p r a w o m o c ­

n y  w y r o k  u n ie w in n ia ją c y  n ie  je s t  d la  w ie lu  

z  n ic h  w y s t a r c z a ją c y  -  s k o ro  m e d ia  w  n a jle p ­

s z y m  p r z y p a d k u  o d n o tu ją  go g d z ie ś  n a  p ią te j 

c z y  s z ó s te j s t ro n ie  g a z e ty  c o d z ie n n e j ,  e w e n ­

tu a ln ie  p o ś w ię c ą  m u  p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 

D la  m e d ió w  z n a c z n ie  c ie k a w s z e  b y ło , k ie d y  

d a n a  o so b a  p u b l ic z n a  z o s ta ła  o s k a r ż o n a . Ł a ­

tw ie j p o s z u k iw a ć  s k a z y  n a  c h a ra k te rz e , u jm y  

n a  h o n o r z e  c z y  ś le d z ić  u p a d e k  k o le jn e g o  a u ­

to ry te tu , n iż  re la c jo n o w a ć  z a w ił y  p ro c e s .

P r z y j r z y jm y  s ię  k i l k u  t a k im  g ło ś n y m  s p ra ­

w o m . W y b ó r  t e n  je s t  s e le k ty w n y , p o d o b n e  

p r o b le m y  m ia ło  w ie le  in n y c h  o s ó b . J e d n a k ­

ż e  te  s p r a w y  -  d o ty c z ą c e  o s ó b  z n a n y c h  i  p o ­

w s z e c h n ie  s z a n o w n y c h  -  s ą  s z c z e g ó ln y m  

ś w ia d e c tw e m  p o w a ż n e j c h o ro b y  p r o k u r a t u ­

ry . I c h  s p e k t a k u la rn y  c h a ra k te r  p o w in ie n  b y ć  

c io s e m  w y m ie r z o n y m  w  d o ty c h c z a s o w e  fu n k ­

c jo n o w a n ie  p r o k u ra tu r , o w o c u ją c y m  g łę b o k i­

m i  z m ia n a m i .

Oczywiście niewinny
A d w o k a t  J a c e k  D u b o is  -  p o c h o d z ą c y  z e  z n a ­

k o m ite g o  ro d u  p ra w n ic z e g o  -  z o s ta ł w  2005  r . 

o s k a rż o n y  o  u t ru d n ia n ie  ś le d z tw a  w o b e c  osób 

p o d e j r z e w a n y c h  o  d z ia ł a ln o ś ć  p r z e s t ę p ­

c z ą . M ia ło  to  p o le g a ć  n a  p r z e k a z y w a n iu  im

Były minister Emil Wąsacz, od sześciu let toczysz |  
przeciw niemu sprawa przed Trybunałem S :anu

in fo rm a c ji ze  ś le d z tw a , z a n im  fo rm aln ie  został I 

u s ta n o w io n y  ic h  o b ro ń c ą . P o m im o  że za me i 

c e n a se m  D u b o is  w s ta w iły  s ię  l ic z n e  osobyiit I 

s ty tu c je , a  p o s ta w io n e  z a r z u t y  b y ły  powszedi 

n ie  u z n a w a n e  z a  a b s u rd a ln e , p ro ce s  ruszy! | 

i  to c z y ł  s ię  p r z e z  w ie le  la t . D o p ie ro  w  20111 
a d w o ka t zo s ta ł u n ie w in n io n y , a  sąd  w  ustnyr 

u z a s a d n ie n iu  p o tw ie rd z ił ,  ż e  sp raw a  w  ogóle I 

n ie  n a d a w a ła  s ię  d o  s ą d u , a z a r z u t y  były ock I  

w iś c ie  b łę d n e . A d w o k a t  je d n a k  p rz e z  sześć Ir f 

ż y ł  p o d  p r ę g ie r z e m  o s k a r ż e n ia .  Po ogłoszę |  

n iu  w y r o k u  w  je g o  s p ra w ie  s t w ie r d z i : „IV 

n a d z ie ję ,  ż e  p r o k u r a t o r  g e n e ra ln y , w idzf I 

ż e  je g o  u r z ą d  n ie  m a  tw a rz y , z a p y ta  dlaczt I 

go w  og ó le  s k ie ro w a n o  to  o s k a rż e n ie  . Nie* I 

t y  n ie  u z y s k a ł  n ig d y  o d p o w ie d z i n a  to pyta®' I 

J e s z c z e  in n y m  p r z y p a d k ie m  je s t  spra* J 

E m i l a  W ą s a c z a , k t ó r y  z o s ta ł o sk a rż o n y  o f*'| 

p e łn ie n ie  p rze s tę p s tw a  d z ia ła n ia  n a  szkodę®* I  

te re s u  p u b lic z n e g o  w  z w ią z k u  z  rzekomy® I 

z a n ie c h a n ia m i p r z y  p r y w a t y z a c j i  P Z U . Sps I 

w a  t o c z y  s ię  o d  2 0 0 6  r .  N ie d a w n o  Sąd Ok® I  

g o w y  w  W a rs z a w ie  p o s ta n o w ił  z w ró c ić  p i0®* |  

r a tu r z e  a k ta  p o s tę p o w a n ia  p rzyg o to w aw ri 

go , tw ie rd z ą c , ż e  n a  ic h  p o d s ta w ie  n ie  mozEi 

p r z e p ro w a d z ić  p r o c e s u . J a n in a  Paradow^ 

w  liś c ie  o tw a r ty m  d o  p ro k u ra to ra  generalri- 

( „P o lit y k a ” n r  3/2 0 1 2 , s t r . 8 ) w y l ic z y ła  skwap 

w ie , co  m .in . w c h o d z iło  w  sk ła d  27  ty s . kart 

g łó w n y c h , i le  b y ło  w  t y m  z b ę d n y c h  i  prĄP^ j 

k o w y c h  d o k u m e n tó w . N ie t ru d n o  się  domy 

ż e  p r o k u r a t u r a  w y s ła ła  p o  p r o s t u  w szys
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ed liw ość

Wr adwokat, po czterech latach 
:e s i izuty uznano za bezzasadne

co tła w  s z a fa c h , a  t y m  s a m y m  p o z b y -

ię j b le m u . T y lk o  ż e  są d  s ię  n a  to  n ie  d a ł 

pa' ekt jest ta k i, że  sp ra w a  n a  ty m  etap ie

da do p ro g ram u  sa ty ry c z n e g o . Z a p e w -

w< iie  do ś m ie c h u  je s t  E m i lo w i  W ą sa -

> •* d lan ie g o  n ie  je s t  z a k o ń c z o n a . A  od-

u m o rz e n ie  n a jw y ra ź n ie j w  p ro k u -  
urz.- brak.

in n y  p r z y p a d e k  to  z a t r z y m a n ie  

p rze z  C B A  z n a n e g o  n e u ro c h iru r g a  

t Pod gó rsk ieg o  i  o s k a rż e n ie  go o  ko- 

rawa sk o ń c zy ła  s ię  u n ie w in n ie n ie m  

d w ó ch  in s ta n c j i ,  p o tw ie rd z o n y m  

N a jw yższy . W  lu ty m  2011 r . ,  p o  osta- 

w y ro k u  S N , p r o f . P o d g ó rs k i p o w ie -  

1 o b ro n ił h o n o r  le k a rz y . P r z e d  w y -  

; v  y sze d łe m  z  s a l i  o p e ra c y jn e j i  te ra z  

wracam.” S p ra w a  o k a z a ła  s ię  w ie lk ą  

111 m itacją d la  o rg an ó w  śc ig a n ia  i  n a  k i lk a  

k re ś liła  k a r ie rę  z a w o d o w ą  z n a n e g o  

- ecie sp e c ja lis ty .

zcie p rz y p a d e k  p ro f . J a n a W id a c k ie g o . 

c ie  o tw a r ty m  o p u b lik o w a n y m  w  d n iu  

styczn ia  2 0 1 2 r . p r o f . W id a c k i  o p is a ł  p r a ­

l n y  w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  go  o d z a -  

1‘ P0 P e łn ie n ia  p rz e s tę p s tw a  n a k ła n ia n ia  

ż y w y ch  z e z n a ń  i  u t ru d n ia n ie  p o stę p o - 

' Pod staw ą o s k a r ż e n ia  b y ł y  z e z n a n ia  

o izo neg o  p rze s tę p c y , k t ó r y m  p ro k u ra tu -  

e z a w ie r z y ła  (a  m o ż e  m o ty w o -  

( P °m y c z n ie  b a rd z o  c h c ia ła  u w ie r z y ć ? ) ,  

lę g o w y  d la  W a rs z a w y - P ra g i u z n a ł  a k t

Jacek Dubois, adwokat, uniewinniony 
z zarzutów po sześciu latach

o s k a r ż e n ia  z a  o c z y w iś c ie  b e z z a s a d n y . S ta ło  

s ię  to  p o  c z te re c h  la ta c h  o d  p o s ta w ie n ia  z a ­

r z u t ó w . C o  je d n a k  je s t  s z c z e g ó ln ie  c ie k a w e  

-  w  2 0 0 9  r .  w  p ro k u ra tu rz e  k ra jo w e j ro z w a ż a ­

n o  o d s tą p ie n ie  o d  a k tu  o s k a rż e n ia , a le  je d n a k  

tego n ie  z ro b io n o . S p ra w ę  p o z o s ta w io n o  b ie ­

g o w i s ą d o w e m u . C o  w ię c e j , je d n a  z  n o ta te k  

u r z ę d o w y c h  z  te g o  c z a s u  z a p o w ia d a ła  w s z ­

c z ę c ie  p o s tę p o w a ń  d y s c y p lin a rn y c h  i  s łu ż b o ­

w y c h  w o b e c  o d p o w ie d z ia ln y c h  p ro k u ra to ró w  

z a  p ro w a d z e n ie  sp raw y . Z  p y ta ń  re to ry c z n y c h  

p ro f . W id a c k ie g o  w y ra ż o n y c h  w  l iś c ie  o tw a r­

t y m  m o ż n a  w y w n io s k o w a ć , ż e  to  w  og ó le  n ie  

n a s tą p iło .

Przedawnienie kontra umorzenie
P o w y ż s z e  sp ra w y  -  fo rm u ło w a n e  l i s t y  o tw arte  

o ra z  p y ta n ia  p o d  a d re s e m  p ro k u ra to ra  g e n e ­

ra ln e g o  -  i lu s t ru ją  d o ść  o g ra n ic z o n e  m o ż liw o ­

ś c i, k tó re  m a ją  „ o f ia ry ” d z ia ła ń  (c z y  z a n ie c h a ń ) 

p r o k u r a t u r y  p o  z a k o ń c z o n y c h  z  s u k c e s e m  

p ro c e s a c h . T e o re ty c z n ie  p o  t a k  s p e k ta k u la r ­

n y c h  u m o rz e n ia c h , o d s tą p ie n ia c h  o d  a k tó w  

o s k a rż e n ia  c z y  u n ie w in n ie n ia c h  p o siad a j ą one  

w ie le  m o ż liw o ś c i d o p ro w a d z e n ia  d o  sp ra w ie ­

d liw o ś c i . T e o re ty c z n ie .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  k a m a  p ro ku ra to ró w ?  Te o ­

r e t y c z n ie  je s t  m o ż l iw a , a le  w y m a g a ła b y  w y ­

k a z a n ia , ż e  k o n k r e t n y  p r o k u r a t o r  n a d u ż y ł  

p o w ie rz o n e j m u  w ła d z y . J e ś l i  r o b ił  w s z y s tk o  

w  z g o d z ie  z  K o d e k s e m  p o s tę p o w a n ia  k a rn e ­

go, a ty lk o  p o p e łn ia ł b łę d y  w  a n a liz ie  m a te ria łu

d o w o d o w eg o  (c z y  w y c ią g a ł z b y t  d a le k o  

id ą c e  w n io s k i)  -  t r u d n o  je s t  ta k ą  o so b ę  

p o s ta w ić  p r z e d  są d e m . O d p o w ie d z ia l­

n o ś ć  d y s c y p lin a rn a ?  T a k ż e  je s t  m o ż l i ­

w a . A le  s ta ty s ty k i w s k a z u ją , że  p ro k u ra ­

to r z y  rz a d k o  j ą  p o n o s z ą . H e ls iń s k a  Fu n -  

d a c ja  P r a w  C z ło w ie k a  i  F o r u m  O b y w a ­

te lsk ie g o  R o z w o ju  p rz y g o to w a ły  n a  te n  

te m a t s p e c ja ln y  r a p o r t . C o  w ię c e j , c z a s  

p ły n ie . Je ż e li p o stę p o w an ie  k a rn e  w o b e c  

d a n e j o s o b y  to c z y ło  s ię  p r z e z  k i l k a  la t  

(co  w  p o ls k ic h  w a m n k a c h  je s t  n o rm ą ) , 

to  w  t y m  s a m y m  c z a s ie  e w e n tu a ln a  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć  d y s c y p l in a r n a  m o g ła  

u le c  p r z e d a w n ie n iu . T a k ie  p rz e p is y .

O d p o w ie d z ia ln o ść  s łu ż b o w a  o ra z  b ra k  

a w a n s u ?  R ó w n ie ż  są  m o ż l iw e . A le  z a ­

le ż ą  o d  w e w n ę t r z n y c h  u k ła d ó w  w  p ro ­

k u r a t u r z e . W a r to  p a m ię ta ć , ż e  s p ra w y  

n ie  są  p ro w a d z o n e  p r z e z  je d n ą  o so b ę , 

a  c z ę s to  p r z e z  w ie lo o s o b o w e  z e s p o ły . 

P r o k u r a t o r z y  s ię  z m ie n ia ją ,  c z a s a m i 

n a w e t  co  k i l k a  m ie s ię c y . A  je ś l i  sp ra w a  

b y ła  je s z c z e  d o d a tk o w o  n a d z o ro w a n a , 

a  n a d z o ru ją c y  p ro k u ra to r  n ie  d o s trz e g ł 

p ro b le m ó w , to  w te d y  o d p o w ie d z ia ln o ść  

o b a rc z a  w  p e w n y m  s t o p n iu  ta k ż e  je g o . D la ­

teg o  p o  p ro s tu  m o ż e  s ię  n ie  o p ła c a ć  n ik o m u  

s z u k a ć  k o z łó w  o f ia r n y c h , b o  w in a  r o z ło ż o ­

n a  je s t  n a  z b y t  w ie le  o s ó b  z  r ó ż n y c h  s z c z e ­

b l i  p ro k u ra tu ry .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  c y w iln a ?  T a k ż e  je s t  m o ż ­

l iw a . A le  w te d y  o so b a , d la  k tó re j t r a u m a ty c z ­

n y  o k re s  s ię  s k o ń c z y ł  u n ie w in n ie n ie m , n a ­

r a ż a  s ię  n a  k o le jn y  ż m u d n y  p ro c e s , k tó re g o  

w y n i k  n ie  je s t  a ż  t a k  o c z y w is t y .  T r z e b a  b o ­

w ie m  w y k a z a ć  b e z p r a w n o ś ć  d z ia ła n ia  p r o ­

k u r a t u r y .  J e ż e l i  n ie  m a  n a  to  t w a r d y c h  d o ­

w o d ó w , m o ż e  s ię  to  n ie  p o w ie ś ć . C o  w ię ­

c e j , o s o b y  te  m u s z ą  s ię  n a s t a w ić , ż e  w c a le  

n ie  b ę d ą  s ię  z m a g a ć  z  d a n ą  je d n o s t k ą  p r o ­

k u ra t u r y , a le  z e  s p e c ja l is t a m i o d  c h ro n ie n ia  

p a ń s t w a  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  o d s z k o d o ­

w a w c z e j -  P r o k u r a t o r ią  G e n e r a ln ą  S k a r b u  

P a ń s tw a . Z a m ia s t  z a te m  r e a l iz a c j i  p o t r z e b y  

z e m s t y  m o g ą  w e jś ć  w  d łu g i  i  n ie  d o  k o ń c a  

s a t y s f a k c jo n u ją c y  p ro c e s .

C o  z a te m  p o zo sta je ?  T k k  n a p ra w d ę  je d y n ie  

to , co  je s t  z a le ż n e  o d  w o l i  p r o k u ra to ra  g e n e ­

ra ln e g o . C o ś , co  m o ż e  p r z y w ró c ić  z a u fa n ie  p o ­

k r z y w d z o n e g o  o b y w a te la  d o  w ła s n e g o  p a ń ­

s tw a . C o ś , co  n ie  sta ło  s ię  je s z c z e  n ie s te ty  sta n ­

d a rd e m  n a sz e g o  ż y c ia  p u b l ic z n e g o .

C o  to  jest?  M a g ic z n e  s ło w o  „p r z e p ra s z a m ” .*

dr Adam Bodnar jest wiceprezesem zarządu Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka oraz adiunktem w Zakładzie 
Praw Człowieka Wydziału Prawa i Administracji UW
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Pierdolę, 
nie rodzę
Kiedy cień podejrzenia 
o dzieciobójstwo pada 
na młodą dziewczynę, 
wariuje cały kraj. Kiedy 
facet bez żadnych 
skrupułów katuje i zabija 
swojego synka, nic się 
nie dzieje

H A N N A  G I L L - P I Ą T E K

i l k a n a ś c ie  la t  t e m u  w r a z  z  m o d ą  

n a  N e w  A g e  u k a z a ły  s ię  w  P o ls c e  t łu ­

m a c z e n ia  k s ią ż e k  p e w n e g o  f r a n c u ­

s k ie g o  m a g a  -  R o g e ra  d e  L a f f o r e s t a . A u t o r  

„ D o m ó w , k tó re  z a b i ja ją ” r a c z y ł  w  n ic h  c z y t e l­

n ik ó w  s e t k a m i p r a k t y c z n y c h  p o ra d  m a g ic z ­

n y c h  u ż y t e c z n y c h  w  k a ż d e j s y tu a c j i .  W ś r ó d  

n ic h  z n a la z ł  s ię  te ż  p r o s ty  p r z e p is  n a  u m ie ję t ­

n o ś ć  le w it a c j i .

S z ło  to  m n ie j w ię c e j t a k : w e ź  p ła s k i k a m ie ń , 

p o łó ż  go  n a  s z a f ie .  C o d z ie n n ie  p r z e z  k i l k a  

m ie s ię c y  b u d ź  s ię  w  c z a s ie  n a jg łę b s z e g o  s n u  

o k o ło  4  w  n o c y  i  b e z  g n ie w u  lu b  z n ie c ie r p l i ­

w ie n ia  o b ra c a j go n a  d ru g ą  s t ro n ę , p o  c z y m  

w ró ć  d o  łó ż k a  i  z a ś n ij .  P o  t y m  t re n in g u  a d e p t 

s z t u k  ta je m n y c h  m ia ł  o s ią g n ą ć  s i łę  w o l i  p o ­

z w a la ją c ą  n a  s w o b o d n e  b u ja n ie  w  p o w ie t r z u  

n a  k a ż d e  p s t r y k n ię c ie .  T e n  c u d o w n y  p r z e ­

p is  w p a d ł m i w  rę c e  a k u ra t  w te d y , g d y  u r o d z i­

ła m  d z ie c k o , m a ją c  21 la t . W s ta ją c  do  r y c z ą c e ­

go n ie m o w la k a  p ię ć , s z e ś ć  r a z y  k a ż d e j n o c y , 

p r z e w ija ją c , k a rm ią c  go b e z  g n ie w u  i  z n ie c ie r ­

p l iw ie n ia ,  w e d le  b a je c z k i  L a f f o r e s t a  p o w in ­

n a m  p o  d w ó c h  m ie s ią c a c h  la ta ć  ja k  c o n c o rd e .

Pierwsza zimna suka i i i  r p

„B a rd z o  t ru d n o  je s t  k o m u ś , k to  d z ie c k a  n ie  m a  

lu b  n ie  m o ż e  s ię  n a  n ie  zd e c y d o w a ć  ( . . . ) ,  w y t łu ­

m a c z y ć , ja k  w s p a n ia ły m  d o ś w ia d c z e n ie m  je s t  

p o s ia d a n ie  d z ie c k a  i  co  go o m in ę ło ”  -  p o u c z a  

p a t r ia r c h a ln ie  n a  s w o im  b lo g u  D a n ie l P a sse n t  

d w ie  k o b ie ty , M a g d a le n ę  Ś ro d ę  i  M a r ię  C z u -  

b a s z e k , b o  n ie s fo rn e  p a n ie  ś m ia ły  p u b l ic z n ie  

p is n ą ć , ż e  ś w ia d o m a  b e z d z ie tn o ś ć  b y ć  m o ż e  

te ż  je s t ja k im ś  ro z są d n y m  ż y c io w y m  w y b o re m .

O t ó ż ,  m o ż e  d la  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ś c i ,  

d o  k tó re j p a n  P a s s e n t  m a  s z c z ę ś c ie  n a le ż e ć , 

p o s ia d a n ie  d z ie c i  je s t  d a re m  n ie b io s  i  z ło tą  

m a n n ą . Ś l ic z n e g o  b o b a s k a  k o c h a  s ię  p r z e ­

c ie ż  b e z w a r u n k o w o  i  o d  p ie rw s z e g o  w e jr z e ­

n ia ,  a  c a ło d o b o w a  o p ie k a  n a d  n im  je s t  n a jm i l­

s z ą  c z y n n o ś c ią  n a  ś w ie c ie . Je s t  to  p o g lą d  n ie - 

p o d le g a ją c y  w  P o ls c e  ż a d n e j d y s k u s ji .  N a  jego 

s t ra ż y  s to ją  a rm a ty  t r a d y c ji ,  p r e s j i  s p o łe c z n e j, 

b io lo g i i  c z y  n o rm a ty w n o ś c i .

O b f ite  ro d z ic ie ls tw o  je s t  je d y n ą  s łu s z n ą  n a r­

r a c ją  p a ń s tw a  w  z a k re s ie  c o ra z  g o rs z y c h  p ro ­

g n o z  d e m o g ra f ic z n y c h  i  -  co  z a  ty m  id z ie  -  w y ­

s o k o ś c i n a s z y c h  p r z y s z ł y c h  e m e r y t u r .  R ó b ­

c ie  d z ie c i ,  s ą  t a k ie  f a jn e , a  p o z a  t y m  in a c z e j 

n ie  b ę d z ie  w a s  m ia ł  k to  u t r z y m a ć  n a  s ta ro ś ć . 

T a k  j  a k b y  n ie  m o ż n a  b y ło  p r o w a d z ić  n a  p r z y ­

k ła d  b a rd z ie j o tw a r te j p o l i t y k i  im ig r a c y jn e j .

P o za  ty m  o b sz a re m  ró żo w e g o  f ik a j; ci 

k a m i s z c z ę ś c ia  w  z b io ro w e j św ia d c  nosci - 

n ie je  t y lk o  n ie z n a n y  te re n  z a g ro ż ę  ńa i ab 

r a c j i .  N a  w s z e lk ie  o d s tę p s tw a  odmodelo" 

go w z o r c a  ro d z ic ie ls k ie g o  o p in ia  publicz 

re a g u je  a t a w is t y c z n ą  a g re s ją , k t ó r  j siła 

p ra w d ę  n ie p o k o i . M a r ia  C z u b a s z e k  kilka - 

d z in  p o  s w o je j w y p o w ie d z i  z o s ta ła  koro 

w a n a  n a  p ie r w s z ą  „ z im n ą  s u k ę ”  I I I  l®  "  

to  n ic  w  p o ró w n a n iu  z  ty m , co  z  ciemnych, 

b in  p o ls k ie j  d u s z y  w y la ło  s ię  n a  Kasię  z ' 

s n o w c a , k tó ra  w ła ś c iw ie  n ig d y  n ie  będzier 

o so b ą , K a s ią ,  a  t y lk o  „ m a tk ą  trag iczn ie  zD ' 

łe j M a d z i” . F e s t iw a l n ie n a w iś c i  i  p s y c h ik  

p rz e m o c y , ja k i  w  c ią g u  k i l k u  d n i ogarną! ;r i 

łe c ze ń s tw o  i  m e d ia , ś w ia d c z y  d ob itn ie  o k- j 
n iu  n ie n a ru s z a ln e g o  ta b u  s z c z ę ś liw e j ® J 

P o lk i .  K a ż d y  c ie ń  p o d e j r z e n ia  n a tych 111'  I

ię  w  p e w n o ś ć , k a ż d e  d o m n ie m a -  

się  w in ą . U p ra w n io n a  je s t  te ż  k a ż d a  

d z ie n n ik a r z y  b u d u ją c y c h  w ła s n e  

-a , d e te k ty w a , k t ó r y  z  w y ra c h o w a -  

B  n a ru s z y ł w s z e lk ie  d o z w o lo n e  r e g u ły  

: a, n a d u ż y w a ją c  z a u fa n ia  d z ie w c z y n y , 

, etów, k tó re  p r z e z  t y d z ie ń  la n s o w a ły  

a iach sp rz e c zn e  p o r t r e ty  p s y c h o lo g ic z ­

n i  nne d z iw n e  te o r ie , w  k o ń c u  e k s p e r tó w , 

B ‘ z '  ua podstaw ie w ie lo le tn ic h  d o św ia d c z e ń  

■ k c h ? ;  n ie  w ie r z ą  w  ś l is k ie  k o c y k i .

< k a żd a  m iło ś ć  d o  d z ie c k a  je s t  o c z y -  

I C z u b a s z e k  je s t  d o r o s łą  i  in t e l ig e n t -

I  h° n *e m o z n a  i e j ° L  t a k  p r z y w a ­
r ł  0 'e szcze  s ię  o d w in ie . K a s ia  z  S o s n o w -  

3  ; ’1 d io d z i z  p ro s te j w ie r z ą c e j  r o d z in y  

B ls m  k a p ita le  k u l t u r o w y m . J e s t  m ło d a  

I  / a u w a ż a  p r o f . Z b ig n ie w  M ik o łe jk o

-  w ła ś c iw ie  s a m a  je s t  

je s z c z e  d z ie c k ie m . 

Z a t e m  m o ż n a  b e z ­

k a r n ie  b ić  w  n ią ,  o b ­

n a ż a ć  ją  p s y c h ic z n ie , 

p r o w a d z i ć  n a  n ie j  

s k o m p l ik o w a n e  w i ­

w is e k c je  w  ś w ie t le  

k a m e r .  M o ż n a  s ię  

ła tw o  p o n a d  n ią  w y ­

n ie ś ć  i  p lu ć  z  w y s o ­

k o ś c i .  M o ż n a  z r o ­

b i ć  z  n ie j  c e l  n a r o ­

d o w e g o  n a d u ż y c ia ,  

b o  k ie d y  w  ty m  k ra ju  

s t o i  s ię  p o  s t r o n ie  

o f ia r y ,  k a ż d a  p r z e ­

m o c  je s t  ś w ię ta . A k u ­

r a t  t a  c e c h a  je s t  n a ­

s t ę p n y m  n ie p r z e s u -  

w a ln y m  k a m ie n ie m  

w  n a s z e j  k u l t u r z e .  

W id a ć  j ą  n a  p r z y ­

k ł a d  w  z d y s t a n s o ­

w a n y m  s t o s u n k u  

n ie k t ó r y c h  in t e le k ­

t u a l i s t ó w  d o  d z i a ­

ł a ń  I z r a e l a  w  k o n ­

f l i k c i e  z  P a le s t y n ą ,  

w id a ć  n a w e t  w  w y ­

b o r a c h  j u r y  n a g r o ­

d y  N ik e , k tó re  z d e c y ­

d o w a n ie  w o l i  g rz e c z ­

n ą  c z y t a n k ę  S ło b o -  

d z ia n k a  o k r z y w d z ie  

Ż y d ó w  z  J e d w a b ­

n e g o  o d  „ U t w o r u  

o m a t c e  i  o j c z y ź ­

n ie ” K e f f - U m iń s k ie j ,  

g d z ie  p o ja w ia  s ię  

w ą t e k  r e p r o d u k c j i  p r z e m o c y  p r z e z  k o b ie tę , 

k t ó r a  p r z e ż y ła  H o lo c a u s t .

N ie s te ty , ja k  z a w s z e  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ­

ś c i c z c z ą c e j m a tk o -p o ls ld  to te m  s z c z ę ś c ia  to ­

w a r z y s z y  n ie c h c ia n a  m n ie j s z o ść , k tó ra  n aw e t 

je ś l i  c z c i ,  to  ja k o ś  t a k  n ie m ra w o , z  r e z e rw ą  

i  b e z  e n t u z ja z m u . B o  p e w n y c h  r z e c z y  n ie  

m o ż n a  p o w ie d z ie ć  g ło śn o . N a  p r z y k ła d  tego , 

że  m a c ie rz y ń s tw o , z w ła s z c z a  w c z e sn e  i  sam o t­

n e , je s t  d la  n ie k t ó r y c h  k o b ie t  z b y t  t ru d n y m  

d o ś w ia d c z e n ie m . N ie  w s z y s tk ie  d z ie c i ro d z ą  

s ię  ła tw o  i  są  g rz e c z n y m i a n io łk a m i śp ią c y m i 

p o  16 g o d z in . N ie  k a ż d a  m iło ść  do d z ie c k a  je s t 

o d  p o c z ą tk u  o c z y w is t a .

B ó l  p r z y  p o ro d z ie , n a  u ś m ie r z e n ie  k tó re g o  

s ta ć  ty lk o  ty c h  b a rd z ie j z a m o ż n y c h , n a ru s z e ­

n ie  g ra n ic  c ia ła  p r z e z  p rz e d m io to w o  t ra k tu ją ­

c y  k o b ie tę  p e r s o n e l m e d y c z n y , k o n ie c z n o ś ć

p r z e ła m a n ia  b a r ie r  w s ty d u  i  in t y m n o ś c i , te r­

ro r  la k ta c y jn y  n a rz u c a ją c y  je d y n ie  s łu s z n y  sp o ­

só b  k a r m ie n ia .  P o te m  c a łe  m ie s ią c e  k r a ń c o ­

w e g o  z m ę c z e n ia  f iz y c z n e g o , b r a k u  s n u  i  ro ­

sn ą c e  k ło p o ty  m a te r ia ln e , b o  s ta ty s ty k i ja s n o  

p o k a z u ją , że  je d n ą  z  n a jle p s z y c h  re ce p t n a  po- 

p a d n ię c ie  w  b ie d ę  je s t  w  P o ls c e  p o s ia d a n ie  p o ­

to m s tw a . W ie lo d z ie t n o ś ć  c z y  u ro d z e n ie  n ie ­

p e łn o sp ra w n e g o  m a lu c h a  w ła ś c iw ie  g w a ra n ­

t u ją  u b ó s tw o . P re s ja  r o d z in y , k tó ra  z a w s z e  

w ie  le p ie j i  p r z y  ś w ią t e c z n y m  s to le  g o r liw ie  

p o u c z a  m ło d ą  m a tk ę , w y t y k a ją c  je j l i c z n e  

b łę d y . P o c z u c ie  s a m o t n o ś c i , n a w e t  je ś l i  s ię  

m ie s z k a  w  d o m u  p e łn y m  lu d z i ,  b o  n ie  z a ­

w s z e  je s t  to  ró w n o z n a c z n e  z  re a ln ą  p o m o c ą . 

T o  w s z y s tk o  n a p ra w d ę  p o t ra f i sp ra w ić , ż e  n a j­

b a rd z ie j o d p o rn y  p s y c h ic z n ie  c z ło w ie k  s c h o ­

d z i  d o  b io lo g ic z n e g o  p o z io m u  r e a k c j i  z a g o ­

n io n e g o  d o  ro g u  z w ie r z ę c ia .  I  ż a d n e  m ą d re  

g a d k i o e tyce , ż a d n e  a u to ry te ty  n ie  są  tu  w  sta­

n ie  p o m ó c . Je s te ś  ty lk o  t y  i  o n o . M a tk a  i  d z ie c ­

k o . I  je ś l i  n ie  je s te ś  w  s z c z ę ś l iw y m  k lu b ie  b e z ­

w a ru n k o w o  k o c h a ją c e g o  ro d z ic a  im . D a n ie la  

P a sse n ta , m a sz  p ro b le m . B o  n a p ra w d ę  n ie  m o ­

ż e s z  n ik o m u  o t y m  p o w ie d z ie ć .

Wydarzyło się w mieście Łodzi
Z a r a z  d o s ta n ę  p o  g ło w ie , ż e  u to ż s a m ia m  ro ­

d z ic ie ls tw o  z  m a c ie r z y ń s tw e m , o d s ta w ia ją c  

n a  b o k  w s z y s t k ic h  o jc ó w . J u ż  t łu m a c z ę  d la ­

cze g o . R ó w n o le g le  ze  ś m ie rc ią  M a g d y  z a b ito  

in n e  d z ie c k o . W  Ł o d z i  n a  u l i c y  W e r s a ls k ie j  

p e w ie n  p a n  w s z e d ł  do d o m u  z  s ie k ie rą  i  d ługo  

p ra c o w a ł, z a n im  z a rą b a ł sw o je g o  12-le tn ieg o  

s y n a , p r z y  o k a z ji  c ię żk o  ra n ią c  p ię c io le tn ią  có ­

re c z k ę . Z ro b ił  to , p o n ie w a ż  p o d e jrz e w a ł żo n ę

0  n ie w ie rn o ś ć . S ły s z e liś c ie  o  ty m ?  N o  w ła ś n ie . 

K ie d y  c ie ń  p o d e jrz e n ia  o d z ie c io b ó js tw o  p a d a  

n a  m ło d ą  d z ie w c z y n ę , w a r iu je  c a ły  k r a j . K ie d y  

fa c e t b e z  ż a d n y c h  s k r u p u łó w  k a tu je  i  z a b i ja  

sw o je g o  s y n k a , n ic  s ię  n ie  d z ie je . T o  je s t  p r z e ­

c ie ż  ta k ie  n o rm a ln e  i  n ik o g o  n ie  d z iw i. D z ie c i  

w  p o w s z e c h n e j ś w ia d o m o ś c i to  co ś  w  ro d z a ­

ju  b io lo g ic z n e g o  o g o n a  m a t k i -  c h c e s z  s ię  z e ­

m ś c ić  n a  n ie j ,  d o łó ż  im . N ie c h  r z u c i  k a m ie ń  

w  to  z d a n ie  te n , k to  n ie  z n a  o jc ó w  z n ik a ją c y c h  

n a  ca łe  la ta  p o  b u r z l iw y m  ro z w o d z ie . I s t n ie ­

je  p r z y z w o le n ie  n a  to , ż e  n ie  k a ż d y  m ę ż c z y ­

z n a  k o c h a  sw o je  d z ie c i. K o b ie t a  k o c h a ć  m u s i .

8  m a r c a  id ę  n a  m a n if ę  u b r a n a  w  k o s z u l ­

k ę  z  h a s łe m  „ P ie rd o lę , n ie  ro d z ę ” . N ie  t y lk o  

z  o k a z j i  o tw a r c ia  S ta d io n u  N a ro d o w e g o  im . 

N ie w y b u d o w a n y c h  Ż ło b k ó w  i  P rz e d s z k o li c z y  

d o r ż n ię c ia  r e fo rm ą  l ic e ó w  re s z t e k  e d u k a c ji .  

Po  p ro s tu  d o  r e s z t y  m i s ię  o d e c h c ia ło  p o  ty m , 

co  w id z ia ła m  w  m e d ia c h  p r z e z  o s ta tn ie  d n i .

1 w ie m , ż e  teg o  n ie  z m ie n ię , c h o ć b y m  u m ia -
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Humanistyka humanum est
Od tygodnia słyszymy lament nad upadkiem szkolnictwa średnieg). 
Rzecz w tym, że katastrofa już się wydarzyła i musimy podjąć walkę 

o historię. Potrzebna jest nie reforma, a rewolucja

P I O T R  L A S K O W S K I

e d ia  r o z p a c z a ją  n a d  z a ­

p a ś c ią  -  b a ,  k a t a s t r o fą  

c y w i l i z a c y j n ą  -  k t ó r a  

n ie u b ła g a n ie  p r z y b l i ż a  s ię  w r a z  

z  l  w r z e ś n ia . Teg o  d n ia  w  lic e a c h  

z a c z n ie  o b o w ią z y w a ć  n o w a  p o d ­

s ta w a  p r o g r a m o w a . O f ia r ą  r e fo r ­

m y  m ia ła b y  p a ś ć  p r z e d e  w s z y s t ­

k im  h is t o r ia  -  p r a k t y c z n ie  w y r u ­

g o w a n a  z  l i c e u m , p o z o s ta w io n a  

je d y n ie  n ie l ic z n y m  z d e t e r m in o ­

w a n y m , b y  s ię  n ią  z a jm o w a ć .  

Z m ia n y  s ą  r z e c z y w iś c ie  z n a c z ­

n e . C z y  p o w in n iś m y  s ię  im  p r z e ­

c iw s ta w ia ć ?

P ro b le m  le ż y  g d z ie  in d z ie j  i  d o ­

t y c z y  c z e g o  in n e g o , n i ż  s ą d z ą  

p r z e c iw n ic y  ob e cn e j re fo rm y . T a k , 

m u s im y  p o d ją ć  w a lk ę  o h is t o r ię ,  

c z y  s z e r z e j  h u m a n is t y k ę  w  p o l­

s k ic h  s z k o ła c h  -  a le  n ie  z  ty c h  p o ­

w o d ó w  i  n ie  t a k  r o z u m ia n ą , ja k  

c h c ie l ib y  k r y t y c y  n o w e j p o d s t a ­

w y . S e n s  z m ia n  w c h o d z ą c y c h  

w  ż y c ie  je s ie n ią  ( s t a n o w ią c y c h  

k o n t y n u a c ję  r e f o r m y  z  2 0 0 9  r . )  

d a je  s ię  s t re ś c ić  n a s tę p u ją c o : z a ­

m ia s t  d w ó c h  t r z y le t n ic h  c y k ló w  

n a u c z a n ia  h u m a n is t y k i  (g im n a ­

z ju m  i  n ie m a l to  sam o  je s z c z e  ra z  

w  l ic e u m ) w p r o w a d z o n y  z o s ta je  

sy s te m , w  k t ó r y m  p ie rw s z a  k la s a  

l ic e u m  s ta je  s ię  o s ta tn im  e ta p e m  

c z t e ro le tn ie g o  c y k lu ,  c z y l i  o b e j­

m u je  h is t o r ię  X X  w .

W  k la s ie  d r u g ie j  i  t r z e c ie j  l i ­

c e a l iś c i  w y b ie r a ją  p r o f i le  w e d le  

z a in t e r e s o w a ń . J e d n i  z a w ę ż a ją  

p r z e d m io t y  p r z y r o d n ic z e  i  r o z ­

s z e rz a ją  h u m a n is t y c z n e , d r u d z y  

-  p r z e c iw n ie . H u m a n iś c i  w ra c a ją  

w ó w c z a s  n a  h is t o r i i  d o  d z ie jó w  

w c z e ś n ie js z y c h , p r z y r o d n ic y  z a ś  

u c z ą  s ię  je j w  r a m a c h  b lo k u  „ h i ­

s t o r ia  i  s p o łe c z e ń s t w o ” . W a r t o

p o d k re ś l ić , ż e  w  t y m  b lo k u  h is t o ­

r i i  u c z y  s ię  ju ż  n ie  w  k lu c z u  c h ro ­

n o lo g ic z n y m , le c z  p ro b le m o w y m , 

w y b ie ra ją c  sp o ś ró d  ś c ie ż e k  ta k ic h  

ja k  „ s w o js k o ś ć  i  o b c o ś ć ” , „ n a u k a ” 

c z y  „ r z ą d z ą c y  i  r z ą d z e n i” .

Jak nie uczyć historii
A t a k  n a  r e f o r m ę  p r o w a d z o ­

n y  z  p o z y c j i  k o n s e r w a t y w n y c h  

d a je  s ię  s p r o w a d z i ć  d o  k o n ­

s t a t a c j i ,  ż e  n ie k t ó r z y  u c z n io ­

w ie  „ p o  r a z  o s t a t n i ”  b ę d ą  s ię  

u c z y ć  o  b i t w ie  p o d  G r u n w a l ­

d e m , m a ją c  la t  1 3 . A t a k  t e n  w y ­

n ik a  z  p r z e k o n a n ia  o  f o r m a c y j­

n e j r o l i  h is t o r i i .  W  t a k im  u ję c iu

m m  m:7 ® S

je s t  o n a  f u n d a m e n t e m  w s p ó l­

n o t y  n a r o d o w e j ,  d la te g o  m u s i  

b y ć  o p o w ia d a n a  ja k o  d z ie je  n a ­

r o d u  i  p a ń s tw a  -  m o m e n t y  z b io ­

ro w e j w ie lk o ś c i  i  s ła b o ś c i . M a te ­

r ia ł  n a u c z a n ia  o b e jm u je  p rz e d e  

w s z y s t k im  b it w y , t r a k t a t y  p o l i ­

t y c z n e , p o w s ta n ia . Je ś li g o sp o d ar­

k ę  -  to  ja k o  s u k c e s  n a ro d u  u c ie le ­

ś n io n e g o  w e  W ła d y s ła w ie  G ra b ­

s k im , je ś l i  k u ltu rę  -  to  „ z ło ty  w ie k ” 

ja g ie llo ń s k i i  k a p lic ę  Z y g m u n to w -  

sk ą  n a  W a w e lu . D o  tego, ja k o  k o n ­

te k s t , t ro c h ę  d z ie jó w  E u ro p y , te ż  

-  r z e c z  ja s n a  -  p o l i t y c z n y c h .

T a k  p r z e w a ż n ie  n a u c z a  s ię  d z iś  

h is t o r i i  w  P o ls c e  i  c z a s  w y r a ź n ie  

p o w ie d z ie ć , ż e  im  sz y b c ie j z  ty m  

s p o so b e m  n a u c z a n ia  i  m y ś le n ia  

s k o ń c z y m y , t y m  le p ie j .  W  n im  

b o w ie m  t k w ią  k o r z e n ie  g łę b o ­

k ie g o  k r y z y s u  n a s z e j  h u m a n i­

s t y k i .  Z a c h o w a w c z e  p o d e jś c ie  

d o  h i s t o r i i  c z y n i  ją  n ie a t r a k c y j­

n ą  i  a b s t ra k c y jn ą .

N ic  te ż  d z iw n e g o , ż e  ro k  w  ro k  

C e n t ra ln a  K o m is ja  E g z a m in a c y j­

n a  ra p o r tu je , i ż  n a jt ru d n ie js z y m  

e le m e n te m  m a tu ry  z  h is t o r i i  o k a ­

z a ło  s ię  w y p r a c o w a n ie . E k s p e r ­

c i  I n s t y t u t u  B a d a ń  E d u k a c y j ­

n y c h  z a s u g e r o w a li ,  ż e  s ła b a  ja ­

k o ś ć  p ra c  w y n ik a  ze  s p o s o b u  je j 

n a u c z a n ia :  p r z e k a z y w a n ia  r o z ­

le g łe j ,  a  je d n o c z e ś n ie  s z c z e g ó ­

ło w e j w ie d z y , k t ó r a  u m o ż l iw i ­

ł a b y  u c z n io m  „ s z y b k ie  k o ja r z e ­

n ie  p o s ta c i, d a t i  w y d a rz e ń ” . P o d ­

k r e ś l i l i  te ż , z a  C K E ,  n is k i  p o z io m  

u m ie ję t n o ś c i k o m u n ik a c y jn y c h  

i  a n a lity c z n o - lite ra c k ic h  u c z n ió w .

N ie  t y lk o  je d n a k  o w y m o g i 

e r u d y c y jn e  i  b r a k  u m ie ję t n o ś c i 

t u  c h o d z i ,  le c z  o  c a łk o w itą  o b o ­

ję t n o ś ć  m a t u r z y s t ó w  i  m a t u r z y ­

s te k  w o b e c  z a g a d n ie ń , o  k tó ry c h  

p is z ą . Ż e b y  o c a l ić  h u m a n is t y k ę ,

m u s im y  z r o z u m ie ć  p i wody te 

o b o ję tn o ś c i .

Komu słuiy pisanie
K o n s e rw a ty w n a  w iz ja  1 storiinif 

b r o n i s ię  n a  g ru n c ie  n  ukhistc-j 
r y c z n y c h .  M a  m a ło  w  p 

z  ty m , ja k  p o  I I  w o jn ie  ■ wiatom 

u p ra w ia  s ię  h is to r ię . W s ; ółcześiż 

d a le k o  o d e s z liś m y  o d  > IX-wi 

n e j w i z j i  „ h is t o r y k a  n e  trałnegc 

b a d a c z a ” , p r a c o w ic ie  odkrywajt 

cego i  osąd za ją ceg o  prawdę o pro 

s z ło ś c i .  Z n a c z n a  c z ę ść  refl 

d o ty c z y  d z iś  p y ta n ia , ci ri-mrzac 

n a r ra c ję  h is to r y c z n ą , odkrywamy 

a  co  w y tw a r z a m y . I  k o m u  nasza 

d z ia ła ln o ś ć  s łu ż y . H istorycy i 

s t o r y c z k i  n a  c a ły m  świecie 

d a ją  w ła s n ą  p ra c ę  e tyczne j 1 

s j i . P rz e d e  w s z y s tk im  kwestionują 

t r a d y c y jn y  sp o só b  pisaniahiston 

-  w ie lk ie  n a r ra c je , k o n c . ntrujact 

s ię  w o k ó ł  n a ro d u  i  p a ń  stwa. Dc- 

s t rz e g a ją  u w ik ła n ie  tak  rozui® 

n e j h is to r io g ra f ii w  podt zymyw 

n ie  is tn ie ją c y c h  stosunkowwlac-' 

T a  o g ro m n a  p ra c a  intelektualni 

n ie m a l c a łk o w ic ie  u m y  a z po® 

w id z e n ia  p o ls k ie j szko ły  (jejeĉ  
p o b r z m ie w a ją  je d y n ie  wewsp 

m n ia n y m  ju ż  b lo k u  za ję  < 

ro d n ik ó w ) . W  z a m ia n  mamy® 

l io n y  z ło t y c h  ła d o w a n e  w rek 

s t r u k c je  b i t e w  c z y  p u b l ik i  

In s t y t u t u  P a m ię c i Narodowej ? 

św ię c a n e  re p re s jo m  U B  v oberi 

śc io ła  k a to lic k ie g o  w  powiecie N 

k im . W  te n  sp o só b  n ie  podtrz' 

s ię  z a in te re so w a n ia  h istorią , 1 
s ta ła  s ię  ju ż  p rz e d m io te m  n-- 

w y m , w y b ie r a n y m  n a m atul2i 

p r z e z  7 -8  p r o c . zda jących- 

d o s z łe  p o k o le n ie  J P 2  takiej 

r i i  n ie  c h c e  -  i  s łu s z n ie . 

Ż e b y ś m y  m o g li zastanawia® 

n a d  r e f o r m a m i p ro g ra m 0" !
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ilr.

u Si r  n a jp ie r w  w ie d z ie ć ,  

enu >a s łu ż y ć  e d u k a c ja  h i-  

o r\ :a w  P o ls c e  -  c o  s k ą d -  

ąd v się z  p y ta n ie m , c z e m u

shi ed ukac j a w  o g ó le . B e z

pov d zi n a  to  p y ta n ie  w s z e l-  

tec i c z n e  r o z w a ż a n ia  n a d  

adi t re śc i p r o g r a m o w y c h  

lic - godzin  le k c y jn y c h  p rze- 

acz< h  na  h is to r ię  p o zo sta ją

wie ie  w  p ró ż n i.
:ht w ięc z  p e w n ą  n a d z ie ją  

o ż . a trze ć  n a  n o w ą  p o d sta -  

ę pr. a m o w ą  w ła ś n ie  w  k ry -  

kov ej p r z e z  k o n s e r w a t y -  

ów śc i d o t y c z ą c e j  h is to -  

1 dla r z y r o d n ik ó w  -  is t o t a  

robie u  p o z o s ta je  n ie t k n ię -  

. Ob r z ą d z ą c y  n ie  p r z e c iw -  

is e rw a ty w n e m u  syste -  

rto śc i n ic z e g o  p o z a  re -  

- e k iw a ń  r y n k u  p ra c y , 

ęc iu  se n s  re fo rm  sp ro - 

, ię do u w o ln ie n ia  u m y-  

d m ie m ie  o b c ią ż a ją c e j 

■astąpienia je j e la s ty c z -  

o b iln o śc ią , p ra k ty c z n y -  

( t n o ś c ia m i.  C z y l i  t y m  

i ,  co  r y n e k  k o c h a  n a j-  

„ W s z y s t k o , c o  s ta n o -  

ep łe , z n ik a ” -  p is a ł  k la -  

z y s tk o , co  s ta łe , ro z p ły -  

v o w ie trz u ” . S z k o ła  sta je  

p rz e s trz e n ią , w  k tó re j 

a l iz o w a n a  e m a n c y p a -  

1 ie lu  k a p i t a l i s t y c z n y m , 

a n a  w y z w o le n iu  in -  

aej e n e rg i i -  z a ró w n o  

t r a d y c y jn y c h  n a ro d o -  

o w ią z a ń , ja k  i  p o  p ro -  

a stu  e ru d y c j i .  W  syste - 

a lis ty c z n y m  je d n a k  w y -  

m , je ś l i  s ię  d o k o n u je , je s t  

s tę p e m  do  k r a d z ie ż y :  

m a en e rg ia  n a ty c h m ia s t  

p rz e ję ta  i  z a g o s p o d a ro -  

’ i -zez r y n e k .

jszys!' 

rd z  i

Lk

Stai;

co przeszłość
I rm ow anej d la  r y n k u  sz k o -  

h u m a n is ty k a  n ie  s ta n ie  s ię  

zn jom  m n ie j o b ca , a t y lk o , b y ć

Z( ■ m n ie j u c ią ż l iw a . T y m c z a -  

1 p raw d z iw ie  w y z w o lo n a , so- 

a h u m a n is ty k a  je s t  d z iś  b a r- 

potrzebna m ło d y m  lu d z io m . 

Za an iem  m u s i b yć  d o sta rcze -

II n a rz ę d z i d o b u d o w a n ia

m

s ie b ie  i  r o z u m ie n ia  św ia ta  w  jeg o  

ró ż n o ro d n o ś c i , w  s k o m p l ik o w a ­

n iu  k w e s t i i  s p o łe c z n y c h ,  e k o ­

n o m ic z n y c h ,  k u l t u r o w y c h ,  p o ­

l i t y c z n y c h .  J e j z a d a n ie m  je s t  

ta k ż e  u ja w n ia n ie  is tn ie ją c y c h  re ­

la c j i  w ła d z y , b o  d o s t rz e ż e n ie  ic h  

h is t o r y c z n o ś c i  je s t  z a r a z e m  d o ­

s t rz e ż e n ie m  m o ż liw o ś c i ic h  z m ia ­

n y . T y lk o  ta k  p r z e s z ło ś ć  m o ż e  o d ­

z y s k a ć  z n a c z e n ie . T y lk o  t a k  lu ­

d z ie  m o g ą  o d z y s k a ć  a u to n o m ię  

m y ś le n ia  i  d z ia ła n ia .

A b y  w ie d z ie ć , p o  co  n a m  h u m a ­

n is t y k a  i  p o  co  h is t o r ia ,  m u s im y  

o d p o w ie d z ie ć  s o b ie , k im  c h c e ­

m y  b y ć  i  j a k ą  w s p ó ln o tę  c h c e m y  

t w o r z y ć .  H i s t o r i i  z a g r a ż a  n ie  ja ­

k a k o lw ie k  k o n k r e t n a  r e f o r m a , 

a le  m ia ż d ż ą c a  p r e s ja  t r a d y c jo ­

n a l i z m u  z  je d n e j i  w s z y s t k o ż e r -  

n e g o  r y n k u  z  d ru g ie j s tro n y . A b y  

ją  o c h r o n ić ,  m u s im y  c h c ie ć  s ta ć  

s ię  w s p ó ln o t ą ,  d la  k t ó r e j  p r z e ­

s z ło ś ć  s t a n o w i p r z e s t r z e ń  r o z u ­

m ie n ia ,  t w ó r c z o ś c i  i  e ty c z n e g o  

z o b o w ią z a n ia .

R o z u m ie n ia  -  c z y l i  r o z p o z n a ­

w a n ia  s i ł  s p o łe c z n y c h , e k o n o ­

m ic z n y c h ,  k u l t u r o w y c h  k s z t a ł ­

t u ją c y c h  lu d z k ie  d z ia ła n ia , m y ­

ś le n ie  i  o d c z u w a n ie .  T w ó r c z o ­

ś c i ,  c z y l i  o tw a r c ia  s ię  n a  ra d o ś ć , 

ja k ą  d a je  p is a n ie  h is t o r i i ,  i  z a r a ­

z e m  p r z y ję c ia  o d p o w ie d z ia ln o ­

ś c i  z a  k o n s t r u o w a n e  p r z e z  n a s  

o p o w ie ś c i . I  w r e s z c ie  e ty c z n e g o  

z o b o w ią z a n ia , sp ro w a d za ją c e g o  

s ię  d o  o b o w ią z k u  e m p a t ii , w y c h y ­

le n ia  s ię  k u  lu d z io m  p r z e s z ło ś c i . 

Z w ła s z c z a  k u  t y m , k t ó r y c h  g ło s  

b r z m i w  h is to r i i  s łab o  -  k o b ie to m , 

n ie w o ln ik o m , k la s o m  p o d p o ­

rz ą d k o w a n y m , s k o lo n iz o w a n y m  

lu d o m  i  w ie lu , w ie lu  in n y m . T r z e ­

b a  n a m  h is t o r i i ,  k tó ra  re z y g n u je  

z  o p o w ia d a n ia  o  z w y c ię z c a c h  

n a  r z e c z  d o p u s z c z e n ia  d o  g ło su  

p o k o n a n y c h , c ie rp ią c y c h , p o z b a ­

w io n y c h  s iły . T o  p ie r w s z y  k r o k  

n a  d ro d z e , k t ó r a  p o z w o l i  n a m  

s p e łn ić  ic h  n a d z ie je . •

Piotr Laskowski jest historykiem idei z UJ, 
byłym dyrektorem Wielokulturowego Li­
ceum Humanistycznego im. Jacka Kuronia 
w Warszawie. To autor książek „Maszyny 
wojenne. Georges Sorel i strategia radykal­
nej filozofii politycznej" (2011] oraz „Szkice 
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Do krwi
ostatniej ?

Syryjczycy sami powinni wyrównać 
rachunki z reżimem -  mówi 
w rozmowie z Łukaszem Wójcikiem 
m a g d a  q a n d i l ,  dziennikarka 
specjalizująca się w tematyce 
Bliskiego Wschodu, obecnie 
pracująca w Libanie

Dlaczego prezydent Baszar al-Asad jeszcze 
rządzi Syrią?

-  D z ię k i  s y s te m o w i z b u d o w a n e m u  p r z e z  jeg o  

o jc a , H a f iz a  a l-A sad a . W 1970  r . p r z e ją ł  o n  w ła ­

d z ę  w  k r a ju  n a  fa l i  r e w o lu c j i ,  k t ó r a  p o le g a ła  

n a  r e h a b i l i t a c j i  z m a r g in a l i z o w a n y c h  w c z e ­

ś n ie j  g r u p  s p o łe c z n y c h . O n  s a m  p o c h o d z i ł  

z  m a łe j a la w ic k ie j w io s k i* ,  w ię c  ś w ie tn ie  ro z u ­

m ia ł  ty c h  w y k lu c z o n y c h  łu d z i  i  z d o b y ł  ic h  p o ­

p a rc ie  d la  n o w e g o  r e ż im u . A le  p o k o le n ie  B a- 

s z a ra , k tó re  ty lk o  o d z ie d z ic z y ło  w ła d z ę , a  n ie  

ją  z d o b y ło , n ie  c z u je  s ię  ju ż  z  n im i  z w ią z a n e . 

P e ry fe r ia  p o za  D a m a s z k ie m  p ra k ty c z n ie  n ig d y  

t y c h  lu d z i  n ie  in te re s o w a ły . I  to  w ła ś n ie  te  p o ­

r z u c o n e  p r z e z  r e ż im  m ia s ta  p ie r w s z e  z b u n ­

to w a ły  s ię  w  m a rc u  u b ie g łe g o  r o k u . H is t o r ia  

z a t o c z y ła  k o ło  -  z a  H a f i z a  p e r y fe r ia  z o s t a ły  

d o p u s z c z o n e  d o  g ło su , z ró w n a n e  w  p ra w a c h  

z e  s to lic ą , p o te m  z a p o m n ia n e , te ra z  z n ó w  się  

b u n t u ją .  T a  r e w o lu c ja  n ie  z a c z ę ła  s ię  w  D a ­

m a s z k u , ty lk o  w  p ro w in c jo n a ln y m , z a p o m n ia ­

n y m  p r z e z  r e ż im  m ie ś c ie  D a ra a .

Czy cała odpowiedzialność za to, co się dziś 
dzieje w Syrii, spada na Baszara al-Asada?
- T o  o n  s to i n a  c z e le , a le  t r z e b a  p a m ię ta ć , ż e  

n ie  b y ł  s z y k o w a n y  d o  r o l i ,  k tó rą  d z iś  m u s i  o d ­

g ry w a ć . W ła d z ę  p o  o jc u  m ia ł  p r z e ją ć  je g o  sta r­

s z y  b ra t , k t ó r y  je d n a k  z g in ą ł  w  w y p a d k u . B y ć  

m o ż e  to , co  B a s z a r  a l-A sad  p o w ie d z ia ł  w  g ru d ­

n iu  a m e r y k a ń s k ie j  d z ie n n ik a r c e  B a r b a r z e

W a it e r s  -  ż e  n ie  k o n t r o lu je  a r m i i  i  n ie  b y ło  

je g o  r o z k a z u ,  b y  z a b i ja ć  -  je s t  p r a w d ą , a  o n  

je s t  z a k ła d n ik ie m  te j s y tu a c ji?  N ie m n ie j  je d ­

n a k  to  o n  p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

Jest jakaś logika w działaniach reżimu?
-  T r u d n o  p o w ie d z ie ć .  B y ł y  p r z e c ie ż  p o d e j­

m o w a n e  p r ó b y  n e g o c ja c j i  i  n ie  p o w io d ły  s ię . 

S y r ia  p o d p is u je  co ś z  L ig ą  P a ń s tw  A ra b s k ic h * * , 

p o  c z y m  r o b i s w o je .

Liga przecież oczekuje, że reżim odda władzę. 
Więc przyciśnięty do ściany Asad morduje 
jeszcze więcej ludzi.

-  N a  s a m y m  p o c z ą t k u  p r o t e s t u ją c y  d o m a ­

g a li  s ię  t y lk o  r e f o r m . R e ż im  o d p o w ie d z ia ł  

o s t r z a łe m  i  d o p ie ro  w te d y  p o ja w i ły  s ię  ż ą d a ­

n ia ,  a b y  A s a d  u s tą p ił .  T o  je d n a k  p r z y s z ło  p ó ź ­

n ie j .  N a jp ie r w  r e ż im  z a c z ą ł  m o rd o w a ć  lu d z i .  

Dlaczego to robi?
-  C h c e  u t r z y m a ć  w ła d z ę . To  je s t  w a lk a  o  p r z e ­

t r w a n ie ,  w y n i k  k a lk u la c j i :  a lb o  k rw a w o  ic h  

u c is z y m y , a lb o  o n i  n a s  o b a lą . R e ż im  ła tw o  

s ię  n ie  p o d d a . T o  n ie  je s t  t a k  j a k  w  T u n e z j i  

c z y  E g ip c ie . J e ś l i  z o s ta n ie  z m u s z o n y  do  o d e j­

ś c ia , to  n a jp ie r w  u t o p i k r a j w e  k r w i .  R z ą d z ą ­

c y  m u s z ą  m ie ć  n a d z ie ję ,  ż e  t e n  o p ó r  o p o z y ­

c j i  w  k t ó r y m ś  m o m e n c ie  s ię  z a ła m ie .

Czy gdyby reżim od razu zgodził się na reformy, 
miałby szanse się utrzymać?

-  T a k .  O s ł a b i łb y  s w o ją  p o z y c ję ,  g o d z ą c  s ię  

n a  w o ln e  m e d ia ,  c z y  n a  o t w a r c ie  s c e n y

p o li t y c z n e j ,  a le  b y łb y  w  s ta n ie  utrzym ać su 

p r z y  w ła d z y . T e ra z  n ie  m a  ju ż  o d w r  >tu, cho; 

je s z c z e  ro k  te m u  b y ła  ta k a  s z a n s a . Baszar byt 

p r z e c ie ż  b a rd z o  p o p u la r n y m  prezydentem 

Kto w Syrii go popierał?
-  W  d u ż e j m ie r z e  b iz n e s m e n i ,  k tó rz y  swoja 

p o z y c ję  z a w d z ię c z a ją  u k ła d o m  z  reżimem 

K c i u k i  z a  n ie g o  t r z y m a l i  b o s s o v  ie syryj­

sk ie g o  b iz n e s u , ja k  m i l io n e r  R a m i Takhlu 

z re s z tą  k u z y n  B a s z a ra . W  z a m ia n  za ojalnok 

b y l i  n a g ra d z a n i m o n o p o la m i w  swe ich brat 

ż a c h . T r a k t o w a l i  S y r ię  ja k  s w o je  w ie lk ie®  

c z o . T o  o n i p r z e z  la ta  s ta n o w i l i  finansowe3 
p ie c z e  r e ż im u .

Nadal go popierają?
- S y r y j s c y  b i z n e s m e n i  d łu g o  pow yt 

c h u  d e m o n s t r a c j i  s t a l i  m u r e m  z a  Asadeff 
O d  d w ó c h , t r z e c h  m ie s ię c y  w ie lu  sieć- 
c ic h o . D o  d e z e r c j i  d o c h o d z i n ie  ty lk o  wsrw 

w o js k o w y c h ,  a le  r ó w n ie ż  w ś r ó d  b iznesri 

n ó w . Z w ła s z c z a  c i  z  D a m a s z k u  i  A lep p 0"' 

n o w i l i  k lu c z o w y  e le m e n t  s y s te m u . Oni 

re ż im  d o ść  d łu g o  p o p ie r a l i ,  b o  wydawało!- 

s ię , ż e  B a s z a r  s z y b k o  r o z p r a w i s ię  z  deri 

s t r a n t a m i , w s z y s t k o  w r ó c i  d o  s ta n u  spn- 

r e w o lu c j i ,  a  o n i  w c ią ż  b ę d ą  ro b ić  interf 
Z  c z a s e m  w ie lu  z  n ic h  u z n a ł o ,  ż e  barć- 

o p ła c a  im  s ię  w s p ie r a n ie  re w o lu c j i-  Ro­

to  p o  c ic h u . P o w y w o z il i  sw o je  majątki za - 
n ic ę  i  d a ją  p ie n ią d z e  o p o z y c ji .  A le  incog111
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I  wyj ie k , g d y b y  d o s z ło  d o  n ie o c z e k iw a -

Igo ? ■ ■ otu a k c ji .

kim; ryjscy opozycjoniści?
| ł ą  p ę d o w ą  d e m o n s t r a c j i  w  s y r y j -

|c h  stach  n a jc z ę ś c ie j są  lu d z ie ,  k t ó r z y

[ż e ś ; n ie  d z ia ła l i  p o l i t y c z n ie ,  n ie  n a le ­

l i  do cn ych  zd e le g a lizo w a n y c h  p a r t ii -  a n i 

I  kom stów , a n i B ra c tw a  M u z u łm a ń s k ie -

I  ! odzie b a rd zo  czę s to  w y k lu c z e n i eko-

I ’ ale też  p o zb a w ie n i p o d s ta w o w y c h
l i n

P ri: spójne kierownictwo?
y w iś c ie  S y r y j s k a  R a d a  N a r o d o w a , 

I  i e rze  z ło ż o n a  z  e m ig ra n tó w . M y ś lę ,

l ‘ m a  n a jw ię k s z e  s z a n s e  s tw o rz y ć  co ś 

I ' w ła d zy  p rz e jś c io w e j p o  u p a d k u  B a-

f 1 \ s a d a . W  sa m e j S y r i i  s ą  s e t k i d z ia ła -

r ’ " z y  n a  m ie j s c u  w  s w o ic h  d z ie ln ic a c h

R a n 1 z uj ą d e m o n stra c j e , u p ra w ia j ą  d z ie n n i-  

1 In te rn e to w e  p r z y  u ż y c iu  te le fo n ó w  

- o w ych . T a k ie  lo k a ln e  k o m it e t y  ko o r-  

■ y jne  m a ją  s w o ic h  p r z e d s t a w ic ie l i ,  k tó -  

“ w riąg łym  ko n ta k c ie  z  R a d ą  N a ro d o w ą . 

[  zo sta ła  o n a  ju ż  u z n a n a  p r z e z  n o w e

I  Z( l ib i js k ie , c z ę ś c io w o  te ż  p r z e z  F r a n -
I I H isz p a n ię .

I  re|igia ma w tej rewolucji jakieś znaczenie?
P  zo m ałe . R e ż im o w i o d  p o c z ą tk u  z a le ż a -  

| ia !-/rn’ abY stw o rzy ć  w ra ż e n ie  k o n f l ik t u  re- 

I  n e -0| zeb Y  m o ż n a  b y ło  p o s t r a s z y ć  ś w ia t

p e r s p e k ty w ą  p r z e ję c ia  S y r i i  p r z e z  fu n d a m e n ­

ta lis tó w . O c z y w iś c ie  z d a r z y ło  s ię  k i l k a  a k tó w  

p r z e m o c y  n a  t y m  t le , g łó w n ie  m ię d z y  a la w i-  

t a m i i  s u n n it a m i .  A le  to , c o  s ię  d z ie je  d z iś  

w  k r a ju , je s t  p rz e d e  w s z y s t k im  b u n te m  lu d z i  

p o l i t y c z n ie  re p re s jo n o w a n y c h  i  e k o n o m ic z ­

n ie  w y k lu c z o n y c h  p r z e c iw k o  a u to k ra ty c z n e ­

m u  r e ż im o w i . W ś r ó d  p r z e c iw n ik ó w  A s a d a  

są  lu d z ie  z e  w s z y s t k ic h  s y r y j s k ic h  g ru p  w y ­

z n a n io w y c h . W ś ró d  z w o le n n ik ó w  ró w n ie ż . 

Czy w obecnej sytuacji świat powinien dozbra- 
jać syryjską opozycję? Czy to nie doprowadzi 
do jeszcze większego rozlewu krwi?
- J e d y n a  a l t e r n a t y w a  s p r o w a d z a  s ię  d o  s y ­

t u a c j i ,  w  k t ó r e j  a r m ia  n a d a l  s t r z e la

* Alawici założony w ix w. heterodoksyjny 
nurt na obrzeżach islamu. Jego wyznawcy 
łączą wiarę w reinkarnację i neoplatonizm 
z obchodzeniem Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy. Przez większość muzułmanów są 
uważani za heretyków. Dziś mieszkają niemal 
wyłącznie w Syrii, gdzie stanowią 
ok. 13 proc. ludności. Do tej sekty należy cała 
rodzina Asadów, dlatego jej członkowie są 
nadreprezentowani na wszystkich szczeblach 
syryjskiej władzy.

** Liga Państw Arabskich powstała 
w 1945 r. w celu zacieśnienia współpracy 
pomiędzy powstającymi po ii  wojnie 
światowej nowymi państwami arabskimi.

d o  b e z b r o n n y c h  lu d z i .  S y r y j s k a  o p o z y c ja  

s ta r a  s ię  w y r a ź n ie  o d d z ie la ć  d z ia ł a n ia  p o ­

k o jo w y c h  d e m o n s t r a n tó w  i  u z b ro jo n e j W o l­

n e j A r m i i  S y r y js k ie j ,  k t ó ra  o c h ra n ia  d e m o n ­

s t ra n tó w .

Reżimowi to chyba nie robi różnicy?
-  N ig d y  n ie  ro b iło . W o ln a  A r m ia  S y r y js k a  z a ­

c z ę ła  fo rm o w a ć  s ię  w  s ie rp n iu , a le  r e ż im  ju ż  

o d  m a rc a  s t r z e la ł  d o  b e z b r o n n y c h  d e m o n ­

s t ra n tó w . P r z y  z a ło ż e n iu , ż e  n ie  b ę d z ie  ż a d ­

n e j z b ro jn e j in te rw e n c ji  z  z e w n ą t r z , s y r y js k a  

o p o z y c ja  l i c z y  b a rd z ie j n a  ś ro d k i t y p u  s t re fa  

z a k a z u  lo tó w , b u fo ro w e  p a s y  b e z p ie c z e ń s tw a  

n a  p o łu d n iu  i  p ó łn o c y  k r a ju , c z y  te ż  lo g is ty c z ­

n e  w s p a rc ie  W o ln e j A r m i i  S y r y js k ie j  z e  s t ro ­

n y  s p o łe c z n o ś c i m ię d z y n a ro d o w e j .

Nie prościej byłoby poprosić Zachód 
o interwencję?

-  T o  j u ż  p y t a n ie  d o  s a m y c h  S y r y jc z y k ó w . 

P o r a ż k i  z a c h o d n ic h  in t e r w e n c j i  w  L i b i i  

c z y  I r a k u  d o w o d z ą , ż e  lo g is t y c z n e  w s p ie ­

r a n ie  s y r y j s k ie j  o p o z y c j i  m o ż e  n ie  b y ć  n a j­

g o r s z y m  r o z w ią z a n ie m . T y le  t y lk o  ż e  je s t  

to  o  w ie le  d łu ż s z a  d ro g a  d o  o b a le n ia  r e ż i ­

m u . Z  d ru g ie j s t ro n y  b e z p o ś re d n ia  in te rw e n -  

c j a  Z a c h o d u  u p o ś le d z i ła b y  te n  w o ln o ś c io w y  

z ry w , o d e b ra ła b y  m u  p e rs p e k ty w ę  s a m o d z ie l­

n e g o  z w y c ię s t w a  n a d  z n ie n a w id z o n y m  r e ż i ­

m e m . Z a c h ó d  p o w in ie n  z a p y ta ć  S y ry jc z y k ó w , 

ja k ie j  c h c ą  p o m o c y . •

Portret prezydenta 
Syrii Baszara al-Asada 
pochlapany czerwoną 

farbą (demonstracja 
pod ambasadą syryjską 
w Bejrucie, luty 2012 r.). 

Napis na plakacie brzmi: 
„Powiesimy ciebie 

i zabijemy twoje dzieci, 
tak jak ty zamordowałeś 

dzieci Syrii"
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Po co Rosji brat morderca
Moskwa zablokowała rezolucję potępiającą reżim Baszara al-Asada 
nie tylko po to, aby zrobić na złość Zachodowi. Rosjanie potrzebują 
ciepłego morza, które gwarantuje im dziś tylko Syria

Ł U K A S Z  W Ó J C I K

o s ja n ie  r a to w a li ju ż  d w ó c h  A s a d ó w . 

N a jp ie r w  H a f i z a  w  19 5 7  r .  P r z y s z ł y  

p re z y d e n t  S y r i i ,  o jc ie c  o b e cn e j g ło w y  

p a ń s tw a , j a k o  m ło d y  p i lo t  b y ł  w ó w c z a s  w  M o ­

s k w ie  n a  k u r s ie  n o c n e g o  la ta n ia  o d r z u to w c a ­

m i. J a k  p is z e  Jo h n  M c B re w s te r  w  k s ią ż c e  o  H a- 

f iz ie ,  r a d z ie c c y  in s t r u k t o r z y  n a z ie m n ą  c z ę ś ć  

s z k o le n ia  S y r y jc z y k ó w  p r o w a d z i l i  g łó w n ie  

w  b a rz e . C h o ć  p o d o b n o  n ie d o ś c ig n io n y  w  p o ­

w ie t r z u ,  n a  lą d z ie  m ło d y  H a f i z  b y ł  b e z b r o n ­

n y . Ż y c ie  u ra to w a ło  m u  d w ó c h  r o s y js k ic h  to k ­

s y k o lo g ó w .

D ru g ie g o  A s a d a  R o s ja n ie  u r a t o w a l i  4  lu t e ­

go 2 0 1 2  r . ,  p r z y n a jm n ie j  t y m c z a s o w o . P ro p o ­

n o w a n a  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s t w a  O N Z  r e z o ­

lu c ja  w z y w a ła  o b e cn e g o  p re z y d e n ta  

S y r i i  B a s z a r a  a l-A s a d a  d o  w s t r z y m a ­

n ia  a ta k ó w  n a  c y w iló w  i  z a a k c e p to w a ­

n ia  p la n u  L ig i  A r a b s k ie j ,  w  ra m a c h  

k tó re g o  m u s ia łb y  u s tą p ić  ze  s ta n o w i­

s k a . R o s ja  i  C h in y  z a w e to w a ły  tę  p ro ­

p o z y c ję . Po  P e k in ie  n ik t  s ię  w ie le  n ie  

s p o d z ie w a ł . A le  M o s k w a  ś c ią g n ę ła  

n a  s ie b ie  m ię d z y n a r o d o w ą  k r y t y k ę .

R e ż im  A s a d a  b e z  o p a m ię ta n ia  m a ­

s a k ru je  s w o ic h  o b y w a te li . O rg a n iz a ­

c je  p r a w  c z ło w ie k a  a la rm u ją , ż e  l i c z ­

b a  o f ia r  l l - m ie s ię c z n e g o  k o n f l ik t u  

w  S y r i i  p o w o l i  z b l iż a  s ię  d o  10  t y s .

S u s a n  R ic e ,  a m e r y k a ń s k a  a m b a s a ­

d o r  p r z y  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s t w a ,  

u z n a ł a  r o s y j s k ie  w e to  w  s p ra w ie  

S y r i i  z a  „ s k a n d a l ic z n e ” , a  f r a n c u s k i  

a m b a s a d o r  G e ra rd  A r a u d  d o d a ł , ż e  

M o s k w a  „p o g w a łc iła  d w ie  p o d s ta w o ­

w e  w a r to ś c i  O N Z :  w o ln o ś ć  i  p ra w a  

c z ło w ie k a ” .

O b ie  te  w a r t o ś c i  g w a łc o n o  ju ż

s e t k i  r a z y , n a  p r z y k ła d  g d y  A m e r y -  „

k a n ie  b lo k o w a li  r e z o lu c je  p o tę p ia ją -  |

ce  iz r a e ls k ie  a ta k i n a  L ib a n  w  2 0 0 6  r . te<
c z y  n a  S t re fę  G a z y  d w a  la ta  p ó ź n ie j . £

-  P r z y k ła d a n ie  m o ra ln e j m ia r y  d o  de- protest 
c y z j i  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  je s t  d o ść  Baszara

r y z y k o w n e  -  t w ie r d z i  S h a d i H a m id , s z e f  B ro -  

o k in g s  D o h a  C e n te r . -  A le  ro s y js k ie  w e to  w y ­

p a d ło  w  w y ją tk o w o  n ie fo r t u n n y m  m o m e n c ie , 

g d y  w s z y s c y  o c z e k iw a l i ,  ż e  O N Z  w  k o ń c u  coś 

z ro b i z  A s a d e m . W  e fe k c ie  R o s ja  z n ó w  je s t  p o ­

s t rz e g a n a  ja k o  im p e r iu m  z ła ,  k tó re  p r z y z n a ­

ło  D a m a s z k o w i l ic e n c ję  n a  za b ija n ie  w ła s n y c h  

o b y w a te li .

In n e g o  z d a n ia  je s t  o c a lo n y  r e ż im . S y r y js k i  

a m b a sa d o r  p r z y  O N Z  B a s z a r  Ja a f  a r i  w z r u s z o ­

n y  d z ię k o w a ł  M o s k w ie  i  k i lk a k r o t n ie  p o d k re ­

ś la ł  „ w ie c z n e  b r a te r s tw o  b r o n i  d w ó c h  n a ro ­

d ó w " . G d y  t r z y  d n i p o  z a w e to w a n iu  r e z o lu c j i  

s z e f  ro s y js k ie g o  M S Z  S ie rg ie j Ł a w r o w  o d w ie ­

d z i ł  D a m a s z e k , n a  u lic a c h  s y ry js k ie j s to lic y  w i­

t a ły  go t ł u m y  i  o k r z y k i  „ D z ię k u je m y ! ” . R o s ja ­

n in  o d w d z ię c z y ł  s ię  r e ż im o w i z a  to  p r z y ję c ie ,

p r z e k o n u ją c  p ó ź n ie j z a c h o d n ie  m e ia, że* 

r z y  w  d e m o k ra ty c z n e  re fo rm y , k t ó i : zapowi 

d z ia ł  p re z y d e n t  A s a d .

Z  p e r s p e k t y w y  D a m a s z k u  t ru d  o się 1 1 
w ić , że  h o łu b i sw o jego  p o tę żn e g o  w ybaw iaj* 

z  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z . A le  1 o co Rosi 

b ie d n y  b ra t  m o rd e rc a ?  W b re w  pozc -om Asad I  

je s t  d z iś  b a rd z ie j p o t r z e b n y  W ła d ii lirowiP, 

t in o w i n iż  P u t in  A s a d o w i.

Słaba głowa, bratnia dusza
T e n  e g z o t y c z n y  d u e t  p o w s ta ł  ju ż  w p o lo w it l 

la t  5 0 . X X  w ., g d y  r a d z ie c k ie  awaisse od 

c i ł  I z r a e l ,  k t ó r y  w ła ś n ie  ra m ię  w  ram ię z F 

c u z a m i i  B r y t y jc z y k a m i za a ta k o w a ł Egipt. Jur| 

p ie rw s z a  ra d z ie c k o -sy ry js k a  u m o w a  przewiAf 

w a ła , ż e  R o s ja n ie  w  z a m ia n  z a  dostawy niecni

w mieście Homs. Demonstranci wznoszą antyreżimowe okrzyki, a lojalne wobec prezydenta 
al Asada siły zbrojne otaczają dzielnicę, styczeń 2012 r.
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est;. lego s p rz ę tu  p r z e jm ą  d e  fa c to  k o n ­

ie n. a ry jsk ą  a rm ią . T o  w ła ś n ie  n a  p o d ­

myje tej u m o w y  m ło d y  H a f iz  a l-A s a d  t r a f i ł  

Mos 7 na szk o le n ie . Z a m a c h  s ta n u , k tó ry  

epr, ad ził w  1970 r . ,  o d b y ł  s ię  p o d  p e łn ą  

ntp i za  p r z y z w o le n ie m  R o s ja n . N o w y

ezyc k ra ju  p ie rw s z e  g ra tu la c je  o t rz y -  

alóci a rz y sz a  L e o n id a  B re ż n ie w a .

0 up u  Z S R R  R o s ja n ie  z a in w e s t o -

1 w  y js k ą  g o sp o d a rk ę  p o n a d  2 0  m ld

., gł n ie w  tu ry s ty k ę  (w  s y ry j s k ic h  k u ro r-  

h co ag i tu ry s ta  to  R o s  j a n in ) . P r z e jm u ją  

cor. ię k szą  k o n tro lę  n a d  s y r y js k im i su- 

can mad 30 p ro c . w y d o b y w a n e g o  g azu

mm prze ch o d z i p r z e z  ro s y js k ie  rę c e . Ro- 

ska i :a S tro itra n sg a z  b u d u je  w  S y r i i  ra f i-  

rię gi /ą. In n a  f irm a  T a tn e ft  o d  z e sz łe g o

ku w b y w a  w  Syrii ro p ę  n a fto w ą , 

ajle: :y  in te re s  R o s ja n ie  je d n a k  ro b ią  

sp ri ż y  D a m a s z k o w i s p r z ę t u  w o js k o -

go. P id  10 p ro c . ca łe g o  ro s y js k ie g o  eks-

r t u : j e n io w e g o  t r a f ia  w ła ś n ie  d o  S y r i i ,

tatn lę k sze  z a k u p y  to  m ię d z y  in n y m i

a pr e rad a ry , t r a n s p o r te ry  o p a n c e rzo -  

, zes rak ie t S-300 . N a jn o w s z y  k o n t r a k t , 

dpi i  ju ż  gdy D a m a s z e k  w  n a jle p sz e  m o r­

wa! ; ch  o b y w a te li, p r z e w id u je  d o sta w ę

ros\ :h  s a m o lo tó w  s z k o ln o - b o jo w y c h

-130 i łą c zn ą  su m ę  550 m in  d o i. 

yryj kom  s ię  n ie  p r z e le w a , w ię c  w ię k -  

ść 1' u t ra n s a k c ji  p r z e p r o w a d z a n a  je s t  

kred;, R o s jan ie  ju ż  w  2 0 0 6  r . u m o r z y l i  Sy-

c z y k  ii 7 5  p ro c . p o ż y c z e k  z  c z a s ó w  so-

ck i G d y b y  te ra z  d o p u ś c i l i  d o  u p a d -

k o le jn e  p o ż y c z k i  u m o r z y ły b y  s ię  

ow e w ła d z e  m o g ły b y  n ie  c z u ć  s ię  

:ane .

:an  n a jw a ż n ie js z e  je d n a k  w  S y r i i  

m o rz e , c h o ć  n ie  z e  w z g lę d ó w  tu - 

0. G d y  w  X V I I  w . p o d  p a n o w a n ie m  

r z y n y  W ie lk ie j  R o s ja  s ta ła  s ię  n a j-  

d o w ą  p o tę g ą , d o  p e łn e g o  s ta tu s u  

o d o w e g o  m o c a r s t w a  b r a k o w a ło  

b  u żeg o  p o r t u , k t ó r y  n ie  z a m a rz a ł-

la  2 ię. S k u ty  lo d e m  p r z e z  w ię k s z ą  c z ę ś ć  

u O cean  A r k t y c z n y  w y k lu c z a  z  ż e g lu g i 

z! ro sy j s k ie  p o r t y  n a  d a le k ie j p ó łn o ­

cne p ro b le m y  są  z  p o r t a m i n a  D a le -  

w sc h o d z ie . B a ł t y k  n ie  d o ś ć , ż e  c z a s e m  

m a r ż a ,  to  je s z c z e  k o ń c z y  s ię  p ł y t k im  

e fu C ie ś n in  D u ń s k ic h ,  n ie p r z e k r a c z a l-  

dla w ię k s z y c h  je d n o s te k .

01 leje p o lity czn e  K a t a r z y n y  W ie lk ie j  sk ło - 

X ja do p rz e b ic ia  s ię  n a d  M o r z e  C z a r n e . 

7 " 'o le tn ie j w o jn ie  z  T u r c ją  O s m a ń s k ą  

m >c ■ P ° k o ju  z  1774 r . R o s ja  z a ję ła  m ię d z y  

> mi ' ẑow , p o tę żn ą  tw ie rd z ę  i  p o rt  n a d  M o- 

\ ' zarny m . Ja k  się  p ó ź n ie j o k a z a ło , w o jn a

Spotkanie Asada i Ławrowa. Damaszek, 
7  lutego 2012 r.

Z perspektywy Damaszku 
trudno się dziwić, 
że hołubi swojego potężnego 
wybawiciela z Rady  
Bezpieczeństwa O N Z .
Ale po co Rosji biedny brat 
morderca? Wbrew pozorom 
Asad jest dziś bardziej 
potrzebny Władimirowi 
Putinowi niż Putin 
Asadowi

ta  s ta ła  s ię  p o c z ą tk ie m  k o ń c a  d la  O s m a n ó w  

i  p r z e p u s tk ą  d o  p o tę g i d la  c a rs k ie j R o s j i .

W r a z  z  u p a d k ie m  Z S R R  n a jw ię k s z a  b a z a  ra ­

d z ie c k ie j m a r y n a r k i  n a d  M o r z e m  C z a r n y m  

w  S e w a sto p o lu  p rz y p a d ła  U k ra in ie , a M o sk w a  

p o  p o n a d  d w ó c h  s tu le c ia c h  z n ó w  u t ra c iła  d o ­

s tę p  d o  c ie p ły c h  m ó r z . C o  p ra w d a  ro s y js k ie  

o k rę t y  n a d a l o p e ru ją  z  b a z y  w  S e w a s to p o lu , 

a le  R o s ja n ie  są  ta m  n a  ła s c e  U k r a iń c ó w , k t ó ­

r z y  p o  2017 r . m o g ą  im  w y p o w ie d z ie ć  u m o w ę  

d z ie rż a w y . S e w a sto p o l m a  je s z c z e  je d n ą  w ad ę  

-  ab y  d o stać  s ię  s tam tą d  n a  M o rz e  Ś ró d z ie m n e , 

ro s y js k ie  o k rę ty  m u s z ą  p r z e jś ć  p r z e z  B o s fo r , 

a  T u r c ja  w c ią ż  je s t  c z ło n k ie m  w ro g ie g o  S o ju ­

s z u  P ó łn o c n o a t la n ty c k ie g o .

P o g r ą ż e n i  w  s t r a t e g i c z n e j  d e s p e r a ­

c j i  R o s ja n ie  k i l k a  la t  t e m u  p r z y p o ­

m n ie l i  s o b ie  o  n ie w ie lk im  s y r y j s k im  p o rc ie

T a r t u s ,  o p u s z c z o n y m  i  z a n ie d b a n y m , 

o d k ą d  p o  u p a d k u  Z S R R  p r z e s ta ła  z  n ie g o  

k o rz y s ta ć  ro z w ią z a n a  ro s y js k a  F lo ta  Ś ró d ­

z ie m n o m o rs k a . W e  w r z e ś n iu  2 0 0 8  r . M o ­

s k w a  p o d p is a ła  z  D a m a s z k ie m  n o w ą  

u m o w ę  p o z w a la ją c ą  R o s ja n o m  n a  r o z b u ­

d o w ę  p o r t u . O d  2 0 0 9  r . w  T a r t u s  p ra c u je  

n ie p r z e r w a n ie  p o n a d  6 0 0  R o s ja n . Z w ie ń ­

c z e n ie m  w ie lk ie g o  r e m o n t u  n a d b r z e ż y  

je s t  o b e c n a  w iz y t a  w  p o r c ie  je d y n e g o  r o ­

s y js k ie g o  lo t n is k o w c a  „ A d m ira ła  K u z n ie -  

c o w a ” , k t ó r y  w  t o w a r z y s tw ie  k i l k u  m n ie j­

s z y c h  r o s y js k ic h  o k rę tó w  b ę d z ie  ta m  s ta ­

c jo n o w a ł d o  k o ń c a  w io s n y .

Koszmar zamarzniętych portów
„ B e z  w z g lę d u  n a  to , ja k  b a rd z o  ju ż  n ie r a ­

c jo n a ln y  je s t  p o w ra c a ją c y  k o s z m a r  z a m a ­

r z a ją c y c h  p o rtó w , d z iś  p r z e k ła d a  s ię  n a  re ­

a ln e  d e c y z je  s t ra te g ic z n e , p o d e jm o w a n e  

p r z e z  M o s k w ę ” -  p r z e k o n u je  w  „G u a rd ia -  

n ie ” D a v id  H e a r s t , d z ie n n ik a r z  i  p u b l ic y ­

s ta  z a jm u ją c y  s ię  p a ń s tw a m i b y łe g o  Z S R R .  

„W e to  w o b e c  a n ty s y ry js k ie j r e z o lu c j i  O N Z  

p o  c z ę ś c i w y n ik a ło  z  d z ie c in n e j c h ę c i u ta r ­

c ia  n o sa  Z a c h o d o w i, a le  w  n ie  m n ie js z y m  

s t o p n iu  p o w o d o w a n e  b y ło  z im n o w o -  

je n n y m  m y ś le n ie m , ż e  w c a le  n ie  c h o d z i 

t u  o  p o w s t r z y m a n ie  r o z le w u  k r w i  w  S y r i i ,  

a le  o  p o z b a w ie n ie  R o s j i  o s ta tn ie j b a z y  w o j­

sk o w e j p o za  te re n e m  b y łe g o  Z S R R . I  o d c ię ­

c ie  R o s j i  o d  c ie p ły c h  w ó d ” .

P o d o b n e  p o d e jr z e n ia  M o s k w a  m ia ła  te ż  

w te d y , g d y  n a  p o c z ą tk u  la t  7 0 . n o w y  p r e z y ­

d e n t E g ip tu  A n w a r  Sad a t w y r z u c a ł  z  k r a ju  

r a d z ie c k ic h  d o ra d c ó w . S a m  ro z p a d  Ju g o ­

s ła w ii i  o s ta te c z n e  o d e p c h n ię c ie  p ro ro s y j 

s k ie j  S e r b i i  o d  m o r z a  p o  ro z p a d z ie  u n i i  

z  C z a r n o g ó rą  w  200 3  r .  t e ż  w e d łu g  o p in i i  

w ie lu  r o s y js k ic h  e k s p e r t ó w  b y ły  e le m e n ­

t a m i s p is k u , m a ją c e g o  n a  c e lu  o d c ię c ie  R o s j i  

o d  c ie p ły c h  w ó d .

D la te g o  p o r t u  w  T a r t u s  M o s k w a  n ie  o d ­

p u ś c i .  D la  w s p a r c ia  r e ż im u  A s a d a  R o s ja n ie  

z m o b i l i z o w a l i  j u ż  n a w e t  p a t r ia r c h ę  C y r y la ,  

k tó r y  w  lis to p a d z ie  o d w ie d z ił  D a m a s z e k  i  p u ­

b l ic z n ie  p o b ło g o s ła w ił  s y ry js k ie g o  p r e z y d e n ­

ta . G d y b y  je d n a k  i  n a d p rz y ro d z o n e  w s p a rc ie  

n ie  p o m o g ło , to  -  ja k  t w ie r d z i  s y r y js k a  k o r e ­

s p o n d e n tk a  „ T h e  W a l l  S t re e t  J o u r n a l” N o u r  

M a la s  -  M o s k w a  ju ż  w s t ę p n ie  p o r o z u m ia ła  

s ię  z  g ru p ą  w y k s z t a ł c o n y c h  w  Z S R R  s y r y j ­

s k ic h  o f ic e ró w , k t ó r z y  w  m o m e n c ie  u p a d k u  

A s a d a  m ie l ib y  p r z e c h w y c ić  w ła d z ę  w  k r a ju  

i  z a g w a ra n to w a ć  R o s ja n o m  n ie o g ra n ic z o n y  

d o s tę p  do  c ie p ły c h  m ó rz . J a k  w id a ć , n a z ie m ­

n e  s z k o le n ia  r a d z ie c k ic h  in s t r u k t o r ó w  n ie  

p o s z ły  n a  m a r n e . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Jak żyć, panie Yunus?
Czy mikropożyczki to uniwersalna recepta na wyciągnięcie milionów  
ludzi z biedy, czy raczej neoliberalna mrzonka o zwolnieniu państwa 
z odpowiedzialności za ich los?

A G A T A  M Ł O D A W S K A

a n g la d e s z , la ta  7 0 . Jo b ra , u b o g a  w io ­

s k a , g d z ie  w ię k s z o ś ć  p ó l l e ż y  o d ło - 

■ ■  g ie m , p r z y c ią g a  u w a g ę  ś w ie ż o  u p ie ­

c z o n e g o  d z ie k a n a  W y d z ia łu  E k o n o m i i  U n i ­

w e rs y te tu  w  C h itta g o n g . P ro fe s o r  M u h a m m a d  

Y u n u s  d o s t r z e g a , ż e  p o z b a w io n e  d o s tę p u  

d o  k r e d y t ó w  n a jb ie d n ie js z e  m ie s z k a n k i  n ie  

m a ją  s z a n s  r o z w in ą ć  w ła s n e j d z ia ła ln o ś c i  go­

s p o d a r c z e j . P o d d a je  w ię c  w io s k ę  n ie c o d z ie n ­

n e m u  e k s p e ry m e n to w i: o fe ru je  n a jm n ie j z a ­

m o ż n y m  (g łó w n ie  k o b ie to m ) n ie w ie lk ie  p o ­

ż y c z k i .  S to p n io w o  t w o r z y  s y s te m : m ik ro k re -  

d y t y  u d z ie la n e  są  g ru p o m  p ię c io o s o b o w y m , 

z  k tó ry c h  p r z y n a jm n ie j d w o je  c z ło n k ó w  m u s i 

z o b o w ią z a ć  s ię  d o  re g u la rn y c h  sp ła t . R a t y  są

n ie w ie lk ie , c z ło n k in ie  g ru p y  d o d a tk o w o  m a ją  

o b o w ią z e k  w p ła t  n a  fu n d u s z  g ru p o w y  p e łn ią ­

c y  ro lę  z a b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o .

Z  c z a s e m  s y s te m  m ik r o k r e d y t ó w  p r z e n ik a  

d o  k o le jn y c h  p r o w in c j i  i  d o  in n y c h  p a ń s tw , 

a  je g o  t w ó r c a  o m ij a  p r z e s z k o d y  z a s ta w io n e  

p r z e z  n ie c h ę t n ą  k o b ie to m  t ra d y c ję  r e l ig i jn ą  

i  n ie c h ę tn ą  u b o g im  k u l t u r ę  b a n k o w ą  o ra z  z a ­

w ir o w a n ia  p o l i t y c z n e . Z w ie ń c z e n ie m  u d a n e ­

go e k s p e ry m e n tu  je s t  o t rz y m a n a  w  2 0 0 6  r . P o ­

k o jo w a  N a g ro d a  N o b la .

S p ła c a ln o ś ć  k r e d y t ó w  w  G r e e h a m  B a n k  

w y n o s i  9 6  p r o c . ,  w ie le  k o b ie t  u d a ło  s ię  u r a ­

to w a ć  o d  n ę d z y  d z ię k i  w y k o r z y s t a n iu  ic h  w ła ­

sn e j w ie d z y  i  u m ie ję t n o ś c i  -  n ie d o c e n ia n y c h  

p r z e z  o rg a n iz a c je  m ię d z y n a r o d o w e  p o k ro ju  

B a n k u  Ś w ia to w e g o , k tó re  z w y k le  m a ją  u b o g im

d o  z a o fe ro w a n ia  p a k ie t  z a w c z a s u  przyg1-' 

w a n y c h  s z k o le ń . R o z d a w a n ie  w ęd ę  k za®1' 

r y b  w y w o łu je  z a c h w y t  L e s z k a  BalcerowM  

Z n a n y  z  n e o l ib e r a ln y c h  p o g ląd ó w 1 pr°*e: 

p is z e  n a  o k ła d c e  w y d a n e j n ie d a w n o  w  Pd 

k s ią ż k i  Y u n u s a  „ B a n k ie r  u b o g ic h . HistolB 

k ro k re d y tu ” : „ R z ą d y  p o w in n y  ( . . .)  sprzy)3̂  

m o r z u t n e m u  t w o r z e n iu  in ic ja t y w  typu® 

m e e n , tw o rz ą c  d la  n ic h  o d p o w ie d n ie  " Ł'' 

k i  p r a w n e  o ra z  k l im a t " .

Bankier ubogich
W  k s ią ż c e  Y u n u s a  o p is y  p o t r a w  i  lokali1-.1 
z w y c z a jó w  p r z e p la ta ją  s ię  z  o p isa m i drj 

t y c z n y c h  w a lk  z  b iu r o k r a c ją  p a ń s tw o " ’ 

g a n iz a c ja m i m ię d z y n a ro d o w y m i oraz <Y 

m i r e f le k s ja m i n a d  n a t u r ą  ś w ia ta . W  kaz •
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Łowi i - s tw ie rd z a  a u t o r  -  d r z e m ie  p o ­

l e ;  a | > z a ło że n ia  w ła s n e j d z ia ła ln o ś c i  go-

L d  - - i - k tó ry  b lo k o w a n y  j e s t  p r z e z  n ie -
Ł y ,  e w a ru n k i (b ra k  d o s tę p u  d o  k re d y -

Ł  'n , ia r o p ie k i s p o łe c z n e j) . W y s t a r c z y

Ł ń . , ; o z w o lić  n a  s k o r z y s t a n ie  z  „ p r a w a  

|  kr, a , b ę d ące g o  je d n y m  z  p r a w  c z ło -  

■ eka" by d a w n i u b o d z y  s t a l i  s ię  d ro b n y -  

■  pr; ię b io rcam i. Z y s k a ją  n a  t y m  p rz e d e

R Zy u b o g ie  k o b ie ty , k tó re  m a ją  og ra-

B cz, - io stęp  do  z a s o b ó w  z  w ła s n e g o  go-

Ł d a i  "a  d o m o w e g o , le ż ą c y c h  t r a d y c y j-

■ e v. •: m ę ż c z y z n .

■ Jb o r ob iety , p o d k re ś la  Y u n u s ,  z d o b y te

■ e n i n w e s t u j ą  p rz e d e  w s z y s t k im  w  w y ­

ł ó w ;  d z ie c i o ra z  w  g o s p o d a rs tw o  d o m o -

ł .  Po. st te n  p r z y w o d z i n a  m y ś l  p o l i t y k ę

ł o l t ; .  i  p ro w a d z o n ą  p r z e z  u r z ę d n ik ó w

ł e z \  L u l i  w  B r a z y l i i ,  g d z ie  z a s i ł k i  tra - 

ł j a  d< ib ie t , k tó re  z o b o w ią z a n e  s ą  re g u -

ł-n i<  la ć  d z ie c i d o  s z k o ły  i  je  s z c z e p ić ,

bra.- s k im  p r z y p a d k u  p o m o c  s p o łe c z -

sta sw o is te  w y n a g ro d z e n ie  z a  p ra c ę  

ąz • z w y c h o w y w a n ie m  d z ie c i ,  a  w ię c

re  z w ią z a n a  je s t  z  s ie c ią  n ie fo rm a l-

rch i ro d z in n y c h . P o d o b n ie  d z ia ła  sys-

im ; -p o życzek : t r a d y c y jn e  z a b e z p ie c z e -

. ni -we k re d y tu  z a s tę p o w a n e  są  z a u fa ­

ni o : /m  n a  b e z p o ś re d n ic h  k o n ta k ta c h ,

d łn ; 1 m is a  tw o rz e n ie  g ru p  k re d y to b io r-

ń n ao tyw o w ać i  z a b e z p ie c z a ć  z a ra z e m ,

rysokiego z a u fa n ia  m o ż e  je d n a k  sta-

10 z o g ra n ic z e ń  p o d o b n y c h  p ro g ra-  

w  i >cowych. Ja k  p o k a z u je  d o św ia d cze -

br< ijs k ie , o p is a n e  n a  ła m a c h  m a g a z y -

„01 atel”  p r z e z  J a n in ę  P e te lc z y c  ( „ K r a j

■i”, n r  2 /2 0 1 1 ), w a r u n k o w a n a  n ie -

11 w ię z ia m i p o lit y k a  s p o łe c z n a  na- 

i ze szk o d y  w  m ia s ta c h , g d z ie  re la c je

zk ie  s ą b a rd z ie j a n o n im o w e . W ię k -  

atyw  o p a rtych  n a  m ik ro p o ż y c z k a c h  

1 ■ a s ię  n a  te re n a c h  w ie j s k ic h .

ii' ióstwa?
y  po dane  w  k s ią ż c e  Y u n u s a  m a j ą  cha- 

t( 1 e g d o tyczn y  b ą d ź  o p ie ra ją  s ię  n a  do- 

>'ci ach  „ a m e r y k a ń s k ic h  n a u k o w c ó w ” . 

K ja sn e , c z y  s y s te m  m ik r o p o ż y c z e k  

czyw iśc ie  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  s p a d k u  b e z -  

dbo d o  o g ó ln e j p o p ra w y  s y t u a c j i  go- 

zej w  re g io n ie . R a p o r t  G ra m e e n  B a n k  

1 r. s tw ie rd z a  w p r a w d z ie , ż e  w  la ta c h  

2008 b lis k o  d w a  m i l io n y  g o s p o d a rs tw  

iio w ych  o b ję ty ch  m ik r o p o ż y c z k a m i p rze -  

>, zy 11 p o z io m  n ę d z y  u s t a lo n y  n a  w y so k o -  

- 1 óo l. n a  o so b ę ; w  d o k u m e n c ie  je d n a k  

in fo rm a c ji o w p ły w ie  m ik r o p o ż y c z e k  

■ » w ó j re g io n u . S c e p t y c z n y  w o b e c  n ic h

Bangladesz. 
Mieszkanki Dhaki 
oddają pracownikowi 
Grameen Bank 
pożyczone pieniądze

M ilfo rd  B a te m a n  („H a s  th e  m ic ro f in a n c e  b u b - 

b le  r e a l ly  b u rs t? ” ) z a u w a ż a , ż e  Jo b ra  w c ią ż  p o ­

z o s ta je  u b o g ą  w io s k ą  w  u b o g im  k r a ju .

Y u n u s  p is z e  o n o w y m  m o d e lu  p rz e d s ię b io r­

c z o ś c i sp o łe c z n e j, k tó re g o  m o to re m  m a ją  b y ć  

p o d o b n e  do  G ra m e e n  o rg a n iz a c je . W  te j w iz j i  

sp o łe cze ń s tw a  n ie  m a  m ie js c a  d la  p u b lic z n y c h  

s z k ó ł  a n i d la  sy s te m u  o p ie k i z d ro w o tn e j. P rz e ­

s ta rz a łe  d a n in y  n a  r z e c z  u b o g ic h  m a ją  z a n ik ­

n ą ć , p o n ie w a ż  „ b a n k ie r  u b o g ic h ” z a k ła d a , że  

in te rw e n c j a p a ń s tw a  i  p r z e d s ię b io rc z o ś ć  sp o ­

łe c z n a  n ie  m o g ą  w s p ó łis tn ie ć .

U t o ż s a m ie n ie  d o b ra  p u b l ic z n e g o  z  d z ia ła ­

n ie m  p r z y n o s z ą c y m  p r z e d s ię b io r c y  „ s a ty s ­

fa k c ję  p s y c h o lo g ic z n ą , e m o c jo n a ln ą  i  d u c h o ­

w ą ” je s t  e le m e n te m  s z e rs z e j w iz j i  s p o łe c z e ń ­

s tw a , k tó re  w e d łu g  Y u n u s a  o b e c n ie  sk ła d a  s ię  

z  d w ó c h  w a rs tw : u b o g ic h  (b ę d ą cych  p o te n c ja l­

n y m i rz e m ie ś ln ik a m i -  w y tw ó rc a m i) i  z  z a m o ż ­

n y c h  p r z e d s ię b io rc ó w . P r a c o w n ic y  n a je m n i 

tw o rz ą c y  k la s y  ś re d n ie  w  ta k im  u k ła d z ie  p ra k ­

ty c z n ie  n ie  w y s tę p u ją , a  s o l id a rn o ś ć  s p o łe c z ­

n a  je s t  to ż s a m a  z  m iło s ie rd z ie m .

Sieć mikroprzedsiębiorstw
P ro p o n o w a n y  p rz e z  Y u n u s a  m o d e l z a k ła d a , że  

p o  w y e l im in o w a n iu  u b ó s tw a  n a jn iż s z e  w a r ­

s tw y  s ta n ą  s ię  s a m o w y s ta rc z a ln y m i w ła ś c ic ie ­

la m i p r z e d s ię b io r s tw  sp o łe c z n y c h  (e w e n tu a l­

n ie  p ra c o w n ik a m i n a je m n y m i) . T u ta j p o ja w ia  

s ię  w ą tp liw o ś ć : c z y  o k re ś le n ie  „ s a m o w y s t a r ­

c z a ln y ”  je s t  a d e k w a tn e  w  s t o s u n k u  do  o só b , 

k tó re  za c ią g a ją  z o b o w ią z a n ia  f in a n s o w e  w  in - 

s ty tu c ja c h  n a ra ż o n y c h  n a  b a n k ru c tw o  w  o b li­

c z u  k r y z y s u  f in a n s o w e g o  (ta k  sta ło  s ię  z  w z o ­

ro w a n y m  n a  G ra m e e n  S o u th  S h o re  B a n k  z a ­

ło ż o n y m  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h )  o ra z  

s ą  z a le ż n e  o d  d o b re j w o l i  z a m o ż n ie js z y c h  

u c z e s t n ik ó w  g ry?  K o le jn a  w ą tp liw o ś ć  w ią ż e  

s ię  z  t rw a ło ś c ią  in s t y t u c j i  o p a r ty c h  n a  w s p ó ł­

c z u c iu : c z y  fu n d o w a n e  p rz e z  p rze d s ię b io rc ó w

s z k o ły  p r z e t r w a ją  z a k ła d a n y  z a n ik  w a r s t w y  

u b o g ie j?  C o  s ię  s ta n ie  z  p r z e d s ię b io r s tw a m i 

z a k ła d a n y m i p r z e z  u b o g ic h  p o  z l ik w id o w a ­

n iu  ub ó stw a?  C z y  d ro b n i p r z e d s ię b io rc y  b ę d ą  

w z b u d z a ć  ty le  sa m o  w s p ó łc z u c ia  co  p r z y m ie ­

ra ją c y  g ło d e m  ż e b ra c y ?

N a  te  p y ta n ia  p r ó ż n o  s z u k a ć  o d p o w ie d z i  

w  „ B a n k ie r z e  u b o g ic h ” , n ie  m a  ta m  te ż  d a ­

n y c h  d o ty c z ą c y c h  r o z w o ju  p r z e d s ię b io r s tw  

p r o w a d z o n y c h  p r z e z  k re d y to b io rc z y n ie  G r a ­

m e e n  B a n k . N ie  w ia d o m o , ja k a  je s t  ic h  k o n d y ­

c ja  f in a n s o w a  i  ja k ie  m a ją  s z a n se  p r z e t rw a n ia  

w  w a lc e  z  k o rp o ra c y jn y m i k o n k u re n ta m i, g d y  

z n ik n ą  -  ja k  c h c e  tego Y u n u s  -  c ła  p r o te k c y j­

n e . N o b lis ta  z a k ła d a , ż e  p o p y t  i  p o d a ż  w  s y s ­

te m ie  m ik r o k r e d y t o w y m  b ę d ą  w  r ó w n o w a ­

d z e , a  k a ż d y  p o t e n c ja ln y  r z e m ie ś ln ik  p r z e d ­

s ię b io rc a  z n a jd z ie  k lie n tó w . T h k i sy ste m  b y łb y  

m o ż l iw y , g d y b y  w s z y s c y  u c z e s t n ic y  z a jm o ­

w a l i  w  g rze  r y n k o w e j m n ie j w ię c e j ró w n e  p o ­

z y c je  -  b e z  tego is tn ie je  g ro ź b a  sp a u p e ry zo w a -  

n ia  c z ę ś c i p r z e d s ię b io rc ó w  i  p o w ro tu  do  sy s te ­

m u  w y so k o o p ro c e n to w a n y c h  p o ż y c z e k  u d z ie ­

la n y c h  p r z e z  n ie u c z c iw y c h  p o ś re d n ik ó w .

W  s k a l i  m ik r o  u d a ło  s ię  Y u n u s o w i  p o p r a ­

w ić  lo s  p o je d y n c z y c h  k o b ie t  i  z w ró c ić  u w a g ę  

n a  n ie w y k o r z y s t a n e  z a s o b y  lo k a ln e j w ie d z y  

i  u m ie ję tn o ś c i . J e d n a k  t ra k to w a n ie  m ik ro k re ­

d y t ó w  ja k o  u n iw e r s a ln e g o  m o d e lu , s k u t e c z ­

n e g o  z a ró w n o  w  w ie lk o m ie js k ic h  a g lo m e ra ­

c ja c h  g lo b a ln e j P ó łn o c y , j a k  i  n a  p r o w in c j i  

k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  s ię ,  b u d z i  z a s t r z e ż e ­

n ia .  Z a m ia s t  b e z k r y t y c z n ie  z a c h w y c a ć  s ię  

b a n g la d e s k im i o s ią g n ię c ia m i Y u n u s a ,  n a le ­

ż y  ra c z e j p o w tó rz y ć  z a  Jo s e p h e m  S t ig l it z e m : 

r o z w ią z a n ia  n ie z a le ż n e  o d  k o n t e k s t u  lo k a l ­

n e g o  n ie  is t n ie ją .  •

Agata Młodawska jest redaktorką i współzałożycielką
portalu Nowe Peryferie oraz stałą współpracowniczką
magazynu „Obywatel"



P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

W  kleszczach pomocy
Co roku biedne Południe oddaje bogatej Północy ponad trzykrotnie więcej, 
niż otrzymuje w ramach pomocy rozwojowej. Jean Ziegler, szwajcarski 
dyplomata, w książce „Imperium hańby” demaskuje system odpowiedzialny 
za głód wycieńczający miliard ludzi

P R Z E M Y S Ł A W  W I E L G O S Z

m p e r iu m  h a ń b y ”  Je a n a  Z ie g le r a  z a ­

c z y n a  p r z e jm u ją c y  o b ra z  A f r y k a ń -  

c z y k ó w  u s iłu ją c y c h  s fo rso w a ć  M o rz e  

Ś ró d z ie m n e  i  u m k n ą ć  u n i jn y m  s łu ż b o m  g ra ­

n ic z n y m . L o s  im ig r a n tó w  u m ie ra ją c y c h  u  z a ­

t r z a ś n ię ty c h  b ra m  S ta re g o  K o n t y n e n t u  to  n ie  

ty lk o  p rz y k ła d  p rz e m o c y  sy s te m u , a le  ta k ż e  

d o w ó d  n a s z e j h ip o k r y z j i ,  g d y  o ś m ie la m y  

s ię  p o u c z a ć  T r z e c i  Ś w ia t  w  k w e s t ia c h  d e ­

m o k ra c j i  i  p r a w  o b y w a te ls k ic h . D o ty c z y  to  

t a k ż e  p o ls k ie j  k la s y  p o l i t y c z n e j ,  k tó ra  p o  

1 9 8 9  r .  b e z  o p o ró w  o d n a la z ła  s ię  w  s t ru k -  5

tu ra c h  ty tu ło w e g o  im p e r iu m . N a s z  k ra j d a ł s

p r z e k o n u ją c y  d o w ó d  s t o s u n k u  d o  p r a w  £

c z ło w ie k a , in s t a lu ją c  n a  s w y m  t e r y t o r iu m  jj

ta jn e  w ię z ie n ia  C I A .  M a m y  te ż  u d z ia ł  w  tra - 5

g ic z n y m  lo s ie , ja k i  t y s ią c o m  u c ie k in ie r ó w  «

g o tu j e F r o n t e x  -  p a r a m il i t a r n a  in s t y t u c j  a  ę

w a lc z ą c a  z  t z w . n ie le g a ln ą  im ig r a c ją  i  je d y -  J

n a  ag e n d a  u n i jn a , k tó re j c e n tra la  m ie ś c i s ię  u

n a  t e r y t o r iu m  P o ls k i .

J e a n  Z ie g le r  -  z n a n y  so c jo lo g  i  p a r la m e n ta ­

r z y s t a  fe d e r a ln y  z  r a m ie n ia  s z w a jc a r s k ie j  so ­

c ja ld e m o k r a c ji  -  ju ż  n ie r a z  p s u ł  h u m o r  w ie l­

k im  te g o  ś w ia ta . W  la t a c h  9 0 . X X  w . o p is a ł  

w s p ó łp ra c ę  s z w a jc a r s k ic h  b a n k ie r ó w  z  z a ir -  

s k im  d y k ta to re m  M o b u tu  S e se  S e k o . Je g o  p ro ­

p o z y c ja  k o n f is k a ty  m a ją tk u  k le p to k ra ty  i  z w ró ­

c e n ia  p ie n ię d z y  K o n g i j c z y k o m  n ie  z o s t a ła  

o c z y w iś c ie  p rz y ję ta  p rz e z  s z w a jc a rs k ie  w ła d z e . 

A  p a m ię ta c ie  s k a n d a l z e  z ło te m  o f ia r  H o lo c a u ­

s tu  p rz e c h o w y w a n y m  w  h e lw e c k ic h  b a n k a c h ?  

G lo s  Z ie g le ra  b y ł  w ó w c z a s  b a rd z o  z n a c z ą c y . 

C h o c ia ż  k s ią ż k a  „ S z w a jc a r ia .  Z ło to  i  ś m ie r ć : 

ja k  s z w a jc a r s c y  b a n k ie r z y  p o m a g a l i f in a n s o ­

w a ć  n a z is t o w s k ą  m a s z y n ę  w o je n n ą ” w e  w ła ­

s n y m  k r a ju  ś c ią g n ę ła  n a  n ie g o  a ta k i, to  w  U S A  

o ra z  I z r a e lu  p r z y n io s ła  m u  u z n a n ie  i  s z a c u ­

n e k . K i l k a  la t  p ó ź n ie j Z ie g le r , ju ż  ja k o  s p e c ja l­

n y  s p ra w o z d a w c a  O N Z  d s . p ra w a  do w y ż y w ie ­

n ia , s ta ł s ię  je d n a k  ce le m  a ta k ó w  rz ą d ó w  w  W a ­

s z y n g to n ie  i  T e l A w iw ie . W e z w a ł  m ia n o w ic ie

do p o s ta w ie n ia  o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  iz ra e ls k ą  

in w a z ję  n a  L ib a n  w  2 0 0 6  r . p r z e d  M ię d z y n a ­

ro d o w y  T r y b u n a ł  K a m y .

K s ią ż k i  Z ie g le r a , d o s k o n a le  u d o k u m e n t o ­

w a n e , p o w s t a ją  p o  c z ę ś c i  n a  b a z ie  je g o  o so ­

b is t y c h  d o ś w ia d c z e ń . A u t o r  c h ę t n ie  p o r t r e ­

t u je  e l i t y  O N Z - o w s k ie , f in a n s o w e  i  p o l i t y c z ­

n e . S ę k  w  t y m , ż e  p is z e  o  n ic h  z  p e r s p e k ty w y

Jean Ziegler (ur. 1934) jest 
dyplomatą oraz profesorem 
prawa i socjologii. Był człon­
kiem Komitetu Doradczego 
Rady Praw Człowieka Naro­
dów Zjednoczonych, a w la­
tach 2000-2008 specjalnym 
sprawozdawcą o n z  ds. prawa 
do wyżywienia. Jest też au­
torem wielu książek, z któ­
rych najgłośniejsza -  „Niena­
wiść do Zachodu" (poi. wyd. 
Instytut Wydawniczy Książ­
ka i Prasa, 2010) -  otrzymała 
prestiżową Nagrodę Literac­
ką Praw Człowieka 2008.

P o łu d n ia  -  z  p u n k t u  w id z e n ia  8 0  p ro c . lu d n o ­

ś c i ś w ia ta . G r a p ie  te j w y s o k o  p o s ta w ie n i ro z ­

m ó w c y  S z w a jc a ra  p r z y z n a ją  ro lę  co  n a jw y ż e j 

p r z e d m io tu  w y z y s k u  (u ż y w a ją c  m o d n e g o  e u ­

fe m iz m u  -  „ n o w y c h  r y n k ó w ” ) lu b  o f ia r  w o je n  

p r e w e n c y jn y c h .

Ś w ie ż o  w y d a n e  w  P o ls c e  „ Im p e r iu m  h a ń b y ” 

o p is u je  m e c h a n iz m  u b e z w ła s n o w o ln ie n ia  

p a ń s t w  P o łu d n ia  p r z e z  s y s t e m  p o ż y c z e k .  

A u t o r  s z c z e g ó ło w o  r e k o n s t r u u je  h is t o r ię  z a ­

d łu ż e n ia , k tó ra  w c ią g a  p o s z c z e g ó ln e  p a ń s tw a , 

a  ta k ż e  ca łe  re g io n y  w  o rb itę  w p ły w ó w  M ię d z y ­

n a ro d o w e g o  F u n d u s z u  W a lu to w e g o  i  B a n k u  

Ś w ia to w e g o . P a ń s tw a  ro z w ija ją c e  s ię  w  la ta c h  

7 0 . X X  w . c h ę tn ie  k o r z y s t a ły  z e  z w ro tn e j p o ­

m o c y  u d z ie la n e j p r z e z  p ry w a tn e  i  p a ń s tw o w e  

in s t y tu c je  (P o ls k a  ró w n ie ż  z  n ic h  k o rz y s ta ła ) . 

A le  o d  p o c z ą tk u  la t 8 0 ., w s k u te k  g w a łto w n y c h  

p o d w y ż e k  s tó p  p r o c e n to w y c h , o d s e tk i s ta ły  

s ię  w ie lo k r o t n ie  w ię k s z e  n iż  p o ż y c z o n e  k ie ­

d y ś  su m y . P a ń s tw a  P o łu d n ia  w p a d ły  w  sp ira lę

z a d łu ż e n ia , u z a le ż n iła ją c  s ię  o d  in s ytucp® 

r a ją c y c h  im  k re d y t y  n a  sp ła tę  odsi ekodst 

r y c h  k re d y tó w .

T a k  p o w sta ł m e c h a n iz m  po m p o w e  liapieą 

d z y  o d  b ie d n y c h  d o  b o g a ty c h . W  ciągu jolt 

je g o  d z ia ła n ia  P o łu d n ie  z a p ła c i ł  Północ 

o k . 4 ,6  b ln  d o i. K i l k a  la t  t e m u  MiędzynaroAr 

w y  K o m ite t  n a  rz e c z  A n u lo w a n ia  DługówT&l 

c ie g o  Ś w ia ta  (C A D T M )  o b lic z y ł , że zajęć 

n e g o  p o ż y c z o n e g o  d o la r a  k ra je  Połudnal 

s p ła c i ły  ju ż  8  d o i . ,  a  w in n e  są  jeszcze ki 

le jn e  p ię ć . D z iś  s y tu a c ja  je s t  jeszcze  gorsz: |  

P r z e s t a w ie n ie  g o s p o d a re k  n a  potrzeb 

o b s łu g i ro s n ą c e g o  z a d łu ż e n ia  jest rówa 

z n a c z n e  z  d e m o n ta ż e m  se k to ra  publii 

go , s łu ż b y  z d r o w ia , e d u k a c ji . Zatymidzi; 

o g ra n ic z e n ie  p r a w  p ra c o w n ic z y c h  i otwri 

c ie  k ra ju  n a  k o n k u re n c ję  ko rpo rac ji, 

n u ją c  w s p a rc ie m  w ła s n y c h  rządów , zi 

n ie  k o n c e r n y  z  ła tw o ś c ią  ra d z ą  sobie zł' 

k a ln y m i p r o d u c e n t a m i, k t ó r z y  niemo® 

lic z y ć  n a  ż a d n e  s u b w e n c je . S tąd  już ty k 

k r o k  d o  u t r a t y  s u w e r e n n o ś c i  żywnoM 

w e j. T o  w e d le  Z ie g le r a le ż y  w ła ś n ie  tipod P  

g ło d u  w y c ie ń c z a ją c e g o  m il ia r d  lu d  i nać* 

c ie , a  z a b ija ją c e g o  p o n a d  30 m in  ro znie.

M e c h a n iz m y  o p is y w a n e  p r z e z  Szwajo® 

t o n ie  a b s t r a k c ja . L u d z ie ,  k t ó r y c h  spoi 

i  c z y n i  b o h a te ra m i s w y c h  k s ią ż e k , mająjf 

c iś n ię te  w  ż y c io r y s a c h . K s ią ż k i  Ziegleram 

b o w ie m  d w ó c h  b o h a te ró w  -  p ierw szym  

k a p it a l iz m , d ru g im  c i  w s z y s c y , k tó rzy  

ją  w y z w a n ie  je g o  n ie sp raw ie d liw o śc io m - 

teg o  a u to r  p rz y g lą d a  s ię  d u ż y m  rucnom 

łe c z n y m , m a ły m  s p o łe c z n o ś c io m  i je® 

k o m  w a lc z ą c y m i o  p o p ra w ę  s w e j sytuacji-

Z ie g le r  o d d a je  s p ra w ie d l iw o ś ć  cierpi® 

i  w a lc e  P o łu d n ia , p r z y w ra c a  p a m ię ć  o zb 

n ia c h  k o lo n ia liz m u  i  d e m a sk u j e teraźnief 

e k o n o m ic z n e g o  a p a r th e id u .

M onde Przemysław Wielgosz ?

diplomatiąue „Le M onde DiplornatiQue
edycja po lska

Im perium  hańby
tAN Z IE G L E R

ie m n a , b e z k s ię ż y c o w a  n o c . W ia t r  

z p rę d k o śc ią  p o n a d  1 0 0  k m  n a  go- 

(ne . / b ija ł p o tę żn e , w z n o s z ą c e  s ię  n a  w y- 

h 1 1 m e tró w fa le , k tó re  z  p r z e ra ż a ją c y m i 

■ ie rza ły  w  k ru c h ą , d re w n ia n ą  sza łu -  

0 d n ia m i w y r u s z y ł a  o n a  z  z a t o k i  

M a u re ta n ii, a n a  je j p o k ła d z ie  p ły- 

I  :y k a ń s k ic h  u c h o d ź c ó w .

ca c u d e m  z a p r o w a d z i ła  s ta te c z e k  

- w  E l  M e d a n o  n a  je d n e j z  W y s p  K a ­

n i w y rz u c iła  go n a  p ia s z c z y s ty  b rze g , 

p ó łp rzy to m n y ch  ro z b it k ó w  fu n k c jo -  

1 G u a rd ia  C iv i l  o d n a le ź l i  c z t e r y  c ia ła :

o raz t r z e c h  n a s t o le t n ic h  c h ło p c ó w , 

f m arl i  z  g ło d u  i  o d w o d n ie n ia .

ej n o c y  n ie co  d a le j in n a  s z a lu p a  n io -  

' tn? ż c z y z n , 17 d z ie c i  i  s ie d e m  k o b ie t  

I  na m ie l iz n a c h  p r z y  b r z e g u  w y s e p k i  

T  . r0, k ilk a d z ie s ią t  o só b , s k ra jn ie  w y c ze r-  

PH n i G an ia jących  s ię  n a  n o g a c h , le d w o  d o ­

li0 na P ia s zc z y s tą  p la ż ę , 

r  ’ i s a m y m  c z a s ie , le c z  t y m  r a z e m

1 en Ś ró d z ie m n y m , ro z e g ra ł s ię  je s z c z e

|Mal^arnat: k ™  n a  P a d n i e  o d  w y b rz e -
I  ' sam ° lo t  o b s e rw a c y jn y  o rg a n iz a c j i

F r o n t e x  n a m ie r z y ł  b a rk ę  z  53 o s o b a m i n a  p o ­

k ła d z ie , d ry fu ją c ą  n a  fa la c h  n a jp ra w d o p o d o b ­

n ie j w  w y n ik u  a w a r ii s i ln ik a . K a m e ry  sam o lo tu  

p a tro lo w e g o  z a re je s t ro w a ły  n a  p o k ła d z ie  k o ­

b ie t y  i  m a łe  d z ie c i . P i lo t  n a ty c h m ia s t  z a a la r ­

m o w a ł m a lta ń s k ie  w ła d z e .

M a lt a  o d m ó w iła  p o d ję c ia  ja k ic h k o lw ie k  

d z ia ła ń , u z a s a d n ia ją c , ż e  r o z b it k o w ie  z n a j­

d u ją  s ię  w  „ l ib i js k ie j  s t re f ie  b e z p ie c z e ń s tw a ” . 

In te rw e n io w a ć  m u s ia ła  L a u ra  B o ld in i , w ysłan - 

n ic z k a  W y so k ie g o  K o m is a r z a  N a ro d ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  d o  s p ra w  U c h o d ź c ó w , k tó ra  z a ż ą ­

d a ła  o d  M a lty  w y s ła n ia  e k ip y  r a tu n k o w e j. A r ­

g u m e n to w a ła , ż e  w  p r z e s z ło ś c i z d a r z a ło  s ię  

ju ż ,  ż e  p o d o b n e  s z a lu p y  d ry fo w a ły  p o  M o rz u  

Ś ró d z ie m n y m  n a w e t  2 0  d n i .

N ie  b y ło  je d n a k  ż a d n e j re a k c ji .

E u r o p a  n ie  z a m ie r z a ła  in te rw e n io w a ć .

R o z b it k o w ie  z n ik n ę l i  b e z  ś la d u .

K i l k a  ty g o d n i w c z e ś n ie j  s z a lu p a , p ły n ą c a  

z  A f r y k i  w  k ie ru n k u  W y s p  K a n a ry j s k ic h  i  w io ­

z ą c a  o k . 100 u c ie k a ją c y c h  p rz e d  g ło d e m  A fry -  

k a ń c z y k ó w , z a to n ę ła  w  A t la n t y k u  n a  w y s o k o ­

ś c i S e n e g a lu . P r z e ż y ły  d w ie  o so b y .

28  w rz e ś n ia  2005  r . h is z p a ń s c y  ż o łn ie rz e  z a ­

s t r z e l i l i  p ię c iu  m ło d y c h  lu d z i  z  A f r y k i ,  k tó rz y  

p r ó b o w a l i  s fo r s o w a ć  z w ie ń c z o n e  d ru te m

k o lc z a s ty m  i  p o d łą c z o n e  d o  p rą d u  o g ro d z e ­

n ie  w o k ó ł C e u ty , h is z p a ń s k ie j e n k la w y  w  M a ­

r o k u . O s ie m  d n i p ó ź n ie j w  p o d o b n y c h  o k o ­

l ic z n o ś c ia c h  ś m ie rć  p o n io s ło  k o le jn y c h  s z e ­

ś c iu  m ło d y c h  A f r y k a ń c z y k ó w .

T y s ią c e  l u d z i  z  A f r y k i ,  w  t y m  t a k ż e  k o ­

b ie t y  i  d z ie c i ,  k o c z u ją  p r z e d  z a s ie k a m i M e - 

l i l l i  i  C e u t y  w  s u r o w y c h  w a r u n k a c h  m a r o ­

k a ń s k ie g o  R i f u .  S to s u ją c  s ię  s k r z ę tn ie  d o  z a ­

le c e ń  k o m is a r z y  z  B r u k s e l i ,  m a ro k a ń s k a  p o ­

l ic ja  d e p o rtu je  A f r y k a ń c z y k ó w  w  g łąb  S ah a ry .

P o rz u c a  ic h  n a  p u s ty n i b e z  w o d y  i  ż y w n o ś c i.

S e t k i ,  a m o ż e  n a w e t  t y s ią c e  o só b  u m ie r a  

w ś ró d  s a h a ry j s k ic h  p ia s k ó w  i  s k a ł .

J a k  w ie lu  m ło d y c h  A f r y k a ń c z y k ó w  o p u s z ­

c z a  k a żd e g o  ro k u  sw ó j k ra j , b y  -  c h o ć b y  z  n a ­

r a ż e n ie m  ż y c ia  -  p r z e d o s ta ć  s ię  d o  E u r o p y ?  

S z a c u je  s ię , ż e  o k . 2 m in  o só b  r o c z n ie  p r ó ­

b u je  w je c h a ć  n ie le g a ln ie  n a  te r y to r iu m  U n i i  

E u r o p e js k ie j i  ż e  o k . 2 ty s . sp o ś ró d  n ic h  g in ie  

p o d c z a s  p r z e p r a w y  n a  w o d a c h  M o r z a  Ś ró d ­

z ie m n e g o , a  p o d o b n a  l ic z b a  -  n a  A t la n t y k u .  

U c ie k in ie r z y ,  w y b ie r a ją c  d ro g ę  p r z e z  M a ro ­

k o ,  u s i ł u j ą  p r z e p ły n ą ć  C ie ś n in ę  G ib ra l t a r -  

s k ą  a lb o  w y r u s z a ją c  z  M a u r e t a n i i  c z y  S e ­

n e g a lu , p r ó b u ją  p r z e d o s t a ć  s ię  n a  W y s p y  

K a n a r y j s k ie .
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M b i s u g i e j  S T R O N Y  L U S T R A

■> Z g o d n ie  z  d a n y m i o p u b l ik o w a n y m i 

p r z e z  h is z p a ń s k ie  w ła d z e  47  685 n ie le g a ln y c h  

im ig r a n tó w  z  A f r y k i  d o ta r ło  w  2 0 0 6  r .  d o  w y ­

b r z e ż y  H is z p a n i i .  D o  te j l i c z b y  n a le ż y  d o d a ć  

23151  n ie le g a ln y c h  im ig ra n tó w , k tó r z y  -  w y r u ­

sz a ją c  z  L ib i i  lu b  T b n e z ji  -  t r a f i l i  do W ło c h  lu b  

n a  M a ltę . K o le jn i  p ró b u ją  p rze d o s ta ć  s ię  p r z e z  

E g ip t  lu b  T u r c ję  d o  G r e c j i  a lb o  n a  a d r ia ty c k ie  

w y b r z e ż e  W ło c h . S e k re ta rz  g e n e ra ln y  S to w a ­

r z y s z e n ia  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  i  C z e rw o n e g o  

P ó łk s ię ż y c a  M a r k k u  N is k a la  u b o le w a ł : „ T e n  

k r y z y s  je s t  p o m ija n y  c a łk o w ity m  m ilc z e n ie m . 

N ie  m a  n ik o g o , k to  g o tó w  b y łb y  p r z y jś ć  z  p o ­

m o c ą  ty m  z a s z c z u w a n y m  lu d z io m . M a ło  tego, 

ż a d n a  o rg a n iz a c ja  n ie  p o k u s iła  s ię  n a w e t o  z a ­

ję c ie  s ię  t y m  p ro b le m e m , c h o ć b y  t y lk o  p r z e z  

d o s ta rc z e n ie  s ta ty s ty k , k tó re  u ś w ia d o m iły b y  

r o z m ia r  t y c h  r o z g ry w a ją c y c h  s ię  n a  p o r z ą d ­

k u  d z ie n n y m  t ra g e d ii” .

P ró b o m  p r z e d o s t a n ia  s ię  d o  E u r o p y  p r z e z  

m o r z e  p o d e jm o w a n y m  p r z e z  A f r y k a ń c z y -  

k ó w , k t ó r y m  g łó d  k a ż e  s z u k a ć  in n e g o  m ie j­

s c a  d o  ż y c ia ,  s p r z y ja  p e w n a  s z c z e g ó ln a  o k o ­

l i c z n o ś ć ,  a  m ia n o w ic ie  s z y b k o  p o s tę p u ją c e  

w y n is z c z e n ie  r y b a c k ic h  w s p ó ln o t  u  a t la n ty c ­

k ic h  i  ś ró d z ie m n o m o rs k ic h  w y b r z e ż y  A f r y k i .  

Je s t  o n o  w y n ik ie m  p ro w a d z o n e j p r z e z  w ie le  

a f r y k a ń s k ic h  p a ń s tw  s p rz e d a ż y  p ra w  d o  p o ło ­

w u  z a g r a n ic z n y m  p r z e d s ię b io r s tw o m  ry b a c ­

k im .  J a p o ń s k ie , k a n a d y js k ie ,  p o r t u g a ls k ie ,  

f r a n c u s k ie , d u ń s k ie  i  p ły w a ją c e  p o d  w s z e lk i ­

m i m o ż l iw y m i b a n d e ra m i s ta tk i- p rz e tw ó rn ie  

s ie ją  s p u s t o s z e n ie  w ś r ó d  z a s o b ó w  r y b n y c h  

n a  w o d a c h  t e r y t o r ia ln y c h  p a ń s t w  A f r y k i .  Z e ­

p c h n ię c i  w  b ie d ę , p o z b a w ie n i n a d z ie i ,  b e z ­

b r o n n i  i  z b a n k r u t o w a n i  r y b a c y  p o  ś m ie s z ­

n ie  n is k ic h  c e n a c h  s p rz e d a ją  sw o je  b a r k i  s ia t­

k o m  p r z e m y t n ic z y m  a lb o  s a m i p o d e jm u ją  

s ię  p r z e r z u t u  lu d z i .  I c h  ło d z ie ,  p r z y s t o s o ­

w a n e  d o  p ły w a n ia  p o  p ły t k ic h  w o d a c h  p r z y ­

b r z e ż n y c h ,  n ie  n a d a ją  s ię  d o  ż e g lu g i n a  p e ł­

n y m  m o r z u .

A f r y k ę  z a m ie s z k u je  n ie m a l  m i l ia r d  lu d z i .  

W  la t a c h  1 9 7 2 - 2 0 0 2  l i c z b a  p o w a ż n ie  i  p e r ­

m a n e n t n ie  n ie d o ż y w io n y c h  lu d z i  w  A f r y c e  

w z r o s ła  z  81 d o  203 m in .

C o  je s t  p o w o d e m  ta k ie g o  s t a n u  r z e c z y ?  

P r z y c z y n  je s t  w ie le . N a jp o w a ż n ie js z a  z  n ic h  

to  w s p ó ln a  p o l i t y k a  ro ln a  U n i i  E u r o p e js k ie j .

W  2006  r .  p a ń s tw a  u p rz e m y s ło w io n e  s to w a ­

r z y s z o n e  w  O E C D  w y p ła c i ły  s w o im  ro ln ik o m  

i  h o d o w c o m  p o n a d  350  m ld  d o i. w  r a m a c h  

s u b s y d ió w  d o  p r o d u k c j i  i  e k s p o r tu .

U n ia  E u r o p e js k a  z  b e z p r z y k ł a d n y m  c y n i­

z m e m  s to s u je  w  A f r y c e  p r a k ty k ę  d u m p in g u  

ro ln ic z e g o . Je j w y n ik ie m  je s t  s y s te m a ty c z n a
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d e s t ru k c ja  lo k a ln e g o  ro ln ic tw a  n a s ta w io n e g o  

n a  p r o d u k c ję  ż y w n o ś c i  w  A f r y c e .

S p ó jr z m y  c h o ć b y  n a  n a jw ię k s z y  w  A f ry c e  Z a ­

c h o d n ie j ta rg  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  k o n ­

s u m p c y jn y c h  w  S a n d a g a . T a rg o w is k o  w  San- 

d ag a  je s t  h a ła ś l iw y m , k o lo ro w y m , p e łn y m  z a ­

p a c h ó w  i  tę tn ią c y m  ż y c ie m  ś w ia tk ie m  p o ło ż o ­

n y m  w  c e n t ru m  D a k a r u .

G o s p o d y n ie  d o m o w e  m o g ą  tu  k u p ić  -  w  z a ­

le ż n o ś c i  o d  p o r y  r o k u  -  p o r tu g a ls k ie , f r a n c u ­

s k ie  lu b  h is z p a ń s k ie  w a r z y w a  i  o w o c e  z a  p o ­

ło w ę  a lb o  n a w e t  je d n ą  t r z e c ią  c e n y  t y c h  sa ­

m y c h  p r o d u k t ó w  p o c h o d z ą c y c h  z  m ie js c o ­

w e j u p ra w y .

K i l k a  k i lo m e t r ó w  d a le j w  p a lą c y m  a f r y k a ń ­

s k im  s ło ń c u  r o ln ik  W o lo f  w ra z  z  ż o n ą  i  d z ie ć ­

m i  p r a c u je  n a  s w o im  p o lu  n a w e t  15 g o d z in  

d z ie n n ie .  I  n ie  m a  n a jm n ie j s z y c h  s z a n s  z a ­

ro b ić  s w o ją  p r a c ą  n a  g o d n ą  e g z y s te n c ję .

G o s p o d a r k a  37  s p o ś r ó d  57  k r a jó w  a f r y ­

k a ń s k i c h  o p ie r a  s ię  n ie m a l  w y łą c z n ie  n a  

r o ln ic t w ie .

M a ło  k to  p ra c u je  t a k  c ię ż k o  i  w  ta k  t ru d n y c h  

w a r u n k a c h  ja k  a f r y k a ń s c y  r o ln ic y : s e n e g a isc y  

W o lo fo w ie , m a ł i js c y  B a m b a ra , M o s s i z  B u rk i-  

n a  F a s o  c z y  B a s z i  z  K iw u .

E u r o p e js k a  p r a k t y k a  d u m p in g u  ro ln ic z e g o  

n is z c z y  ż y c ie  t y c h  lu d z i  o ra z  ic h  d z ie c i .

A b y  b ro n ić  E u r o p y  p rz e d  n a p ły w e m  u c h o d ź ­

c ó w , k t ó r y c h  g łó d  w y p ę d z a  z  ic h  r o d z in n y c h  

k r a jó w , U n ia  E u r o p e js k a  u t w o r z y ła  n a  w p ó ł 

t a jn ą  o rg a n iz a c ję  m i l i t a r n ą  F r o n t e x .

D o  z a d a ń  te j a g e n c j i  n a le ż y  c z u w a n ie  n a d  

„ z e w n ę t r z n y m i g ra n ic a m i U n i i ” , c z y l i  g ra n i­

c a m i k o n t y n e n t u .

Oburzeni
obrażeni

O r g a n iz a c ja  d y s p o n u je  s z y b k im i i dosta 

n a le  u z b r o jo n y m i s t a t k a m i ścigaczam fht 

l ik o p t e r a m i b o jo w y m i o ra z  c a łą  flotą okrę­

tó w  n a d z o rc z y c h  w y p o s a ż o n y c h  w  super® 

łe  k a m e ry , n o k t o w iz o r y , r a d a ry , urządzeni: 

łą c z n o ś c i  s a te l it a rn e j i  najnowocześniejszy 

e le k t r o n ic z n y  s p r z ę t  m o n ito r u ją c y  dalekit 

go z a s ię g u .

R ó w n o c z e ś n ie  F ro n te x  je s z c z e  naterytori® 

A f r y k i  p r o w a d z i „ o b o z y  re c e p c y jn e ”, d( 

r y c h  t ra f ia ją  u c ie k a j ą c y  p r z e d  głodem  ludzi 

z  c a łe j A f r y k i :  z  C z a d u , D em o kratyczn e j Rf 

p u b l ik i  K o n g a , B u r u n d i ,  K a m e ru n u , Ery® 

M a la w i , Z im b a b w e  i  in n y c h  p a ń stw .

P rz e z  ro k , a  n ie rz a d k o  d w a  la ta , przedzieli 

s ię  p r z e z  c a ły  k o n ty n e n t , ż y ją  w  promzorytt 

n y c h  w a ru n k a c h  i  p r z e k ra c z a ją  k o lt  ;ne 

ce , s ta ra ją c  s ię  d o trz e ć  ja k  n a jb liż e j \ ybrzezi

T u ta j są  p r z e c h w y ty w a n i p r z e z  fu n  cjonar 

s z y  F r o n te x u  lu b  ic h  lo k a ln y c h  p o n  ocnik1 
k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t  u n ie m o ż l iw i im ' 

c ie  do p o rtó w  u  w y b r z e ż y  M o rz a  Śro dzie®* 

go c z y  A t la n t y k u .

W  s y t u a c j i ,  g d y  F r o n t e x  p r z e le w  znaw­

cę  s u m y  d o  b u d ż e t ó w  a f r y k a ń s k ic h  rządó* 

m a ło  k t ó r y  z  n ic h  o d m a w ia  u d o stę p 11̂  

s w o je g o  t e r y t o r iu m  n a  u t w o rz e n ie  po11 
n y c h  o b o z ó w .
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Jeana Zieglera „Imperium 
hańby", przeł. Ewa Cylwik, 
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ANNA G R O D Z K A
;orka felietonu jest posłanką 

Ruchu Palikota

z p ra w a  z a c z ę ła  s ię  z  o p ó ź n ie -  

:m  o k o ło  30 m in u t .  T y m  r a z e m  

d b y ła  s ię  w  d u ż o  w ię k s z e j  s a l i  są- 

p o p rz e d n io  -  b y ło  m ie js c e  d o  s ie - 

kt n ie  m u s ia ł  s ię  t ło c z y ć  a n i s ta ć  

P o z y w a ją c y  to  o s o b y  n ie h e te ro -  

n e  - p r y w a t n i e  w y s t ę p u ją c e  

p ie n ią d z e  w  p r o c e s ie  c y w i ln y m  

- d s ta w ic ie le  w s p ie r a ją c y c h  je  o rg a- 

' z a r z ą d o w y c h . P ro c e s  t r w a  ju ż  

e s t ro n y  p o z w a n e j n ie  p o ja w i ł  s ię  

u o w ia d o m ił o b e c n y c h , ż e  w s z y s c y  

T o m a s z  T e r l i k o w s k i ,  A n d r z e j  

h w e ł L i s ic k i )  o r a z  p e łn o m o c n ik  

j, P re s s p u b lic a  s p . z  0 .0 . ,  z o s t a l i  
lv- wo p o w ia d o m ie n i. 

r 1 i ia rz ę d z ia  z b r o d n i :  r y s u n e k .  P rz e d -  

iceta w  g a rn itu r z e  i  k o z ę  s to ją c y c h  

0| ice do u r z ę d u  s ta n u  c y w iln e g o . T u ż  

u n i u r z ę d n ik  u d z ie la  ś lu b u  d w ó m  

Z! :• zn o m . D y m e k  te k s t u  p a r u ją c y  z  u s t  

a •' kozą p r z e m a w ia  d o  k o z y :  „ J e s z c z e  

1 P an o w ie  w e z m ą  ś lu b , a  p o te m  ju ż  

i l e  ś m ie sz n e ! C o ?  Ś m ie s z n e , a le  ja k  

* ac d la  w s z y s t k ic h .

s e k w e n c j i  p u b l ik a c j i  te g o  r y s u n -  

. ry‘ 1 »R z e p ę ” p o ja w i ło  s ię  s p o ro  n ie -  

t ° ^ r a ź l iw y c h  k o m e n t a r z y ,

1 d a le j e p ig o ń s k o  p o r ó w n y w a n o  

z hi osób te j sa m e j p ł c i  z  z o o f i l ią .  S w o -

'azf 

aci 
a la

zv

ic h  w r a ż l iw y c h  o d c z u ć  p o  p u b l ik a c j i  r y s u n ­

k u  n ie  o m ie s z k a ł  o c z y w iś c ie  w y r a z ić  t a k ż e  

z n a n y  r y c e r z  m iło s ie r n y c h  o b y c z a jó w  T o ­

m a s z  T e r l ik o w s k i ,  k t ó r y  n a p is a ł :  „ J e ś l i  p ro -  

k r e a c ja ,  w y c h o w a n ie  iw ie r n o ś ć  n ie  m a ją  

z n a c z e n ia  w  s t o s u n k a c h  d w ó c h  p a r tn e r ó w , 

a  c e le m  je s t  t y lk o  ic h  z a d o w o le n ie , t o n ie  

m a  p o w o d ó w , b y  c z y n ić  r ó ż n ic ę  m ię d z y  r e ­

la c ją  h o m o s e k s u a ln ą  a  z o o f i l s k ą ” . O s ta tn io  

te g o  t y p u  s k o ja r z e n ia  p o ja w i ły  s ię  n a  s a l i  

s e jm o w e j w  ś w ia t ły m  k o m e n t a r z u  p o s ła  S u ­

s k ie g o . S e r ia l  s p o d  z n a k u  w ie lk o ś c i  lu d z ­

k ie g o  r o z u m u , m i ło ś c i  b l iź n ie g o  i  m iło s ie r ­

d z ia  t r w a .  A  w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i  c z y n i  

s w o ją  p o w in n o ś ć . W y r o k u je .  W  t y m  p r z y ­

p a d k u  w  s e n t e n c j i  w y r o k u  m ó w i s ię , ż e  n ik t  

n ik o g o  n ie  o b r a z i ł ,  b o  n ie  b y ło  k o n k re t n e j 

o so b y , d o  k tó re j o d n o s ić  s ię  m ia ł  o b r a ź l iw y  

r y s u n e k .

W  r e la c j i  z  p r o c e s u  u s ły s z a ła m  o p in ię , ż e  

s ą d o w i s p ra w ia ło  t r u d n o ś ć  w y p o w ie d z e ­

n ie  s łó w  „ n ie h e t e r o n o r m a t y w n y ” c z y  „ h o ­

m o s e k s u a ln y ” . P r z e c z y t a ła m : „ M ia ło  m ie j­

s c e  p r z e m ie s z c z a n ie  s ię  s ę d z ie g o  n a  fo te lu , 

m o s z c z e n ie  s ię , ła p a n ie  z a  o p a rc ie  fo te la , 

a  t a k ż e  z a b a w a  d u ż ą  z ie lo n ą  g u m k ą  a p te k a r­

s k ą ” . N u d a !  S ę d z ia  w id o c z n ie  o ż y w ił  s ię  p o ­

d o b n o  d o p ie ro , g d y  p e łn o m o c n ik  s t ro n y  p o ­

z y w a j ą c e j w s p o m n ia ł  o n ie p r a w o m o c n y m  

w y r o k u  s p rz e d  k i l k u  d n i ,  w  k t ó r y m  „ p e w n a  

a r t y s t k a ” z o s ta ła  s k a z a n a , b o  ja k a ś  o s o b a  

p o c z u ła  s ię  d o tk n ię ta  je j  w y p o w ie d z ią  n a  

te m a t  „ a u t o ró w  B ib l i i ” . C h o d z i ło  o c z y w i­

ś c ie  o  D o d ę .

P r o k u r a t u r a  ż ą d a ła  d la  p o z w a n e j k a r y  

g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i  10  t y s .  z ł .  W  d o d a tk u  

g ro z iło  je j d o  d w ó c h  la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ­

ś c i .  W y r a z i ł a  b o w ie m  p r z e k o n a n ie , ż e  B i ­

b l ię  s p is y w a l i  lu d z ie  „ n a p r u c i  w in e m  i  p a lą -  

c y ja k ie ś  z io ła ” . S ą d  r e jo n o w y  z a w y ro k o w a ł : 

„ w in n a ” , m im o  ż e  t a k ż e  i  w  t y m  p r z y p a d k u  

n ie  s p o s ó b  u s t a l i ć ,  k o g o  z  ż y w y c h  o b ra ż a ­

ją  te  s ło w a . C ó ż ,  in n a  k la s y f ik a c ja  p r a w n a , 

p r o k u ra t o r , w ię z ie n ie ,  o b ra z a  u c z u ć  r e l ig i j ­

n y c h .  S u p e r !  C o ?  N ie k t ó r e  u c z u c ia  w e d łu g  

p r a w a  s ą  w  n a s z y m  k r a ju  w a ż n ie js z e  n iż  

in n e .  N ie k t ó r z y  lu d z ie  s ą  w a r c i  w ię c e j n iż

in n i .  N ie  z  p o w o d u  s w y c h  z a s łu g  i  z a le t , a le  

d la  z a sa d y .

P o d  k o n ie c  s t y c z n ia  n a  p o s ie d z e n iu  s e jm o ­

w e j K o m is j i  K u lt u r y ,  z w o ła n y m  n a  w n io s e k  

P ra w a  i  S p r a w ie d l iw o ś c i ,  p o ja w i ła  s ię  n a d ­

z w y c z a j s i ln a , d o p ra w d y  r o z h is t e r y z o w a n a  

r e p re z e n t a c ja  p o s łó w  te j p a r t i i .  S a la  p e łn a  

b y ła  p o s łó w  P iS  i  S o l id a rn e j P o ls k i .  N a w e t  

t y c h , k t ó r z y  n ie  są  c z ło n k a m i k o m is j i .  B y l i  

t e ż  z a p r o s z e n i p r z e z  n ic h  g o śc ie  s p o z a  p a r­

la m e n t u . P r z e d m io t e m  o b ra d  b y ła  n ie p r a ­

w o m o c n a  i  n ie u z a s a d n io n a , i c h  z d a n ie m , 

d e c y z ja  K r a jo w e j R a d y  R a d io f o n i i  i  T e le w i­

z j i  o  n ie p r z y z n a n iu  T e le w iz j i  T r w a m  k o n ­

c e s j i  n a  n a d a w a n ie  w  n o w y m , p ie r w s z y m  

c y f r o w y m  m u lt ip le k s ie .  T r w a m  je s t  m a r k ą  

f u n d a c j i  L u x  V e r it a t is , n a d z o ro w a n e j p r z e z  

re d e m p to r y s tó w . D la  ja s n o ś c i  d o d a m , ż e  

le g a ln y  p r o c e s  o d w o ła w c z y  je s t  w t o k u ,  

a K R R i T  u z a s a d n ia  s w o ją  d e c y z ję  b r a k ie m  

s p e łn ie n ia  p r z e z  L u x  V e r it a t is  w y m a g a n y c h  

w a r u n k ó w  g w a ra n c ji  f in a n s o w e j .

P a n i p o s e ł K r u k  z  P iS  z a c z ę ła  d o m a g a ć  s ię  

u d z ie le n ia  p o z a  k o le jn o ś c ią  g ło s u  „ o jc u  T a ­

d e u s z o w i R y d z y k o w i” -  p r z e d s t a w ic ie lo w i 

f u n d a c j i  L u x  V e r it a t is , k tó ra  w  m o im  p r z e ­

k o n a n iu  je s t  w  s p o s ó b  o c z y w is t y  s t r o n ą  

w  c a łe j s p ra w ie .

Z a p y t a ła m  z a te m , w y d a je  m i s ię  c a łk ie m  

z a s a d n ie , c z y  p a n  R y d z y k  je s t  z a re je s t ro w a ­

n y m  w  S e jm ie  lo b b y s t ą , b o  -  p o m y ś la ła m  

-  p r z e c ie ż  n ie  p r z y s z e d ł  d o  S e jm u  w y g ła s z a ć  

h o m i l i i .  L u u u d z ie e e e !  C o  s ię  d z ia ło . . .

N ik t  n ie  d y s k u to w a ł  o t y m , c z y  je s t , c z y n ie  

je s t  lo b b y s tą . P o w ie d z ia ła m  „ p a n  R y d z y k ” . 

K r z y k :  „ o b ra z a ! ” , „ ta  o s o b a  (n ib y  ja )  n a s  o b ­

ra z i ła ! ” , „ s k a n d a l ! ” . P r z e w o d n ic z ą c a  w y s z ła .  

G ło s u  p a n u  R y d z y k o w i  u d z ie l i ł  w ic e p r z e ­

w o d n ic z ą c y  k o m is j i  k u l t u r y  z  P iS .

N ie r a z  p y ta ją  m n ie , d la c z e g o  P a lik o t  u p ie ­

r a  s ię , a b y  u s u n ą ć  k r z y ż  z  s a l i  s e jm o w e j?  

„ B o  p r z e c ie ż  to  t r a d y c ja ! ” . „ P r z e c ie ż  w ię k ­

s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  je s t  w ie r z ą c a ” . „ K o m u  

to  s z k o d z i? ” . O d p o w ia d a m : s z k o d z i  d e m o ­

k r a c j i ,  s p ra w ie d liw o ś c i , p r a w u , m n ie js z o ś c i  

i  w  t y m  k o n te k ś c ie  c h o ć b y .. .  w y ro k o m  s ą d o ­

w y m  o ra z  d e c y z jo m  k o m is j i  s e jm o w y c h . •
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Sony gra o życie
22 lutego do sklepów w Europie trafi przenośna konsola Sony Playstation Vita 
- gadżet o mocy obliczeniowej wielokrotnie większej niż ta, którą dysponowała JASA | 
w czasach podboju Księżyca. „Przekrój” dostał PSV dwa tygodnie temu i dobrze 
mu się przyjrzał Czy to jednak wystarczy, by podbić planetę Ziemia?

O L A F  S Z E W C Z Y K

r o k u  2 0 0 0  ś w ia t  o b ie g ła  p lo tk a , ja k o ­

b y  S a d d a m  H u s a jn  k u p i ł  p a rę  t y s ię ­

c y  k o n s o l  P la y s t a t io n  2 . P o łą c z o n e  

w  s u p e rk o m p u t e r  m ia ły  s te ro w a ć  s y s te m e m  

n a p ro w a d z a n ia  b r o n i r a k ie to w e j -  w y s t a r c z a ­

ją c o  z a a w a n s o w a n y m , b y  d y k t a t o r  m ó g ł  n a  

n o w o  r y s o w a ć  m a p ę  r e g io n u , r a d o ś n ie  w y -  

g u m k o w u ją c  z  n ie j p a rę  p a ń s tw  z  Iz r a e le m  n a  

c z e le . N ie  w ie m y , c z y  te n  h u m b u g  (?) g ra ł ja k ą ś  

ro lę  p r z y  p o d e jm o w a n iu  p r z e z  A m e r y k a n ó w  

d e c y z j i  o  w y s ła n iu  a r m i i  n a  I I  w o jn ę  w  Z a t o ­

c e  P e r s k ie j ,  a le  p o d z iw  d la  ja p o ń s k ie j  

m y ś l i  t e c h n ic z n e j n a  p e w n o  b y ł  ż y w y  ta k ż e  

w ś ró d  w o js k o w y c h  U S A .  D e k a d ę  p ó ź n ie j  D e ­

p a r ta m e n t  O b r o n y  z a m ó w ił  d la  S i l  P o w ie t r z ­

n y c h  k o m p u t e r  z ło ż o n y  z  1 7 6 0  s z t u k  P la y s t a ­

t io n  3, d y s p o n u ją c y  b u d z ą c ą  r e s p e k t  m o c ą  

5 0 0  t e ra f lo p ó w  (je d e n  te ra f lo p  = 10 d o  p o tę g i 

12 o p e ra c ji  z m ie n n o p rz e c in k o w y c h ) .

K ie s z o n k o w a  -  d o s ło w n ie , d a  s ię  ją  s c h o w a ć  

w  k ie s z e n i  m a r y n a r k i  -  k o n s o lk a  P la y s t a t io n  

V it a  m a  m o c  o b l ic z e n io w ą  p ra w d o p o d o b n ie  

n ie w ie le  m n ie js z ą  n i ż  P la y s t a t io n  3 . P o c z ą t ­

k o w o  S o n y  u t r z y m y w a ło , ż e  p o ró w n y w a ln ą , 

a le  z  c z a s e m  s p u ś c i ło  z  t o n u .  P e w n ie  d a ło ­

b y  s ię  w y c is n ą ć  z  e le k t r o n ik i  w ię c e j , t y le  co  

w  s ta r s z e j s io s t r z e , a le  w t e d y  b a te r ia  w y t r z y ­

m y w a ła b y  k r ó c e j ,  a  w  s p r z ę c ie  p r z e n o ś n y m  

ż y w o t n o ś ć  to  w a r t o ś ć  k lu c z o w a . N ie w ą t p l i ­

w ie  je d n a k  c z t e r o r d z e n io w y  p ro c e s o r  w s p a r ­

t y  r ó w n ie ż  c z t e r o r d z e n io w y m  u k ła d e m  g ra ­

f ic z n y m , p r z y  z a s o b a c h  p a m ię c i w e w n ę tr z n e j

n a w e t  w ię k s z y c h  n i ż  w  P S 3 , to  w y s t a r c z a ją ­

co  w ie le ,  b y  n a  e k r a n ik u  p o k a ź n ie js z y m  n iż  

w  iP h o n ie , a  n a w e t  w  S a m s u n g u  G a la x y  S I I ,  

w y ś w ie t la ć  b e z  z a d y s z k i  c ie s z ą c e  o k o , z ło ż o ­

n e , n o w o c z e s n e  g ry .

A le  c z y  b ę d z ie m y  c h c ie l i  z a n u r k o w a ć  w  tę  

p rzy g o d ę ?  C z y  P la y s ta t io n  V ita  s p rz e d a  s ię  w y ­

sta rcza j ąco  d o b rze , b y  p o n o szą c e  z  ro k u  n a  ro k  

d u ż e  s t r a ty  S o n y  s ta n ę ło  n a  n o g i?  T o  n ie  je s t  

p y ta n ie  t y lk o  o  k o n d y c ję  ja p o ń s k ie g o  g ig an ta  

e le k t r o n ik i  u ż y t k o w e j .  T o  p r z e d e  w s z y s t k im  

p y ta n ie  o  k s z ta łt  p r z y s z łe g o  r y n k u  g ie r  w id e o  -  

n a jw a ż n ie js z e g o  se k to ra  sh o w -b iz n e s u  X X I  w .

Wszystko, co trzeba 
i o co nie wstydziliście się prosić
P la y s t a t io n  V it a  d o ta r ła  d o  r e d a k c ji  „ P r z e k r o ­

ju ” d w a  ty g o d n ie  te m u . Z d ą ż y l iś m y  s ię  je j d o ­

k ła d n ie  p r z y j r z e ć , b y  d o ra d z ić  w a m , c z y  je s t  

w a r ta  b l iż s z e j  z n a jo m o ś c i . O d p o w ie d ź  n a  p o ­

w y ż s z e  p y ta n ie  z a le ż y  o d  te g o , cze g o  o d  o w e j 

z a b a w k i o c z e k u je c ie .

V it a  m a  w s z y s t k o  to , c o  k o n s o la  p r z e n o ­

ś n a  p o w in n a  m ie ć . W  t y m  to , c z e g o  n a jb a r ­

d z ie j b r a k o w a ło  P la y s t a t io n  P o rta b le  -  p ie rw ­

s z e j k ie s z o n k o w e j k o n s o l i  S o n y , o b e c n e j n a  

r y n k u  o d  s ie d m iu  la t .  P o z a  z a p a s e m  m o c y  ja k  

w  w y ś c ig o w y m  P o rs c h e , V It a  k u s i  w ię k s z y m  

n iż  w  P S P  (4,3  c a la ) p ię c io c a lo w y m  e k ra n e m , 

n o ta b e n e  w ie lo d o ty k o w y m . Z b u d o w a n y m  ju ż  

n ie  w  t e c h n o lo g ii L C D ,  a le  O L E D  -  g w a ra n tu ­

ją c y m  b a rd z ie j  s o c z y s te  k o lo r y , w ię k s z e  k ą ty  

w id z e n ia ,  ja ś n ie js z y m , z d o ln y m  w y ś w ie t la ć  

d e ta lic z n e  o b ra z y  ( ro z d z ie lc z o ś ć  d w u k ro tn ie

w y ż s z a :  9 6 0  x  5 4 4  w o b e c  4 8 0  x  2 72 w PS: |  

G r y  ju ż  te ra z  w y g lą d a ją  n a p ra w d ę  śliczn ie! 

s z o n k o w a  „U n c h a r te d : Z ło ta  O tch ł. ń” z? 

s z a  p r z y p o m in a  o b ra z e m  to , co  znamyz®! 

że g o  e k ra n u  p o d łą c z o n e g o  d o  P S 3 , aprzec 

w s z y s t k ie  d o ty c h c z a s  w y d a n e  ty tu ły  z cyc l  

„U n c h a r te d ” s ły n ę ły  z  u ro d y . Parn ię? ijn 

ty m , że  g ry  sz y k o w a n e  n a  d e b iu t  ry r  kowyl 

s o l i n ig d y  n ie  o d d a ją  p e łn i je j m o ż liw o śc i! 

g ra m iś c i d o p ie ro  z  c z a s e m  u c z ą  się  jak" 

rz y s ta ć  m o c  o b lic z e n io w ą  n o w eg o  u zą< 

N a jw a ż n ie js z e  je s t  je d n a k  to , że  posta­

n o  g ra c z y  d o m a g a ją c y c h  s ię , b y  w  1 owe] 

s o l i b y ły  d w a  d rą ż łd  s te ro w n ic z e , t a : jak" ? 
d a c h  (k o n tro le ra c h ) d o  k o n s o l stacj 

D z ię k i  t e m u  n a  k ie s z o n k o w e j k o r  ? 

m ia ły  w re s z c ie  ra c ję  b y t u  te  g ry , k tó re » 

g a ją  p r e c y z y jn e g o  s t e ro w a n ia , n a  przy

WipEout 2048
Futurystyczne wyścigi antygrawitacyj- 
nych latadet -  można sterować, prze­
chylając konsolę jak kierownicę, czułe 
żyroskopy przełożą to na skręty maszy­
ny. W sieci łatwo znajdziemy żywych 
rywali. Pompa adrenaliny.

Little Deviants: Mali rozrabiacy 
Wdzięczna gra dla dzieci wykorzysta 

ca unikalne możliwości Vity.
Pukając w tylny panel, deformujemy 
teren, tworząc pagórki -  bohater 
przemieszcza się, turlając po zbocz®
I wiele innych pomysłowych rozwiń

owni: e . Branie w roga n a  m u sz k ę  ju ż  n ie
m 0: ;ą . Podobieństw o Vity do  p a d ó w  po-

na łatw ą adap tac ję  p rz eb o jó w  z re- 
uar ayStation 3, a n aw et n a  g ran ie  w  ty-

y u,-! om ione  n a  P S 3 , p rz y  b e z p rz e w o -  
ej nisji d anych  d o  Vity. W y o b raź m y

W  p rz y s z ło ś c i b ę d z ie  te ż  m o ż n a  z a p is a ć  stan  

g ry  w  „ c h m u rz e ”  -  g d z ie ś  n a  o d le g ły m  se rw e ­

rz e  -  co  p o z w o li p o  z a k o ń c z e n iu  s e s j i p rze d  te­

le w iz o re m  k o n ty n u o w a ć  p rzy g o d ę  n a  m a ły m  

e k ra n ie  p o d c z a s  p o d ró ż y , g d y  z ł y  s z e f  w y ś le  

n a s  w  d e le g a c ję  n a  B a h a m y . P la y s ta t io n  V ita  -  

o b ie cu ją  w ło d a rze  S o n y  -  ro z św ie t li m ro k i życ ia .

©
Playstation Vita w wersji 
z modułem 3G (i GPS) można 
już zamówić za ok. 1300 zł.
Jeśli wystarczy nam połączenie 
z Internetem przez Wi Fi, zapłacimy 
circa 1050 zł. Warto dokupić kartę 
pamięci. Najmniejsza, 4 GB, 
to wydatek 100 zł.
Gry, przetłumaczone na polski 
(tak, w Nathana Drake'a znów 
wcielił się znakomity w tej kreacji 
Jarosław Boberek, jego partnerkę 
dubbingowała Dorota Gardias), 
kosztować będą prawdopodobnie 
od 140 do 200 zł. No cóż, to nie są 
ceny okazyjne, ale z czasem powinny 
nieco opaść

a m ym  ś ro d k u  a k c ji ,  g d y  w  p o c ie  

ny ga laktykę , k o le ż a n k a  m a łż o n k a  

że m u s i, p o  p ro s tu  M U S I  o b e jrz e ć  

in e k  u lu b io n e g o  s e r ia lu , w  z w ią z -  

m a m y  o p u ś c ić  s t ra te g ic z n ą  p o z y -  

13 apie p rze d  te le w iz o re m . C o  z ro b ić ?

a d z ie m y  u s z y  p o  s o b ie  i  k o n ty n u -  

T v a lkę  w  p o k o ju  o b o k , ju ż  n a  e k ra n ie

tation V ita .

V it a  m a  t a k ż e  ż y ro s k o p y , k a m e r ę  z  p r z o ­

d u  i  z  t y łu ,  m ik r o f o n , m o ż e  ł ą c z y ć  s ię  z  s ie ­

c ią  p r z e z  W i- F i  lu b  -  w  d ro ż s z e j w e r s j i  -  G S M . 

N ie  m a , w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  p o p rz e d n ic z k i , 

n a p ę d u  p ły t  U M D , g r y  z a p is y w a n e  są  n a  m i­

n ia t u r o w y c h  k a r t a c h  p a m ię c i . M o ż n a  je  b ę ­

d z ie  ta k ż e  śc iąg ać  z  In te rn e tu . N a jb a rd z ie j eg­

z o ty c z n ą  n o w o śc ią  je s t  p a n e l d o ty k o w y  z  ty łu , 

d a ją c y  c ie k a w e  m o ż l iw o ś c i  p r o je k t a n t o m

-  p o z w a la  w y d a w a ć  k o m e n d y  g e s ta m i p a l­

c ó w  b e z  z a s ła n ia n ia  n im i e k ra n u . N a  p r z y k ła d  

w  „U n c h a r te d : Z ło te j O tc h ła n i”  n a  t y ln y m  p a ­

n e lu  w y z n a c z a m y  tra sę  w s p in a c z k i  b o h a te ra  

p o  s k a ła c h  i  o b ra c a m y  z n a le z io n e  p r z e d m io ­

ty , b y  o b e jrz e ć  je  z  k a ż d e j s tro n y .

Czy Vita wygra?
P la y s t a t io n  V it a  to  f a n t a s t y c z n a , p r z e m y ś la ­

n a  z a b a w k a , a le  n ie  b ra k  g ło só w , ż e  je s t  s k a z a ­

n a  n a  k lę s k ę . K t o  b ę d z ie  c h c ia ł  n o s ić  z e  so b ą  

p rz e n o ś n ą  k o n s o lę , s k o ro  ju ż  ta s k a  w  k ie s z e ­

n i  s m a r t fo n a , n a  k t ó r y m  te ż  d a  s ię  u r u c h o ­

m ić  n a jró ż n ie js z e  g ry? W  d o d a tk u  d o s tę p n e  

z a  d a rm o  lu b  z a  p a rę  z ło ty c h , p o d cza s  g d y p ro ­

d u k c je  n a  P la y s ta t io n  V ita  k o s z tu ją  n ie p o ró w ­

n y w a ln ie  w ię k s z e  p ie n ią d z e ?

Z a  p ó źn o  -  k rę c ą  g ło w am i an a litycy . Z a  d rogo . 

I  b e z  se n su . N a  k o n s o la c h  p rz e n o ś n y c h  sp ra w ­

d z a ją  s ię  d ro b ia z g i, k tó re  m o ż n a  w łą c z y ć  n a  

p ię ć  m in u t ,  a  p o te m  b e z  b ó lu  je  w y łą c z y ć . L o ­

g ic z n e ?  P o z o rn ie  ta k , a le  to  n a jw y ż e j p ó łp ra w ­

d a . N ie  w ie m y , ja k  n a  ó w  te st z a re a g u je  r y n e k , 

V ita  n ie  je s t  b e z  s z a n s . O w s z e m , m il io n y  u ż y t ­

k o w n ik ó w  s m a rt fo n ó w  z a c h w y c a ją  s ię  p ro s ty ­

m i m in ia tu rk a m i w  ro d z a ju  „ A n g ry  B ir d s ” c z y  

„C u t  th e  R o p e ” , a le  to w  w ię k s z o ś c i osoby, k tó re  

z  g ra m i w id e o  n ie  m ia ły  d o tą d  ro m a n s u . P a ­

ra d o k s a ln ie  są  s z a n s ą  d la  S o n y . K ie d y ś  m o g ą  

n a b ra ć  a p e ty tu  n a  co ś  w ię c e j -  n a  d u ż e , z ło ­

ż o n e  p r o d u k c je . C z ę ś ć  z  n ic h  to  p o t e n c ja ln i 

n a b y w c y  V ity .

Po n o w ą  k ie sz o n k o w ą  k o n s o lę  S o n y  m og ą te ż  

c h ę tn ie  s ięg ać  w e te ra n i e le k t ro n ic z n e j ro z r y w ­

k i .  C i ,  k tó r z y  k ie d y ś  o ch o c z o  sp ę d z a li g o d z in y  

p r z e d  m o n ito re m , a  d z iś  n ie  m a ją  n a  to  s z a n s , 

b o  p o c h ło n ę ły  ic h  r o d z in a  i  p r a c a . D la  n ic h  

k o n s o la  p rz e n o ś n a  S o n y  je s t  s z a n są  n a  p o w ró t 

d o  d a w n e j p a s ji . N a  za b a w ę  w ła śn ie  g ra m i d łu ­

g im i, ro z b u d o w a n y m i, z  w y ż s z e j  p ó łk i . T a k i­

m i, k tó re  b ę d ą  m o g li k o ń c z y ć  w  w o ln y c h  c h w i­

la c h , c h o ć b y  w  d ro d z e  d o  p r a c y  lu b  w  p r z e ­

rw a c h  n a  lu n c h .

C z y  je s t  ic h  ju ż  w y s ta rc z a ją c o  w ie lu , b y  P la y ­

s ta t io n  V ita  s ta ła  s ię  p rz e b o je m  o b e c n e j d e k a ­

d y?  O b s ta w ia m y , ż e  są  n a  to  s z a n s e , a le  o  t y m  

d z iś  n ie  p o t ra f i p r z e s ą d z ić  n ik t . •

Everybody's Golf 
Niech nikogo nie zmylą zawodnicy 
w żelkowym stylu manga -  w wirtu­
alnego golfa z tytułowej serii (w USA 
znanej jako „Hot Shots Golf") zagrywa­
ją się od lat do upadłego także dorośli. 
Poprawka na wiatr iii... O, psiakrew.

Uncharted: Złota Otchłań 
Najbardziej widowiskowa gra gotowa 
na premierę Vity -  prequel przygód 
Nathana Drake'a, bohatera megahitów 
z Playstation 3. Szukamy skarbów 
w amazońskiej dżungli, flirtujemy z 
dziewczęciem w opałach, unikamy kul.
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C Y W I L I Z A C J A  O D  Ś R O D K A

Ż E B Y Ś  W  I E D Z I A Ł

Naziści na biegunie
i mordercze mikroby

Zimno wam? Pff, mięczaki. Rosjanie, wiercąc przy 66-stopniowym mrozie, 
dowiercili się do ukrytego pod lodem Antarktydy jeziora sprzed 14 min lat 
Chyba. Pewne jest natomiast, że od tego zawrzało

O L A F  S Z E W C Z Y K

B zego boicie się bardziej'? Zagłady życia 
na Ziemi zmiecionego agresją zmuto­

wanych mikroorganizmów sprzed millen­
niów, uwolnionych z zagrzebanej pod lodami 
Antarktydy gigantycznej puszki Pandory?
Nie mniej morderczego tsunami, które zaleje 
lądy, gdy wybuchną zgromadzone głęboko 
pod powierzchnią gazy? A może rewanżu na­
zistów, którzy knując latami w tajnej podbie­
gunowej bazie, wypełzną w końcu ze swych 
śnieżnych jaskiń z jakąś wunderwaffe?

Niesamowite, jakie emocje może wywołać 
odkrycie, którego na dobrą sprawę jeszcze 
nie dokonano.

Może pamiętacie -  o ekscytującym przed­
sięwzięciu rosyjskich naukowców pisali­
śmy w „Przekroju" rok temu. Zreasumujmy: 
z grubsza cztery kilometry pod założoną na Szóstym 
Kontynencie stacją badawczą Wostok znajduje się 
największe ze 140 subantarktycznych jezior, także 
o nazwie Wostok. Jest długie na 250 km, w najszer­
szym miejscu liczy 50 km. Największa głębokość się­
ga 800 m, średnia -  344 m. Od kiedy 14 min lat temu 
(niektórzy sądzą, że 20 min) zamknęły się nad nim 
lody, jest kompletnie odizolowane od reszty świa­
ta. Jest w rzeczy samej kapsułą czasu, a to znaczy, 
że może ukrywać w sobie najróżniejsze biologicz­
ne cuda. W wodzie o temperaturze -3  st. Celsjusza, 
ciekłej dzięki wysokiemu ciśnieniu i ciepłu bijącemu 
od płynnego jądra Ziemi, a także niezwykle bogatej 
w tlen (od 10 do 20 razy powyżej normy) może ist­
nieć życie. Jesteśmy bardzo ciekawi jakie.

Rosjanie, którzy próbują dowiercić się do jeziora 
już od kilkunastu lat, mieli wielką nadzieję na sukces 
rok temu. Gdy od celu dzieliło ich zaledwie kilkadzie­

siąt metrów, zmuszeni byli przerwać prace -  ewa­
kuowali się 6 lutego. Da się wiercić przy -40 stop­
niach, a nawet -66, jak zdarzało się w tym roku. Gdy 
jednak temperatura na powierzchni spada poniżej 
-80 stopni, lepiej znajdować się wtedy gdzie indziej. 
To właśnie na stacji Wostok zarejestrowano rekor­
dowo niską temperaturę w historii pomiarów na Zie­
mi: -89,2 st. C.

Tym razem naukowcy zdążyli przebić się w ostat­
niej chwili. A przynajmniej mają taką nadzieję. Pew­
ność zyskają, gdy wiosną wyciągną wiertło i rozmro­
żą wodę.

Budząca największe od lat emocje ekspedycja na­
ukowa stopniem trudności i obietnicą przełomo­
wych odkryć przypominająca lot na inną planetę, po­
zostawiła nas zatem na całe miesiące w pełnym ner­
wów oczekiwaniu, urywając transmisję w najcie­
kawszym momencie. Hitchcock by tego lepiej nie

wyreżyserował. No, ale jakoś to skumulo­
wane napięcie rozładować trzeb Zaczyw 
ją się spekulacje.

Niektórzy uderzają w apokaliptyczne t“ 
Spokojnie -  prawdopodobieństwo, że na­
gromadzone w zbiorniku jeziora gigantycz­
ne ilości tlenu i innych gazów, tworzących 
z tlenem niebezpieczną mieszankę, eksplo­
dują, jest nikłe. Chyba przepytującym na­
ukowców dziennikarzom puściły ne-wyi 
zatrzeszczało na łączach. N iebezpieczeń­
stwo infekcji groźnymi mikrobami, przed 
którymi nie potrafimy się bronić, jest jedno 
jak najbardziej realne. Rosyjscy badaczesj 
tego świadomi, ale zapewniają solennie,ii 
podejmą wszelkie niezbędne środki ostroż­
ności. No cóż.

Najzabawniejsze są chyba sen sacje  rosyj­
skiej agencji Nowosti. Otóż jakoby pod ko­

niec II wojny światowej naziści założyli bazę przy? 
ziorze Wostok. Cytują nawet admirała Karla  Donic 
który jakoby miał rzec, że niemiecka podwodna': 
stworzyła dla Fuhrera na drugim końcu św iata for­
tecę nie do zdobycia. „Daily Mail" poszetł na cafe- 
„Według archiwów niemieckiej marynark U-Boot. 
miały dostarczyć na biegun południowy rajpierwse 
kretne akta, a potem szczątki Hitlera i Ewy Braun 
(by kiedyś można było ich wskrzesić z DNA, rzecz-' 
sna). Jeszcze weselej czyta się o całej na istowcj 
kolonii Neuschwabland, z ukrytymi pod antarktyd 
nym lodem okrętami podwodnymi.

Odkrycia w jeziorze Wostok atomowyc i U-Bfr 
otów, szykujących się od dekad do rewanżu na 
tach, raczej nie należy się spodziewać. Kto jedr:> 
wie, czy to, co znajdziemy wiosną w wodach s 
eonów, nie wzbudzi jeszcze większej sensacji 

To będzie wyjątkowo długa zima.

Cor hominis
Podczas lektury „Genialnej maszyny” serce bije żywiej

Qył rok 1929, w Szpitalu im. Augu­
sty Wiktorii w Eberswalde dyżur 

miał tego dnia 24-letni lekarz Werner 
Forssmann. Przywiązując do łóżka 
18-letnią siostrę Gerdę (starał się nie 
myśleć o tym, jak zgrabne ma nogi), 
nie czuł wyrzutów sumienia. Przychyl­
na mu pielęgniarka ze Śląska w trosce

o jego życie chciała zaalarmować ordy­
natora, a Forssmann nie mógł pozwo­
lić, by coś przerwało eksperyment.
Na szczęście nie musiał stosować 
oprócz więzów knebla -  krzyki docho­
dzące z sali operacyjnej nie wzruszyły­
by nikogo. Na oczach przerażonej 
dziewczyny naciął skalpelem żyłę od-

promieniową w swej lewej ręce, 
po czym wcisnął do niej gumowy cew­
nik moczowy. Parę chwil później był 
pierwszym człowiekiem w historii, 
w którego bijącym sercu zagłębił się 
cewnik.

Lata później Forssmann zmuszo­
ny był dorabiać jako drwal, żeby utrzy­
mać rodzinę. Gdyby nie dwóch ame­
rykańskich kardiologów, którzy trafi­
li na jego artykuł, zmarłby zapomnia­
ny i nigdy nie otrzymałby zasłużonego 
Nobla. Czyta się jak kryminał, praw­
da? Tak jak całą książkę, jest świet­

nie napisana. Dowiemy się z niej./" 
postrzegano serce przez wieki 
symbol, siedlisko duszy, organ o 
Mnóstwo ciekawej wiedzy, zaPa 
cych w pamięć anegdot i emod1-

„Genialna masW 
Biografia serca
Stephen A m id ° 
Thomas Amido1’
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awda, że płakaniu przy krojeniu cebuli zapobiega 
e w zębach zapałki główką na zewnątrz?

tóre

izają 1

tak, i nie. Dlaczego wła- 
lewamy się łzami nad zwy- 
:ywem? Cebula wywołu- 
inie oczu, ponieważ w jej 

.ch znajdują się enzymy, 
etknięciu z aminokwasa- 

rającymi siarkę wytwa- 
is sulfonowy. Ten z kolei, 

działania kolejnego en- 
ekształca się w gaz o na- 
nek tiopropanalu. I to on 
ażni zakończenia ner- 
czach i śluzówce nosa. 
A/szystkim może zmienić 

Na pewno nic z chemicz­

nego punktu widzenia -  gaz nie za­
reaguje szybko z suchą główką czy 
drewienkiem. Może więc chodzi 
o jakieś inne zjawisko? Trop pro­
wadzi prawdopodobnie do tego, 
że kiedy trzymamy coś w ustach, 
to zwykle uchylamy je. A oddycha­
nie przez usta zamiast przez nos 
sprawia, że mniej S-tlenku tiopro­
panalu trafia do śluzówki nosa i po­
drażnienie nerwów jest słabsze.
Czy istnieją jednak skuteczniejsze 
od zapałkowego sposoby na cebu­
lę? Jeśli ktoś nie chce występować 
w masce do nurkowania czy oku-

lac> o, kiedy po kąpieli otworzę okno w łazience, 
■  ftrz walą kłęby pary wodnej?zev

kąpieli czy brania prysz- 
etrze w łazience 

a się mocno (bo kto w zi- 
łby brać zimny prysznic?), 
śnie ciepła woda łatwo 
nocno drgające cząstecz- 
j chętnie z powierzchni 
izpraszają się w powie- 
ażne -  para wodna 

doczna. To gaz, oddziel- 
czki H20  rozproszone 
olekułami powietrza, 
minut mycia wystar- 
iwietrze nasyciło się parą 

o takiego stopnia, że wię- 
' już nie jest w stanie

„się upakować". W momencie gdy 
otwieramy okno, do wewnątrz 
zaczyna wlatywać zimne, a obec­
nie wręcz lodowate powietrze.
A im powietrze zimniejsze, tym 
mniej pary wodnej może przy­
jąć. Zaczyna się więc gwałtowny 
proces skraplania -  cząsteczki sku­
piają się w mikroskopijne kropelki, 
a te są widoczne. Coraz mniej jest 
pary wodnej, a coraz więcej wod­
nej zawiesiny, łatwo zauważalnej. 
Zatem kłęby te nie walą z ze­
wnątrz, a powstają już w środku, 
w miejscu zetknięcia się ciepłego 
i zimnego powietrza.

R A C Z

3. Ile wody udeka 
z kapiącego kranu?

Przy tak zadanym pyta­
niu czeka nas wiele założeń. 
Załóżmy więc, że mamy do czy­
nienia z dużymi kroplami -  niech 
mają 4 mm średnicy. I niech 
kapią co 10 sekund. Taka kro­
pla ma objętość około jednej 
trzeciej milimetra, więc w ciągu 
minuty zbiorą się dwa mililitry, 
a w ciągu godziny -120 mililitrów 
(około połowy szklanki). W cią­
gu doby będzie to już 2,88 litra, 
w ciągu tygodnia ponad 20 li­
trów, co daje w ciągu roku ponad 
tysiąc litrów. Warto wymienić 
uszczelkę.

Nasze nagrody:
Mary Roach „Bzyk. Pasjonujące 
zespolenie nauki i seksu" oraz 
„Duch. Nauka na tropie życia 
pozagrobowego"- wydawnictwo 
Znak; Gary Marcus „Prowizorka 
w mózgu" i Richard E. Nisbett 
„Geografia myślenia"
-  wydawnictwo Smak Słowa

E  P Y T A Ń  I E

larach pływackich, to polecamy...
Po pierwsze, włożenie cebuli do za- 
mrażalnika na kilkanaście minut 
przed planowanym krojeniem.
W zimnie enzymy wolniej działają, 
więc wydzieli się mniej drażniącego 
gazu. Drugi sposób to krojenie wa­
rzywa pod wodą -  można zanurzyć

ręce w misce czy zlewie lub po pro­
stu ciąć cebulę pod bieżącą wodą. 
Trzeci to używanie bardzo ostre­
go noża. Im ostrzejszy, tym mniej 
komórek ulega zmiażdżeniu i tym 
mniej enzymów zostaje uwolnio­
nych. Ale zapałka w ustach z pew­
nością też nie zaszkodzi.

T e n , k t o  p y t a ,  n ie  b ł ą d z i .  A  m y  s z u k a m y  

o d p o w ie d z i  n a  w a s z e  p y t a n ia .

N a d sy ła jc ie  je  n a  ad re s: n a u ka @ p rze k ro j.p l. 
C o  ty d z ie ń  p rz y z n a je m y  n a g ro d y ! 

K A R O L I N A  S A W I C K A
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Western o żołnierzu i Róży
Czy „Róża” Wojciecha Smarzowskiego to pierwszy polski film o wojerne) 
przemocy wobec kobiet, czy kolejna wersja opowieści o świętości AKf

Tomasz Piątek: C z y  są  w ś ró d  n a s  M a z u r z y ?  

Marcin Zaremba: A t o  m a  z n a c z e n ie ?

Piątek: In a c z e j s ię  ro z m a w ia  n a d  c z y ją ś  g ło w ą , 

a in a c z e j t w a r z ą w t w a r z .

Agata Czarnacka: P o ch o d zę  z  L u b e ls z c z y z n y , 

g d z ie  to ż sa m o ść  od  d a w n a  s ię  zac ie ra : p o lsk o ść , 

u k ra iń s k o ś ć , b ia ło ru sk o ść , ro s y jsk o ść  -  w s z y s t­

k o  ja k o ś  s ię  m ie s z a , n ik o m u  to  n ie  p rz e s z k a d z a . 

P e w n ie  je s t to  u p rz y w ile jo w a n e  d o św ia d c ze n ie . 

M o ż e  d latego u w a ż a m , że  u ż y c ie  k a te g o rii to ż ­

sa m o śc i e tn ic zn e j w  f ilm ie  „ R ó ż a ” -  i  ro z m o w ie  

o n im -  to  w y ją tk o w y  a n a c h ro n iz m .

Piątek: Ja  w ie le  la t  p ra c o w a łe m  z  U k ra iń c e m  

z  K o s z a l in a , k t ó r y  o p o w ia d a ł , ż e  ja k  b y ł  m a ły , 

to  z a  n a z w a n ie  k o g o ś U k ra iń c e m  w c ie r a ło  s ię  

p ia s e k  w  o czy . T o  b y ła  s t ra s z n a  o b e lg a .
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Miiada Jędrysik: A ja m ie s z k a ła m  w G d a ń s k u  

im y ś la ła m , ż e  w s z y s c y  s ą s ie d z in a m o je j  u l ic y  

to  s ą  t a c y  s a m i P o la c y  ja k  ja .  I  n a g le  w  1 9 8 9  r . 

o k a z a ło  s ię , ż e  m o ja  są s ia d k a  je s t  N ie m k ą , n ie  

g d a ń s z c z a n k ą  o k a s z u b s k ic h  k o r z e n ia c h , 

t y lk o  p r a w d z iw ą  N ie m k ą . O n a  m ó w iła  p e r­

fe k c y jn ie  p o  p o ls k u  i  n ik o m u  s ię  n ig d y  n ie  

p r z y z n a ła , ż e  o n a  n ie  je s t  n a s z a , ja k  to  m ó w ią  

n a  B a łk a n a c h . I  to  b y ł  s z o k , k ie d y  w y je c h a ­

ła  d o  N ie m ie c . I n n i  s ą s ie d z i w y je c h a l i ,  b o  s ię  

o k a z a ło , ż e  są  Ś lą z a k a m i . D u ż a  c z ę ś ć  u l ic y  

z n ik n ę ła  p o  1 9 8 9  r .

Zaremba: R o z p o z n a n ie , c z y je s t e ś m y  m ę ż c z y ­

z n a m i , k o b ie ta m i lu b  M a z u r a m i, n ie  p o w in ­

n o  b y ć  p u n k te m  w y jś c ia  d o  ro z m o w y .

Piątek: S p r ó b u jm y  w ię c  s p o jr z e ć  n a  „ R ó ż ę ”

z  p u n k t u  w id z e n ia  c z y s to  lu d z i  iego, 

d z ie lą c  b o h a te ró w  w e d łu g  n a ro d o  vości. 

s ja n ie  g w a łc i l i  p r z e c ie ż  t a k ż e  P o lk i ^  ' 
- w e d łu g  S o łż e n ic y n a  -  zg w a łc e n ie  Polk^' 

ż a n o  z a  a k t  p r z y ja z n y , a  z g w a łc e ń  e Ni®* 

z a  s łu s z n ą  z e m stę .

D la c z e g o  d la  w a s  g łó w n y m  tem atem  

n ie  je s t  c z y s tk a  n a ro d o w o ś c io w a , tylko g"1 
Jędrysik: B o  to  b y ło  ta b u . K ie d y śc ie  c? j 

o  g w a łta c h  R o s ja n  n a  N ie m k a c h ?  W ,”1 
n y m  b ę b e n k u ” . . .

Piątek: C z y t a łe m  w  „ G a z e c ie  W yb °r‘ 

o  ty m , ja k  N ie m c y  z a b i ja l i  sw o je  córki - 

n ie  w p a d ły  w  rę c e  R o s j a n .

Jędrysik: O  g w a łta c h  n a  k o b ie ta c h  "  

c z e c h  w ie d z ie l iś m y , a le  o  t y m , że  gwr

I  że N ir k i , Ś lą z a c z k i , P o lk i  -  o  t y m  s ię

I  góle m ów iło .

■  ima le s te m fa n k ą p o w o je n n e j p o ls k ie j

I  vie ob iece j. Z n a la z ła m  w  t y c h  k s ią ż -

* |  ! w zm ian e k  o g w a łta c h . N ie  m ó w iło

1 0 b 1 żo , ra cze j d y s k re tn ie , a le  w ia d o m o

1 0: r by ły  zg w a łc o n e . T o  d o ś w ia d c z e n ie
l » ! o rb ie lą .

I  em Do k o ń c a  P R L  n ie  m o ż n a  b y ło

I  "  żo łn ie rze  A r m i i  C z e rw o n e j g w a łc i-  

I  Ha'1. ,v lite ra tu rze  i  f i lm a c h  d o ty c z ą c y c h  

I  zw ych  Z ie m  O d z y s k a n y c h  te n  te m a t 

I  ’f> ie n ie  is tn ia ł . M ia s t e c z k a  p o n ie -  

I  c ' > „C z te re c h  p a n c e rn y c h ” są  w y m a r-  

K°  h iałe f la g i w is z ą . N ie  m a  n ik o g o . 

M  1 1  u8!e> h is to r io g ra f ia  g e n d e ro w a  je s t  

1  l,Sc' w p o w ija k a c h . T a k  ja k  d ż in s y  p rz y -

o nas p ó źn ie j, ta k  m o d y  n a u k o w e  d oc ie-

|  z opóźn ien iem .

' także  t rz e

P isze , że  w  K a z a c h s ta n ie  k i l k a  r a z y

■ .
' r- także  t r z e c i p ro b le m  - k u l t u r o w y .

■  Wat rr  a  w jva .zacn  s ta n ie  io iK a  r a z y

f l  t *’Wa|co n a> ale  z a  k a ż d y m  ra z e m  o n a  

1  ln tn-6- g °  o d p y c h a  i  o n  u c ie k a . Sek- 
n 'ść jest c iąg le  w  P o ls c e  s ta b u iz o w a n a .

! a  to rb ie li je st b a rd z o  d o b rą  m e ta fo rą .

N a jg o rs z e , ż e  je s t  z a  p ó ź n o . O  i le  w  N ie m ­

c z e c h  p r z e z  w ie le  la t  b a d a c z e  z e b ra li  b a rd z o  

w ie le  re la c j i ,  o  ty le  w  P o lsce  n ie  ż y je  ju ż  w ię k ­

s z o ść  o f ia r  i  św ia d k ó w . N ie  m a m y  d a n y c h . 

Jędrysik: S ą ja k ie ś  s z a c u n k i?

Zaremba: P o d  k o n ie c  w o jn y  n a w e t d w a  m il io ­

n y  n ie m ie c k ic h  ko b ie t -  z d a n ie m  A n t o n y ’ego 

B e e v o ra  -  p a d ło  o f ia rą  ra d z ie c k ic h  ż o łn ie rz y . 

W  B u d a p e s z c ie  z g w a łc o n o  p ra w d o p o d o b n ie  

50 ty s . k o b ie t . H is t o r y c y  s z a c u ją  n a  1 0 -2 0  ty s . 

l ic z b ę  g w a łtó w  w  C z e c h a c h .

W P o ls c e  w  o p e ra c ji z im o w e j o d  s t y c z n ia  

1945 r .  b r a ły  u d z ia ł  p o n a d  d w a  m il io n y  ż o łn ie ­

r z y  ra d z ie c k ic h , w ię c  l ic z b a  g w a łtó w  m u s ia ła  

b y ć  z n a c z n ie  w ię k s z a  n iż  w  C z e c h a c h  i  n a  W ę ­

g rz e c h , m o g ła  p r z e w y ż s z a ć  4 0  ty s .

W  T o r u n iu  50 k o b ie t  z g ło s iło  w  s z p ita la c h  

fa k t  z g w a łc e n ia . B y ły  to  z w y k le  ko b ie ty , k tó re  

z a s z ły  w  c ią ż ę  a lb o  z o s ta ły  p o b ite  p r z y  te j o k a ­

z j i .  W  K ie lc a c h  n ie  b y ło  g a rn iz o n u  ra d z ie c k ie ­

go, ja k  w  G d a ń s k u , w  E lb lą g u , w  K r ó le w c u  c z y  

w  S z c z e c in ie . A  je d n a k  z a re je s t ro w a n o  ta m  

30 z g w a łc o n y c h  k o b ie t , w  ty m  d z ie w ię c io le t ­

n ią  d z ie w c z y n k ę . W  O lk u s z u  w c ią g u  d w ó c h  

d n i z g ło s iło  s ię  12 k o b ie t .

Piątek: T o  c z u b e k  g ó ry  lo d o w e j.

Zaremba: W ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  n ie  b y ło  

g d z ie  z g ła s z a ć , b o  n a w e t s z p ita la  n ie  b y ło . 

Ż e b y  d o w ie ź ć  k o b ie tę  d o  le k a rz a , t r z e b a  b y ło  

m ie ć  k o n ia , a  p r z e c ie ż  n ie  b y ło  k o n i . C ie m n a  

l ic z b a  to  n ie  ty lk o  k w e s t ia  ta b u , a le  ca łeg o  p o ­

w o je n n e g o  c h a o s u , k tó r y  w t y m  f i lm ie  je s t  d o ­

sk o n a łe  p o k a z a n y .

Czarnacka: D z is ia j  z g ła s z a  s ię  je d e n  g w a łt  

n a  o s ie m .

Zaremba: W t e d y  to  m ó g ł b y ć  je d e n  n a  50 . 

Jędrysik: Je s t  je s z c z e  je d n o  ta b u : c z y  p o ls c y  

ż o łn ie rz e  te ż  g w a łc ili?

Zaremba: O  ta k . „C z te re j p a n c e rn i” te ż . 

Czarnacka: W  m o im  o d c z u c iu  te n  f i lm  ty lk o  

p o z o rn ie  je s t  o  g w a łta c h , a t a k  n a p ra w d ę  

o  św ię to śc i A K . L u d z ie  z  A K  są  w  n im  ś w ie tn i , 

d z ie lą  s ię , b u d u ją , s ta ją  w  o b ro n ie , n a to m ia s t  

c a ła  re s z ta  je s t  o k ro p n a . A ja u m o je j  w ła s n e j 

b a b c i z n a la z ła m  z d ję c ie  p a r t y z a n tó w  z  A K ,  

k t ó r z y  s te r r o ry z o w a li w ie ś  n a  L u b e ls z c z y ź -  

n ie . W s z y s c y  m ie s z k a ń c y  r z ą d k ie m  k lę c z e li  

z  n o se m  w  p o d m u ró w c e  sto d o ły .

Zaremba: W  c z a s ie  w o jn y  lu d z ie  s ię  u c z ą  p r z e ­

m o c y , a w o jn a  p a r t y z a n c k a  je s t  b a rd z ie j ■>
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■> b r u t a ln a , n ie  b ie r z e  s ię  je ń c ó w , c z a s e m  

n ie  w ia d o m o  n a w e t , g d z ie  je s t  d o w ó d z tw o . 

A le  z g a d z a m  s ię , te n  f i lm  w y b ie la  P o la k ó w .

N ie  m a m y  w ie lu  p r z y k ła d ó w  g w a łtó w  d o k o ­

n y w a n y c h  p r z e z  A r m ię  K r a jo w ą . A le  g d y  m ó- 

w im y o  re g u la rn y m  W o js k u  P o ls k im , s y tu a c ja  

je s t  ju ż  z u p e łn ie  in n a . P r z e c z y t a m  f ra g m e n t  

z  p a m ię tn ik a  o f ic e ra  W P  E d w a r d a  D ra b ie n k i : 

„ P i ja n y  ż o łn ie r z  g o n ił  ja k ą ś  s ta r u s z k ę , k tó ra  

w  je g o  z a m ro c z e n iu  w y d a w a ła  s ię  p ra w d o p o ­

d o b n ie  m ło d ą  k o b ie tą . S ta ra  k o b ie ta  u c ie k a j ąc , 

z a m k n ę ła  s ię  w  u b ik a c j i  n a  p o d w ó rz u , d o  k tó ­

re j w ś c ie k le  d o b ija ł  s ię  ż o łn ie r z .  P o w ie d z ia ­

łe m  s ta re j k o b ie c ie , ż e  m o g ę  ją  o b ro n ić  p r z e d  

a ta k ie m  n a m ię t n o ś c i  z e  s t r o n y  ż o łn ie r z a ,  

a le  ż e b y  u w z g lę d n i ła , ż e  to  je j o s ta tn ia  s z a n ­

sa  w ż y c iu ,  n a  k tó rą  s k ła d a  s ię  w o jn a  i  p i ja n y  

w  s z to k  ż o łn ie r z  ( . . . ) .  P o n ie w a ż  ta  a rg u m e n ta ­

c ja  je j n ie  p r z e k o n a ła , n a k ło n iłe m  ż o łn ie r z a , 

ż e b y  s w o je  z a p ę d y  s k ie ro w a ł w  s tro n ę  ja k ie jś  

ła d n e j, m ło d e j k o b ie ty . Je g o  p r z e k o n a łe m ” . 

Piątek: T a d e u s z  K o n w ic k i  o p is u je , ż e  w je g o  

o d d z ia le  A K  n a  W i le ń s z c z y ź ­

n ie  je d e n  z  ż o łn ie r z y  z g w a ł­

c i ł  13-la tkę  i  n ik t  z  teg o  n ie  ro b ił  

p r o b le m u . P o p ie rd o li ł ,  to  s o b ie  

p o p ie rd o lił .

Zaremba: N ie  u w a ż a m , ż e  A r m ia  

K r a jo w a  je s t  c z y s ta , a le  t r z e b a  

z a c h o w a ć  p r o p o r c je . G w a ł t ó w  

d o p u s z c z a l i  s ię  w te d y  w s z y s c y  

ż o łn ie r z e , t a k ż e  w e  W ło s z e c h , 

w  N o r m a n d i i ,  w  z a c h o d n ic h  

N ie m c z e c h . Ż o łn ie r z e  I I  a rm ń  

W o js k a  P o ls k ie g o , re k ru to w a n e j n a  te re n a c h  

G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r s tw a , b y l i  s k a ż e n i 

w o jn ą . P o d  k o n ie c  o fe n s y w y  p o ło w a  s ta n u  je s t  

z a ra ż o n a  w e n e r y c z n ie .

G w a ł t y  to  t a k ż e  z e m s ta  o f ia r , ż e b y  u ż y ć  

o k r e ś le n ia  n ie m ie c k ie j  p u b l ic y s t k i  H e lg i  

H i r s c h .  P o  s z e ś c iu  la ta c h  w o jn y  w  g ru n c ie  

r z e c z y  k a ż d a  p r z e m o c  w o b e c  N ie m c ó w  b y ła  

d o z w o lo n a . M o ż e  to  je s t  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  

z b io ro w a , te  z g w a łc o n e  d z ie w c z y n k i n ie  b y ły  

n ic z e m u  w in n e , a le  p r z e z  s z e ś ć  la t  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć  z b io ro w ą  s to s o w a li N ie m c y . W o jn a  

d a ła  w s z y s t k im  s z k o łę  p o n iż e n ia , s z e ś c io le tn i 

k u r s  z a b i ja n ia .

Jędrysik: N a k a ż d e j w o jn ie  je s t  m a s a  fa c e tó w , 

k t ó r z y  m a j ą  p o trz e b ę  o d re a g o w a n ia . N a  to  s ię  

n a k ła d a  m y ś le n ie  w  k a te g o r ia c h  r a s iz m u  k r w i .  

P o d c z a s  w o jn y  w  B o ś n i n ie  b y ło  a ż  t y lu  g w a ł­

tó w , ja k  n a  p o c z ą t k u  m ó w io n o , ż e  3 0 0  ty s . 

A le  e w id e n tn ie  b y ło  p r z y z w o le n ie  n a  g w a ł­

ty . A r m ia  b o ś n ia c k ic h  S e rb ó w  to  b y ła  ta k a  

p ó łp a r t y z a n tk a . O n i g w a łc i l i , ż e b y  w ro g a  p o ­

n is z c z y ć , z b o r s u c z y ć . T r z e c h  fa c e tó w  w  je d ­

n y m  m ie ś c ie  z ro b iło  s o b ie  p r y w a t n y  b u rd e l,
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w y k o r z y s t a l i  s y tu a c ję  d o  to ta ln e j o rg ii . W y ­

c ią g a li z  o b o z u  M u z u łm a n k i  i  s o b ie  u ż y w a ­

l i ,  p o  c z y m  b r a l i  s ię  z a  n a s tę p n e . N a  s z c z ę ś c ie  

w s z y s c y  s ie d z ą  d z is ia j w  w ię z ie n ia c h . 

Zaremba: J u ż  9  w r z e ś n ia  1 9 3 9  r . H e y d r ic h  

w y d a ł  r o z k a z  u t w o r z e n ia  d o m ó w  p u b l ic z ­

n y c h  w  P o ls c e . W  W a rs z a w ie  o rg a n iz o w a n o  

ła p a n k i n a  m ło d e  k o b ie ty . N a  K o z ie j  b y ły  t r z y  

d o m y  p u b l ic z n e , n a  F o k s a l b y ł  b u rd e l S S . T k m  

n ie  b y ło  N ie m e k .

Jędrysik: M a re n  R o e g e r  z  N ie m ie c k ie g o  In s t y ­

t u t u  H is to ry c z n e g o  z n a la z ła  d o k u m e n t , g d z ie  

u r z ę d n ik  o d p o w ie d z ia ln y  z a  te  b u rd e le  t łu ­

m a c z y , ż e  to  je s t  w y m ia n a  o c h a ra k te rz e  h a n ­

d lo w y m , w ię c  n ie  d o c h o d z i d o  sk a la n ia  rasy . 

Zaremba: A le  z a  z a ra ż e n ie  N ie m c a  s y f i l is e m  

t ra f ia ło  s ię  d o  o b o z u  k o n c e n tra c y jn e g o . 

Czarnacka: N ie  w ie m , c z y  „ R ó ż a ” m ó w i n a m  

co ś  w a ż n e g o  o  g w a łta c h , b o  re ż y s e r  n ie  p r z y j­

m u je  k o b ie c e j p e r s p e k ty w y . N ie  z a jm u je  s ię  

t y m , ja k  k o b ie ta  p r z e ż y w a  g w a łt . P ie rw s z a  

ż o n a  g łó w n e g o  b o h a te ra  k r z y c z a ła  t a k  ro z -

rozwiązanie: przeżywają te 
bohaterki, które sobie radzą.
To jest strasznie męski film.
A G A T A  C Z A R N A C K A

p a c z l iw ie , ż e  t r z e b a  b y ło  ją  o d  r a z u  z a s t rz e l ić . 

U r o c z e  ro z w ią z a n ie  fa b u la rn e : p r z e ż y w a ją  te  

b o h a te rk i , k tó re  s o b ie  ra d z ą . J u ż  U m b e r to  E c o  

w  „ S u p e rm a n ie  i  l i t e r a tu r z e  m a s o w e j"  z w ró ­

c i ł  u w a g ę , ż e  w  p o p u la r n y c h  te k s ta c h  k u l t u ­

r y  s k a la n a  b o h a te r k a  m u s i  u m r z e ć . T o  je s t  

s t ra s z n ie  m ę s k i  f i lm .

M a m  p ro b le m  z  p o ls k im i f i lm a m i h is to ry c z ­

n y m i, b o  o n e  n ie  o p o w ia d a ją  o  k o n k re tn y m  

lu d z k im  d o ś w ia d c z e n iu , to  z a w sz e  są  f i lm y  

z  te zą . „ R ó ż a ”  to  je s t k o le jn y  f i lm  o  św ię to śc i A K ,  

ty m  ra z e m  w k o n te k ś c ie  p o sz a n o w a n ia  d la  ty c h  

w s z y s tk ic h  b a rd z o  m iły c h  w s p ó łc z e sn y c h  tem a­

tó w . K o le jn y  te o re ty c z n ie  p o stę p o w y , te o re tycz­

n ie  stoj ą cy  p o  s tro n ie  k o b ie t f i lm , k tó ry  p o zw a la  

re ż y se ro w i se ry jn ie  p o k a z y w a ć  p rze m o c  w o b ec 

k o b ie t . B a lla d a  o A K - o w c u , k tó ry  n ie  szab ro w a ł, 

o  ty m  je d y n y m , k tó ry n ie  g w a łc ił.

Jędrysik: T o  je s t  k o n w e n c ja  w e s t e rn u , k tó ra  

s ię  n a r z u c a  tw ó rc o m , k ie d y  je s t  m o w a  o  Z ie ­

m ia c h  O d z y s k a n y c h . „P ra w o  i  p ię ś ć ” to  te ż  b y ł 

k la s y c z n y  w e s te rn .

Zaremba: P ie r w s z y  f i lm  n a  te m a t w o je n n y c h  

g w a łtó w  -  to  t r z e b a  d o c e n ić .

Czarnacka: N ie  z g a d z a m  s ię . „Jak jyćkod- 

n ą ” , m ó j u lu b io n y  f i lm  H a s a , ta k ż i pokaz:, I 

g w a łt . „ P a s a ż e rk a ”  te ż  o p o w ia d a  o jotworr 

ś c i lo s u  k o b ie ty  n a  w o jn ie . Tylko by :o to nok 

z y w a n e  d y s k re tn ie j.

N ie  z n a m  s ię  n a  f i lm a c h  z a  d o b rz  iwlaśrJ 

d la teg o  je s te m  tro c h ę  z d z iw io n a , ż mamta 

s z y b k o  k o n t rp rz y k ła d .

Piątek: K ie d y  b y łe m  m a ły , t e le w i a poi® 
w a ła  m a s ę  f i lm ó w  o w o jn ie . W  ty  i fik® 

N ie m ie c to  b y ł  k to ś , k to  k o p a ł c ię żą : ąkobir 

w b r z u c h .  M o je  o d c z u c ia  d o ty cząc : Miemcó 

w y w o d z ą  s ię  z te g o  o k re s u , ja k o  d eckonJ 

łe m  g ę s ią  s k ó rę  n a  d ź w ię k  s ło w a  „N  > cmiec*

W  P R L  o b o w ią z y w a ł  a n ty n ie m  cki kc| 

W t e j  c h w i l i  m a m  w ra ż e n ie , ż e  o owiąz:: 

łd c z  a n ty ro s y js k i .

Czarnacka: A n ty e s b e c k i t e ż . T u ta  wbmic: 

k o p a l i e sb ecy .

Piątek: M ię d z y  n a s z y m  a n ie ls k im  / K-owceal 

a n e a n d e r ta łs k im i , b r u d n y m i Rosjanamijsd 

p rz e p a ś ć . R o s ja n ie  s ą c z y m ś  n a jo h y  miejszyrJ 

Jędrysik: A r m ia  C z e rw o n a  n ie  vyglądai; 

w te d y  z a  d o b rz e ...

Piątek: A le  w t e j  A r m i i  C z e rw o n e j służył Se 

ż e n ic y n . A r m ia  C z e rw o n a  i  a rm ia  Własowas 

c z ę ś c ią  n ie w ia ry g o d n e j t ra g e d ii, ja  ką przez I 

l i  R o s ja n ie  w t y m  s tu le c iu . Sprowadzanie k i 

d o p i ja n y c h , t ę p y c h  g w a łc ic ie l i -  no  cóż,r j  

ż e m y  p o w ie d z ie ć , ż e  ta k ie  są  p ra w a  western-1 
Zaremba: A le  lu ty , m a rz e c  1945 r. to naprał 

d ę  b y ł  h o r ro r . N ie k t ó r y m  o fia ro m  gwałć'I 

w y d łu b y w a n o  o c z y , ż e b y  n ie  rozpozteT 

sp ra w c ó w . J e s z c z e  w  s t y c z n iu  1940 r. dop I 

c ią g u  R a d o m  -  S z p ro ta w a  w p a d a ją  żołniersl 

A r m i i  C z e rw o n e j i  g w a łc ą  w s z y s t  de kofel 

ty . J a  n a w e t  p o d e jr z e w a m , ż e  t a r  ala Sr:' I 

k a ,  o d  k tó re j z a c z ą ł  s ię  a n ty se m ic i i pogi°: | 

w  R z e s z o w ie , k tó re j m o rd e rc a  w rc ią l®-1 
śn ie  n a  u d a c h  i  p o k ie re s z o w a ł t w a  2, ze®1! 

z g w a łc o n a  p r z e z  ra d z ie c k ie g o  żo łn  trza. I 

P o d  k o n ie c  la ta  1945 r .  fa la  p rz e m  t y  sefc-l 

a ln e j z a c z y n a  o p a d a ć . S ta l in  ro ż k a  uje lep I 

t ra k to w a ć  N ie m c ó w . P o la c y  n ie  ro z  jnutjWI 

z m ia n y  n a s ta w ie n ia  R o s ja n .

Piątek: Z a  P R L  p r z y k ła d n ie  n ie n a v  id z W I 

N ie m c ó w , d z iś  p r z y k ła d n ie  n ie n  .tficri-l 

R o s ja n .

Jędrysik: G e n e r a l iz u je s z .  B o c z y  nty FI 
t u  s ie d z im y , n ie n a w id z im y  R o s ja n ?  

Zaremba: O c z y w iś c ie , ż e  n ie .

Piątek: A le  p o p k u l t u r o w y  m ainstrea®  I  

b i ł  o  t y m  „ B it w ę  W a r s z a w s k ą ” . 

Czarnacka: M o ja  r o d z in a  z e  s t r o n y *  I  

to  są  p o r z ą d n i w a r s z a w s c y  m ie szczan ie 1' !  

s t r a s z l iw ie  n ie  z n o s z ą  R o s ja n , to  jest ab I  

n a  a le rg ia . K ie d y ś  z a p y ta ła m : „ C o c iR ° s l  I  

n a m  z ro b il i? ” . O k a z a ło  s ię , ż e  n ic , że tri? I

Agata
Czarnacka
feministka,
filozofka,
publicystka
tłumaczka

Miłada
Jędrysik
dziennikarka,
publicystka,
reporterka
wojenna

| H  Marcin Zaremba 
historyk i socjolog 
z UW i ISP PAN. 
W maju nakładem 
Znaku ukaże 
się jego „Wielka 
trwoga. Polska 
1944-1947. 
Ludowa reakcja 
na kryzys"

Tomasz
Piątek
pisarz,
publicysta

ery i z k a n ia  p o  k o le i b y ły  b o m b a rd o -

4e pi i  N ie m có w , d o b y te k  z o s ta ł ro z k ra -

ony ez w sp ó łz io m k ó w . A le  n ie , to  R o- 

się lawidzi.
: uol ie n ia to  b a rd z ie j p o d z ia ły  k la s o w e ,

-mb \ le  rz u c a n ie  k w ia tó w  A r m i i  C z e r ­

nej e je s t p ro p a g a n d o w a  k l i s z a ,  n a-

.wdę acy p o c zą tk o w o  w o le l i  tę , ja k  s ię

awal so w ie c k ą  g ry p ę  o d  n ie m ie c k ie j

źhcy źn ie j n a s tro je  w y ra ź n ie  s ię  z m ie -

ją zp  odu z a c h o w a n ia  ż o łn ie rz y , 

tym : - lie  n ie  m a  r z e c z y  n a jb a rd z ie j d ra-

tyczi Pod k o n ie c  w o jn y  m ie l iś m y  n a j-

ksza h is to r ii n o w o ż y tn e j fa lę  sam o -

stw. p o p e łn ia li ic h  ty lk o  n a z iś c i ,  ca łe

ziny i ty cyp o w a ły  g o e b b e lso w sk ą  p ro p a- 

dę o is z e w ic k ic h  h o rd a c h . W  b o m b a r-  

jvany: B e r lin ie  w k w ie t n iu  1945 r .  za re je -  

wan tys. p rz y p a d k ó w . T e  sa m o b ó js tw a  

ająt; po p rz e jś c iu  f ro n tu ,

azie  ch  o k u p o w a n y c h , ju ż  z a ję ty c h

ez Pr rów, z n a la z łe m  in fo rm a c ję , ż e  N ie -  

ał z a m o rd o w a ć  s ie b ie  i  sw o je  d z ie -  

d o b n ie  c h o d z iło  o to , ż e  b y ły  o n e  

ze z  p o ls k ic h  ż o łn ie rz y .

U  N a łk o w s k ie j w  „ W ę z ła c h  ż y c ia ” 

w sp o m in a .

rzed  p r z y jś c ie m  f ro n t u  to  są  ca łe  

n ie j z w y k le  to  są  k o b ie ty , 

y ż b y  p ro p a g a n d a  g o e b b e lso w sk ą  

lo rd  s ię  sp ra w d z iła ?  

e, te ra z  p o w ie d z m y  so b ie , ż e  H i-  

■ję, a R o s ja n ie  to  n a jg o rs z a  s w o ło c z , 

lo że  to  b y ł  n ie  n a j le p s z y  m o m e n t  

i ,  ta k  to  u jm ijm y .

1 V io s n a , la to  1945 r . s ą  n a jg o rs z e , 

rm ia  C z e rw o n a  c h r o n i N ie m c ó w  

M a k a m i. W P o ls c e  d z ia ła  k i lk a d z ie -  

'■ pracy, w  p ra s ie  m o ż n a  p rz e c z y ta ć  

teozę p racy  n ie w o ln ic z e j N ie m c ó w . 

rn“ ‘ '■ W  k s ią ż c e  K r y s t y n y  S ie s ic k ie j „Sa- 

n" s' n ie d o sk o n a ła ” r o d z in a , k tó ra  s ię  

dza do g o sp o d a rs tw a  p o n ie m ie c k ie -  

nal u je tam  N ie m c a  i  z a p rz ę g a  go do  n a j-  

Z?J 1 prac, tra k tu je  n ie m a l ja k  n ie w o ln ik a . 

L L C h c ia łb y m  k ie d y ś  z o b a c z y ć  f i lm , 
Po lacy  z m ie rz ą  s ię  z  t y m  w y z w a -
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ja k im je s t e w a n g e l ic y z m , z  w y z w ą -■ __ '  ~ ux±if iu v v y vv cl

%t°re  o d rz u c i l i .  E w a n g e l ic y z m  je s t

d o s y ć  p r z e jm u ją c ą  p ra w d ą , z g o d n ie  z  k tó rą  

i  te n  g w a łc ą c y  ż o łn ie r z , i  H it le r , k t ó r y  w y w o ­

ła ł  w o jn ę , i  S ta l in , w s z y s c y m o g ą b y ć  z b a w ie n i 

n ie z a le ż n ie  o d  sw o je j n ie w ia ry g o d n e j p o d ło ­

ś c i . P o n ie w a ż  z b a w ie n ie  je s t  z  ła s k i i  p o c h o d z i 

z  s u w e re n n e j d e c y z j i  B o g a , k tó re j n ie  m o ż e ­

m y  w  ż a d e n  sp o só b  o c e n ia ć .

T e j ś w ia d o m o ś c i e w a n g e lic y z m  u  w  p o lsk ie j 

k u lt u r z e  n ie  m a . C h y b a  ty lk o  n a  ta k ie j z a sa ­

d z ie , ja k m o ja b a b c ia m im ó w i ła ,  ż e  e w a n g e li­

c y  to  lu d z ie  ź l i ,  b o  w ie r z ą , ż e  m o ż n a  ro b ić  ź le , 

a le  i  ta k  p ó jść  do  n ie b a .

Jędrysik: T o  w y n ik a  z n i s z c z e n ia  w  P R L  to ż ­

s a m o ś c i in n y c h  n iż  p d ls k a . M y  c ią g le  z te g o  

w y c h o d z im y .

Piątek: N a p ra w d ę ?  K a to lic y z m  n a d a l n is z c z y  

in n e  to ż s a m o ś c i ja k  w a le c .

Czarnacka: O b a w ia m  s ię  n a w e t , ż e  b a rd z ie j 

s k u te c z n ie  n iż  P R L .

Zaremba: W P R L  b o d a j w s z y s c y  p a s to rz y  

b y l i  in w ig i lo w a n i p r z e z  S łu ż b ę  B e z p ie c z e ń ­

s tw a . K o re s p o n d e n c ja  Ś lą z a k ó w  b y ła  c z y ta ­

n a  d o k ła d n ie j n iż  P o la k ó w , r a p o r ty  G o m u łk a  

d o sta w a ł n a  b iu r k o  z  d o p is k ie m  o d M o c z a ra : 

„T o  d la  c ie b ie ” .

Czarnacka: Ja ko  f ilo z o fk a  p o lity c zn a  in te re su ję  

się  z a c z ą tk a m i p a ń stw o w o śc i p o lsk ie j p o  w o jn ie , 

ty m , ja k  p a ń stw o  p rze jm u je  m o n o p o l n a  p rze ­

m o c . W  f ilm ie  „R ó ż a ” w id z im y , ja k  ro d z i się  b iu ­

ro k ra c ja , a le  n ie  m a  b u d o w a n ia  sy s te m u , n ie  

p o ja w ia  s ię  w ó jt , szk o ła . Są  ty lk o  p rze k ład an e  p a­

p ie rk i i  p rzy sta w ia n e  p ie czą tk i.

Zaremba: F i lm ó w  i  k s ią ż e k  o h e ro ic z n y m  

o k re s ie  z a s ie d la n ia  Z ie m  O d z y s k a n y c h  n a ­

p ra w d ę  je s t  k o p a .

Czarnacka: Z  c a ły m  s z a c u n k ie m , a le  p a n  je s t  

o d e  m n ie  t ro s z e c z k ę  s ta rszy . M o je  p o k o le ­

n ie  teg o  n ie  o g ląd a ło , n ie  c z y ta ło . D o  p e w n e ­

go m o m e n tu  w  s z k o ła c h  o b o w ią z y w a ły  sta re  

p o d rę c z n ik i ,  p o te m  ju ż  n o w e , k tó re  z re s z tą  

z m ie n ia ły  s ię  co  ro k u . P ro g ra m  b y ł  ta k  u ło ż o ­

n y , ż e  k o ń c z y ło  s ię  c z w a r tą  k la sę  l ic e u m  n a  I I  

w o jn ie  św ia to w e j i  o  o d b u d o w ie  P o ls k i n ie  

b y ło  m o w y .

M o je  p o k o le n ie  je s t  s p ra g n io n e  b a rd z ie j 

sz c z e g ó ło w e j r e la c ji o ty m , sk ą d  p r z y s z l iś m y . 

M o ż e  d la teg o  w ie lk a  o p o w ie ść  o s łu ż b a c h  sp e ­

c ja ln y c h  t ra f i ła  n a  p o d a tn y  g ru n t , b o  to  ja k o ś  

t łu m a c z y , d la cze g o  P o ls k a  je s t  ta k a , ja k a  je s t .

A le  ja  b y m  c h c ia ła  w ię c e j , ż e b y  to  P R L  n ie  z a ­

c z y n a ło  s ię  i  n ie  k o ń c z y ło  n a  k a to w n ia c h . 

Zaremba: W  P R L  d z ie c i w  s z k o ła c h  o b c h o d z i­

ł y  ro c z n ic e  w b ija n ia  s łu p ó w  n a d  O d rą  i  N y s ą . 

Piątek: I  b a rd z o  w ie lu  lu d z io m  to  s ię  p o d o b a ­

ło . O d z y s k a n ie  p ra s ło w ia ń s k ic h  z ie m .. .  

Jędrysik: T h id n o  się  d z iw ić , że  k rę c im y  w e ste rn y  

Piątek: P o  w e s te rn ie  b ę d z ie  a n ty w e s te m . 

Zaremba: N ie  p o w in n iś m y  tego f i lm u  t ra k to ­

w a ć  ja k  p o d rę c z n ik a  h is to r i i .  K r y ty k o w a ć , że  

cze g o ś n ie  m a , ż e  są  tu  u p ro s z c z e n ia  i  sk ró ty . 

Czarnacka: M y, fe m in is t k i ,  je s te ś m y  p r z y z w y ­

c z a jo n e  z  p o d e jr z l iw o ś c ią  t ra k to w a ć  sk ró ty . 

S k ró t  w y m a g a  d o p o w ie d z e n ia , a  ja  n ie  w id z ę  

tu ta j in n e j n a rz u c a ją c e j s ię  in te rp re ta c j i n iż  ta , 

ż e  b o h a te r  n ie  c h c ia ł  w s p ó łp ra c o w a ć  z  sy s te ­

m e m  i  z a  to  d o s ta ł p o  g ło w ie . R e ż y s e r  m a  c z y ­

ste  rę c e , a o d b io rc a  w y c h o d z i z  u t rw a lo n y m  

p rz e k o n a n ie m  w ło ż o n y m  d o  g łow y.

Jędrysik: Ja  w y s z ła m  z  k in a  z e  św ia d o m o śc ią , 

ż e  ju ż  n a  z a w s z e  z o s ta n ie m y  z  b ia łą  p la m ą , 

je ś l i  c h o d z i o p o w o je n n e  g w a łty  n a  P o lk a c h  

i  d o k o n y w a n e  p r z e z  P o la k ó w . T o  je s t  i  d la  sp o ­

łe c z e ń s tw a  n ie d o b rz e , i  d la  in d y w id u a ln e j 

p s y c h ik i ,  ju ż  te ra z  w n u k ó w . C z e k a m  n a  a n ty ­

w e s te m , n a jle p ie j n a k rę c o n y  p r z e z  k o b ie tę . 

Zaremba: Ja  je s te m  p o d  w ie lk im  w ra ż e n ie m . 

W y d a je  m i s ię , ż e  ta k i f i lm  n a le ż a ł  s ię  n a s z y m  

N ie m c o m , n a s z y m  M a z u ro m . T a k  ja k  Ż y d o m  

i  P o la k o m  n a le ż a ł  s ię  f i lm  „ W  c ie m n o ś c i” 

A g n ie s z k i H o l la n d , k tó ry  k o ń c z y  s ię  s ło w a m i 

„m o i Ż y d z i” .

„ R ó ż a ”  p o k a z u je  te ż , ja k  b e z k o n te k s to w e  są  

o b ie  o sta tn ie  k s ią ż k i  Ja n a  T o m a s z a  G ro s s a . Po 

w o jn ie  p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ia ło  sp o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie , t y lk o  ja k iś  ro d z a j k a s z y  s p o łe c z n e j. 

P o ż a r  w b u r d e lu , to  m a ło  p o w ie d z ia n e . 

Czarnacka: Z  k in a  w y s z ła m  p o tu rb o w a n a  

p s y c h ic z n ie , n ie m a lż e  z g w a łc o n a . T ę s k n ię  

z a  d y s k re c ją , e le g a n c ją  ip e r y f r a z ą  s z t u k i  la t  

w c z e ś n ie js z y c h . N ie  je s te m  ju ż  w s t a n ie  z n o ­

s ić  o n a n iz o w a n ia  s ię  p r z e m o c ą  w o b e c  k o b ie t . 

N a w e t je ż e l i  to  m a  b y ć  n o ś n ik  d la  w a ż n e g o  

te m a tu , p o  p ro s tu  n ie  m o g ę  s ię  n a  to  z g o d z ić . 

T e n  f i lm  d a łb y  ra d ę  b e z  e p a to w a n ia  s c e n a m i, 

p r z y  k tó ry c h  co  b a rd z ie j e m p a ty c z n y  w id z  d o ­

sta je  a ta k u  se rca .

Piątek: Ja  c h c ia łb y m  z o b a c z y ć  p o ls k i  f i lm , 

w  k tó ry m  k to ś  g w a łc i p a p ie ż a . •
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(feST R E C E  N Z J  E C C C C C C  m istrzostwo C C C C G  na piątkę 
C C C C  warto C C C  może być C C  słabo

F I L M

Córka sklepikarza i smoki
„Żelazna Dama” to film wypreparowany 
z politycznego kontekstu. Pokazuje osobę 
budzącą sympatię widza, a nie kogoś, 
kto swoim publicznym działaniem uczynił 
świat miejscem gorszym, niż był wcześniej

J A R O S Ł A W  P I E T R Z A K

D est w filmie jedna naprawdę 
świetna scena. Pierwsza.

W typowym angielskim „sklepie 
na rogu" Margaret Thatcher kupuje 
butelkę mleka. Dla Brytyjczyków 
to czytelna aluzja do jednego 
z niegdysiejszych przezwisk Żelaznej 
Damy wynalezionego, gdy jeszcze 
jako education secretary usunęła 
ze szkół darmową porcję mleka: 
„Thatcher, milk snatcher". Była 
premier kieruje się powoli do lady. 
Wpycha się przed nią bez pardonu 
produkt jej własnego „there is no 
such thing as society". Przy samej 
kasie szokuje ją cena butelki mleka, 
owoc jej „there is no alternative".
Ta scena jest obietnicą zupełnie 
innego filmu niż ten, z którym 
potem jesteśmy zostawieni.

W „Żelaznej Damie" Phyllidy Lloyd 
roi się od archiwalnych materiałów, 
pokazujących społeczne tło epoki 
najżarliwiej nienawidzonej szefowej 
rządu w XX-wiecznej historii Wiel­
kiej Brytanii. Ale z tymi archiwaliami 
mam kilka problemów. Po pierwsze 
-  pozostają w pamięci jako niemal 
jedyne bardziej spektakularne ujęcia 
w całym filmie. Poza nimi mamy bez 
mała sprawnie zrobiony teatr tele­
wizji. „Damę" nakręcono bowiem 
w zaledwie kilku wnętrzach, w któ­

rych ludzie albo siedzą przy stole, 
albo leżą w łóżku, albo idą koryta­
rzem. Dziwna formuła dla biografii 
postaci o epickim znaczeniu dla lo­
sów nie tylko Wielkiej Brytanii, ale 
i dla reszty świata. Jakby po hono­
rarium dla Meryl Streep nic już nie 
zostało w  budżecie. Wrażenie te­
atralności potęguje podstawowe 
rozwiązanie dramaturgiczne. Czas 
teraźniejszy filmu, na którym cały 
jego szkielet jest rozpięty (reszta 
to retrospekcje), to kilka dni starszej 
już bardzo Mrs Thatcher w  jej rezy­
dencji. Była premier cierpi na daleko 
posuniętą demencję i ciągle rozma­
wia ze swoim zmarłym mężem.

Drugi problem z archiwaliami 
jest taki, że choć pokazują starcia 
rozwścieczonego społeczeństwa 
z państwowym aparatem przemo­
cy wytoczonym na ulice w obronie 
interesów bogatej mniejszości, 
to odessana jest z nich jakakolwiek 
treść polityczna. Nie są umieszczo­

ne w  żadnym kontekście -  jeżeli 
ktoś nie wie, co pokazują, to się 
prawdopodobnie nigdy nie domyśli. 
Kto wychodził na ulice, w obronie 
czyich interesów, a czyje interesy 
forsowała polityka partii konserwa­
tywnej i rządu Thatcher? Film nie 
mówi nic o tych sprawach, bo kon­
flikty polityczne zostały z niego 
wymazane gestem przeniesie­
nia całej złożoności rzeczywistości 
na poziom „psychologii postaci".

Margaret to ambitna córka skle­
pikarza, która postanawia zostać 
rycerzem i „zrobić coś", co będzie 
„mieć znaczenie". Dumnie sta­
wia czoła rywalom i -  mimo startu 
z gorszej pozycji -  z nimi wygrywa, 
a szalejący na ulicach tłum to coś 
jak smok, którego trzeba pokonać, 
i oczywiście daje mu radę. Wojna 
o Falklandy jest tu pokazana do­
kładnie tak, jak Thatcher chciałaby, 
żeby o niej myślano. Jej polityka 
„antyterrorystyczna", upstrzo­

na skandalicznymi naruszeniami 
praw człowieka, sprowadzona jest 
do psychologicznej reakcji na oso­
biste traumy. Nawet jej polityczny 
koniec na stanowisku premiera, ci­
ii nieudana próba wprow-dzenia 
podatku pogłównego w tej sa­
mej wysokości od bezrobotnego, 
co od milionera wygląda -. u jak star 
cie charakterów, w który i Marga - 
płaci cenę za zatwardział ść,jakr 
wpisały w jej psyche lata walki - K 
jakiej nie odniosłaby wcz- śniejszyc 
zwycięstw.

Archiwalne materiały dokumen­
talne, którymi upstrzony .estfilm. 
odsłaniają jeszcze jedną j P0, 
dejrzaną właściwość. Trudno 
-  zwłaszcza mieszkającv Wid*' 
Brytanii -  nie mieć przed oczam 
tego wszystkiego, co się orzez u 
ce brytyjskich miast przetoczy® 
(największe od dekad strajki “e 
monstracje i zamieszki), odkąd 
do władzy doszedł David Came­
ron, pragnący dopełnić jej dzie<° 
i rozwalić te społeczne zdobyć '̂, 
wilizacyjne, które zdołały PRet^  
Thatcher. Trudno mi się więc 0P-- 
wrażeniu, że co najmniej uzuP . 
niającym zadaniem tej historii - 
ustawienie dziejowej dzielność 
Margaret Thatcher w walce z 
rem własnego ludu w jednej 
ze skierowaną przeciwko wła5
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pozyt- 
liana t- 
giem7 
om n s; 
nyrei 
nym po

ecze.- vu polityką obecnego 
u mii rów. Oczywiście, jest 

jcja tej samej linii, tyle 
;a nie do obrony.
:p jest rzeczywiście 
roli niezła. Determi- 
et, jej wytrwałość 
noszenia zwycięstw 
ciwności -  płeć i po- 
wszystko to budzi 
/ów. A także soli- 

obą coraz bardziej 
i słabą na starość. Ale 

.- na tych aspektach hi- 
amier jest co najmniej 
v stosunku do kogoś 
Thatcher; kogoś, kto,

. pisał się w historii, ale 
limpu, ćznym działaniem uczy- 
Jwiat ’jscem jednoznacznie 
zyrr- był wcześniej, 
mfaln re bycie kobietą prze­

być -eszkodą w pełnieniu 
s i funkcji publicznych, 

ny, ale co z tego, jeże- 
yła tylko taktycznym 

ozwoliła konserwa- 
-zeprowadzenie całej 
rn sprzecznych ze spo- 

ępem. Stopień 
■omie, ych nierówności współ- 
nej W iej Brytanii (rekordowy 

iachod oj Europie) to owoc 
|onan-‘ przez Thatcher zwro-

■eolibe -ego. Ruina, w jakiej
duje s : ibecnie światowa go- 

■darka zwieńczenie trzech 
id dc- T iacji doktryny pseu- 

Ikonorr znej, w której pułapkę 
tcher v owadziła kontynent eu- 
sjski, -ierając jednocześnie 

jak Pinochet -  religię 
niewidzialnej ręki ryn- 
po trupach w innych 
ata. Ekscesy „woj- 

mem", która sprawia, 
nnokracji ludzie trafiają 
"no albo tajnych wię- 
nii czy Polsce, za to, 
ranami, to z kolei re- 
i globalizacja tego, 
robiła na własnym po- 

landczykami. 
rrnetowa IsThatcher- 
Jk, której zadaniem 

nie czasu do śmierci 
[9ar-.- odpalenie imprez plano- 

ałym kraju, gdy ziemia 
f h! s:e już od jej ciężaru, czy 

/stosowana do rządu
■  ćja domagająca się prywa-
■ C|l lei om/1-.ło „JLc..

lodlio?

M

■  11 i-o przyszłego p o g rzeb u ,
3  - -czyło dorobek Żelaznej 

| z -jęło to brzemię z podatni-
ir P^efawy gorących
£ brytyjskiego ludu. Oczywiście, 

- media tak jej nie portretują.

■ c

m  T n ! Dama” też. Phyllida
H L r  2?n  105'' Best Film ,

■ ’lera '0  lutego

Portret artysty z czasów średniości
Na niełatwe pytanie, 
czy warto czytać 
opowiadania 
Adama Wiedemanna, 
odpowiadamy, że tak, 
zdecydowanie 
warto
M A R C I N  S E N D E C K I

Qo i proszę, jak ten czas leci.
Jeśli pominie się „Sceny 

łóżkowe" (zapisy snów z roku 2005), 
okaże się, że Adam Wiedemann 
poprzednią książkę z prozą (tom 
„Sęk pies brew") wydał 14 lat temu, 
niedługo po swoim o rok starszym 
prozatorskim debiucie, czyli zbiorze 
opowiadań „Wszędobylstwo 
porządku". 30-letni wówczas autor 
rychło został etatową nadzieją 
polskiej prozy i doczekał się nawet 
Nagrody Kościelskich (bardziej chyba 
właśnie za prozę niż wiersze) w roku 
1999, a więc w epoce, kiedy jeszcze 
Nagroda Kościelskich -  od czasu do 
czasu -  miała jakikolwiek sens.

Tak dobrze rokujący prozaik 
Wiedemann przez ostatnie lata wy­
żywał się książkowo raczej jako 
poeta -  z sukcesami. Ale kto by się 
w dzisiejszych czasach przejmował 
sukcesami wierszy? Opowiada­
nia pojawiały się tu i ówdzie, raczej 
ówdzie i bez większego rozgłosu 
-  może z wyjątkiem opublikowanej 
w „Twórczości" autobiograficz­
nej narracji pod tytułem „Prawda",

w której udało się Wiedemannowi 
pomieścić parę smacznych kłamstw, 
co wzbudziło przelotne ożywienie 
„środowiska". „Prawdy" w nowym 
zbiorze opowiadań (opublikowanym 
w nieco niszowym wydawnic­
twie, naprawdę nikt z gigantów 
rynku tego nie wziął?) nie ma (tro­
chę szkoda, bo to skądinąd śliczny 
tekst), ale jest bodaj cała reszta 
próz, które się zebrały przez lata 
-  i taki zebrany Wiedemann na po­
wrót okazuje się dla polskiej prozy 
nadzieją. Nadzieją nie na gruntow­
ny remont (tu pomógłby chyba tylko 
napalm), lecz na wydatne poszerze­
nie aktualnej niszy, do której można 
udać się po coś pryncypialnie niekar- 
czemnego.

Opowiadań jest w książce, jak ob­
szył, 20, więc zdecydowanie można

się w niej rozgościć. Szczęśliwie, 
także związane z tytułem wstęp­
ne niepokoje, że nazywając tom 
opowiadań „Odpowiadaniami", Wie­
demann przemieścił się w rejony 
prozaicznego mroku Wojciecha Ku­
czoka, któremu z talentu zostało 
już tylko niby-śmieszne wykrzywia­
nie słów, pozostają nieuzasadnione. 
Wiedemann nikomu oraz na nic 
nie odpowiada i wobec niczego się 
publicystycznie nie opowiada -  opo­
wiada natomiast o sobie, artyście 
w wieku średnim, po swojemu ży­
jącym w nader średnich czasach, 
z naturalnością i swadą dalekimi 
od tego, co można zwykle przeczy­
tać. No i tak to jest: „Myślisz, że 
coś przeżywasz, i nawet rzeczywi­
ście przeżywasz to, a potem nagle 
wiesz, że nic nie przeżyłeś, i nic ci 
to nie szkodzi. Nic ci nie szkodzi, 
że nic nie pamiętasz z tego, cze­
go nie przeżyłeś i co przeżyłeś, choć 
wydawało się ci się, że możesz nie 
przeżyć. Przeżyłeś to i nawet coś 
ci z tego przyszło" -  pisze Wiede­
mann w krótkim tekście o epizodzie 
z amerykańskiego stypendium 
w Iowa City.

No więc okazuje się, że wszystkim 
nam coś z tego przyszło. Ciąg dal­
szy będzie mile widziany.

C C C C G
Adam Wiedemann 
„Odpowiadania",
Biblioteka Rity Baum, 
Wrocław 2011, s. 228, 
27,90 zł

Facebook renesansu
Popularnohistoryczny groch z kapustą. Wart jednak grzechu

D ak zawsze w „zbiorówce" tego 
rodzaju -  w tym wypadku są to 

krótkie portrety „umysłów, które 
kształtowały erę nowożytną" -  raz 
jest lepiej, raz gorzej. Tu też zatem 
mamy do czynienia z wieloma 
uproszczeniami, ale wypada 
docenić, że autorzy „Ludzi renesan­
su" generalnie dają sobie radę 
z instruktywnymi notami o ludziach, 
z których większość doczekała się 
niejednej biograficznej książki. Są tu 
artyści, władcy, uczeni, duchowni; 
papież i sławna kurtyzana; Kopernik, 
Masaccio, Palestrina i Machiavelti 
oraz legion innych ważnych osób, 
a więc zwyczajowy, popularnohisto­
ryczny groch z kapustą, zgrabnie

podzielony na mające symulować 
narracyjny porządek „tematyczne" 
rozdziały. Mnóstwo się można 
jednak z tej książki dowiedzieć o 
postaciach, które mniej są danemu 
czytelnikowi (danej czytelniczce) 
znane -  nie mówiąc już o młodzieży 
płci obojga, która wyniesie z niej 
wiedzę wstępną, acz bezcenną.

Co więcej, rzecz warta jest grzechu 
dzięki swej ikonografii, więc nawet 
ktoś, kto na wylot zna, powiedzmy, 
dzieje Wawrzyńca Wspaniałego czy 
tego kapitalnego łobuza Benvenu- 
ta Celliniego, będzie z przyjemnością 
oglądał inteligentnie zgromadzo­
ne w tym dziełku obrazki związane 
z epoką. I można tylko westchnąć,

że nikt nie wpada na pomysł, by po­
dobny pomniczek wystawić u nas 
rodzimemu renesansowi (tu moż­
na wpisać dowolny okres naszych 
dziejów), bo do uniwersalnych ze­
stawień przebić się nam, maluczkim, 
trudno, a przecież i u nas ciekawych 
„umysłów", które coś tam ukształto­
wały, choćby w skali lokalnej, nigdy 
nie brakowało. m s

C C C C
Robert C. Davis, Beth 
Lindsmith „Ludzie 
renesansu", przeł. 
Aleksandra Górska, 
Rebis, Poznań 2012, 
s. 336,119 zł
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Jest życie na Księżycu!
Księżyc znów łaskawy 
dla Francuzów z Air
| - f i  uzycy francuskiego duetu Air raczej nie 
lw i  zastanawiali się, kiedy to właśnie ich 
poproszono o napisanie współczesnej ścieżki 
dźwiękowej do odrestaurowanej wersji świę­
tującej 110. rocznicę powstania „Podróży 
na Księżyc", pionierskiego dla kina scien­
ce fiction niemego klasyka autorstwa Geor- 
ges'a Meliesa. Raz -  że prestiż. Dwa 
-  do Księżyca akurat panowie Godin i Dunc- 
kel mają dużą słabość. To przecież ich albu­
mowy debiut z Księżycem w tytule, wydane 
w 1998 r. genialne „Moon Safari", na lata zro­
bił z Air główny muzyczny towar eksportowy 
z Francji. Ten zbiór tematów inspirowanych 
dziełem Meliesa dawnych fanów wprawdzie 
na nowo w nich nie rozkocha, jednak trzeba 
przyznać, że grupa jest w formie. Z założenia 
niepiosenkowi tym razem (z dwoma wyjątka­
mi, w tym kapitalnym „Seven Stars" zaśpie­
wanym przez Victorię Legrand z Beach Ho- 
use) stawiają na instrumentalne miniatury 
zawieszone między odrealnionym filmowym 
klimatem a brzmieniami retro czerpiącymi 
z lat 70., ze szczególnym wskazaniem na psy- 
chodelię i rock progresywny z tamtych cza­
sów. Czyli jak zawsze pokręcą nosem znu­
dzeni ostatnimi dokonaniami Francuzów.
Owszem, ale ze znanych elementów Air 
wreszcie znów złożyli coś całkiem świeżego 
i ciekawego. b a r t e k  w in c z e w s k i

Dziewczyna szamana
Tak właśnie brzmi na swojej 
trzeciej płycie, choć jej powstanie 
Sharon Van Etten zawdzięcza sobie 
-  nie czarnej magii

O woli sprawiedliwości -  nad „Tramp" pra­
cowali również producent The National, 

Aaron Dressner, jego brat bliźniak Bryce z te­
go zespołu, poetessa i wokalistka z Brookly­
nu Julianna Barwick, Matt Barick z The Walk- 
men oraz Zach Condon z Beirutu.

Szczególnie tego ostatniego wiele łączy 
z eteryczną Van Etten. Oboje mają fobię spo­
łeczną -  nie znoszą tłumów, zatłoczonych 
miejsc. Oboje lubią śpiewać o niespełnionej 
miłości. I oboje robią to tak, jakby mieli wy­
rwać sobie narządy, zdeptać je, wyprasować 
i na powrót włożyć do środka (jak na „We Are 
Fine"). Tyle że Sharon, by nagrać album pod 
wielce mylącym tytułem „Tramp" (bezdom­
ny), przeszła dużo dłuższą drogę niż Zach.
Jej pierwszym etapem była wyszeptana „Be- 
cause I Was in Love" (2009).

Zawieszone na pojedynczych akordach 
gitarowych piosenki powstawały, gdy 
Sharon była zakochana w niewłaściwym face­
cie. Rzuciła go i zapyziałe Tennessee dla No­

wego Jorku i tak powstał minialbum 
„Epic". Wówczas już pozwoliła perkusi­
ście i gitarzyście wejść ze sobą do studia.
Na „Tramp" znalazł się tam wraz z nią du­
ży zespół.

„Muzyka to moja terapia" -  mówi Sha­
ron w wywiadach. Chociaż wszyscy arty­
ści do znudzenia powtarzają to dziennika­
rzom, akurat jej możecie wierzyć. Niektóre 
wersy brzmią właśnie tak, jakby były pisane 
wbrew jej woli („nie udaje mi się", „nie udaje 
mi się kochać", „nie udaje mi się kochać cie­
bie" -  śpiewa w „Leonard"). „Tramp" jest jak 
niekończąca się sesja terapeutyczna -  Van 
Etten zadaje sobie ból i podsyca go. Pew­
nie jeszcze nie wybaczyła tamtemu gościowi 
z Tennessee. Ale tym lepiej dla niej i dla nas 
-  bo niewiele prostszych i bardziej poruszają­
cych piosenek o miłości usłyszymy w tym ro­
ku. No, może do momentu, aż The xx wyda­
dzą swoją drugą płytę.

A NN A GROMNICKA

O O O O O
Sharon Van Etten, 
„Tramp",
Isound Labels 2012

Mężczyzna na skraju 
załamania nerwoweg*
Lider Of Montreal znów pierze pt ulicznie 
swoje rodzinne brudy

□  rudno powiedzieć, jakie substancje ost cnioptfy 
mował Kevin Barnes i czy na pewno pr -pisałmu 

je lekarz. Można się też głowić nad tym, jak może 
mieć problemy w domu i co doradził mu psy loterapd 
ta. W każdym razie album „Paralytic Stalks" lie pozo­
stawia wątpliwości, że z liderem Of Montre znów® 
jest nie tak. W „Spiteful lntervention" histei ;znieśpie­

wa o tym, jaką satysfakcję daje mu doprow Jzanieżo­
ny do łez i jak jest to potrzebne w ich związ; u, a zaraz 
potem w „We Will Commit Wolf Murder" wy naje ega 
towanym głosem, że kocha ją na zabój. Nie szczędzą 
też swoich rodziców -  w „Ye Renew the Pis. itiff wypo­
mina im, że rodzina po stronie matki i ojca z wszes* 
niestabilna emocjonalnie. A im bardziej zagł bia się 
w swoje problemy, tym utwory stają się dłu ;ze i zloz: 
ne, a słodkie melodie w stylu Bee Bees nab rającięa 
ru i dramaturgii jak u Pendereckiego. Oby te erapiaa 
kończyła się pomyślnie nie tylko dla słuchać y.

JACEI SKOLIMÓW

C C C  o

Of Montreal, 
„Paralytic Stalks",
Polyvinyl

Muzyka użytkowa
Ostatni raz mieliśmy okazję słuchi ć 
go latem w Warszawie. Zimą m u z y k a  

norweskiego pianisty brzmi jednał 
znacznie lepiej

D eśli martwicie się, że nie przeżyjecie lut 9°bez J 
spokojnej muzyki Leszka Możdżera i na trojo»-: 

jazzu Marcina Wasilewskiego, to cała nadzie 3 w  pis-' 
ście Tordzie Gustavsenie. Wychowanek wyt\. órni ecm 
chyba od początku miał zapisane w kontrak( e, że = 
będzie grał na płytach zbyt głośno, nie będzi nacis,; 

zbyt wielu klawiszy fortepianu i nie będzie p: spies-' 
swojego zespołu. I nawet po dołączeniu do j> g°trlc. 
saksofonisty te zasady gry na „The Weil" wci ż oboH 
żują. Ta płyta zupełnie nie angażuje uwagi słucha® 
może towarzyszyć przy kolacji z winem albo oopr ■ 
herbaty i czytaniu książki w łóżku. Można ją 11 
momencie włączyć, wyłączyć i na pewno nicz ego5' 
przegapi. Czasem Gustavsen próbuje w y p ro w a d z ić  I 

w utworach liryczny temat („Circling"), czasei-i °9r31 
się tylko do stworzenia klimatu („Intuition"), ale z®;* 
czaj i tak woli ciągnąć swoje solówki bez końca [ ? I 
ing"). Może miała to być muzyka poważna, aiezno" 
jarzy się bardziej z muzyką użytkową. J

JACEK skouw

c c c
Tord Gustavsen Quartet, 
„The Weil",
ECM/Universal
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lic identyfikowane obiekty ludzkie
1 >kiej „Burzy" Mai Kleczewskiej są sny, ale Szekspira tylko ślad

eaf iski w Bydgoszczy poprosił swoich 
w c o to, by podzielili się z realizatorami 

I™  s 'ni. Kilka z nich można odnaleźć
wieniu. Maja Kleczewska zapropono- 

sw - aktorom pracę według metody tzw. 
p w  rtemowych opracowanej przez psy-
[  9a -erta Hellingera. Domyślam się, że cho- 
Jem °ótly dramat Szekspira stał się tylko za- 
l . sPektaklu, zaledwie punktem orientacyj- 
T- usolą konieczną, aby się nie pogubić
P«czu skojarzeń.
N^kluczone, że dla bydgoskich aktorów i sa- 
licznZeW! kiei "Burza" jest przedstawieniem 
U  _yrn’ może oglądamy w nim odpry- 
L s h  , Przeżyć. Kleczewskiej od lat 
■zać iprC2ał tradVcVjny teatr, próbowała roz- 

ńlnvrh ° ^8tua^0we granice, szukać punktów 
m 2 naiczęściej z operą. Paradoks, że jed- 
|tów 1'J'/spsnialszVch napisanych dla sceny 

ywa po to, by sformułować wyznanie

niewiary w teatr. Gdyby szedł za nim ekwiwalent 
„Burzy", łatwiej byłoby się z tym zgodzić. Ale nie. 
Na zgliszczach dramatu buduje Maja Kleczewska 
mętne studium rodzącej się między bohaterami 
przemocy, wzajemnego strachu i osaczenia. Pro­
spera (Michał Jarmicki) jest otyłym satrapą, cho­
dzi w szlafroku i nigdy nie miał żadnej mocy. Kali- 
ban Michała Czachora trawi czas, grając na Play­
station. Ariel Karoliny Adamczyk ma w sobie 
tylko udręczenie. Najciekawiej wypada Marta 
Nieradkiewicz jako Miranda -  wściekła, łaknąca 
kontaktu, nieokiełznana.

Jednak to za mało. Kleczewska zrobiła szkic 
do spektaklu o sile ludzkich instynktów, czasem 
nawet nieuświadomionych. O tym, że jesteśmy 
w ich władzy. Strzępy Szekspira słychać z rzad­
ka. Są za to rozwalone wyro Prospera, obmywa­
jąca aktorów woda, przemoc, która jedynie prze­
moc udaje, imitacja erotyki. Najlepsze przedsta­
wienia Kleczewskiej, jak opolski „Makbet", war-

J A C E K  W A K A R

□  iedawno Jacek Głomb, reżyser i dyrektor 
legnickiego Teatru im. H. Modrzejewskiej, 

doprowadził środowisko jeśli nie do wrzenia, 
to przynajmniej do małego bulgotu, ogłaszając 
„manifest kontrrewolucyjny". Przeciwnicy próbo­
wali go wyśmiać, mówiąc, że w owych postula­
tach chodzi li tylko o to, by przedstawienia miały 
początek, środek i zakończenie. Głomb niezrażo- 
ny twierdził, że opowiada się za teatrem opo­
wieści, a przeciw wszechobecnym dekompozy­
cjom, kolażom, performance'om i -  kolokwialnie 
mówiąc -  jajom zastępującym prowadzoną 
na serio rozmowę. Głomb zyskał właśnie kolejne­
go poplecznika. „Sierpień" Tracy'ego Lettsa wy­
reżyserowany w warszawskim Studio przez 
Grzegorza Brala dowodzi, że teatr opowieści 
ma się doskonale.

Sztuka Lettsa, który jako aktor poznał na wy­
lot sceniczne prawidła, święci triumfy jak świat 
długi i szeroki. Przez dwa lata grano ją przy 
kompletach na Broadwayu, zgarnęła pięć nagród 
Tony (odpowiednik Oscara), a swemu autoro­
wi przyniosła Pulitzera. W Polsce zagrano ją do­
tąd dwukrotnie -  w Łodzi i Zabrzu. 5 pektakl Bra­
la to najlepsza rzecz, jaka powstała w Studio 
od dobrych kilku lat.

Dla wszystkich, którzy znają klasykę amerykań­
skiej dramaturgii xx w., „Sierpień" zabrzmi zna­
jomo. Taki utwór mogliby napisać, gdyby uro­
dzili się kilka dekad później, Arthur Miller, Tennes- 
se Williams, a przede wszystkim Eugene 0 'Ne- 
ill. Trzypokoleniowa rodzina Westonów spotyka 
się na pogrzebie ojca rodu, zapitego tyrana i nie­
doszłego poety Beverly'ego (pojawiający się tylko 
w projekcjach Jerzy Trela). Decydujący głos nale­
ży do kobiet. Matka (Teresa Budzisz-Krzyżanow- 
ska) garściami bierze leki i terroryzuje swe do­
rosłe córki. Te zaś -  grane przez Ewę Błaszczyk, 
Edytę Jungowską i Joannę Trzepiecińską -  pod 
pozorami szczęśliwego życia skrywają niezagojo- 
ne rany. Ranią się tu zresztą wszyscy -  z powodu 
charakteru, w imię swoiście pojmowanej mizan-

Ni stonów

tropii albo chcąc narzucić rodzinie pozór ładu. Nic 
z tego. Letts, a za nim Bral, portretują ludzi, któ­
rych życia pękają na naszych oczach. Niczego po­
tem nie da się posklejać. Nie będzie szczęśliwe­
go zakończenia.

Są w tym dramacie nawiązania do amerykań­
skich poetów oraz (wzorem 0 'Neilla) jest fatum 
jak w antycznych tragediach, są świetne dialo­
gi i czytelne kulminacje. Ogląda się to z zapar­
tym tchem, bo gromadząc tzw. gwiazdorską ob­
sadę Bral przywrócił w Studio ducha teatralnego 
zespołu. Wystarczy spojrzeć, jak Budzisz-Krzyża- 
nowska, Błaszczyk, Jungowską, Trzepiecińską, 
Małgorzata Różniatowska się słuchają, jak re­
agują nawzajem na swe emocje. Rzadkie, szla­
chetne partnerowanie. Wieczór w Studio ma jed­
nak dla mnie dwie bohaterki. Teresa Budzisz- 
-Krzyżanowska po latach dostała wreszcie ro­
lę na swoją miarę. Jej Violet ma w sobie siłę ko­
biet antyku, ale przegrywa z rozpadem własnej 
osobowości. Budzisz-Krzyżanowska na począt­
ku gra to delikatnie, by w kulminacjach niemal 
rozsadzać scenę. Wielka rola. Joanna Trzepie- 
cińska natomiast została obsadzona wbrew wa­
runkom. I krok po kroku pokazuje ogromny wy­
siłek lvy, by wyrwać się z kokonu rodziny, który 
jest więzieniem. Trzepiecińską daje swej boha­
terce piękną determinację i przejmującą roz­
pacz. Inne aktorki, z Ewą Błaszczyk na czele (pa­
nowie są na drugim planie), też zresztą nie po­
przestają na ukazaniu jednej strony osobowości 
swych postaci.

„Sierpnia" nie da się zatem zbyć frazesem 
o zwycięstwie tradycji i rzemiosła. Wolę mówić 
o powrocie opowieści. A skoro stoi za nią zapra­
wiony w eksperymentach Grzegorz Bral, Jacek 
Głomb musiał wyczuć pismo nosem.

c c c c c
„Sierpień" Tracy'ego Lettsa,
przekład Klaudyna Rozhin, reżyseria Grzegorz 
Bral, muzyka Guy Pearson, scenografia Paulina 
Czernek. Teatr Studio w Warszawie

szawski „Marat/Sade" albo bydgoski „Babel", 
były teatrem morderczym, który nie pozostawiał 
wyboru -  musiało być tak, jak chciała artystka.
Po „Burzy" jest mi wszystko jedno. j w

©  ©
„Burza" według Williama Szekspira, reżyseria 
Maja Kleczewska, scenografia Katarzyna 
Borkowska, muzyka Piotr Bukowski, dramaturgia 
Łukasz Chotkowski. Teatr Polski w Bydgoszczy
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Ład
i porządek

Fotografowała francuską 
biedotę, zamkniętych 
w getcie, powstanie 
w Marsylii, pogrom 

w Kielcach. I prawie nikt 
o niej nie słyszał, bo swoje 
zdjęcia Julia Pirotte na lata 

schowała w szufladach.
W końcu można 

je zobaczyć

K A T A R Z Y N A  C Z A R N E C K A

O usi byćtad. Musi być porządek. W pęcznieją­
cych od kawałków życia tekturowych 

teczkach. W pustoszejących po innych, tych 
skazanych na zniszczenie, szufladach. Ład. 
Porządek. Żeby ktoś, kto po to przyjdzie, miał 
dostęp wyłącznie do rzeczy wybranych. Żeby 
niczego nie musiał szukać. A tylko kiedy jest ład 
i porządek, nie ma takiej potrzeby.

Julia Pirotte z domu Diament żegnała się 
z życiem, tworząc ze swojego mieszkania w War­
szawie niemal archiwum. Przyszło jej to robić 
w samotności, ale dawała sobie radę. Także 
dlatego, że najważniejsze rzeczy załatwiła wcze­
śniej. Sześć tysięcy negatywów i 670 odbitek 
spoczywało już bezpiecznie w Muzeum Fotografii 
w Charleroi. A 400 fotografii, książki, dokumenty 
oraz wiersze polskich i żydowskich poetów zde­
cydowała się oddać Żydowskiemu Instytutowi 
Historycznemu. Dzięki temu 12 lat po śmierci do­
czekała się retrospektywnej wystawy w Polsce.

Koza, czyli szpieg
Nie była pokorna. Nawet wówczas, kiedy grozi­
ły za to poważne konsekwencje. Choćby takie, 
jakich doświadczyła jako 18-latka: za bycie w  Ko­
munistycznej Partii Polski trafiła do więzienia.

-  Była komunistką, ale co to wtedy znaczyło?
-  zastanawia się Teresa Śmiechowska, kurator- 
ka wystawy w ż i h . -  Chyba po prostu: „chcę być 
po stronie biednych".

Sama była biedna. Urodziła się w 1907 r. Koń­
skowoli koło Puław. Kiedy miała dziewięć lat, brat 
Majem, a siostra Mindla sześć, zmarła ich mat­
ka, Sara. Ojciec wkrótce ożenił się ponownie, 
ale... „Nasza przybrana matka była złą maco­
chą, chodziliśmy niedożywieni" -  wspomina Julia. 
W niezgodzie na głód i brak perspektyw młodzi 
Diamentowie byli zgodni. I nic nie mogło zmienić 
ich poglądów. Nawet dwuletni wyrok dla młod­
szej siostry i czteroletni dla Julii.

W końcu uznali, że w Polsce nie jest bezpiecz­
nie. Majer uciekł do Moskwy, a Mindla do Paryża, 
gdzie miała do niej dołączyć Julia. Ale choroba za-

Powstańcy marsylscy (1944 r.)

trzymała ją w Brukseli. Tam w 1935 r. zaczął się 
drugi etap jej życia.

Wyszła za mąż. Jean Pirotte dał jej obywatel­
stwo i nazwisko odpowiednie na drogę, na którą 
wkrótce wkroczyła. W latach 1938-1940 zosta­
ła kursantką szkoły dziennikarstwa i fotografii.
W 1939 r. agencja Foto Waro wysłała ją na re­
portaż na Litwę, Łotwę i do Estonii. „1 września 
spotkałam grupę chłopek, które czytały gaze­
ty" -  opowiada. „W ten sposób dowiedziałam 
się, że wybuchła wojna".

Niełatwo jej było wrócić do Brukseli. Musiała je­
chać przez Niemcy. Tam zrozumiała, że „nazistom 
udało się zmienić całą ludność w fanatyków". Kie­
dy więc osiem miesięcy później wojska Hitlera 
wkroczyły do Belgii, dołączyła do tysięcy uchodź­
ców. Znowu sama -  Jean poszedł do wojska 
i więcej się nie spotkali.

28 maja 1940 r. Belgia skapitulowała, a Julia, 
która była już pod Marsylią, o mało nie straciła 
życia. Chciała zrobić zdjęcie kobiecie z kozą. Ale 
tłumek gapiów zaczął krzyczeć: „Szpieg, szpieg, 
obciąć jej włosy!". Kiedy tłumaczyła, że jest z Bel­
gii -  nie wiedząc, że to już wrogi kraj -  prawie 
doszło do linczu. W porę pojawił się żandarm.
Ta przygoda zmieniła Julię: „Uświadomiła 
mi, że kamera fotograficzna jest groźną bronią. 
Leica stała się moim narzędziem walki".

Walka uzbrojonej w aparat dziewczyny sprawi­
ła, że można dziś zobaczyć twarze uczestników 
powstania w Marsylii. Albo najbiedniejszych 
mieszkańców miasta. Albo kobiet i dzieci żydow­
skich z obozu w Bompard, które potem zginęły 
w Auschwitz. -  W tych jej pracach zapis wydarzeń 
o znaczeniu przełomowym miesza się z dokumen­
tacją życia codziennego, które trudno przecież 
uznać za normalne -  mówi Śmiechowska. -  Ona 
patrzy na ludzi z niezwykłą uwagą i czułością.

Te zdjęcia przyniosły Pirotte sławę na Zacho­
dzie. Gdyby nie posłuchała głosu serca, pewnie 
inaczej potoczyłaby się jej zawodowa kariera.
Ale ona była Żydówką z Polski. Kraju, który wła­
śnie rozpoczynał swój -  tak wymarzony przez nią 
-  szczęśliwy komunistyczny byt. Jakżeby więc Ju­
lia z domu Diament mogła zostać we Francji?

Bez broni, czyli milczenie
Okazało się, że nie miała do kogo wra( i r  Jej 
(może zła, ale jednak) macocha i ojciec priw ads 
cy mały sklepik w Końskowoli zginęli \a obozie. 
Mindla, jej piękna siostra walcząca w ruchu opo­
ru w Paryżu, została 24 sierpnia 1944 r ścięta 
we Wrocławiu na gilotynie. Majer, jej p zystojn, 
brat, dzielnie budujący w Moskwie nov y świat 
stał się ofiarą stalinowskich czystek i v  19430 
umarł na tyfus w łagrze.

Dorobek Julii nie miał znaczenia. Wyszło 
na to, że jakieś pieniądze i dach na gło ią może 
jej zapewnić tylko Wojskowa Agencja f otografia 
na. Okazało się też, że bycie Żydówką w Polsce 
to wciąż niebezpieczna sprawa.

W lipcu 1946 r. usłyszała krzyki kobie': „Lu­
dzie, Żydzi mordują polskie dzieci". Od .złowię*: 
o połamanych rękach i poranionej głów o dowie­
działa się: „Byłem trzy lata w Oświęcim u [.-]•* 
tu było straszniej". Zobaczyła nagie trc :y 
czyzn, kobiet i dzieci. Fotografowała ru polecer- 
„Żołnierza Polskiego". Napisała: „Przep a s z a c  
za słabe technicznie wykonanie zdjęć. I kradzic 
mi trzy filmy Leiki (118 negatywów). Z r, ałych. 
bek zrobiłam nowe negatywy. Jak mi s wyW 
byłam tu jedynym dziennikarzem i foto ip o rt'  
rem". Ukradziono, czyli skonfiskowano 3o ,> 
znaczyło w Kielcach, podczas najkrwaw szego- 
wojennego pogromu Żydów.

Te zdania to jedne z nielicznych zapisuw,2' ■ 
rych można wyczytać emocje Julii. „Pot ta 
opinia o jej niesłychanej skrytości, powf :ią9”_  
wości" -  pisze poetka Krystyna Dąbrowska n>- 
może zdołała się bardziej otworzyć przed sw ' 
drugim mężem, którego poznała w 1956 U * 
wrócił do Polski po 21 latach łagrów. Ale Jer 
Sokolskiemu dane było z nią przeżyć tylko 16 -

Po Kielcach robiła jeszcze zdjęcia. Odbudo­
wującej się Warszawy (jedno z nich -  „N o w y  

Człowiek lub Moc Robotnika" -  stało się P° . 
wą propagandowego plakatu). Zdruzgotanej 
posądzeniem o uprawianie formalizmu w sa 
Pabla Picassa czy zamyślonego Juliana Tuvv,.(’ 
-  gości Światowego Kongresu Intelektualis 
w Obronie Pokoju w 1948 r. Mieszkańców k -
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:oport Julii Pirotte (1942 r.)

11195- Wnuczki Anny Kamieńskiej, Ruty, pod 
iec lai Ale to właściwie wszystko, 
oje f igrafie przeleżały w szafach ponad 

aro w 1979 r. wysłałam je na wy- 
lancji" -  pisze. Miała później 

prezentacje w Belgii, Anglii, Szwecji 
Polsce (kilka jej zdjęć pojawiło się też 

Zachęcie, na wystawie „Dokumenta- 
owała zawalczyć o uznanie w kraju, 
Polskich Artystów Fotografików nie 
swoje szeregi.
;c swoją broń -  Leikę. Kim się czu­
ci śmiercią wprowadzała w swoim 
Jd i porządek? Romantyczną ko- 

v bezideowcem? Polską Żydówką, 
oże Francuzką? Artystką portretują- 

iionie czy fotografką dokumentującą 
wydarzenia? Trudno powiedzieć, 

ks z działu dokumentacji fotogra- 
której staraniom część swojej 

Ja przekazała ż i h , mówi: -  Prze- 
- walczyć. Po odmowie z p a f  była 

■umna. I miała zbyt wiele klasy, 
utwierdza wpisem internetowym jej 
ońskowoli: „Myślę, że to niepraw- 

rila się w biednej żydowskiej rodzinie, 
Ja w kilku językach, zachowywała się

vgląd dbała do końca. Apaszka, perfu-
- to było dla niej istotne. -  Kiedy już 

'ta. jaj opiekunka postarała się o wy-
- mówi Fuks. -  Trudno to przeżyła.

- uogła mi kupić coś takiego?".
™G'-u tycie sprawiło, że Julii Pirotte 

' ,arTient trudno było odpowiedzieć 
ftanie, kim jest. Ale na pewno mogła sta- 

0 dmówić chodzenia -  nawet po domu
tenisówkach.

'rotte -Twarze i dłonie", pierwsza 
lomC)ai-W CX*<*U "Nowe Miejsce dla Sztuki 
lDm, C|,lern ' Żydowski Instytut Historyczny,
2 ip C 16 Warszawa, wernisaż 16 lutego, 

' wVstawa czynna do 20 maja
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Litery z oznaczonych pól czytane poziomo utworzą wyraz rozwiązanie.
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p o z i o m o :

1 . WIERSZO KLEPA
7 . ŁĄCZĄ GRUPę KRWIĄ
8 .  BRUKOWIEC
9 .  POTWÓR Z LOCH 

1 0 . 1 STYKA
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16
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•

1 2 .  PARA ATLETÓW 
1 4 .  BARDZO SZTYWNE 

ŁĄCZE
1 7 .  PODRÓŻ ODPADA
1 8 .  TRZYMA ZDJĘCIE 

NA BIURKU
1 9 .  HUK ROBOTY

p i o n o w o :

2 .  RAZ NIERAZ
3. PRZYPUSZCZAŁBY
4 .  OD DESKI DO DESKI
5 . ZROBIONA MASZYNKĄ
6 .  PODPOWIEDZ NA 9

7 . PRZYCHODZI, GDY NIE 
MA DZIECI W DOMU 

1 1 .  COŚ NA RZECZY 
1 3 .  ROZCZAROWANIE 

PRACĄ
1 5 . KRZYCZĄ NA NIĄ
1 6 . NA WESELE I POGRZEB

Nagrodą w  tym tygodniu jest 
książka Dariusza Oskroba 
„D osięgnąć horyzontu, 
czyli motocyklem przez św iat",
www.zysk.com.pl

Wygraj jedną z 10 książek. 
Rozwiąż krzyżówkę i prześlij 
do nas hasło. Wyślij s m s  

o treści
PRZEKRÓJ.HASŁO KRZYZOWKI
na numer 7243.
Rozwiązania możesz także 
przysłać na kartce pocztowej 
(decyduje data stempla) 
na adres: Presspublica 
Sp. z o.o., ul. Prosta 
51, 00-838 Warszawa, 
z dopiskiem: „krzyżówka / ' .  
Na prawidłowe rozwiązania 
czekamy do 19 lutego 2012 r. 
Koszt SMS-a: 2 zł netto/2,46 
zł brutto.
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Krzyżówka: WYROCZNIA 

P oziom o:
1 . MA MAMĘ I TATĘ

-  POTOMSTWO
7 . PRACUJE W BANKU -  RABUŚ
8 . PICIE GUMY -  UCISK
9 . CHŁOPCY DO BICIA -  GANG 

1 0 . NIJAKA PORAŻKA -  FIASKO 
1 2 . LISTA PŁAĆ -  CENNIK
1 4 . BEZ PRZERWY -  STYK
1 7 . DO PRACY, RODACY! -  ZAPAŁ
1 8 . MIEJSCE SIEDZĄCE W WAGONIE

-  USTĘP
1 9 . NA SEN -  SPOCZYNEK
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P ionow o :
2 . STADO, O KTÓRYM SIĘ NIE MÓWI

-  TABUN
3 . ŁĄCZY SIĘ ZE ZŁOTEM I DEWIZAMI

-  MYŚL
4 . IDZIE LA LUFĘ -  TŁUMIK
5 . W  ŻŁOBIE LEŻY -  OWIES

6. POWIĘKSZA JĄDRA -  MIKROSKOP
7 . PO OWCACH JĄ  POZNACIE -  ROGACIZNA 

1 1 .  BIAŁE U MURZYNA -  CIAŁKO
1 3 .  KRZYCZY NA ULICY -  NAPIS
1 5 . Z CHEMIĄ NA TY -  TYTAN

1 6 .  ODSZEDŁ ZE SZMATĄ -  KURZ

Zofia i M ichał Bajkowie, Białystok; Radosław  Korzeniowski, Strzelce Krajeńskie; Marta 
M irynowska, Jaszkowa Góra; Danuta Ozubsko, Sanok; Ewa Pecold, Łódź; Julia Rzytki, Rybnik; 
Barbara Staw iak, Szczecin; Renata Szaruga, Wrocław; Magdalena Tarasiew icz, Warszawa; 
Sławom ir W ojtyś, Dąbrowa Górnicza

Dane osobowe uczestników konkursu w  zakresie: imię, nazwisko i adres zamieszkania, numer 
telefonu stacjonarnego lub komórkowego będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. 
Presspublica Sp. z o.o., ul. Prosta 51, 00-838 Warszawa, w  celu realizacji umowy przystąpienia 
do konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia lub marketingu własnych produktów albo 
usług organizatora konkursu. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz 
ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest 
dobrowolne. Dane osobowe nie będą udostępniane innym podmiotom. Regulamin konkursu zo­
stał wyłożony do wglądu w  siedzibie organizatora konkursu.
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ekonomia2 4 .pi
wszystko jest ekonomią

Ekonomiczna wiedza procentuje
Podejmując biznesowe decyzje, kieruj się zdaniem ekspertów.

Wejdź na serwis ekonomia24.pl i skorzystaj z wiedzy 
doświadczonych i uznanych dziennikarzy „Rzeczpospolitej”.

Płaca cukiernika 1581 zł/miesiąc

Mąka 2,04 zł/kg

t
Drożdże 1,25 zł/lOOg

53.17 + 0.00 (0.00%)
52.75 - 0.42 (-0.79%)

Cukier 4,41 zł/kg

J  \- 3,5%
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Skorzystaj z wyjątkowej oferty finansowej oraz rabatów na zakup modeli z roku produkcji 2011. Wyprze  ̂
innych i zostań koneserem n iepowtarzalnej japońskiej sztuk i użytkowej. Czekają na C iebie M a z d a ?  
Mazda 3, Mazda 5, Mazda 6, Mazda CX-7 oraz Mazda MX-5. Takiej o ferty jeszcze nie było. Zapraszać 
do salonów! Sprawdź japońską niezawodność podczas jazdy testowej.

Zużycie paliwa w cyklu mieszanym oraz emisja C0 2 wynoszą odpowiednio w zależności od modelu i wersji: Mazda 3 od 4,3 do 7,6 l/100km, od 115 do 175 g/km. Maź® 
od 5,2 do 8,1 l/100km, od 138 do 188 g/km. Mazda CX-7 od 7,5 do 10,4 l/100km, od 199 do 243  g/km.

W W W .M 3 Z D d p i

http://WWW.M3ZDdpi



